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Kiedy jesteśmy młodzi, cztery lata życia są 
jak mgnienie oka. Ot, marsz do matury z myślą
o studiach. Dojrzałość, bo nawet nie dorosłość, 
sprawia, że nabieramy innego poczucia czasu. 
Wiemy, jak cenny staje się każdy rok, jak wiele
możemy zmienić nie tylko w swoim życiu, 
ale przede wszystkim w swoim otoczeniu. 

Cztery lata temu społeczność Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu zaufała mi,
przekazując odpowiedzialność za przyszłość
uczelni, a więc tak naprawdę za przyszłość ludzi,
którzy tworzą to wyjątkowe nie tylko na mapie
Wrocławia miejsce. Takie wyzwania stają się
próbą charakteru. Takim wyzwaniom ciężko też
sprostać w pojedynkę, cóż bowiem może zrobić
jeden człowiek? Może zaszczepić idee, może
wyznaczyć kierunek i cel, ale przecież sam
do tego celu nie dojdzie. W tym marszu, a czasem
wręcz biegu czy nawet sprincie, towarzyszą mu
najbliżsi, współpracownicy, przyjaciele. 

Wspólnota – to słowo ważne, choć przez wielu
lekceważone. Ale to właśnie wspólnota oparta
na zaufaniu i przekonaniach cztery lata temu dała
mi władzę, w której wcale nie chodziło
o rządzenie, lecz o budowanie. 

Budowaliśmy więc wspólnie. Naszym
fundamentem było dzieło poprzednich pokoleń,

dotkniętych czasem niepokoju, wojny, tułaczki,
przemian społecznych i politycznych. Nam
przyszło się zmierzyć z wyzwaniem, jakim stała
się dla całej społeczności akademickiej reforma
szkolnictwa wyższego. W tym trudnym czasie
dokonaliśmy skoku, który nie tylko jest wzorem
dla innych, ale którego – powiem to wprost – inni
nam zazdroszczą. 

To był długi marsz – od Wyższej Szkoły
Rolniczej do grona najlepszych polskich uczelni
badawczych. Ten marsz pokazuje nam jednak, 
jak ważna jest sztafeta pokoleń, jak cenni są
ludzie pełni zaangażowania i pomysłów,
wreszcie – jak istotne są wyzwania, które
potrafimy podejmować. 

Drodzy moi, 

dziękuję Wam za te wyjątkowe cztery lata,
za wspólną pracę, zaangażowanie, za otwartość
na nowe idee i zrozumienie, że przyszłość
kształtujemy tu i teraz, i że naprawdę wszystko
jest w naszych rękach. To były wyjątkowe cztery
lata w moim życiu. I wiem, że równie wyjątkowe
w historii Uniwersytetu Przyrodniczego
we Wrocławiu, naszej Alma Mater. 

SZANOWNI PAŃSTWO, 
WSPÓŁPRACOWNICY, 
PRZYJACIELE

Profesor TADEUSZ TRZISZKA
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LEPIEJ MIEĆ 
STU PRZYJACIÓŁ

NIŻ JEDNEGO
WROGA

TADEUSZ TRZISZKA. Uważa, że naukowiec bez ciekawości świata i pytań o ten świat nie ma
szans na rozwój i sukces. Jest przekonany, że każdy rektor musi mieć wizję. Bo inaczej uczelnia,
którą kieruje, stoi w miejscu, a więc się cofa. „Progres” to słowo wytrych w jego słowniku. 
Drugim jest „praca” – bo nie bał się żadnej, tej fizycznej też. 

IIn spi ra cji szu ka w roz mo wach i lek tu -
rach. Roz ma wia więc z przy ja ciół mi,
współ pra cow ni ka mi, ale też ze stu den -
ta mi i no wo po zna ny mi ludź mi. Za wsze
jest cie ka wy ich spoj rze nia na świat
i na pro ble my, z ja ki mi mie rzy się ludz -
kość. Ale od po wie dzi na nur tu ją ce go
py ta nia szu ka też w książ kach. U fi lo zo -
fów daw nych i jak naj bar dziej współ -
cze snych, u pro za ików i in te lek tu ali -
stów, u każ de go, kto je go zda niem ma
coś do prze ka za nia lu dziom upar cie
szu ka ją cym sen su ist nie nia. 

– Ale tą naj waż niej szą księ gą w mo im
ży ciu jest od za wsze Bi blia, a do kład niej
No wy Te sta ment, bo w Sta rym jest za
du żo okru cień stwa i hi sto rii na ro du wy -
bra ne go, choć mu szę przy znać, że psal -
my znam wszyst kie, a część z nich na
pa mięć. To waż ne rze czy, de fi niu ją ce

na szą cy wi li za cję, uwa żam jed nak, że to,
co naj istot niej sze, jest w Ewan ge liach,
li stach i Dzie jach Apo stol skich. To jest
prze sła nie, z ja kim idę przez ży cie.
Wspie ra mnie w chwi lach zwąt pie nia
i da je si łę do zro zu mie nia sie bie i lu dzi
wo kół mnie – przy zna je pro fe sor Ta de -
usz Trzisz ka. 

UCIE KI NIE RZY W NO WYM ŚWIE CIE
Uro dził się w 1948 ro ku w By strzy cy
Kłodz kiej. Trze cie dziec ko w ro dzi nie.
Brat i nie ży ją ca już dzi siaj sio stra przy -
je cha li ra zem z ro dzi ca mi na Dol ny
Śląsk, jak ty sią ce Po la ków, ze wschod -
nich kre sów II Rze czy po spo li tej – by -
dlę cy mi wa go na mi, z nie wiel kim do -
byt kiem oca la łym z po żo gi wo jen nej.
Dla nich naj waż niej sze by ło, że ura to -
wa li ży cie, bo za nim po je cha li w nie -

zna ne, zdo ła li uciec z miej sco wo ści
Wy go da w po wie cie Do li na, wo je wódz -
two sta ni sła wow skie (obec nie iwa no -
fran kow skie).

TADEUSZ TRZISZKA 
Profesor. Rektor. Człowiek

Mały Tadek. Jedyny z rodziny urodzony już
na Dolnym Śląsku
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Jak wspo mi na pro fe sor Trzisz ka, dla
ro dzi ców ta utra co na na za wsze miej -
sco wość by ła idyl licz ną kra iną szczę ścia,
gdzie lu dzi ży li god nie i zgod nie, po ma -
ga jąc so bie wza jem nie. Tak przy naj -
mniej by ło do wy bu chu II woj ny świa -
to wej, któ ra przy nio sła strach, nie uf -
ność, okru cień stwo i mor dy. 

– Ro dzi ce za wsze o Kre sach Wschod -
nich opo wia da li z wiel ką czu ło ścią. Mó -
wi li o tym, jak obok sie bie ży li Po la cy,
Ukra iń cy i Ży dzi. I jak woj na znisz czy ła
ten świat – wspo mi na Ta de usz Trzisz ka,
by po chwi li mil cze nia do dać: – Mo ja
ma ma za wsze mi po wta rza ła: „le piej
mieć stu przy ja ciół niż jed ne go wro ga”.
To by ła mą drość, z któ rą szła przez 
ży cie, i któ ra to wa rzy szy też mnie. To 
jej za wdzię czam to, że wo lę roz ma wiać
z ludź mi niż się z ni mi kłó cić. Ow szem,

kłót nia cza sem uzdra wia sy tu ację, na -
brzmia łe emo cje znaj du ją uj ście, ale
więk szą sztu ką jest na uczyć się dia lo gu,
na któ rym moż na bu do wać przy jaźń
i zro zu mie nie. Mo że nam się wy da je, że
to zwy kły slo gan, ale to prze cież dia log,
a więc py ta nie i od po wiedź, szu ka nie te -
go, co łą czy, a nie, co dzie li, da je szan sę
na roz wój i po stęp opar ty na sza cun ku. 

Bo sza cun ku do in nych ma łe go Ta de -
usza ma ma też na uczy ła. Obo je z ro dzi -
ca mi opo wia da li mu, że przed woj ną
ta to – ma sarz i rzeź nik – jak przy szedł
kry zys, to pra co wał w tar ta ku, któ re go
wła ści cie lem był je den z miesz kań ców
miej sco wo ści bli sko Do li ny – Żyd. Dzię -
ki tej pra cy nie zna li bie dy i gło du, kie -
dy więc przy szli Niem cy, bez wa ha nia
zaczęli po ma gać tym, któ rzy ich po mo -
cy po trze bo wa li jak po wie trza. 

– Mo ja ma ma i ta to, szu ka jąc cór ki 
te go czło wie ka, we szli do obo zu, gdzie
zgro ma dzo no miej sco wych Ży dów. Ura -
to wa li ją. Nie wiem, jak uda ło im się ją
wy pro wa dzić. Wiem, że w tym obo zie
ro ze grał się strasz ny dra mat, a mo ja
ma ma cu dem unik nę ła roz strze la nia.
Od li cza no lu dzi na śmierć. Co dzie sią te -
go. A ona sta ła ósma... – opo wia da pro -
fe sor Trzisz ka i z wes tchnie niem do da -
je, że nie wie, co się da lej sta ło z tą ura -
to wa ną dziew czyn ką i jej ro dzi ca mi. 

Ukry wa li się pew nie po la sach, ale czy
prze ży li woj nę? Jed no jest pew ne: ro -
dzi ce rek to ra Uni wer sy te tu Przy rod ni -
cze go we Wro cła wiu są upa mięt nie ni
w wy ka zie Po la ków ra tu ją cych Ży dów
przed eks ter mi na cją. Nie w Yad Va shem
w Izra elu, ale w Mu zeum Ży dów Pol -
skich Po lin, gdzie dzie ci pań stwa Trzisz -
ków prze ka za ły opis te go wszyst kie go,
co opo wie dzie li im ro dzi ce. 

– Tam te cza sy by ły po pro stu strasz ne.
Ro dzi ce prze ży li, bo Niem cy w ostat niej
chwi li pod sta wi li wa go ny by dlę ce, któ ry -
mi ucie kli od rze zi, ja ka ogar nę ła Kre sy
Wschod nie, a szcze gól nie Wo łyń. W no -
wym miej scu, w któ rym ży li do re pa -
tria cji na za chód, wbrew po zo rom wca le
bez piecz niej nie by ło, bo wiem, że ma ma
do ra bia ła, usłu gu jąc Niem com. I je den
z nich chciał ją za strze lić... – rek tor Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu

Z ukochanymi rodzicami – jak każdy chłopiec
obowiązkowo na motorze taty

Pierwsza poważna chwila w życiu, 
czyli Pierwsza Komunia Święta

Jeszcze czas zabawy
w rodzinnym

gospodarstwie. Za kilka
lat Tadeusz będzie miał

codzienne obowiązki
do wykonania wcześnie

rano przed lekcjami
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ki wa gło wą, jak by z nie do wie rza niem,
ale szyb ko do da je: – A prze cież kie dy ro -
dzi ce z mo im star szym ro dzeń stwem do -
tar li na wieś pod By strzy cą Kłodz ką, to
przez bli sko rok miesz ka li ra zem z in ny -
mi Niem ca mi, w ich do mu. Niem ców
z ziem za chod nich włą czo nych do Pol -
ski za czę to wy sie dlać do pie ro w 1946 ro -
ku. I przez ten czas, choć wy da je się to
nie praw do po dob ne, ci, któ rzy zostawili
ucie ki nie rom swój skrom ny, ale jed nak
do ro bek ży cia, za przy jaź ni li się z ludź -
mi, któ rzy mie li prze jąć ich oj co wi znę.
Dzi siaj mo gę po wie dzieć, że zwy cię ży ło
czło wie czeń stwo. Te go też na uczy ła mnie
mo ja ma ma. Że nie waż ne, czy je steś Po -

lak, Żyd, Nie miec, Ukra iniec. Waż ne jest
to, ja kim je steś czło wie kiem. I co z sie bie
da jesz in nym. 

TA KIE ŻY CIE NIE ŁA TWE
Trzisz ko wie se nio rzy kon takt z nie -
miec ki mi miesz kań ca mi do mu, w któ -
rym osie dli, utrzy my wa li wie le lat, a gło -
wa ro dzi ny raz na wet od wie dzi ła ich
w no wej ma łej oj czyź nie, na no wym
go spo dar stwie. Bo Trzisz kom na tej no -
wej zie mi, któ rą mu sie li oswo ić, tak in -
nej niż ta zo sta wio na pod Sta ni sła wo -
wem, ży ło się do brze, choć nieraz by wa -
ło cięż ko. Trzisz ka se nior był ma sa rzem
i w oko licz nych wsiach, kie dy ktoś po

kry jo mu or ga ni zo wał ubój – bo prze cież
każ da świ nia i każ da kro wa mu sia ły być
od da ne pań stwu – za wsze go za pra szał.
Do ro bo ty. No więc ro bił. Dzie lił tu sze,
ro bił kieł ba sy, szyn ki, wę dził. I za wsze
przy niósł coś do do mu. Szczę śli wie więc
nie wie dzie li, co to głód. Ale wie dzie li,
czym jest cięż ka pra ca. Ta dek, za nim
po szedł do szko ły, mu siał zro bić swo je
w go spo dar stwie. Na kar mić zwie rzę ta,
na po ić, wy do ić. Wsta wał zi mą i la tem
przed 5 ra no, bo la tem, choć szko ły nie
by ło, to ro bo ta nie mia ła wol ne go – trze -
ba by ło je chać w po le. Dzi siaj pro fe sor
Trzisz ka przy zna je, że to się zwy czaj nie
w gło wie nie mie ści, ale wte dy, w la tach
60. XX w., za nim po szedł do tech ni kum
rol ni cze go w Boż ko wie, nie by ło w tym
nic dziw ne go. Po pro stu każ dy z do mow -
ni ków, czy star szy, czy młod szy, miał
swo je za da nie do wy ko na nia. 

– Na wsi lu dzie na go spo dar stwie pra -
co wa li wte dy jak nie wol ni cy. Każ dy miał
kon tyn gent na kro wy, owce, ko zy, świ -
nie. Ro dzi ce też. Ma ma więc ukrad kiem
ścią ga ła ze świe żo zdo jo ne go mle ka
śmie ta nę, by ucho wać choć tro chę dla
nas, dzie ci, za nim kan ki za bie rze wóz
z mle czar ni – pro fe sor Trzisz ka ki wa gło -
wą jak by z nie do wie rza niem na wspo -
mnie nie tam tych dni, tak trud nych do
wy obra że nia so bie dzi siaj.

Był zdol nym uczniem. Ta to ma rzył, że
przej mie go spo dar stwo, więc w ro dzi nie
zde cy do wa no, że pój dzie do tech ni kum
w Boż ko wie. Szko ła z in ter na tem. Sa mi
chłop cy. Mo że fa li, jak w woj sku, tam

Rodzinny zjazd. Do dzisiaj Tadeusz Trziszka podkreśla, że rodzina jest dla niego równie ważna, a może nawet ważniejsza, niż nauka

Rodzice ciężko
pracowali, by ich dzieci

nie wiedziały, co to głód,
choć każdy rolnik miał

kontyngent
do wypełnienia 
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nie by ło, ale po zy cję i nie ty kal ność trze -
ba by ło so bie wy wal czyć. Bo ży cie w in -
ter na cie to czy ło się na swo ich pra wach.

Nie bez du my Ta de usz Trzisz ka przy -
zna je, że ta to, kie dy przy jeż dżał do szko -
ły na wy wia dów ki, rósł. Bo syn był chwa -
lo ny, a i je go zdję cie za wsze wi sia ło na ta -
bli cy z na zwi ska mi tych naj lep szych.
W ści słej czo łów ce, przez pięć lat chy ba
tyl ko dwa ra zy nie był na pierw szym
miej scu. Kie dy więc przy szedł czas ma -
tu ry i py ta nia, co da lej, ma ma i star sze
ro dzeń stwo bez wa ha nia po wie dzie li:
stu dia! Ta dek ma się uczyć da lej, a nie
grzę znąć na go spo dar ce. Zie mia zie mią,
ale jak ko muś Pan Bóg dał ro zum i zdol -
no ści, by z te go ro zu mu ko rzy stał, to
grze chem by by ło to zmar no wać. 

– Pa pie ry zło ży łem na zoo tech ni kę,
wte dy jesz cze na Wyż szej Szko le Rol ni -
czej we Wro cła wiu. Brat mnie na mó wił,
bo sam koń czył ten kie ru nek, tyl ko że za -
ocz nie. We Wro cła wiu by łem wcze śniej
mo że ze dwa ra zy. Kom plet nie nie zna -
łem mia sta, a jesz cze w nie dzie lę przed
eg za mi na mi do dzie sią tej w no cy zwo zi -
li śmy z oj cem z po la sia no. Umor do wa -
ny by łem okrut nie tam te go wie czo ra,
a po bud kę mia łem przed 5 ra no, że by
do je chać na uczel nię – opo wia da pro fe -
sor Trzisz ka. Pa mię ta, że te eg za mi ny po -
szły mu do brze, choć kie dy przy szło mu
zda wać ma te ma ty kę, to do śmie chu mu
nie by ło. 

W tech ni kum ten przed miot nie był
uczo ny na do brym po zio mie, więc usiadł
nad kart ką pa pie ru z za da nia mi i po my -
ślał so bie, że roz wią że je na chłop ski ro -
zum. I roz wią zał. Ale chy ba nie do koń -
ca wie rzył, że stu dia to jest je go przy -
szłość, bo choć już miał in deks w gar ści,
za czął też pra cę w Sta cji Oce ny Ho dow -
la nej Zwie rząt we Wro cła wiu, na Krzy -
kach. Dzi siaj w tym miej scu jest jed no
z cen trów han dlu sa mo cho da mi, wte dy
był punkt, z któ re go wy jeż dżał do pod -
wro cław skich wsi i tam po bie rał prób ki
mle ka do ba da nia. 

– To trwa ło chy ba ze trzy mie sią ce.
Nie mo głem, mó wiąc dzi siej szym ję zy -
kiem, za sko czyć, zła pać ryt mu. Ba łem
się zo sta wić pra cę, bo nie by łem pe wien,
jak so bie po ra dzę na stu diach, a jed no -
cze śnie rze czy wi ście te po cząt ki by ły
trud ne, bo pra co wa łem. I wte dy któ re -
goś dnia czy ra czej wie czo ru ko le dzy
z aka de mi ka wzię li mnie na po waż ną
roz mo wę. Po żoł nier sku po sta wi li mnie

do pio nu. To był je den z kil ku prze ło -
mów, któ re zmie ni ły mo je ży cie i pchnę -
ły mnie na no we to ry. Zwol ni łem się
z tej Sta cji i sku pi łem już tyl ko na na uce.
Od kry łem swo ją przy szłość – przy zna je
prof. Trzisz ka. 

NAJ WAŻ NIEJ SZY WY BÓR:
NA UKA

A jak już od krył, że to wła śnie na uka
jest je go przy szło ścią, to trud no by ło go
za trzy mać. Pierw szy se mestr za li czył ze
śred nią ocen 4. Po tem już by ło tyl ko le -
piej. Chło nął wie dzę jak gąb ka. Żad -
nych po wtó rek, żad nych dru gich ter mi -
nów. Stu dia sta ły się ca łym je go ży -
ciem. I ży cie stu denc kie też. 

– Mia łem do bre stop nie w in dek sie.
Mo ją pa sją oka za ła się bio che mia, pie-

kielnie trud ny przed miot. Wszy scy mie-
li z nim pro ble my, po wtór ki, ko lej ne ter-
mi ny, nor mal nie – jak to mó wią stu den-
ci – za wsze był po grom. A ja ra dzi łem so-
bie świet nie – uśmie cha się pro fe sor
Trzisz ka i po chwi li do da je, że to nie tak,
że był ja kimś ku jo nem, któ ry no sa po -
za pod ręcz ni ki nie wy sta wiał. Do wo-
dem są choć by zdję cia uczel nia ne go
chó ru, któ re go był człon kiem. Bo oka za-
ło się, że na tej rol ni czej uczel ni, któ ra
mia ła uczyć przede wszyst kim za wo du,
by li też stu den ci, któ rzy chcie li (i po tra-
fi li!) śpie wać, dys ku to wać wie czo ra mi
o prze czy ta nych książ kach, pi sać wier sze,
ma rzyć i snuć pla ny. Stu dent Ta de usz
Trzisz ka był więc nie tyl ko chó rzy stą, ale
dzia łał tak że w Klu bie Mi ło śni ków Ope-
ry Wro cław skiej.

Chór uczelniany – Tadeusz Trziszka nie tylko w tym chórze śpiewał, działał też w klubie miłośników
opery

Służba wojskowa była obowiązkowa również po skończeniu studiów
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Kie dy był na czwar tym ro ku stu diów,
do stał od lo su ko lej ną szan sę – w ca łej
Pol sce na rol ni czych uczel niach ogło -
szo no kon kurs na trzy mie sięcz ny staż
w szwaj car skich go spo dar stwach rol -
nych. Wy bra no za le d wie 36 studentów,
z uczel ni wro cław skiej tyl ko dwóch. I to
był ten ko lej ny prze łom w ży ciu przy -
szłe go rek to ra Uni wer sy te tu Przy rod ni -
cze go we Wro cła wiu. 

– Je cha li śmy po cią giem, przez Wie deń,
Bre genz. Ja tra fi łem do kan to nu nie miec -
ko ję zycz ne go, ale nie wie le ro zu mia łem
z ję zy ka, ja kim tam mó wio no. Ow szem,
uczy łem się nie miec kie go i fran cu skie -
go przez trzy se me stry, tam jed nak mó -
wio no dia lek tem – Schwy zerdütschem.
Praw dę mó wiąc to jed nak nie ję zyk oka -
zał się dla mnie tym szo kiem – przy zna je
Ta de usz Trzisz ka i od ra zu do da je, iż wte -
dy zde cy do wał, że na praw dę na uczy się
mó wić po nie miec ku i po an giel sku, bo
je śli co kol wiek chce zro bić w na uce, to
mu si umieć po ro zu mieć się z in ny mi na -
ukow ca mi. 

To był je go pierw szy po byt na Za cho -
dzie. Pierw sze ze tknię cie z go spo dar -
stwem rol nym tak in nym od tych, ja kie
wi dział w Pol sce. Tu taj, ow szem, by ły
ur su sy, choć głów nie w PGR-ach (sam
z ta kie go PGR-u w Ści naw ce miał sty -
pen dium, co ozna cza ło, że po wi nien
tam roz po cząć pra cę po stu diach), ale
w tej Szwaj ca rii przy szło mu jeź dzić
praw dzi wym fer gus so nem. 

– Mia łem pra wo jaz dy na cią gnik, zro -
bi łem je w tech ni kum. To by ło jed nak
coś zu peł nie in ne go. Mój Bau er miał po -
la po roz rzu ca ne po ca łej oko li cy, przez
wieś jeź dzi ły au ta i in ne ma szy ny rol ni -
cze, a ten do mnie mó wił „na peł nym
bie gu, na peł nym ga zie” i do przo du.
Cięż ko tam pra co wa li śmy, bo oprócz
mnie na prak ty ce był też Bra zy lij czyk,
ale wie le się tam na uczy łem, przede
wszyst kim zro zu mia łem, czym jest or -
ga ni za cja pra cy – pod kre śla Ta de usz
Trzisz ka. 

Tak jak w go spo dar stwie ro dzi ców,
wsta wał więc przed 5 ra no. Tak sa mo zaj-
mo wał się zwie rzę ta mi, tak sa mo jeź dził
w po le. A jed nak by ło ina czej. O 8 ra no
by ło wspól ne śnia da nie, po tem ko ło 11
tzw. cwi ry na, po tem pół to-
rago dzin na prze rwa obia do-
wa, pod wie czo rek i ko la cja.
Wszyst kie po sił ki wspól ne,
z go spo da rza mi. I choć by się
pa li ło i wa li ło, ro bo tę na ten
po si łek trze ba by ło zo sta wić. 

– Pa mię tam, jak raz ostrzy -
łem no że do ko siar ki, zo sta ły
mi jesz cze trzy do za ostrze -
nia, a tu po szedł gong na cwi -
ry nę. Za dzwo ni ło, ale ja, jak
to Po lak, koń czę to, co za czą -
łem. I wte dy przy szedł go -
spo darz. Zdzi wi łem się, a on
do mnie, że prze cież Frau
wo ła ła na po si łek. Po ka za -

łem mu te ostrza, a on wte dy mi wy ło -
żył: – „Ty sza nuj jej pra cę, bo ona dla cie -
bie zro bi ła śnia da nie, te raz przy go to -
wa ła ci cia sto z her ba tą, po tem po da ci
obiad, pod wie czo rek i ko la cję. Tak jak
ty pra cu jesz na ro li, tak ona w kuch ni.
I każ dą pra cę, każ dy wy si łek, trze ba
usza no wać. Jej też” – pro fe sor Trzisz ka
nie kry je, że to by ła lek cja, któ rą za pa -
mię tał po dziś dzień. Lek cja, któ ra przy -
da ła mu się wte dy, kie dy po obro nie
pra cy ma gi ster skiej przy szło mu pra co -
wać na uczel ni, naj pierw na sta no wi sku
tech ni ka w la bo ra to rium, a po pra wie
dwóch la tach jako asy sten t w ka te drze
prof. MA RIA NA JU NE GO. 

KROK PO KRO KU 
– KON SE KWENT NIE

Kie dy od krył dla sie bie bio che mię, wie -
dział, że to jest to. U pro fe so ra STA NI -
SŁA WA KAR PIA KA, któ ry współ pra co wał
z sa mym pro fe so rem BRO SEM z Aka de -
mii Me dycz nej, wy bit nym pol skim chi -
rur giem, zdo by wał szcze gó ło wą wie dzę
z bio che mii. 

– Wie dzia łem cze go chcę. Sam z włas -
nej wo li cho dzi łem na kon sul ta cje do
naj lep szych na ukow ców z dzie dzi ny bio -
che mii, w tym do prof. Kar pia ka, dr.
KRZY ŻA NOW SKIE GO oraz na Uni wer sy -
te cie Wro cław skim do prof. IGNA CE GO
SIE MIO NA, gdzie uczest ni czy łem w dwu -
se me stral nym se mi na rium. Uczy łem się
tech nik mi kro sko pii elek tro no wej. Waż -
ny w mo jej ka rie rze za wo do wej był wie -
lo mie sięcz ny staż na uko wy w Aka de mii
Rol ni czej w Po zna niu u pro fe so ra NIE -
WIA RO WI CZA, któ ry był praw dzi wym gu -
ru z ob sza ru dro biar stwa i jaj czar stwa 

Z ukochaną żoną Ireną tuż przed rozpoczęciem jednego z Koncertów Noworocznych

Rektor z psem Rektorem, 
czyli spotkanie profesora 
z kundelkiem uratowanym 
przed schroniskiem. 
Tak uczelnia wsparła 
kampanię 
„Adoptuj, 
nie kupuj!”
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– opo wia da Ta de usz Trzisz ka. –To właś- 
nie prof. Adam Nie wia ro wicz wręcz na -
ka zał, aby za jąć się tech no lo gią jaj. I tak
w wie ku 29 lat obro ni łem pra cę dok tor -
ską z za kre su bio che mii i ul tra struk tu ry
bło ny wi te li no wej jaj pod kie run kiem
prof. TE RE SY SMO LIŃ SKIEJ.

Ta de usz Trzisz ka przy zna je, że z każ -
de go swo je go men to ra „wy cią gnął” to,
co dla nie go by ło naj lep sze. U pro fe so -
ra JU NE GO naj waż niej sze jed nak by ło nie
tyl ko la bo ra to rium, w któ rym miał do -
stęp do naj no wo cze śniej sze go, jak na ów -
cze sne cza sy, sprzę tu. Rek tor Uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu
przy zna je, że je go nie ży ją cy już szef nie
był ła twym czło wie kiem, był pie kiel nie
wy ma ga ją cy, ale on ja koś umiał so bie
uło żyć z nim re la cje. I chce po dzię ko wać
swo im na uczy cie lom, nie tyl ko prof. Ju -
ne mu i prof. Smo liń skiej, ale też prof.
IRE NIE GÓR SKIEJ i prof. ZBI GNIE WO WI DU -
DZIE za życz li we kształ to wa nie oso bo -
wo ści na uko wej, dy dak tycz nej i or ga ni -
za cyj nej.

– Za iskrzy ło tyl ko raz. Kie dy oka za ło
się, że jest moż li wość wy jaz du na sty -
pen dium Ful  bri gh ta do Sta nów Zjed -
no czo nych. Profesor Ju ny mnie wte dy
za blo ko wał, po wie dział, że ktoś mu si
pro wa dzić dy dak ty kę. By łem zły, roz -
ża lo ny, ale ko niec koń ców już w zu peł -
nie in nej rze czy wi sto ści do tych Sta nów
jed nak po je cha łem – przy zna je pro fe sor
Trzisz ka, któ ry był też sty pen dy stą Fun -
da cji Hum bold ta (choć za pierw szym
ra zem, gdy się sta rał o wy jazd, nie uda -
ło się). 

Dok to rat ro bił w Pol sce, ale już ba -
da nia do pra cy ha bi li ta cyj nej na Uni -
wer sy te cie w Stut t gar cie – u pro fe so ra
SZOŁ TY SKA. By ła po ło wa lat 80. W Pol -
sce kry zys, któ ry nie omi nął też na uki. 

– Mo ja dro ga do pro fe so ra Szoł ty ska
wca le nie by ła ta ka oczy wi sta i pro sta.
Kil ka ra zy w cią gu wa ka cji uda ło mi się
wy je chać na staż pro duk cyj ny do Szwaj -
ca rii, do naj więk sze go ów cze śnie pro -
du cen ta wy ro bów mię snych. Po cząt ko -
wo pra co wa łem fi zycz nie, w uboj ni, do
dzi siaj wspo mi nam to ja ko kosz mar. Ale
po kil ku ty go dniach prze sze dłem w in ne
miej sce i tam już by ło lżej. Pie nią dze,
któ re tam za ra bia łem, od kła da łem. I dzię -
ki te mu wy je cha łem na mię dzy na ro do -

wą kon fe ren cję w Fin lan dii, gdzie jed -
nym z naj waż niej szych pre le gen tów był
wła śnie pro fe sor Szoł ty sek. Sam opła ci -
łem so bie ten wy jazd, a w tam tych cza -
sach, pro szę mi wie rzyć, każ da mar ka
czy do lar dla Po la ka to był ma ją tek –
przy zna je pro fe sor Trzisz ka. 

Tak jak prof. Nie wia ro wicz by ł dro -
biar skim gu ru w Pol sce, tak prof. Szoł -
ty sek w świe cie. Mło dy na uko wiec z Pol -
ski za py tał wy bit ne go ba da cza z Nie -
miec, czy przyj mie go na staż. Pro fe sor
bez wa ha nia się zgo dził. Po ma gał zdol -
nym Po la kom, je go żo na po cho dzi ła
z oko lic Gru dzią dza. I tak za czę ła się
kil ku let nia pra ca na uko wa Ta de usza
Trzisz ki w Niem czech na Uni wer sy te cie

Tadeusz Trziszka zawsze podkreślał konieczność współpracy nauki z biznesem. To dlatego bez wahania zaangażował się w tworzenie Wrocławskiego
Parku Technologicznego

Budowa uniwersytetu trzeciej generacji to jeden ze strategicznych celów przyjętych przez Tadeusza
Trziszkę na początku kadencji
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Trzech rektorów: prof. Roman Kołacz, w głębi prof. Tadeusz Szulc i prof. Tadeusz Trziszka. Team, który wprowadził Uniwersytet Przyrodniczy do
pierwszej ligi

Drużyna rektora Tadeusza Trziszki: prof. Jarosław Bosy, prof. Anna Chełmońska-Soyta, prof. Adam Szewczuk i prof. Józef Sowiński
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Ho hen he im w Stut t gar cie – ja ko sty -
pen dy sty Fun da cji Hum bold ta. 

– Ale wcze śniej jesz cze po zna łem pra-
cę na naj lep szej ów cze śnie po li tech ni ce
na świe cie, na ETH w Zu ri chu u prof.
EMCHA z za kre su che mii żyw no ści i tech-
no lo gii pro ce so wych. To by ło mo je pierw-
sze na uko we sty pen dium za gra nicz ne.
Do sta łem swo je la bo ra to rium i pra co wa-
łem wte dy nad tech ni ką eks trak cji płyn-
no -sta łych i izo la cją bio sub stan cji, m.in.
z bu ra ka. I wła śnie tam zdoby łem do-
świad cze nie, jak pro ces la borato ryj ny
prze nieść na tech no lo gię przemy sło wą.
Po zna łem to, co się dzi siaj na zy wa trans-
fe rem wie dzy do prze my słu, i bar dzo
mnie to za fa scy no wa ło – wspomi na pro -
fe sor Trzisz ka i nie kry je, że ta fa scy na-
cja zde cy do wa ła o wie lu je go wy bo rach
i przy nio sła mu wie le suk ce sów. 

Póź niej u pro fe so ra Szoł ty ska roz wi -
nął skrzy dła. Sam dzi siaj przy zna je, że
to był dla nie go naj bar dziej twór czy
na uko wo czas. Wła sne la bo ra to rium.

Dwie asy stent ki. Miesz ka nie w par ku,
w któ rym mógł pra co wać w sku pie niu.
Pra ce na uko we w wy so ko punk to wa -
nych cza so pi smach. Kon fe ren cje na uko -
we. Cy to wa nia. Pa ten ty. By ło ide al nie,
tak jak so bie wy ma rzył. Po twier dze nie
je go po zy cji przy szło też z ze wnątrz –
jed na z więk szych nie miec kich firm
pro du ku ją cych ma ka ro ny za pro po no -
wa ła mu pra cę, bo wsparł ją, roz wią -
zu jąc pe wien pro blem tech no lo gicz ny.
Pro po zy cja by ła na praw dę wy jąt ko wa,
bo pra cę w prze my śle mógł po łą czyć
z eta tem na stut t garc kim uni wer sy te cie.
W su mie mógł za ro bić na wet 10 ty się cy
ma rek, iście astro no micz ne pie nią dze.
Ale...

– Od mó wi łem. Pro fe sor zresz tą nie
mógł te go prze bo leć, no bo jak to? Czło -
wiek z Eu ro py Wschod niej, gdzie bie da
aż pisz czy, do sta je pro po zy cję ży cia i ją
od rzu ca? A jed nak od mó wi łem. Po wie -
dzia łem mu, że nie mo gę, bo mo ja uko -
cha na ma ma cho ru je na ra ka i nie zo -

sta wię jej. W kra ju by ły też mo ja żo na
i ma łe dzie ci. Ow szem, ja jeź dzi łem do
nich, oni przy jeż dża li do mnie co kil ka
mie się cy na ty dzień, dwa, ale jak dłu go
tak moż na żyć? – i tak pro fe sor Trzisz -
ka wró cił do Wro cła wia. 

Bo waż niej sza niż ka rie ra by ła ro dzi -
na, w tym ma ma. Ta, któ ra uczy ła go
sza cun ku do in nych lu dzi i któ ra po -
wie dzia ła, że je go przy szło ścią jest wy -
kształ ce nie, a nie pra ca na ro li w go spo -
dar stwie. 

NO WE CZA SY

Kie dy wró cił na ma cie rzy stą uczel nię,
wte dy jesz cze Aka de mię Rol ni czą, jed -
nym z pierw szych pro jek tów, któ ry zre -
ali zo wał, by ła li nia tech no lo gicz na do
od zy ski wa nia biał ka z mię sa od kost nio -
ne go me cha nicz nie. Na jej za pro jek to -
wa nie zdo był grant z Ko mi te tu Ba dań
Na uko wych. Był rok 1991. 

– Li nię opra co wa li śmy ra zem z prof.
KOP CIEM. Wy prze dza ła ów cze sne roz wią-
za nia o do bre 10 lat. Zna leź li śmy Za kład
Dro biar ski w Świe bo dzi nie, gdzie głów-
nym tech no lo giem i dy rek to rem byli
na si ko le dzy, ab sol wen ci na szej uczel ni.
Wię cej, ścią gną łem do te go za kła du nie-
miec kie go ko pro du cen ta, z kon cer nu
West fa lia Se pa ra tor, i opa ten to wa li śmy
wspól nie bez od pa do wą tech no lo gię od-
zy ska nia bia łek z ubocz nych pro duk tów
dzie le nia tu szek dro bio wych. My śmy
wy my śli li praw dzi wie re wo lu cyj ny spo-
sób, w któ rym nie mar no wa ło by się nic
– pro fe sor Trzisz ka wzdy cha, ale z tej
tech no lo gicz nej re wo lu cji nic jed nak nie
wy szło. 

Rektor z nowo powołaną Radą Uczelni UPWr

Opłatek po posiedzeniu Senatu UPWr – jedna
z okazji do życzeń, rozmów, do budowania
wspólnoty

Posiedzenie Konwentu UPWr, obok rektora siedzą od lewej prof. Wojciech Witkiewicz, marszałek
Cezary Przybylski i wicemarszałek Ewa Mańkowska
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Nie dla te go, że li nia by ła źle za pro jek -
to wa na, bo nie by ła. Po pro stu lu dzie
nie by li go to wi na no we roz wią za nia.
Pro fe sor z wy raź ną iry ta cją w gło sie
przy zna je, że w tym za kła dzie w Świe -
bo dzi nie związ ki za wo do we zbun to wa -
ły za ło gę, że ma szy ny te raz przej mą ich
pra cę, więc wszy scy pój dą na bruk. Zro -
bi ła się z te go wiel ka awan tu ra. Tak wiel -
ka, że nie miec ki in we stor się wy co fał,
dy rek tor i głów ny tech no log stra ci li pra -
cę, a pro fe sor Trzisz ka prze niósł ca łą li -
nię tech no lo gicz ną do in ne go za kła du,
w Strze go miu (Rol pek). 

Moż na więc po wie dzieć, że na wła -
snej skó rze po znał smak po raż ki, ja ka
jest udzia łem wie lu in no wa to rów wy -
prze dza ją cych swo je cza sy. Ale po raż ka
nie ozna cza re zy gna cji. 

– Nie pod da ję się. Z każ dej klę ski wy -
cią gam wnio ski. Tu się nie uda ło, ale
za to we Wro cław skim Par ku Tech no lo -
gicz nym w 2010 ro ku, w ra mach kla stra
Nu tri bio med, zbu do wa li śmy li nię tech -
no lo gicz ną w tej ka te go rii naj lep szą na
świe cie. Z każ de go do świad cze nia moż -
na wy cią gnąć na ukę. Ja wy cią gam. Nie
pie lę gnu ję w so bie po ra żek, ale sta ram
się je prze kuć w wie dzę o pro ce sach, me -
cha ni zmach. I ta wie dza jest na praw dę

bez cen na – mó wi pro fe sor Trzisz ka,
któ ry już w la tach 90. czuł po trze bę wej -
ścia do biz ne su. Ale wte dy rek to rem zo -
stał TA DE USZ SZULC, któ ry miał au ten tycz -
ną wi zję roz wo ju na szej uczel ni. I re ali -
zo wał ją kon se kwent nie, krok po kro ku 
– Ta de usz Trzisz ka do stał od nie go pro -
po zy cję ob ję cia sta no wi ska pro rek to ra.
Po raz pierw szy. 

– Profesor Szulc prze ko nał mnie, bo
chciał, by na sza uczel nia wy szła po za

sche mat uczel ni rol ni czej. Chciał, że -
by śmy rów na li do naj lep szych. I tak się
rze czy wi ście sta ło. Bo dzi siaj mo gę po -
wie dzieć, że re ali zu je my coś na kształt
szta fe ty. Po Ta de uszu Szul cu rek to rem
był MI CHAŁ MA ZUR KIE WICZ, po nim RO MAN
KO ŁACZ, u któ re go też by łem pro rek to -
rem, a po Ro ma nie tę pa łecz kę prze ją -
łem ja. I każ dy z nas do tej za ry so wa nej
la ta te mu przez Ta de usza Szul ca wi zji
do ło żył swo ją ce gieł kę. Dzi siaj je ste śmy

Biuro projektu OVOCURA, obok prof. Trziszki siedzi prof. Zbigniew Dobrzański. W drugim rzędzie
(od lewej): Marta Tudzio, Marcin Maćkiewicz, Izabela Kozłowska, Halina Beń

Spotkanie rektorów uczelni Wrocławia i Opola, czyli posiedzenie KRUWiO. Oczywiście w pałacu na Pawłowicach
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w gro nie 20 naj lep szych pol skich uczel -
ni ba daw czych, i to jest naj lep szy do wód
na głę bo ki sens zmia ny za po cząt ko wa -
nej w la tach 90. Dla te go je stem ogrom -
nie za do wo lo ny, że mo im na stęp cą zo -
stał prof. JA RO SŁAW BO SY. Nic nie dzie je
się sa mo. Czer pie my z mą dro ści i do -
świad czeń na szych po przed ni ków, da -
je my swo ją ener gię i w efek cie zmia na
do ko nu je się nie mal że na na szych oczach.
Ja wiem, że cza sa mi trud no ją na go rą co
oce niać, że cza sa mi wo li my świę ty spo -
kój, ale prze cież wspól nie bu du je my dzie -
ło, ja kim jest Uni wer sy tet Przy rod ni czy
we Wro cła wiu. Nie dla sie bie, ale dla tych,
któ rzy przyj dą po nas – tłu ma czy pro fe -
sor Ta de usz Trzisz ka, któ ry bez wa ha nia
przy zna je, że każ dy rek tor musi mieć wi -
zję te go, ja ka po win na być uczel nia, któ -
rej ste ry obej mu je. On też ta ką wi zję miał. 

UCZEL NIĘ SWO JĄ WI DZĘ 
NA MIA RĘ XXI WIE KU 

Kie dy w 2016 ro ku sta nął na cze le Uni-
wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu,
wie dział, co jest naj waż niej sze dla przy-
szło ści uczel ni. W ostat nim ro ku swo jej
ka den cji tak tłu ma czył na ła mach „Gło-
su Uczel ni”: – Za le ża ło mi na prze kształ-
ce niu uczel ni w uni wer sy tet trze ciej ge-
ne ra cji (3G), czy li sil nie po wią za ny z go-
spo dar ką, za an ga żo wa ny w go spo dar czy
roz wój re gio nu i stąd czer pią cy fi nan se
na dzia łal ność ba daw czą. Te mu dą że niu
pod po rząd ko wa łem po mysł two rze nia

Zie lo nej Do li ny Żyw no ści i Zdro wia,
któ ry w po sta ci pro gra mu spo łecz no -go-
spo dar cze go zy skał naj pierw part ne ra
w sa mo rzą dzie wo je wódz twa, a ostat nio
tak że przy chyl ność rzą du, bo zo stał wpi-
sa ny na li stę kra jo wych pro jek tów stra-
te gicz nych. W 2016 ro ku za ło ży li śmy, że
po ziom uni wer sy te tu 3. ge ne ra cji UPWr
w peł ni osią gnie do 2025 r., a do 2030 r.
sta nie się uni wer sy te tem 4.0, czy li uni-
wer sy te tem in no wa cyj nym.

Za tą wi zją po szły kon kret ne zmia ny,
a moż li wość ich wpro wa dze nia przy spie -
szy ła re for ma szkol nic twa wyż sze go. Od
1 paź dzier ni ka 2019 ro ku od po wie dzial -
ność za pod sta wo we jed nost ki uczel ni,
czy li za in sty tu ty i ka te dry, prze jął rek tor. 

– Do tych czas w ra mach wy dzia łu za -
rzą dzał ni mi dzie kan. Usta wo daw ca zde -
cy do wał, że do tych cza so we struk tu ry wy -
dzia łów prze sta ją ist nieć. My jed nak za -
ło ży li śmy, że ist nie ją, ale ja ko struk tu ry
re ali zu ją ce dy dak ty kę. Bar dzo trud no jest
zmie niać przy zwy cza je nie wy ni ka ją ce
z kil ku dzie się ciu lat funk cjo no wa nia –
pro fe sor Trzisz ka nie krył w roz mo wie
dla uczel nia ne go pi sma, że ko lej nym wy -
zwa niem jest roz po czę cie pro ce su zmia -
ny sty lu na ucza nia. 

Dzi siaj nie zmie nia zda nia: – Po zy cję
uczel ni w re gio nie, kra ju i świe cie bu du -
ją jej ab sol wen ci. Do tej po ry dzie ka ni
za rzą dza li struk tu rą wy dzia ło wą, kie ro -
wa li wy dzia łem na za sa dzie me nedże ra,
dzie li li pie nią dze z do ta cji, ale nie wpły -

wa li moc no na in no wa cyj ność w dy dak -
ty ce. Te raz otrzy ma li zu peł nie in ne za -
da nie – trze ba wy pra co wać no wy mo -
del kształ ce nia stu den tów. 

Ten pro ces przy spie szył nie za leż nie
od zmian wpro wa dza nych na uczel ni 
– w mar cu 2020 ro ku Świa to wa Or ga ni -
za cja Zdro wia ogło si ła stan pan de mii
ko ro na wi ru sa. W Pol sce pre mier zde cy -
do wał o lock dow nie, a wszyst kie uczel nie
prze szły na sys tem zdal ne go na ucza nia. 

– Ta sy tu acja po ka za ła nam wszyst kim,
że no wo cze sna dy dak ty ka na mia rę XXI
wie ku to nie ja kieś tam opo wie ści, abs -
trak ty, no win ki, ale re al na ko niecz ność.
Prze cież nikt z nas, kie dy wcho dzi li śmy
w rok aka de mic ki 2019/2020, nie przy -
pusz czał, że sta nie my w ob li czu już nie
tyl ko wy kła dów pro wa dzo nych on -li ne,
ale też za li czeń i eg za mi nów – pro fe sor
Trzisz ka nie kry je, że ten trud ny spraw -
dzian zda li za rów no dy dak ty cy, jak i stu -
den ci. I choć wie le jest tu jesz cze do zro -
bie nia, jed no jest pew ne: zro zu mia łe
lę ki i pe wien opór sta ły się hi sto rią. Sy -
tu acja po ka za ła, że no wo cze sne na rzę -
dzia słu żą te mu sa me mu, co te tra dy cyj -
ne: prze ka zy wa niu wie dzy. A że w nie co
in nej for mie?

Rek tor uśmie cha się i po chwi li do -
da je, że je go oso bi stym suk ce sem jest
de cy zja o wpro wa dze niu na wszyst kich
kie run kach dwóch przed mio tów: „przed -
się bior czość” na stu diach pierw sze go stop -
nia i „in no wa cyj ność” na dru gim stop niu.

Koncert Noworoczny z udziałem Artura Andrusa. Gwiazda oraz rektor Tadeusz Trziszka na scenę zaprosili uczestników licytacji
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– Kie dy za pro po no wa łem to se na to wi,
czu łem, że nie wszy scy się ze mną zga dza -
ją. Mo że nie sły sza łem py tań „a po co to
nam?”, ale mam do brą in tu icję i wie dzia -
łem, że wie lu mo ich ko le gów i ko le ża -
nek nie do koń ca ro zu mie in ten cje. A te
są na praw dę ja sne: na si ab sol wen ci zdo -
by wa ją za wód, z dy plo ma mi idą w świat
szu kać pra cy. A jak już ją znaj dą, to się
oka zu je, że nie ma ją żad nej wie dzy o tym,
jak dzia ła przed się bior stwo. I tra cą śred -
nio dwa la ta na zdo by cie no wych umie -
jęt no ści, nie zbęd nych dzi siaj na ryn ku
pra cy – tłu ma czy pro fe sor Trzisz ka, któ -
ry nie kry je, że in spi ra cją do utwo rze nia
tych przed mio tów by ły nie tyl ko roz mo -
wy z przed się bior ca mi, ale też je go oso -
bi ste do świad cze nia. 

Obo wiąz ko we za ję cia z in no wa cyj no -
ści i przed się bior czo ści to spo sób na kre -
owa nie no we go ty pu ab sol wen ta o po sze -
rzo nej wie dzy me ne dżer skiej. W da le -
ko sięż nych pla nach cel tych za jęć jest
jesz cze je den: do brze wy kształ co ny ab sol -
went, któ ry od nie sie suk ces w biz ne sie,

bę dzie naj lep szą wi zy tów ką uczel ni, do
któ rej wró ci ja ko przed się bior ca, wzbo -
ga ca jąc jej po ten cjał. 

–Tak jest w Izra elu i w Sta nach Zjed-
no czo nych. Za każ dym ra zem, kie dy je-
cha łem do tych kra jów, przy znam, że
wła śnie tej re la cji im za zdro ści łem. Dla-
te go też uzna łem, że dzie kan z urzęd ni-
ka za rzą dza ją ce go wy dzia łem sta je się
me ne dże rem wie dzy uni wer sy tec kiej
w pro ce sie roz wo ju re gio nal ne go, roz wo-
ju go spo dar ki i biz ne su. To jest przy-
szłość – pod kre śla pro fe sor Trzisz ka i od
ra zu do da je, że biz ne so we spoj rze nie na
dy dak ty kę i uczel nię nie prze sło ni ło mu
na uki, bo to ona na każ dej uczel ni jest
prze cież naj waż niej sza. 

Tu taj też swo ją ka den cję za my ka zmia-
na mi: na uka na Uni wer sy te cie Przy rod-
ni czym we Wro cła wiu roz wi ja się w no-
wej struk tu rze. To ra dy dys cy plin, na 
czele któ rych sto ją na ukow cy o świa to-
wym do rob ku, a naj ak tyw niej si ba da cze
sku pia ją się w wio dą cych ze spo łach ba-
daw czych. 

– Mo ja pierw sza i za ra zem ostat nia ka-
den cja rek tor ska to też nie by wa ły suk-
ces – zna leź li śmy się w gro nie 20 naj lep-
szych pol skich uczel ni ba daw czych. Kon-
kurs Ini cja ty wa Do sko na ło ści ogło szo ny
przez mi ni ster stwo był nie wąt pli wie wy-
zwa niem, z któ rym nie po ra dzi li so bie
gra cze sil niej si od nas. Ale mo że mniej
pra co wa li? Mo że by li zbyt pew ni sie bie?
Kie dy wów czas przy szedł do mnie pro-
rek tor Bo sy z py ta niem, czy star tu je my,
po wie dzia łem mu bez wa ha nia, że tak.
Zresz tą prof. Ja ro sław Bo sy z ze spo łem
do sko na le przy go to wał wnio sek kon-
kur so wy i od niósł suk ces w pro ce sie ewa-
lu acji. I dzi siaj wszy scy wi dzi my, że war-
to by ło. Je ste śmy obok SGGW naj lep szą
uczel nią przy rod ni czą w Pol sce, 12. ba-
daw czą w kra ju i co waż ne, nie osia da my
na lau rach, tyl ko wciąż idzie my do przo-
du – rek tor Ta de usz Trzisz ka na wet nie
kry je sa tys fak cji, ale po chwi li do da je, 
że ce lem na ko lej ne la ta dla Uni wersy te-
tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu po win-
no być wy pra co wa nie no we go mo de lu

Środowiskowa inauguracja roku akademickiego na trwałe wpisała się w początek roku akademickiego we Wrocławiu
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uczelni aka de mic kiej 3G, któ ra przez
swo ich ab sol wen tów wdra ża wy ni ki na-
uki w go spo dar ce re gio nu i kra ju. 

JE ŚLI JA JO, TO OCZY WI STE, 
ŻE TRZISZ KA 

W po ło wie stu diów po waż nie za sta na -
wiał się nad zmia ną uczel ni. Jesz cze
w tech ni kum fa scy no wa ła go me dy cy na
i po waż nie my ślał o tym, czy nie zo stać
le ka rzem. Ale po ma tu rze w tech ni kum
rol ni czym, choć by i naj lep szym, nie miał
szans. Osta tecz nie w cza sie stu diów też
się nie prze niósł. Wsiąkł w ży cie stu -
denc kie, rytm za jęć i eg za mi nów. Ko -
niec koń ców od na lazł swo ją ścież kę
w uko cha nej bio che mii i choć pew nie
te go nie za kła dał, jak po nit ce do kłęb ka
od tej bio che mii do szedł do me dy cy ny.
Ba, jak praw dzi wi pio nie rzy sam na so -
bie (i swo jej ro dzi nie) pro wa dził eks pe -
ry men ty ży wie nio wo -me dycz ne, któ re
mia ły zdjąć odium zła z ja jek– oczy wi -
ście cho dzi o cho le ste rol. 

– OVO CU RA to rze czy wi ście mój naj -
więk szy pro jekt ba daw czy ostat nich lat,
ro bio ny z me dy ka mi. Opi sa ne przez nas
sub stan cje z ja ja, czy li owo fos fo li pi dy,
yol ki na i cy sta ty na, ma ją szan se zre wo -
lu cjo ni zo wać współ cze sną pro fi lak ty kę,
bo mnie wciąż bo li jed no: u nas pie nią -
dze do sta je się za le cze nie cho ro by, a nie
za jej za po bie ga nie. A prze cież po win no
być od wrot nie, wszyst kim, le ka rzom też,
po win no za le żeć na tym, by ich pa cjen -

ci cie szy li się zdro wiem jak naj dłu żej 
– tłu ma czy pro fe sor i od ra zu wy ja śnia,
na czym to je go eks pe ry men to wa nie po -
le ga ło. – Mam za wy so ki cho le ste rol.
I po sta no wi łem spraw dzić, czy rze czy -
wi ście je dze nie jaj ma tak ne ga tyw ne od -
dzia ły wa nie na or ga nizm, jak mówiono.
Oka za ło się, że nie ma. Ja dłem ja ja, a mój
po ziom cho le ste ro lu się ob ni żał. Or ga -
nizm, oczy wi ście zdro wy, sam uru cha -
mia pro ce sy re gu la cyj ne. Jak wie dzą już
chy ba wszy scy, ma my dwie frak cje cho -
le ste ro lu, HDL i LDL, z cze go w ja ju wy -

stę pu je ta do bra (HDL). Ge ne ral nie bez
cho le ste ro lu nie je ste śmy w sta nie żyć,
bo jest on wbu do wa ny w każ dą ko mór -
kę. Naj wię cej do bre go cho le ste ro lu jest
w na szym mó zgu. Gdy by nie on, za pew -
ne nie roz wi nę li by śmy wie lu funk cji,
któ re wy róż nia ją czło wie ka spo śród in -
nych ssa ków, a co za tym idzie, nie po -
wsta ła by na sza cy wi li za cja. 

Ja jo więc to wa rzy szy rek to ro wi Trzisz-
ce, żar to bli wie w Pol sce na zy wa nemu
naj więk szym jaj ca rzem wśród na ukow-
ców, od pierw sze go stop nia ka rie ry na-
uko wej, czy li od pra cy dok tor skiej. W ga-
bi ne cie rek tor skim pro fe sor spo koj nie
tłu ma czy jak ucznio wi w szko le, że nie ma
w na tu rze dru gie go pro duk tu, w któ rym
jest ty le po ten cja łu. Je śli za płod nio ne ja -
jo przez 21 dni bę dzie my pod grze wać
w tem pe ra tu rze 40 stop ni, wy klu je się
pisklę z ukła dem ner wo wym, kost nym,
krwio no śnym, im mu no lo gicz nym itd. 

– A więc wy star czy do dać ener gię ciepl-
ną, by po wsta ło no we ży cie. Dwa ja ja
dzien nie po kry wa ją za po trze bo wa nie na
cho li nę, któ ra chro ni wą tro bę, i na ami-
no kwa sy po trzeb ne do od bu do wy wszyst-
kich ko mó rek i tka nek. Biał ko ja ja zo-
sta ło uzna ne przez WHO za mię dzy na-
ro do wy wzo rzec skła du ami no kwa so we-
go. Le cy ty na, któ ra znaj du je się w ja ju,
jest po trzeb na na sze mu mó zgo wi i ukła-
do wi ner wo we mu. Ja jo za wie ra też wi-
tami ny, w tym B12, któ ra jest klu czo wa
w me ta bo li zmie, szcze gól nie tłusz czu
i cu krów – pro fe sor wy li cza za le d wie część

Prorektor Anna Chełmońska-Soyta i rektor Tadeusz Trziszka z Safourą Rezą, wyróżnioną tytułem
„Sapere aude” przyznawanym studentom za szczególne osiągnięcia

Rektor Tadeusz Trziszka podczas każdej inauguracji podkreślał znaczenie zaangażowania całej
społeczności akademickiej w rozwój uczelni
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istot nych skład ni ków ja ja, któ rych po-
trze bu je or ga nizm czło wie ka do spraw-
ne go funk cjo no wa nia. I od ra zu do da je,
że lan so wa na w dru giej po ło wie XX wie-
ku te za, że nie na le ży jeść wię cej niż dwa
ja ja w ty go dniu, to prze szłość, od kąd
w 1998 ro ku na kon fe ren cji na uko wej
w Atlan cie ogło szo no no we ha sło: „Two
eggs every day is ok”. Ha sło pod par te ba-
da nia mi, mię dzy in ny mi Ta de usza Trzisz-
ki, jed no znacz nie wy ka zu ją cy mi, że cho-
le ste rol w żółt ku ja ja ku rze go nie jest szko-
dli wy dla czło wie ka. 

Po po wro cie z kon fe ren cji or ga ni zo wa -
nej przez uni wer sy te ty z Al ber ty i Mo ni -
to by w za chod niej Ka na dzie w mia stecz -
ku Banff, gdzie wspól nie z prof. AN DRZE -
JEM SZU BĄ z Uni wer sy te tu Me dycz ne go
we Wro cła wiu by li je dy ny mi na ukow ca -
mi z Pol ski, opo wia dał na ła mach „Ga ze -
ty Wy bor czej” ANE CIE AU GU STYN: – Banff
Egg to naj więk sza na świe cie kon fe ren cja
o ja jach. Nie o pro duk cji, nie o prze my śle
dro biar skim, tyl ko o ich wy ko rzy sta niu
w le cze niu. Spo ty ka ją się tam raz na czte -
ry la ta bio che mi cy, le ka rze, far ma ceu ci,
spe cja li ści od ży wie nia z uczel ni me dycz -
nych, a tak że tech no lo dzy. Tym ra zem
Ja poń czy cy moc no pod kre śla li, że cho -
le ste rol, czy li skład nik żółt ka nie zbęd -
ny do roz wo ju za rod ka, po win no się po -

da wać dzie ciom. Tak, jest nie zbęd ny do
har mo nij ne go roz wo ju, po dob nie jak
kwas ara chi do no wy z żółt ka. W Pol sce
me dyk sta rej da ty pew nie padł by na ta -
ką wia do mość.

Pro fe sor na swo im wy kła dzie na ukow-
com z ca łe go świa ta mó wił o ja jach ja ko
wiel ce obie cu ją cym źró dle pre pa ra tów
bio me dycz nych i nu tra ceu tycz nych.
I wy ja śniał, że za po mo cą chro ma to gra-
fii, eks trak cji nad kry tycz nej czy hy dro-

li zy en zy ma tycz nej moż na po zy skać z ja-
jek ak tyw ne skład ni ki i za mknąć je
w kap suł kach, któ re bę dą słu żyć sze ro-
ko po ję tej pro fi lak ty ce.

Dzi siaj mó wi: – Wła śnie nad tym pra-
co wa li śmy i da lej pra cu je my we wro cław-
skim pro jek cie OVO CU RA, w któ ry by -
ło za an ga żo wa nych po nad 230 osób, głów-
nie z Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go, Uni-
wer sy te tu Me dycz ne go, Po li tech ni ki Wro-
cław skiej, a tak że z biz ne su. Przy go to wu-
je my no wy pro gram ba daw czy w ce lu
wyizo lo wa nia z jaj związ ków, któ re mo -
gą być po moc ne w za po bie ga niu cho ro-
bom cy wi li za cyj nym, na przy kład cho-
ro bom mó zgu, ser ca, no wo two rom. Pra-
cu je my mię dzy in ny mi nad pre pa ra tem
z żółt ka do pre wen cji cho rób Al zhe ime-
ra i Par kin so na oraz pre pa ra tem wspo ma-
ga ją cym le cze nie no wo two rów na ba zie
cy sta ty ny. To biał ko, któ re sil nie dzia ła
na bak te rie, wi ru sy, a tak że na ko mór ki
no wo two ro we. Po dej mo wa ne są przy go-
to wa nia do wdro że nia pro duk cji cy sta ty-
ny w ska li prze my sło wej. Oprócz pre pa-
ra tów pre wen cyj nych i lecz ni czych przy-
go to wu je my su ple men ty die ty – fos fo li-
pi do we, wzmac nia ją ce układ ner wo wy,
oraz wap nio we, na ba zie sko ru pek, prze-
ciw oste opo ro zie. Wi dzę ko niecz ność
kon ty nu acji pro jek tu OVOCURA i szcze-
gól ne go wy ko rzy sta nia skład ni ków z jaj
w ży wie niu i me dy cy nie. 

I to wła śnie z uzna nia tej pracy nie
kto in ny, jak wro cław scy me dy cy, a do -
kład nie Uni wer sy tet Me dycz ny imie nia

Święto Sera i Wina to jedno z tych wydarzeń organizowanych przez UPWr, które przyciąga tłumy
gości, ale jest też gwarancją jakości

Sadzenie drzewek jest jedną z uczelnianych tradycji – tym razem był to dąb zasadzony w rocznicę
100-lecia odzyskania przez Polskę niepodległości
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Pia stów Ślą skich, przy znał mu w 2019
ro ku ty tuł dok to ra ho no ris cau sa. 

TWO JE ZDRO WIE 
W TWO ICH RĘ KACH

Z tych ba dań nad ja ja mi, fa scy na cji me-
dy cy ną, żyw no ścią funk cjo nal ną – bo
pro fe sor bez wa ha nia zga dza się z twier-
dze niem, że o zdro wiu czło wie ka w ogrom-
nej mie rze de cy du je to, co je – zro dzi ła się
idea po wo ła nia do ży cia pro gra mu „Dol-
ny Śląsk. Zie lo na Do li na Żyw no ści i Zdro-
wia”, któ ry jest za rzą dza ny przez spół kę
Dol no ślą ska Zie lo na Do li na. Spół ka ta
jest w 100 pro cen tach wła sno ścią Uni-
wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu. 

W 2017 ro ku uczel nia pod pi sa ła po -
ro zu mie nie z Dol no ślą skim Urzę dem
Mar szał kow skim o współ pra cy w ra -
mach pro gra mu „Dol ny Śląsk. Zie lo na
Do li na Żyw no ści i Zdro wia”. W 2019
ro ku zo stał on wpi sa ny do stra te gii rzą -
du – ja ko je dy ny pro gram re gio nal ny.
Je go atu ty do strze gli też stu den ci, wśród
któ rych prze pro wa dzo no na wet spe cjal -
ną an kie tę. Dla studentki MAR TY BU JAK
to do bra dro ga łą czą ca roz wój go spo -
dar czy z ży ciem w zgo dzie z przy ro dą,
obej mu ją ca wie le dzie dzin na uki, przede
wszyst kim ochro nę śro do wi ska, przed -
się bior czość i me dy cy nę. To rów nież
atut na ryn ku pra cy – roz wój pro gra mu
ozna czać bę dzie miej sca pra cy, za rów -
no dla stu den tów uczel ni wro cław skich,
ale też wraz z eks pan sją na ko lej ne wo -
je wódz twa, dla ab sol wen tów wyż szych
szkół z ca łe go kra ju. 

„Dla mnie, ja ko oso by sta ra ją cej się żyć
w zgo dzie z na tu rą i eko lo gicz nie, ten pro-
jekt da je na dzie ję, że świat chce zmie niać
się na lep sze. (…) Bio rąc pod uwa gę wie-
le ko rzy ści zdro wot nych, uświa da mia ją-
cych oraz edu ka cyj nych, uwa żam, że po-
wi nien być kon ty nu owa ny oraz po sze rza-
ny o wię cej ob sza rów i dzie dzin” – na pi-
sa ła Mar ta Bu jak. 

In na stu dent ka, SYL WIA KA WA LEC,
w swo jej oce nie pro gra mu zwró ci ła uwa-

gę na to, że pro mu je on pro duk ty re gio-
nal ne: „Pro gram ten ma za za da nie wy-
pro mo wać Dol ny Śląsk ja ko miej sce pro-
duk cji żyw no ści wy so kiej ja ko ści, su ple-
men tów die ty oraz nu tra ceu ty ków, czy li
po ży wie nia, któ re ma wła ści wo ści lecz ni-
cze. Dol ny Śląsk po sia da wie le in te re su-
ją cych re gio nów oraz re gio nal nych pro-
duk tów, któ re nie są pro mo wa ne na du -
żą ska lę. Uwa żam, że dzię ki te mu pro jek-
to wi ma łe, a na wet ro dzin ne fir my, pro-
du ku ją ce do brej ja ko ści pro duk ty, bę dą
mia ły szan sę być za uwa żo ne, co wpły nie
na ich moż li wo ści roz wo ju. Więk szość
pro duk tów na skle po wych pół kach nie
po cho dzi na wet z Pol ski. Na to miast
w ostat nich la tach co raz bar dziej po pu-
lar ne sta ją się pol skie, re gio nal ne mar ki
i pro duk ty. Dla te go my ślę, że ten pro-
gram po mo że jesz cze bar dziej uświa do-
mić lu dziom po ten cjał na sze go re gio nu.
Przy nie sie to szan sę roz wo ju bio tech no-
lo gii, pro duk cji żyw no ści no wej ge ne ra-
cji, roz wo ju no wych me tod po zwa la ją-
cych po zy ski wać i prze twa rzać na tu ral-
ne źró dła su row ców. Pro gram ten przy-
nie sie ko rzy ści dla lu dzi w po sta ci no-
wych miejsc pra cy i no wych pro duk tów
oraz wie dzę na te mat za cho wań proz dro-
wot nych”.

Akademia Dobrego Piwa to kolejny pomysł promujący jakość, tym razem polskiego browarnictwa

Zielona Dolina – sztandarowy projekt UPWr – okazał się też ważny dla samorządu województwa
dolnośląskiego



GŁOS UCZELNI, WYDANIE SPECJALNE, październik 2020

– Zie lo na Do li na to mo ja idée fi xe. To
po łą cze nie wie dzy na uko wej z roz wo jem
re gio nu i zdro wiem czło wie ka. Naj bliż-
sze jest mi w ży ciu ho li stycz ne po dej ście,
a więc wi dze nie ca ło ści, a nie frag men tów.
Je ste śmy uczel nią, któ rej jed nym z naj-
moc niej szych ob sza rów ba daw czych jest
bio tech no lo gia i na uki o żyw no ści. Wie-
my już, że to, co je my, wpły wa na na sze
zdro wie. Ba da nia w ra mach pro gra mu
OVO CU RA po ka za ły nam zna cze nie
żyw no ści funk cjo nal nej, a więc ta kiej,
któ ra do star cza jąc or ga ni zmo wi okre ślo-
ne skład ni ki od żyw cze, wpły wa na je go
stan, sty mu lu je czy wręcz le czy. Zie lo-
na Do li na zro dzi ła się z pra gnie nia, by tę
na szą uni ka to wą wie dzę i umie jęt no ści
prze trans fe ro wać do go spo dar ki, a więc
prze ko nać pro du cen tów, by wy ko rzy-
stali na sze od kry cia z po żyt kiem i dla sie-
bie, i dla lu dzi – mó wi pro fe sor Ta de usz
Trzisz ka i przy zna je, że je go naj młod sze
dziec ko wciąż jesz cze racz ku je, wciąż
jesz cze nie sta nę ło moc no na no gach i nie
wy ru szy ło na pod bój świa ta, ale in tu icja
mó wi mu, że to jest bli ska przy szłość. 

– Nikt z nas nie prze wi dy wał pan de-
mii, a jed nak zmie rzy li śmy się z zu peł nie
dla nas no wym do świad cze niem. Ono
po ka za ło nam nie tyl ko jak waż na jest od-

po wie dzial ność za sie bie i wspól no tę, ale
też jak kru che jest na sze zdro wie i ży cie.
Dla te go wiem, że żyw ność funk cjo nal na
to na praw dę nie ta ka od le gła przy szłość.
Kie dy zde cy do wa li śmy się na przy zna wa-
nie cer ty fi ka tów Zie lo nej Do li ny pro du-
cen tom naj wyż szej ja ko ści pro duk tów
o cha rak te rze proz dro wot nym, to prze-
cież z jed nej stro ny da je my ja sny sy gnał,
że waż ne są dla nas kon kret ne wła ści wo-
ści se ra, so ku czy chle ba, ale też sta je my
się gwa ran tem ja ko ści. A to już jest wej-
ście w sfe rę go spo dar ki. I znów wra ca my
do te go, co za wsze by ło dla mnie waż ne –
trans fe ru wie dzy. My ją zdo by wa my,
po sze rza my, ka ta lo gu je my i ko niec koń-
ców prze ka zu je my tym, któ rzy po win ni
wdro żyć ją do co dzien ne go ży cia, a więc
więk szym i mniej szym przed się bior-
com. To jest si ła uczel ni, jej po ten cjał
i moż li wo ści, sfe ra jej od dzia ły wa nia na
oto cze nie ze wnętrz ne – pod kre śla z ca -
łą mo cą Ta de usz Trzisz ka. 

SPLENDOR I PRACA

Szy ku jąc się do no wych wy zwań, za py -
ta ny o to, czy rek to ro wa nie by ło dla nie -
go dro gą przez mę kę, czy cza sem speł -
nie nia, po chwi li za sta no wie nia od po -
wia da: – Jed nym i dru gim. Nie jest wca le

tak ła two prze kuć wi zję w czyn, prze ko -
nać do tych wi zji lu dzi, wy do być z nich
za pał i ener gię do dzia ła nia. Każ da de -
cy zja nie sie za so bą kon se kwen cje, każ -
da też mo że bu dzić – co zro zu mia łe –
oba wy. By cie rek to rem to nie wąt pli wie
uko ro no wa nie ka rie ry, splen dor i chwa -
ła, co si łą rze czy ozna cza sa tys fak cję.
Ale tak na co dzień to przede wszyst kim
cięż ka, od po wie dzial na pra ca. Czło wiek
co dzien nie, wcho dząc do ga bi ne tu rek -
to ra, ma świa do mość te go, co zro bi li je -
go po przed ni cy, i wie, że do kła da do tej
bu dow li cząst kę sie bie. Nie dla próż nej
chwa ły, ale dla wspól ne go do bra. Wiem,
że to mo że pa te tycz ne, ale tak wła śnie
jest. Nie na dar mo mó wi my prze cież
o uczel ni Al ma Ma ter – Matka Kar mi -
ciel ka. Jak o naj bliż szej nam oso bie,
o wła snej mat ce, dla któ rej je ste śmy go -
to wi po świę cić wszyst ko. 

Na za koń cze nie tej głę bo kiej i wie  lo-
war stwo wej roz mo wy chciał bym z ogrom-
ną wdzięcz no ścią po dzię ko wać mo im
wspa nia łym pro rek to rom za do sko na łą
współ pra cę i wy trwa łość w cią gu tych czte-
rech lat. Chciał bym, aby ta bu dow la, ja -
ką jest na sza Al ma Ma ter, w dal szym cią-
gu wspa nia le się roz ra sta ła, cze go ży czę
mo je mu na stęp cy. •

Rektor Tadeusz Trziszka w marcu 2019 roku został wyróżniony przez Uniwersytet Medyczny we Wrocławiu tytułem doktora honoris causa
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Zz po czu ciem po wa gi i od po wie dzial no ści, wzru szo ny, roz po -
czy nam no wy roz dział w ży ciu. Rze czy wi stość, któ rą wy zna cza
Si ła Naj wyż sza, prze kra cza ludz ką wy obraź nię, tak że mo ją.
Za tem przyj mu ję mo ją mi sję z po ko rą i ze świa do mo ścią słu -
żeb no ści me go po słan nic twa ja ko rek to ra wspa nia łe go Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go, któ ry ma się stać jesz cze wspa nial -
szy, obec ny na wy ży nach eu ro pej skiej na uki, kul tu ry i war to ści.

Wy stą pie nie pa na rek to ra RO MA NA KO ŁA CZA przy po -
mnia ło osią gnię cia mi nio nych lat, a zwłasz cza ostat nich
dwóch ka den cji, pod czas któ rych do ko na no wiel kich in we -
sty cji i upięk sze nia uczel ni. Jest to ogrom na za słu ga ustę -
pu ją ce go rek to ra, za co mu dzię ku ję.

Ja zy sku ję pięk ny pre zent w po sta ci do brej in fra struk tu ry,
ale przede wszyst kim wspa nia łych pra cow ni ków uni wer sy te -
tu, dok to ran tów i stu den tów, któ rzy od no szą suk ce sy na uko -
we, kul tu ral ne i spor to we… 49 Stu denc kich Kół Na uko wych
i 13 stu denc kich or ga ni za cji twór czych, wo lon ta riat, ze spół
„Je dli niok” i Chór Aka de mic ki, spor tow cy osią ga ją cy świa to -
we suk ce sy, trzy wy dzia ły ze sta tu sem Kra jo we go Na uko we go
Ośrod ka Wio dą ce go… Ma my prze szło 11 ty się cy stu den tów
i dok to ran tów. Dwa dzie ścia sie dem kie run ków stu diów i pięć -
dzie siąt spe cja li za cji. Wspa nia ła po zy cja i osią gnię cia!

Te raz, wraz z mo imi współ pra cow ni ka mi – pro rek to ra mi,
sto ję przed Pań stwem, aby za pre zen to wać mo ją – na szą wi -
zję uczel ni i jej mi sję, a Pań stwa: pra cow ni ków i kie row ni -
ków jed no stek or ga ni za cyj nych uczel ni, dok to ran tów i stu -
den tów, pro szę o jej przy ję cie, zro zu mie nie i peł ne za an ga -
żo wa nie się w bu do wa nie na szej przy szło ści.

Pro szę tak że oso by re pre zen tu ją ce ad mi ni stra cję pań stwo -
wą i sa mo rzą do wą, ab sol wen tów oraz przy ja ciół wy wo dzą -

cych się z pol skie go biz ne su, o wspar cie za pre zen to wa nych
idei. Je stem pew ny, że – je śli współ pra cę z Uni wer sy te tem
Przy rod ni czym we Wro cła wiu oprze cie Pań stwo na so lid -
nym ra chun ku eko no micz nym – oka że się ona ko rzyst na dla
każ dej ze stron. Tyl ko part ner ska współ pra ca, po dej mo wa -
na w at mos fe rze przy jaź ni i wza jem ne go zro zu mie nia – przy -
nie sie owo ce wszyst kim: Pol sce, re gio no wi i mia stu. Bę dzie
spo łecz nie po ży tecz na i po ludz ku sa tys fak cjo nu ją ca.

WIERZĘ W POTENCJAŁ PRACOWNIKÓW I STUDENTÓW
NASZEJ UCZELNI. WIEM, ŻE MOGĘ WYKORZYSTAĆ SWOJE
DOŚWIADCZENIA ORAZ KRAJOWE I MIĘDZYNARODOWE
KONTAKTY W REALIZACJI NOWYCH STRATEGICZNYCH
CELÓW UCZELNI – DOŁĄCZCIE DO MNIE I DO MOICH
WSPÓŁPRACOWNIKÓW!

Szanowni Państwo,

naj wyż szą war to ścią każ dej jed nost ki or ga ni za cyj nej,
w tym uczel ni, jest CZŁOWIEK, ja ko pod miot i ja ko per ła
w ko ro nie, bez któ rej brak ko lo ry tu. Z naj więk szym sza -
cun kiem od no szę się do lu dzi, zwłasz cza lu dzi czy nu i od -
waż nych. Za tem dzia ła nia w za rzą dza niu uni wer sy te tem
za mie rzam sku pić na po ten cja le tkwią cym w lu dziach Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go.

Głów ny mi fi la ra mi dzia ła nia uczel ni są: NAUKA, sze ro ko po -
ję ta EDUKACJA oraz INTEGRACJA Z GOSPODARKĄ w do brze
uło żo nym sys te mie or ga ni za cyj nym. Przed sta wię te raz Pań -
stwu mój punkt wi dze nia do ty czą cy każ de go z trzech fi la -
rów. Przy ję li go już naj bliż si współ pra cow ni cy, zwłasz cza
pro rek to rzy od po wia da ją cy za po szcze gól ne ele men ty te -
go sys te mu, li czę też na Pań stwa ak cep ta cję.

Magnificencje, Eks ce len cje,
Wiel ce sza now ne Pa nie, do stoj ni Pa no wie,
Dro dzy Przy ja cie le,

2016 rok, 4 października

WYSTĄPIENIA REKTORA

INAUGURACJA ROKU
AKADEMICKIEGO 2016/2017
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NAUKA jest pod sta wo wym ele men tem toż sa mo ści
uni wer sy te tu, dla te go zwra cam uwa gę na na stę pu ją -
ce ob sza ry:

Chciał bym, wspól nie z ca łym ma na ge men tem uczel -
ni, stwo rzyć me cha ni zmy sku tecz ne go po zy ski wa nia

środ ków fi nan so wych na ba da nia i roz wój za ple cza ba -
daw cze go. Zro bi my to m.in. po przez wspie ra nie naj bar -
dziej ak tyw nych pra cow ni ków i dok to ran tów w pro ce sie
przy go to waw czym pro jek tów, za pew nia jąc im wspar cie fi -
nan so we, for mal no -praw ne i ad mi ni stra cyj ne. Bę dą mo -
gli też li czyć na ak tyw ną, słu żeb ną po moc ad mi ni stra cji
w cza sie re ali za cji pro jek tów;

Za mie rzam roz sze rzyć moż li wo ści dzia ła nia w ra -
mach pro gra mu in ter na cjo na li za cji ba dań i wy mia -

ny na uko wej, m.in. w pro gra mie Ho ry zont 2020, Wspól -
not Wie dzy i In no wa cji, w tym KIC: Cli ma te, He alth,
Food4Future;

Bę dzie my wspie rać naj bar dziej twór czych i am bit -
nych pra cow ni ków uczel ni, re ali zu ją cych wiel kie pro -

jek ty, zwłasz cza mło dą ka drę, m.in. po przez na gro dy, wy -
róż nie nia i pre mie fi nan so we, ob ni ża nie pen sów dy dak -
tycz nych oraz pro mo wa nie osób i ze spo łów;

Bę dzie my umac niać współ pra cę na uko wo -ba daw czą
z ca łym śro do wi skiem aka de mic kim i in sty tu cja mi na -

uko wy mi Wro cła wia, a tak że z in ny mi jed nost ka mi na uko -
wy mi kra ju po przez wspól ne pro jek ty m.in. w za kre sie In -
te li gent nych spe cja li za cji i Wspól not Wie dzy i In no wa cji.
Po głę bi my współ pra cę z WCN, EIT+ i Wro cław skim Par kiem
Tech no lo gicz nym – to szcze gól nie waż ne w aspek cie trans -
fe ru wie dzy i in no wa cji;

Bę dę wspie rał wy dzia ły w za kre sie ubie ga nia się
o ko lej ne pra wa dok to ry zo wa nia i ha bi li to wa nia, co

bu du je pre stiż na uko wy, ale na po par cie li czyć mo gą też
ini cja ty wy do ty czą ce pro wa dze nia stu diów ma gi ster skich,
m.in. na bio lo gii;

Bę dzie my kłaść du ży na cisk na za trud nie nie naj bar dziej
twór czych i naj lep szych stu den tów, dok to ran tów i mło -

dych pra cow ni ków na uko wych w wio dą cych ze spo łach ba -
daw czych. Kie run ku je my dzia ła nia na two rze nie know -how.
Za mie rza my wspie rać roz wój in ku ba to rów przed się bior czo -
ści oraz two rze nie spół ek spi no wych i start -up owych, dzia -
ła ją cych na rzecz trans fe ru wie dzy do go spo dar ki;

Waż nym prio ry te tem jest spra wa szyb kie go zdo by wa -
nia stop ni i ty tu łów na uko wych przez na szych dok to -

ran tów i mło dych pra cow ni ków na uki, co bę dzie wy ma ga -
ło szcze gól nie du żej ak tyw no ści twór czej i pu bli ka cyj nej
zwłasz cza w re no mo wa nych cza so pi smach;

Wspól nie z pio nem pro rek to ra ds. na uki i współ pra -
cy z za gra ni cą, pro f. JA RO SŁA WA BO SE GO, bę dzie my

two rzyć wa run ki i po dej mo wać dzia ła nia na rzecz przy -
spie sze nia in ter na cjo na li za cji ba dań i wszel kiej mię dzy -
na ro do wej ko ope ra cji uczel ni z in ny mi jed nost ka mi na -
uko wy mi;

Szcze gól ną uwa gę chciał bym zwró cić na pro gra my
re ali za cji stu diów dok to ranc kich, zwłasz cza w sie -

ciach mię dzy na ro do wych. W tym tkwią na sze am bi cje
i po ten cjał roz wo jo wy;

Chcę po ło żyć du ży na cisk na zwięk sze nie re pre -
zen ta cji pra cow ni ków na uki w mię dzy na ro do wych

i kra jo wych gre miach ko le gial nych i ewa lu acyj nych. Jest
to istot ne dla przy szło ści uczel ni.

Przekazanie władzy rektorskiej. Prof. Roman Kołacz zakończył swoją drugą kadencję, prof. Tadeusz Trziszka – rozpoczął pierwszą
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EDUKACJA to dru gi fi lar, a za ra zem prio ry tet oraz ele -
ment naj moc niej kształ tu ją cy wi ze ru nek uczel ni. Ja kość
kształ ce nia po win na być na szym nad rzęd nym ce lem.
Wiem, że naj więk szy cię żar bę dą po no si ły wy dzia ły
i w tym wspól nie z pro rek to ra mi bę dzie my chcie li im
po móc. Je stem otwar ty na kre atyw ną współ pra cę z dzie -
ka na mi. Mu si my jed nak pod jąć ogrom ny wy si łek:

Wspól nie z pio nem pro rek to ra ds. stu denc kich i edu ka cji,
pro f. JÓ ZE FA SO WIŃ SKIE GO, przy wspar ciu wszyst kich

jed no stek uczel ni, a zwłasz cza wy dzia łów, mu si my do ko nać
za sad ni czej re kon struk cji sys te mu na ucza nia, tak aby stać się
wio dą cą jed nost ką w prze strze ni edu ka cyj nej Eu ro py;

Chciał bym, by śmy mo gli do pro wa dzić do sy tu acji, by
wer bal ne za pi sy lan so wa ne przez Pol ską Ko mi sję Akre -

dy ta cyj ną do ty czą ce ja ko ści kształ ce nia (na rzecz: wie dzy,
umie jęt no ści, kom pe ten cji) wno si ły au ten tycz ne i re al ne
war to ści w rze czy wi stym kształ ce niu kre atyw no ści, przed -
się bior czo ści i ko mu ni ka cji w zna cze niu glo bal nym;

Prze ana li zuj my pla ny stu diów w kie run ku zmniej sze -
nia licz by go dzin, a zwłasz cza nad go dzin, na rzecz sa -

mo dziel ne go kształ ce nia się stu den tów po przez udział
w warsz ta tach, pa ne lach dys ku syj nych, se mi na riach itp.,
dą żąc do stan dar dów eu ro pej skich;

Bę dzie my dą żyć do dal sze go zwięk sza nia licz by stu -
den tów w mię dzy na ro do wej prze strze ni edu ka cyj nej

w ra mach róż nych pro gra mów eu ro pej skich, w tym m.in.
Era smus+;

Do sto so wu jąc kształ ce nie do zmie nia ją cych się po trzeb
go spo dar ki, bę dzie my roz sze rzać ofer tę na stu diach

ma gi ster skich, ale tak że na stu diach po dy plo mo wych i na
kur sach spe cja li za cyj nych, w ce lu po zy ski wa nia no wych słu -
cha czy. Jed nak klu czo wym ele men tem mu si być ja kość kształ -
ce nia;

Bę dę wspie rał two rze nie ko lej nych kie run ków stu diów
w ję zy ku an giel skim oraz pro gra my sprzy ja ją ce za chę -

ca niu stu den tów z za gra ni cy do stu dio wa nia na na szym uni -
wer sy te cie;

Chciał bym, by śmy prak tycz ne mu kształ ce niu po świę -
ci li wię cej uwa gi. Bę dzie my więc wspie rać dzia ła nia

w po zy ski wa niu miejsc prak tyk, w tym rów nież na uczel ni,
dla te go za mie rza my uno wo cze śniać i roz wi jać ba zę we wła -
snych sta cjach i za kła dach do świad czal nych, a po nad to po -
przez in ku ba to ry przed się bior czo ści dą żyć to roz wo ju firm
start-up owych;

Na le ży roz wi nąć sys tem sze ro ko po ję tej edu ka cji dla spo -
łe czeń stwa z upo wszech nia niem wie dzy zgod nie z za sa -

da mi przy ję ty mi w pro gra mach Ho ry zont 2020, a zwłasz cza we
Wspól no tach Wie dzy i In no wa cji (KIC);

Bę dzie my dą żyć i za chę cać, aby wzo rem do brych uni -
wer sy te tów za chod nich włą czać stu den tów, zwłasz cza

stu diów II stop nia, w re ali zo wa ne pro jek ty na uko we i w ży -
cie wy dzia łów, in sty tu tów i ka tedr;

Mi sją uni wer sy te tu – obok na uki – jest kształ ce nie,
a so lą uczel ni są stu den ci, dla te go ze szcze gól ną

tro ską i otwar to ścią na le ży trak to wać stu den tów i wspie rać
stu denc kie in sty tu cje: sa mo rząd, ko ła na uko we, gru py twór -
cze, wo lon ta riat i in ne or ga ni za cje. Za tem do stęp stu den -
tów i dok to ran tów do rek to ra wi nien mieć klau zu lę pierw -
szeń stwa.

Damian Kordas, student weterynarii na UPWr i zwycięzca programu „Master Chef” wyróżniony statuetką „Sapere auso”, oraz przewodniczący
Konferencji Rektorów Akademickich Szkół Polskich prof. Wiesław Banyś
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WSPÓŁPRACA Z GOSPODARKĄ – to trze ci fi lar uczel ni
i jej si ła na pę do wa. Klu czo wym i eg zy sten cjal nym wa -
run kiem suk ce su współ cze snej uczel ni jest sze ro ko
po ję ta współ pra ca z biz ne sem i ad mi ni stra cją sa mo -
rzą do wą przy wspar ciu ad mi ni stra cji rzą do wej. Uni wer -
sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu mu si to mieć wpi sa -
ne w swój sys tem stra te gicz ny:

Bę dzie my umac niać na sze kon tak ty z go spo dar ką i re -
gio nem, w czym waż ny mi dla nas part ne ra mi są: urząd

mar szał kow ski, Urząd Mia sta Wro cła wia, in ne urzę dy miast,
gmin i po wia tów, or ga ni za cje biz ne so we, m.in. BCC, in sty tu -
cje trans fe ru wie dzy, w tym WPT, WCN, EIT+, kla stry, m.in.
NUTRIBIOMED;

Klu czo wym i stra te gicz nym dzia ła niem Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go we Wro cła wiu w ka den cji 2016–2020

i da lej do 2030 ro ku bę dzie pro gram „Dol ny Śląsk. Zie lo na
Do li na Żyw no ści i Zdro wia”. Pro gram ten zo stał przy ję ty
na pod sta wie po ro zu mie nia uję te go w uchwa le Za rzą du
Województwa Dol no ślą skie go z 26 ma ja te go ro ku. Pro gram
ten otwie ra nam dro gę do przed się wzięć trans fe ru wie dzy
do go spo dar ki w nie spo ty ka nej do tych czas ska li. W pro gram
bę dzie włą czo ne ca łe śro do wi sko aka de mic kie Wro cła wia,
biz nes i ad mi ni stra cja sa mo rzą do wa wo je wódz twa. Pro gram
„Zie lo na Do li na” sta no wi stra te gicz ne przed się wzię cie Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go ja ko li de ra w ob sza rze agro biz ne -
su i pro duk cji żyw no ści. Przy nie sie zy ski nie tyl ko uczel ni,
ale tak że efek ty go spo dar cze i spo łecz ne, bo wpły nie na ja -
kość ży cia, w tym po ziom pro fi lak ty ki zdro wot nej;

Rów no le gle do stra te gicz nych dzia łań na sze go uni -
wer sy te tu, obok „Zie lo nej Do li ny”, bę dą re ali zo wa -

ne pro gra my Wspól not Wie dzy i In no wa cji, zwłasz cza two -

rzą cy się KIC Food4Future oraz na dal wdra ża ne KIC Kli mat
i KIC Zdro wie. Bę dzie my wcho dzić w ak tyw ne dzia ła nia
pro gra mów glo bal nych, w tym „No wy je dwab ny szlak”,
a tak że tzw. dzia ła nia 16 + 1 w ob sza rze żyw no ści dla przy -
szło ści we współ pra cy Eu ro py Środ ko wej i Azji. Z ty mi ak -
tyw no ścia mi wią żę szcze gól ne na dzie je na roz wój na sze -
go uni wer sy te tu i wiel ki suk ces w przy szło ści. Za pra szam
śro do wi sko aka de mic kie Wro cła wia i przed się bior ców
do współ pra cy!

Chcę też zwró cić uwa gę na ra cjo nal ne wy ko rzy sta nie
środ ków z fun du szy eu ro pej skich w re ali za cji stra te -

gicz nych in we sty cji słu żą cych na uce i roz wo jo wi uczel ni oraz
re gio nu. Bar dzo moc no li czę na kon trakt te ry to rial ny. Bę dę
sta rać się po zy ski wać środ ki wła sne i z biz ne su we wspól -
nym in te re sie eko no micz nym i spo łecz nym;

Pra ce dy plo mo we i dok tor skie w zde cy do wa nej więk -
szo ści win ny być re ali zo wa ne dla po trzeb go spo dar ki.

Nie mo że być tak, aby uczel nia nie po dej mo wa ła wspól nych
wy sił ków z biz ne sem i ad mi ni stra cją na rzecz roz wo ju re gio -
nu i in no wa cji. Dla te go wspól nie z pa nią pro rek tor ds. in no -
wa cji i współ pra cy z go spo dar ką, pro f. AN NĄ CHEŁ MOŃ SKĄ -
-SOY TĄ, po świę ci my te mu szcze gól ną uwa gę;

Du ży na cisk chciał bym po ło żyć na współ pra cę z ab sol -
wen ta mi na szej uczel ni z moż li wo ścią wy ko rzy sta nia

ich po ten cja łu dla roz wo ju uczel ni. Ab sol wen ci to na si do -
zgon ni am ba sa do ro wie. Dla te go ape lu ję do stu den tów:
dzień, w któ rym prze kro czy li ście mu ry uczel ni, stał się spo -
iwem wią żą cym was z uczel nią na za wsze, a ja ko ab sol wen -
ci po zo sta je cie uczest ni ka mi roz wo ju uczel ni i mu si cie się
z nią za wsze utoż sa miać, na to miast uczel nia bę dzie się wa -
mi szczy cić. Tak jest w Izra elu, USA, Ja po nii i dla te go tam
osią gnię to naj więk sze suk ce sy. Sta wiam bar dzo moc no na
re al ną współ pra cę z ab sol wen ta mi!

Prof. JAROSŁAW BOSY, 
prorektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu 
ds. nauki i współpracy z zagranicą,
rektor kadencji 2020–2024

Za co cenię rektora Tadeusza Trziszkę? Za to, że nauczył
mnie słuchać. Bo on słucha, zadaje pytania, cały jest
rozmową, dyskusją, poszukiwaniem odpowiedzi. Cenię go
też za to, że utrzymał drużynę, którą stworzył, obejmując
kierownictwo naszej uczelni w 2016 roku. To wbrew
pozorom wcale nie jest łatwe, bo stworzyć zespół to jedno,
ale utrzymać go, sprawić, że będzie umiał ze sobą
współpracować, a nie rywalizować, to naprawdę duża
umiejętność. Przez te cztery lata pracy jako prorektor
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Aby osią gnąć wy mie nio ne ce le, waż ny jest SYSTEM
ZARZĄDZANIA i ORGANIZACJA UCZELNI, bez któ rych
nie da się zre ali zo wać za mie rzeń i osią gnąć suk ce su.
Dla te go wspól nie z pro rek to rem ds. roz wo ju uczel ni,
pro f. ADA MEM SZEW CZU KIEM, i kanc le rzem MA RIA -
NEM RY BAR CZY KIEM bę dzie my po dej mo wać in ten -
syw ne dzia ła nia:

Nie zbęd nym czyn ni kiem spraw ne go za rzą dza nia jest
ad mi ni stra cja uczel ni oraz sys te my za rząd cze i pro gra -

my wspie ra ją ce. Mam sza cu nek i za ufa nie do lu dzi ad mi ni -
stra cji uczel ni. Bę dę jed nak chciał do ko nać au dy tu i prze -
glą du wszyst kich struk tur uczel ni w za kre sie sys te mu za -
rząd cze go i ana li zy ich wy ko rzy sta nia w re ali za cji ba dań,
dy dak ty ki i współ pra cy z go spo dar ką. Kła dę ak cent na słu -
żeb ność w re ali za cji pod sta wo wych za dań uczel ni oraz do -
sto so wa nie wdra ża nych sys te mów, w tym EOD i po zo sta łych
sys te mów za rząd czo -in for ma tycz nych;

Bar dzo waż nym ogni wem funk cjo no wa nia uczel ni są
wy dzia ły, to na nich spo czy wa więk szość obo wiąz ków.

Bę dę chciał po świę cać im wię cej uwa gi i wspar cia w re ali za -
cji ce lów. Chciał bym zwięk szyć ro lę i od po wie dzial ność
za roz wój uczel ni po szcze gól nych jed no stek or ga ni za cyj -
nych, w tym za kła dów, ka tedr i in sty tu tów;

Po dej mę dzia ła nia zmie rza ją ce do ra cjo na li za cji kosz -
tów, by moż na by ło za osz czę dzo ne środ ki prze zna czyć

na wspo ma ga nie ba dań na uko wych i wzrost upo sa żeń pra -
cow ni ków naj bar dziej ak tyw nych;

Chcę re ali zo wać stra te gię roz wo ju uczel ni do 2020 ro ku
w za kre sie in we sty cji, a tak że do ko nać nie zbęd nych ko -

rekt słu żą cych roz wo ju uczel ni. Szcze gól nie istot na dla nas jest
per spek ty wa in we sty cyj na w ra mach kon trak tu te ry to rial ne go,

zwią za na z pro jek tem stwo rze nia Re gio nal ne go Cen trum In no -
wa cyj nych Tech no lo gii Pro duk cji, Prze twór stwa i Bez pie czeń -
stwa Żyw no ści. Waż ne jest przy ję cie i zre ali zo wa nie pro gra mu
mo der ni za cji i usprzę to wie nia sal wy kła do wych, ćwi cze nio -
wych i se mi na ryj nych na uczel ni i w Rol ni czym Za kła dzie Do -
świad czal nym w ce lu po pra wy ja ko ści kształ ce nia;

Z tro ską bę dę pod cho dził do pro ble mów in dy wi du al -
nych pra cow ni ków i stu den tów. Uwa żam, że każ de go

na le ży wy słu chać, zro zu mieć i udzie lić po mo cy w ra mach
moż li wo ści.

Pod su mo wu jąc, pod kre ślam z ca łą mo cą: 
UNIWERSYTET TO WSPÓLNOTA PRACOWNIKÓW
I STUDENTÓW, WIĘC WSZYSCY JESTEŚMY
WSPÓŁODPOWIEDZIALNI ZA ROZWÓJ UCZELNI, JEJ
KONKURENCYJNOŚĆ I PRZYSZŁOŚĆ. UNIWERSYTET TO
TAKŻE CZĘŚĆ SZERSZEJ WSPÓLNOTY: SPOŁECZEŃSTWA
MIASTA, REGIONU, KRAJU – POTENCJAŁ UNIWERSYTETU
PRZYRODNICZEGO WE WROCŁAWIU MA TEJ
WSPÓLNOCIE SŁUŻYĆ, A ONA BYĆ ŹRÓDŁEM JEGO
SIŁY I OPARCIEM W ROZWOJU.

Szanowni Państwo,

trze ba szu kać spo so bu na roz wój i od nie sie nie suk ce su
w wa run kach trud nych. Trud nych, je śli nie bę dzie my zdol ni
za ak cep to wać kon wer gen cji, czy li do sto so wa nia się do ist -
nie ją cej rze czy wi sto ści, któ ra sta je się wy znacz ni kiem co -
dzien no ści. Pod ją łem się za rzą dza nia jed nost ką w wa run -
kach trud nych, w któ rych trze ba mieć świa do mość wal ki
o god ny byt, roz wój i suk ces, ale nie wal ki o prze trwa nie.
Od rzu cam wal kę o prze trwa nie.

Mam ogrom ne po czu cie od po wie dzial no ści, nie wol no
się co fać, trze ba po dej mo wać trud ne de cy zje, nie wol no

u boku rektora Tadeusza Trziszki dokonał się we mnie
swoisty przełom. Jestem człowiekiem, który musi mieć cel
i który konsekwentnie do tego celu dąży. Tadeusz
Trziszka nauczył mnie, żeby w tym dążeniu nie spalać się
na przeszkodach. Kiedy przyszedłem do niego
z pomysłem, byśmy wystartowali w konkursie
ministerstwa „Inicjatywa Doskonałości”, zapytał, czy
jestem pewien, że damy radę, a potem dał mi wolną rękę.
Wspierał radą, kiedy było trzeba, ale też rozmowami
i swoimi kontaktami. Ten pomysł, który początkowo
mógł się wydawać jakąś fantastyką, przyniósł nam
wszystkim sukces i niebywały skok naszej uczelni. Ciężko
na niego pracowaliśmy, a tym pierwszym momentem
było owo „tak, rób to”, jakie usłyszałem od swojego szefa,

czyli rektora Trziszki. Jeśli mam coś jeszcze podkreślić, 
to jego niezwykłą dbałość o relacje z ludźmi. Spotykaliśmy
się nie tylko na gruncie zawodowym, ale też prywatnym,
co – takie mam poczucie – naprawdę było ważne
i potrzebne naszym bliskim. Bo w ten sposób łatwiej
rozumieli, dlaczego praca jest dla nas tak ważna,
dlaczego poświęcamy jej tyle godzin i dni. Dla mnie
osobiście te spotkania przy okazji świąt czy różnych
mniejszych lub większych prywatnych uroczystości były
jednym z istotnych elementów budowy wspólnoty.
I to poczucie zawdzięczamy tej wyjątkowej umiejętności
Tadeusza Trziszki, który stara się ludzi łączyć, a nie
dzielić, dostrzegać w nich zalety, potencjał, możliwości
i dopingować do jak najlepszego ich wykorzystania. 
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wąt pić, trze ba iść cza sem pod prąd i nie wol no się bać. Trze -
ba cza sem po dej mo wać wy so kie ry zy ko i mieć wia rę, że
moż na – jak za pi sa no w Bi blii – przejść przez mo rze su chą
sto pą.

Wszel kie pro ble my są dzie łem po cho dzą cym wy łącz nie
od lu dzi, m.in. przez złą or ga ni za cję lub nie chęć do kre atyw -
nych dzia łań. Dla te go chcę roz ma wiać z ludź mi, a przez to
pro ble mom w mia rę moż li wo ści za po bie gać, nie do pusz -
czać do ich eska la cji.

Trze ba pro jek to wać przy szłość (na wie le lat… 20…, 30…
i wię cej), pro jek to wać kom pe ten cje pod przy szłość oraz
prze wi dy wać kie run ki dzia łań pod przy szłość, a nie cze kać,
aż ry nek na rzu ci, bo wów czas bę dzie my wy rob ni ka mi, a nie
li de ra mi. A my chce my, my mu si my być li de ra mi w na szych
ob sza rach ak tyw no ści! Na da jąc ton przy szło ści, mu si my już
dzi siaj two rzyć kon sor cja na uko wo -biz ne so we i bu do wać
wiel ki po ten cjał edu ka cyj ny oraz in sty tu cje trans fe ru wie -
dzy. To in ni mu szą nas do ga niać, a nie od wrot nie.

Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu na prze strze ni
ostat nich 20 lat osią gnął wiel ki suk ces i nie uległ si łom prze -
ciw no ści, gdyż był do brze za rzą dza ny. Te raz wy ma ga no we -
go przy spie sze nia, aby wzbić się na wy ży ny eu ro pej skiej
prze strze ni aka de mic kiej trans fe ru wie dzy i in no wa cji.

Na szym prze sła niem na no wą ka den cję niech bę dzie:

PRZYJAZNY, KREATYWNY I NOWOCZESNY UNIWERSYTET
W ZINTEGROWANYM I ZINTERNACJONALIZOWANYM
ŚRODOWISKU.

Ja wie rzę, że wspól nie z ca łą spo łecz no ścią aka de mic ką
osią gnie my cel z wiel kim suk ce sem. To jest pra gnie nie mo -

je, mo je wiel kie pra gnie nie, i chciał bym, by by ło wspól nym
na szym pra gnie niem. Pa olo Co eh lo pi sze w „Al che mi ku”:
„Kie dy cze goś go rą co pra gniesz, to ca ły świat i wszech świat
dzia ła po ta jem nie, by uda ło ci się to osią gnąć”. Ka tie Hol -
mes wska zu je, iż „Wszy scy ma rzy my i szczę śli wie dla nas
ma rze nia na praw dę czę sto się speł nia ją”. Chciał bym, aby
w nas wszyst kich zo sta ła tchnię ta wiel ka wia ra w suk ces. Św.
Fau sty na mó wi ła: „Za ufaj cie”, a ja do dam „Za ufaj cie mi i mo -
im wspa nia łym pro rek to rom”. Wie rzę w głę bo ką od po wie -
dzial ność kie row ni ków jed no stek or ga ni za cyj nych uczel ni.

Za wsze oba wy lu dzi, tak że pra cow ni ków, są zwią za ne ze
zmia na mi, ale zmia ny są klu czo wym ele men tem po stę pu.
Dla te go po chyl my się nad sło wa mi Ewan ge lii, gdzie bar dzo
czę sto po ja wia ją się sło wa otu chy: „Nie lę kaj cie się”. Niech
to bę dzie też na szą de wi zą:

NIE LĘKAJMY SIĘ NIEZBĘDNYCH ZMIAN, KTÓRE MUSZĄ
NASTĄPIĆ DLA NASZEGO DOBRA! NIE LĘKAJCIE SIĘ ZMIAN,
KTÓRE UNIOSĄ NASZĄ ALMA MATER.

Na tych zmia nach sko rzy sta my wszy scy i ca ła spo łecz ność
aka de mic ka. Niech wspie ra ją nas sło wa Wal ta Di sney’a:
„Na sze ma rze nia speł nia ją się, je śli tyl ko ma my od wa gę
za ni mi po dą żać”.

Za tem, nie lę ka jąc się, po dą żaj my za ma rze nia mi, któ re
sta ną się fak tem zma te ria li zo wa nym dla na sze go wspól ne -
go do bra i dla na szej przy szło ści.

Dzię ku ję za uwa gę i cier pli wość. Za pra szam do współ -
dzia ła nia.

Rok aka de mic ki 2016/2017 uwa żam za roz po czę ty:
„QUOD FELIX, FAUSTUM FORTUNATUMQUE SIT”. •

Prof. ADAM SZEWCZUK, 
prorektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu 
ds. organizacji i rozwoju uczelni

Trudno mówić o rektorze jako o przełożonym, bo profesor
Trziszka ma dar kierowania ludźmi na zasadach mocno
partnerskich. Tworzenie zespołu ukierunkowanego na wspólne
działanie i wzajemne wspieranie się to wielka umiejętność, 
którą posiadł profesor do perfekcji. W takim środowisku relacje
szef–podwładny mocno się zacierają, jest natomiast wspólna
sprawa, dla której poświęca się czas i umiejętności. Do tego
rektor Trziszka – pomimo nawału obowiązków – zawsze
znajduje czas na „zwykłą albo niezwykłą” pomoc w trudnych
sprawach, z jakimi mierzą się członkowie jego zespołu. Jest to
wielka i mocno szlachetna umiejętność, za co jestem osobiście
bardzo wdzięczny.
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Mmi ja sie dem ty go dni od chwi li, gdy w tej au li in au gu ro wa li -
śmy rok aka de mic ki, a dzi siaj mam wiel ką ra dość wspól nie
z Pań stwem świę to wać 65. rocz ni cę ist nie nia we Wro cła wiu
na sze go uni wer sy te tu.

Świę to uczel ni od lat ob cho dzi my rów no le gle ze Świę tem
Na uki Wro cław skiej ce le bro wa nym w rocz ni cę wy kła du wy -
gło szo ne go 15 li sto pa da 1945 ro ku przez pro fe so rów Lu dwi -
ka Hirsz fel da na Uni wer sy te cie i Ka zi mie rza Ida szew skie go
na Po li tech ni ce. Te wy kła dy za in au gu ro wa ły pierw szy rok
aka de mic ki w ru inach po wo jen ne go Wro cła wia.

W struk tu rach ów cze snej uczel ni, Uni wer sy te tu i Po li tech -
ni ki Wro cław skiej, wśród sze ściu wy dzia łów zna la zły się
dwa, tj.: Wy dzia ły Me dy cy ny We te ry na ryj nej i Rol ni czy, z któ -
rych w 1951 ro ku wy od ręb nio no sa mo dziel ną uczel nię: Wyż -
szą Szko łę Rol ni czą, póź niej na zwa ną Aka de mią Rol ni czą,
a od dzie się ciu lat Uni wer sy te tem Przy rod ni czym. 

Na co dzień za ję ci pra cą, sku pie ni bar dziej na tym, co
przed na mi, nie wra ca my do hi sto rii. Ale chy ba więk szość
tu obec nych ma świa do mość, jak ona jest waż na, jak bar -
dzo kształ tu je na sze „tu i te raz”, de ter mi nu je lo sy na ro dów,
spo łecz no ści, grup za wo do wych, wspól not i każ de go z nas
in dy wi du al nie.

Hi sto ria jest czymś, co war to znać i ro zu mieć. Nie dla te -
go, że się po wta rza – jak mó wią nie któ rzy. Po wta rzal ne

są ra czej ludz kie po sta wy, emo cje i me cha ni zmy, któ re
ludź mi kie ru ją.

Ale zna jo mość hi sto rii uzbra ja nas w nie po wta rzal ną
wie dzę o świe cie i o nas sa mych. Ła twiej zro zu mieć, kim
je ste śmy i ja ki świat nas ota cza – je śli ro zu mie my, w ja kim
pro ce sie hi sto rycz nym, cy wi li za cyj nym i kul tu ro wym uczest -
ni czy my. Ta wie dza po ma ga tak że do ko ny wać wy bo rów.
Zna my prze szłość z jej suk ce sa mi, ale i po raż ka mi. Wie my,
ja kie skut ki przy nio sły okre ślo ne de cy zje, pod ję te dzia ła -
nia. Iluż roz te rek moż na unik nąć, mą drze ko rzy sta jąc z hi -
sto rii!

Jan Pa weł II po wie dział, że pa mięć o prze szło ści ozna cza
za an ga żo wa nie w przy szłość. Chciał bym, by świę to Uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go, na sze świę to na uki, ob cho dzo ne
rów no cze śnie z ju bi le uszem 65-le cia, sta ło się oka zją do
jed no cze sne go oży wie nia pa mię ci i wzbu dze nia ener gii
dzia ła nia dla przy szło ści, zwłasz cza w ob sza rze współ pra cy
ca łe go śro do wi ska aka de mic kie go Wro cła wia.

Po święć my więc chwi lę, by przy po mnieć choć by naj waż -
niej sze wy da rze nia, któ re ukształ to wa ły na szą dzi siej szą
rze czy wi stość:

Do kład nie 160 lat te mu (w 1856 ro ku) po wsta ła w Du -
bla nach ko ło Lwo wa Wzor co wa Szko ła Go spo dar stwa Wiej -
skie go (prze kształ co na póź niej w Aka de mię Rol ni czą),

Magnificencje, Ekscelencje,
Wielce szanowne Panie, dostojni Panowie,
Drodzy Przyjaciele,

2016 rok, 15 listopada

JUBILEUSZ 
65-LECIA UNIWERSYTETU

PRZYRODNICZEGO 
WE WROCŁAWIU  



28 WYSTĄPIENIA REKTORA

a w 1881 ro ku we Lwo wie utwo rzo no Aka de mię Me dy cy ny
We te ry na ryj nej… To są na szej wspól no ty uczel nia nej naj -
star sze ko rze nie.

Wy bit ni lwow scy pro fe so ro wie, przy gna ni za wie ru chą wo -
jen ną tu, nad Od rę – da li po czą tek no wej uczel ni pod szyl -
dem Uni wer sy tet i Po li tech ni ka we Wro cła wiu. Pierw sza
uczel nia po wo jen ne go Wro cła wia po wsta wa ła na ma te rial -
nych po zo sta ło ściach wspa nia łe go uni wer sy te tu no bli stów,
Uni wer sy te tu Bre slau, na któ rym na uki rol ni cze roz wi ja ły się
od 1880 ro ku, wła śnie w bu dyn kach przy dzi siej szej uli cy
Nor wi da, wów czas Han sa stras se. 

65 lat te mu, w 1951 ro ku, de cy zją po li tycz ną wy od ręb nio -
no z ist nie ją cej struk tu ry Uni wer sy te tu i Po li tech ni ki Wyż -
szą Szko łę Rol ni czą ja ko uczel nię od ręb ną, do sto so wa ną
do wzor ców ra dziec kich. De cy zja ta nie zo sta ła wów czas
do brze przy ję ta przez śro do wi sko aka de mic kie. Wa run ki,
w ja kich uczel nia roz po czę ła dzia łal ność, by ły bar dzo trud -
ne, dzi siaj nie do wy obra że nia. A jed nak to wte dy za po cząt -
ko wa ne zo sta ły pro ce sy, któ re do pro wa dzi ły nas do dzi siej -
szej po zy cji.

Po zy cji czo ło wej uczel ni przy rod ni czo -rol ni czej w kra ju, li -
de ra w za kre sie uzy ski wa nych pa ten tów, ak tyw ne go uczest -
ni ka mię dzy na ro do wych pro jek tów, lau re ata wie lu pre sti -
żo wych na gród, z nie po zba wio ny mi pod staw aspi ra cja mi
wy bi cia się na zna czą cą po zy cję w Eu ro pie. War to – nim za -
cznie my chwa lić się tym kim, je ste śmy, lub na rze kać na to,
cze go nam bra ku je – uświa do mić so bie, jak by ło na star cie,
od cze go za czy na li śmy.

Pro szę po zwo lić, że przy to czę za opra co wa niem JA KU BA
TYSZ KIE WI CZA kil ka fak tów z tam te go okre su, sprzed 65
lat. W mo men cie utwo rze nia WSR ka dra na uko wo -dy dak -

tycz na skła da ła się z 36 pra cow ni ków sa mo dziel nych i 159
po moc ni czych. Uczel nia mia ła 4 wy dzia ły roz pro szo ne po
ca łym mie ście. Wy dział Me lio ra cji Rol nych dzia łał w bu -
dyn ku miesz kal nym, Wy dział We te ry na ryj ny w po miesz -
cze niach po daw nych staj niach i ga ra żach, Rol nic two ko -
rzy sta ło z po miesz czeń Uni wer sy te tu Wro cław skie go,
a Zoo tech ni ka nie mia ła w ogó le żad ne go lo ka lu. W ko lej -
nych de ka dach licz ba pra cow ni ków WSR wpraw dzie ro sła,
ale w la tach 60-tych pro fe so ro wie i do cen ci na dal sta no wi -
li za le d wie 10 pro cent.

Dziś Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu jest miej scem
pra cy 1600 pra cow ni ków, w tym po nad 800 pra cow ni ków na -
uko wych, 250 pro fe so rów i dok to rów ha bi li to wa nych, po -
nad 200 dok to ran tów. Obec nie pra cu je my w no wo cze snej
uczel ni w no wych sa lach i la bo ra to riach, m.in. Wy dzia łu Na uk
o Żyw no ści, Cen trum Geo -In fo -Hy dro, Cen trum Bio in ży nie rii
czy wspa nia łe go Cen trum Dy dak tycz no-Na uko wego , gdzie
te raz je ste śmy. Mo że my pro wa dzić do świad cze nia i za ję cia
dy dak tycz ne w wie lu ośrod kach na te re nie Wro cła wia oraz
za miej sco wych za kła dach do świad czal nych i sta cjach ba -
daw czo-dy dak tycz nych.

Przy wo łaj my więc dziś z wdzięcz no ścią pa mięć tych, któ -
rzy do kład nie 65 lat te mu or ga ni zo wa li Wyż szą Szko łę Rol -
ni czą i wbrew ze wnętrz nym uwa run ko wa niom kła dli fun da -
men ty pod roz wój Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go, ja ki dziś
zna my i ja kim się szczy ci my. Głów ny mi or ga ni za to ra mi Wyż -
szej Szko ły Rol ni czej by li pro fe so ro wie STA NI SŁAW TOŁ PA,
AL FRED SEN ZE i BO LE SŁAW ŚWIĘ TO CHOW SKI.

W 1972 ro ku kon se kwent ne dzia ła nia ów cze sne go rek to -
ra – pro fe so ra RY SZAR DA BA DU RY – do pro wa dzi ły do zmia -
ny na zwy na Aka de mię Rol ni czą we Wro cła wiu. La ta 70.
przy nio sły zwięk sze nie licz by pra cow ni ków na uko wych, no -
we spe cjal no ści, zde cy do wa ną po pra wę sy tu acji lo ka lo wej.
Był to czas in we sty cji w no wo cze sną wów czas apa ra tu rę
do ce lów ba daw czo -na uko wych. Pod szyl dem Aka de mii
Rol ni czej przy wi ta li śmy de mo kra tycz ne prze mia ny koń ca
lat 80. Rze czy wi stą au to no mię uczel ni przy nio sły la ta
90. I to był po czą tek no wej ery roz wo ju, za ini cjo wa nej m.in.
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re for mą fi nan sów uczel ni prze pro wa dzo ną przez rek to ra,
pro fe so ra JE RZE GO KO WAL SKIE GO.

Ko lej ne eta py to kon se kwent na mo der ni za cja i roz kwit
uczel ni. Ka den cje rek to rów, zwłasz cza pro fe so ra TA DE USZA
SZUL CA, a da lej śp. pro fe so ra MI CHA ŁA MA ZUR KIE WI CZA
i mo je go po przed ni ka – pro fe so ra RO MA NA KO ŁA CZA, od -
mie ni ły nie tyl ko in fra struk tu rę uczel ni, jej wy gląd, ale też
spo sób dzia ła nia i zbu do wa ły wia rę we wła sny po ten cjał.

W efek cie z ma łej lo kal nej uczel ni sta li śmy się zna czą cą
pla ców ką dy dak tycz ną i na uko wą, moc no, zde cy do wa nie
i po zy tyw nie od dzia łu ją cą na oto cze nie, a tak że roz po zna -
wal ną i ce nio ną uczel nią. Od 10 lat pra cu je my pod szyl dem
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu. Sa me zmia ny
szyl dów nie są, rzecz ja sna, war te szcze gól nej uwa gi, ale
za każ dym ra zem by ły one prze ja wem pew nych waż niej -
szych prze mian, wy ra zem aspi ra cji wspól no ty uczel nia nej,
sy gna łem głęb szych zmian.

Na zwa uni wer sy tet od da je w du żej mie rze wszech stron -
ność na szych za in te re so wań i ska lę po dej mo wa nych za dań.
Choć wszy scy, któ rzy śle dzą to czą cy się w świe cie dys kurs
o idei uni wer sy te tu i je go ro li we współ cze snym świe cie, zda -
ją so bie spra wę, że cy wi li za cja za chod nia, któ rej je ste śmy
cząst ką, zna la zła się na ja kimś przej ścio wym eta pie. Być
mo że to jesz cze schy łek uni wer sy te tu ty pu hum bold tow skie -
go, a mo że już po czą tek uni wer sy te tu 3. ge ne ra cji.

Oso bi ście je stem prze ko na ny, że uni wer sy tet przy szło ści
bę dzie to uczel nia wy cho dzą ca po za struk tu rę in sty tu cjo -
nal ną, bo na uka nie ma gra nic, a tech no lo gie in for ma cyj ne

po wo du ją, że od le głość prze sta ła być ja ką kol wiek prze szko -
dą w ko mu ni ka cji. Naj waż niej szych glo bal nych pro ble mów
ludz ko ści, w tym kwe stii wy ży wie nia, do stę pu do wo dy, źró -
deł ener gii – nie da się roz wią zać na po zio mie po je dyn czych
or ga ni za cji, in sty tu cji, a na wet państw.

Są dzę, że uni wer sy tet przy szło ści, w któ re go two rze nie
dziś je ste śmy za an ga żo wa ni, mo że sku tecz nie funk cjo no -
wać je dy nie w sie ci róż no ra kich po wią zań, re la cji i współ -
pra cy na kie ro wa nej na róż ne po la ak tyw no ści oraz ści słe
po wią za nia ad mi ni stra cyj no -go spo dar cze i na uko wo -biz -
ne so we. Ale sko ro 65 lat te mu, bez tych wszyst kich udo -
god nień, któ re dziś ma my, w świe cie zruj no wa nym woj ną,
na si pro fe so ro wie po tra fi li za bie gać o ka wa łek pod ło gi
i szy by do okien, rów no cze śnie w nie do grza nych po miesz -
cze niach pro wa dzić wy kła dy, a po no cach po szu ki wać na -
uko we go wy ja śnie nia nur tu ją cych py tań, czy my ma my pra -
wo wąt pić?

Konwent UPWr – rodzinne zdjęcie już z nowym rektorem 
prof. Tadeuszem Trziszką

Jubileusz 65-lecia Uniwersytetu Przyrodniczego to również
okazja do uhonorowania tych, którzy zarządzają uczelnią
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Sko ro mi mo opre syj no ści po li ty ki, wci ska ją cej się w każ dy za -
ka ma rek uczel ni, na si po przed ni cy po tra fi li war to ści prze ka -
zać swo im stu den tom… Czy mo że się nam te raz nie po wieść?
„Pa mięć o prze szło ści ozna cza za an ga żo wa nie w przy szłość”.

Przy po mnij my w świę to na uki w ro ku ju bi le uszu, że to wła -
śnie tu roz wi nę ły się szko ły na uko we, za ini cjo wa ne jesz cze
przed II woj ną świa to wą, szko ły, któ rych je ste śmy wy cho -
wan ka mi. War to wy mie nić choć kil ka przy kła dów:

• Szkoła Genetyki i Ogólnej Hodowli Zwierząt profesora
TADEUSZA OLBRYCHTA;

• Szkoła Żywienia Zwierząt prof. TADEUSZA
KONOPIŃSKIEGO (z której wywodzi się nasz były
rektor – prof. TADEUSZ SZULC);

• Szkoła Żywienia Zwierząt i Doświadczalnictwa
Zootechnicznego prof. ZYGMUNTA RUSZCZYCA,
kontynuowana przez panią prof. DOROTĘ JAMROZ;

• Szkoła Zoohigieny prof. MIECZYSŁAWA CENY
kontynuowana dziś przez tak zasłużonych dla uczelni
profesorów, jak Z. DOBRZAŃSKI i R. KOŁACZ;

• Szkoła Technologii Fermentacji profesora ALEKSANDRA
TYCHOWSKIEGO

• Szkoła przechowalnictwa kontynuowana przez 
prof. G. SOBKOWICZA i SOBIESZCZAŃSKIEGO,
a następnie przez prof. W. LESZCZYŃSKIEGO.

• Utworzona przez prof. MARIANA JUNEGO Szkoła Hodowli
Owiec i Zwierząt Futerkowych, a także szkoła
towaroznawstwa surowców zwierzęcych kontynuowana

przez panie profesor IRENĘ GÓRSKĄ i TERESĘ
SMOLIŃSKĄ. Mam przyjemność również wywodzić się
z tej szkoły;

• Szkoła Chemii Izoprenoidów i Biotransformacji
profesorów MARIANA KOCÓRA i ANTONIEGO
SIEWIŃSKIEGO;

• Polska Szkoła Erozji Gleb i Melioracji Leśnych profesora
STANISŁAWA BACA;

• Zainicjowana przez profesora JANA WIERZBICKIEGO
Szkoła Gospodarki Wodno-Ściekowej (z której rozrosły
się kolejne szkoły profesorów WOŁOSZYNA, SZPINDORA
i PARZONKI).

Na dal roz wi ja się pięć wiel kich szkół, któ re 65 lat te mu
w róż nych dzie dzi nach na uk we te ry na ryj nych bu do wa li tu
pro fe so ro wie AN TO NI BANT; GRZE GORZ ZA ŁUC KI i TA DE -
USZ GAR BU LIŃ SKI – kon ty nu ato rzy dzie ła pro fe so ra AN -
DRZE JA KLI SIEC KIE GO; ZYG MUNT MAR KOW SKI i je go na -
stęp cy: TA DE USZ SO BIECH, BRO NI SŁAW GAN CARZ, ZE NON
WACH NIK. Ze Szko ły Chi rur gicz no -Or to pe dycz nej i Po łoż nic -
twa pro fe so ra KA ZI MIE RZA SZCZU DŁOW SKIE GO wy wo dzi
się wie lu wy bit nych uczo nych, w tym dwaj za słu że ni rek to -
rzy na szej uczel ni: pro fe so ro wie RY SZARD BA DU RA i AL FRED
SEN ZE. Na dal du żo do po wie dze nia ma ją w na uce wy cho -
wan ko wie i kon ty nu ato rzy Szko ły Mi kro ele men tów w Rol nic -
twie pro fe so ra KA ZI MIE RZA BO RA TYŃ SKIE GO, Szko ły Gle -
bo znaw stwa JA NA TO MA SZEW SKIE GO czy Ogól nej Upra wy
Ro li i Ro ślin pro fe so ra BO LE SŁA WA ŚWIĘ TO CHOW SKIE GO.

Nie je stem w sta nie wy mie nić wszyst kich pro fe so rów two -
rzą cych pod wa li ny na szej uczel ni, ale te wszyst kie na zwi -
ska po ka zu ją, jak wie lu wspa nia łych ne sto rów wpły nę ło
na roz wój na szej Al ma Ma ter. Jak waż ni są lu dzie, a przede
wszyst kim lu dzie twór czy, od waż ni i wi zjo ne rzy.

Każ da ze szkół na uko wych to kon kret ne od kry cia, roz wią -
za nia wy ko rzy sta ne w prak ty ce go spo dar czej, cza sem teo rie,
któ re otwo rzy ły no we kie run ki po szu ki wań na uko wych. Dziś
czę ściej niż po ję ciem szko ły na uko wej po słu gu je my się ter -
mi na mi: pro jek ty, ze spo ły, gran ty. Bo każ dy czas ma swo je
wła sne zwy cza je i spo so by or ga ni zo wa nia dzia łań. Mam jed -
nak pew ność, że ISTOTA PRACY NAUKOWCA po zo sta je nie -
zmien na, wy wo dzi się z du cha na uki, te go du cha, któ ry ka -
że nie ustan nie py tać, po szu ki wać od po wie dzi, by za chwi lę
je pod wa żyć i znów po szu ki wać… A o co py ta my? Ja kich
prawd po szu ku je my? To już kwe stia su mienia, wy zna wa -
nych war to ści i twór czych in tu icji każ de go na ukow ca.

Przed pro fe so ra mi, sze fa mi za kła dów, in sty tu tów, ka tedr,
pro mo to ra mi sta wia to ko lej ne trud ne za da nie. Jak kie ro wać
roz wo jem mło dych ba da czy, by nie ogra ni czać ich in te lek tu -
al nej wol no ści, nie mar no wać ener gii i za pa łu, a rów no cze -
śnie ukie run ko wać to z po żyt kiem na wła ści we ścież ki? Po -
sia da my ogrom ny po ten cjał za rów no in te lek tu al ny, jak i ma -
te rial ny. Mu si my to do kład nie za ad sor bo wać w me cha nizm
roz wo ju uczel ni.

Dwóch rektorów dwóch uczelni przyrodniczych – porozumienie
w nauce dla przyszłości
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Szanowni Państwo,

w mo im wy stą pie niu in au gu ru ją cym rok aka de mic ki po wie -
dzia łem, że naj wyż szą war to ścią każ dej jed nost ki or ga ni za -
cyj nej, w tym uczel ni, jest CZŁOWIEK, dla te go z naj więk szym
sza cun kiem od no szę się do lu dzi, zwłasz cza lu dzi czy nu
i od waż nych. Za tem dzia ła nia w za rzą dza niu uni wer sy te tem
bę dą sku pio ne na po ten cja le tkwią cym w lu dziach Uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go.

Głów ny mi fi la ra mi dzia ła nia uczel ni są: NAUKA, sze ro ko
po ję ta EDUKACJA oraz INTEGRACJA Z GOSPODARKĄ w do brze
uło żo nym sys te mie or ga ni za cyj nym. Klu czo wym i eg zy sten -
cjo nal nym wa run kiem suk ce su współ cze snej uczel ni jest
sze ro ko po ję ta współ pra ca z biz ne sem i ad mi ni stra cją sa -
mo rzą do wą przy wspar ciu ad mi ni stra cji rzą do wej. Uni wer -
sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu wpi sał ta ką współ pra cę
w swój sys tem stra te gicz ny, włą cza jąc w ten sys tem in te gra -
cję ze śro do wi skiem aka de mic kim Wro cła wia.

Klu czo wym i stra te gicz nym dzia ła niem Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go we Wro cła wiu w ka den cji 2016–2020 i da -
lej do 2030 ro ku jest pro gram „Dol ny Śląsk. Zie lo na Do li na
Żyw no ści i Zdro wia”. Pro gram ten zo stał przy ję ty na pod -
sta wie po ro zu mie nia uję te go w uchwa le Za rzą du Woj. Dol -
no ślą skie go z 26 ma ja te go ro ku. Pro gram ten otwie ra nam
dro gę do przed się wzięć trans fe ru wie dzy do go spo dar ki
w nie spo ty ka nej do tych czas ska li. W pro gram bę dzie włą -
czo ne ca łe śro do wi sko aka de mic kie Wro cła wia, biz nes i ad -
mi ni stra cja sa mo rzą do wa wo je wódz twa. Pro gram „Zie lo na
Do li na” sta no wi stra te gicz ne przed się wzię cie Uni wer sy te -
tu Przy rod ni cze go ja ko li de ra w ob sza rze agro biz ne su i pro -
duk cji żyw no ści na rzecz zdro wia pu blicz ne go. To przed -
się wzię cie przy nie sie zy ski nie tyl ko mo jej uczel ni, ale
i śro do wi sku aka de mic kie mu, a tak że efek ty go spo dar cze
i spo łecz ne, bo wpły nie na ja kość ży cia, w tym tak że na po -
ziom pro fi lak ty ki zdro wot nej.

Pro gram „Zie lo na Do li na” sta nie się pro gra mem roz wo ju
agro biz ne su i go spo dar ki żyw no ścio wej dla wie lu re gio nów
Pol ski, w kie run ku na pół noc i szla kiem po łu dnio wym, m.in.
na li nii au to stra dy A4, aż do Lu bli na, z któ rym nas wią żą

wspa nia łe re la cje i przy jaźń. W ob sza rze współ pra cy na uko -
wej jej pięk nym zwień cze niem jest dzi siej szy ty tuł ho no ro wy
dla JM Rek to ra ZYG MUN TA LI TWIŃ CZU KA.

Rów no le gle do stra te gicz nych dzia łań na sze go uni wer sy -
te tu, obok „Zie lo nej Do li ny”, bę dą re ali zo wa ne pro gra my
Wspól not Wie dzy i In no wa cji, zwłasz cza two rzą cy się KIC
Food4Future. Nie ba wem zo sta ną ogło szo ne wy ni ki kon kur -
su o pry mat w za rzą dza niu pro gra mem żyw no ścio wym dla
Eu ro py. Li czy my, że na sze kon sor cjum FoodNexus bę dzie
zwy cięz cą, a w tym nasz uni wer sy tet, a da lej re gion i Pol ska.
Mo że to skut ko wać bu do wą we Wro cła wiu Cen trum Ko lo ka -
cji dla Eu ro py Środ ko wej. Trzy maj my kciu ki za zwy cię stwo!

Po nad to bę dzie my wcho dzić w ak tyw ne dzia ła nia pro gra -
mów glo bal nych, w tym „No wy je dwab ny szlak”, a tak że
tzw. dzia ła nia 16 + 1 w ob sza rze no wej ge ne ra cji żyw no ści
proz dro wot nej we współ pra cy Eu ro py Środ ko wej i Azji. Z ty -
mi dzia ła nia mi wią żę szcze gól ne na dzie je na roz wój na sze -
go uni wer sy te tu i wiel ki suk ces w przy szło ści. Za pra szam
śro do wi sko aka de mic kie Wro cła wia i przed się bior ców do
współ pra cy!

Chcę też zwró cić uwa gę na ra cjo nal ne wy ko rzy sta nie środ -
ków z fun du szy eu ro pej skich w re ali za cji stra te gicz nych in -
we sty cji słu żą cych na uce i roz wo jo wi re gio nu. Bar dzo moc -
no li czę na kon trakt te ry to rial ny i in we sty cję pod na zwą „Re -
gio nal ne Cen trum In no wa cyj nych Tech no lo gii Pro duk cji,
Prze twór stwa i Bez pie czeń stwa Żyw no ści” i mam skry tą na -
dzie ję, że wy nik kon kur su bę dzie dla nas po myśl ny.

Uczel nia po dej mu je sze ro kie dzia ła nia na rzecz współ pra -
cy z go spo dar ką, m.in. po przez wzmac nia nie in te gra cji z ab -
sol wen ta mi. Ta ki mo del po wi nien przy czy nić się do roz wią zy -
wa nia pro ble mów go spo dar czych m.in. po przez wspól ne pra -
ce dy plo mo we na rzecz in no wa cyj nych roz wią zań dla biz ne su.

Ma na ge ment Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go jest zde ter mi -
no wa ny na bar dzo ak tyw ne dzia ła nie na rzecz dal sze go roz -
wo ju uczel ni i bu do wa nia lep szej per spek ty wy dla je go pra -
cow ni ków, dok to ran tów i stu den tów. My ślę o ade kwat nych
do wkła du pra cy wy na gro dze niach i sze ro kiej moż li wo ści

Szczególna chwila dla doktora honoris causa prof. Litwińczuka. Tego dnia wyróżnienia, medale i odznaki odebrali też pracownicy
uczelni 
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za trud nie nia na szych ab sol wen tów, bu do wa nia wła snej
przed się bior czo ści i sys te mów sa mo za trud nie nia. To wszyst -
ko sta nie się moż li we, je śli bę dzie my współ pra co wać w śro -
do wi sku, dzie ląc się suk ce sa mi.

Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu na prze strze ni
65 lat osią gnął wiel ki suk ces i nie uległ si łom prze ciw no ści,
gdyż był do brze za rzą dza ny. Te raz wy ma ga no we go przy -
spie sze nia, aby wzbić się na wy ży ny eu ro pej skiej prze strze -
ni aka de mic kiej trans fe ru wie dzy i in no wa cji oraz edu ka cji.
Mu si my brać przy kład z na szych po przed ni ków sprzed 65
lat, któ rzy w ogrom nie trud nych wa run kach bu do wa li na szą
te raź niej szość. Ro bi li to z wiel kim en tu zja zmem i wia rą
w suk ces. Na śla du jąc tam ten en tu zjazm, wzmoc nij my na -
szą wia rę, bu du jąc przy szłość dla nas i dla na szych na stęp -
ców. Trze ba pro jek to wać przy szłość (na wie le lat… 20… 30…
i wię cej), pro jek to wać kom pe ten cje pod przy szłość oraz
prze wi dy wać kie run ki dzia łań pod przy szłość, a nie cze kać,
aż ry nek na rzu ci, bo wów czas bę dzie my po za mar gi ne sem.
A my mu si my być li de ra mi w na szych ob sza rach ak tyw no -
ści na uko wej, edu ka cyj nej i biz ne so wej! Na da jąc ton przy -
szło ści, mu si my już dzi siaj two rzyć kon sor cja na uko wo -biz -
ne so we i bu do wać wiel ki po ten cjał edu ka cyj ny oraz in sty -
tu cje trans fe ru wie dzy.

Dzi siaj z wiel ką aten cją wrę czy łem no mi na cje na człon ków
Kon wen tu Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu. Jest to
ogrom na sa tys fak cja dla rek to ra uczel ni mieć tak wspa nia łe
gro no wy bit nych po sta ci ży cia go spo dar cze go i na uko we go
w eks klu zyw nej or ga ni za cji, ja ką jest Kon went. Pa trząc w przy -
szłość, li czę na owoc ną współ pra cę i obo pól ne ko rzy ści.

Za chwi lę z oka zji na sze go świę ta wrę czy my me da le i od -
zna cze nia oraz spe cjal ne na gro dy rek to ra wy bit nym oso bom,
któ re przy czy ni ły się do roz wo ju i po pu la ry za cji na szej uczel -
ni. Za dwa dni zo sta ną wrę czo ne na gro dy I, II i III stop nia po -
nad 250 na uczy cie lom aka de mic kim na szej uczel ni za osią -

gnię cia na uko we, dy dak tycz ne i or ga ni za cyj ne. To oni już dzi -
siaj bu du ją przy szłość na szej uczel ni. Gra tu lu ję wszyst kim
Pań stwu i pro szę: nie usta waj cie! Naj lep sze, co mo że my zro -
bić dla przy szło ści, to do brze pra co wać w te raź niej szo ści. 

Je stem wdzięcz ny lo so wi, że dzi siaj jest nam da ne go ścić
przy ja ciół JM Rek to ra Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Lu bli -
nie, któ ry od bie rze god ność dok to ra ho no ris cau sa na sze go
uni wer sy te tu. Jest to dla mnie wiel ka sa tys fak cja i za szczyt.
Ogrom nie cie szę się z tej oko licz no ści, Pa nie rek to rze. Wszyst -
kim go ściom, któ rzy ze chcie li ra zem z na mi świę to wać 65-le cie
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go, dzię ku ję: Pań stwa obec ność
umac nia chęć pra cy dla do bra wspól ne go, jest waż nym sy -
gna łem, że ma my tak wie lu tak wy jąt ko wych przy ja ciół.

Pa nie i Pa no wie, so bie i Pań stwu z oka zji świę ta Uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go ży czę, by śmy każ de go dnia szli do
pra cy jak na świę to: z ra do ścią i en tu zja zmem, otwar to ścią
i życz li wo ścią. I niech ta pra ca przy nie sie owo ce, o któ rych
wspo mni ko lej ny rek tor tej uczel ni pod czas ju bi le uszu 100-,
a mo że 200-le cia tej uczel ni. •

Chór Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu – jego występ
uświetnia wszystkie akademickie uroczystości

Profesora Tadeusza Trziszkę znam wiele
lat i od lat cenię go zarówno
jako naukowca, człowieka, ale i jako
rektora. Nie ukrywam, że sukces, jaki

osiągnął za jego kadencji Uniwersytet Przyrodniczy, a więc
znalezienie się wśród 20 najlepszych polskich uczelni – a przypomnę,
że w tym gronie nie znalazła się Politechnika Wrocławska – to nie
tylko powód do wielkiej satysfakcji, ale też i do pewnej zazdrości,

która powinna mobilizować przegranych do pracy. Ja współpracę
z rektorem Trziszką wspominam bardzo dobrze. Zawsze
na spotkaniach KRUWiO nie tylko był merytoryczny, ale też
i życzliwy wobec pomysłów i inicjatyw. Jest świetnym rozmówcą,
który wie, kiedy dobrym żartem rozładować napięcie. Umie
wysłuchać argumentów adwersarza, szuka tego, co łączy, a nie tego,
co dzieli. Społeczność Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
może być dumna z tego, że miała takiego rektora. 

Prof. CEZARY MADRYAS, 
rektor Politechniki Wrocławskiej w latach 2016–2020, 
przewodniczący Kolegium Rektorów Uczelni Wrocławia i Opola w latach 2019–2020
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Mmi ja rok, od kąd roz po czą łem z no wym za rzą dem mi sję kie -
ro wa nia Uni wer sy te tem Przy rod ni czym we Wro cła wiu. Po -
sta wi li śmy wów czas so bie bar dzo wy so ko po przecz kę na ca -
łą ka den cję, sfor mu ło wa li śmy ce le, któ re chce my wy peł nić
tre ścią, dą żąc do suk ce su. 

Z per spek ty wy jed ne go ro ku wy da je się, że idzie my wła ści -
wą dro gą, choć na po ty ka my na wie le no wych i nie spo dzie -
wa nych spraw wy ma ga ją cych okre ślo nych de cy zji i ko rekt
wcze śniej szych za mie rzeń. Nie mniej jed nak je ste śmy nie -
złom ni w dą że niu do za sad ni cze go ce lu, ja kim jest osią gnię -
cie sta tu su uni wer sy te tu trze ciej ge ne ra cji. Za tem z po czu -
ciem po wa gi i od po wie dzial no ści kon ty nu uje my roz po czę te
dzie ło do sko na le nia uczel ni, aby wpro wa dzić ją do gru py
uczel ni Excel len ce. O szcze gó łach bę dę mó wił 14 li sto pa da
pod czas ob cho dów Świę ta Na uki Wro cła wskiej. Dzi siaj chcę
się sku pić na naj waż niej szych spra wach stra te gicz nych.

Sza now ni Pań stwo,

pod trzy mu ję, a na wet wzmac niam sło wa wy ra żo ne w ubie -
głym ro ku na in au gu ra cji, że naj wyż szą war to ścią każ dej jed -
nost ki or ga ni za cyj nej, w tym uczel ni, jest CZŁOWIEK, czło -
wiek ja ko pod miot i ja ko per ła w ko ro nie. Chciał bym, aby lu -
dzie pra cu ją cy i uczą cy się na tej uczel ni mie li po czu cie
bez pie czeń stwa, sza cun ku i zro zu mie nia.

Ze swo jej stro ny dą żę do po sza no wa nia i wy słu cha nia
każ dej oso by, cho ciaż nad miar za dań, ja kie po sta wi łem so -

bie w związ ku z roz wo jem ak tyw no ści uczel ni we wszyst kich
ob sza rach, bar dzo utrud niał mi czę ste kon tak ty z pra cow ni -
ka mi uczel ni. Pra gnę w tym ro ku aka de mic kim zin ten sy fi ko -
wać spo tka nia ze stu den ta mi, dok to ran ta mi i pra cow ni ka mi. 

Bar dzo li czę na pań stwa dzie ka nów, któ rzy – ja ko oso by
wy bra ne przez spo łecz no ści wy dzia łów – przy ję li na sie bie
od po wie dzial ność nie tyl ko za pil no wa nie bu dże tu i ko or -
dy no wa nie bie żą cej dzia łal no ści, ale przede wszyst kim
za tro skę o każ dą oso bę na wy dzia le, a da lej o roz wój na -
uko wy i pre stiż.

Magnificencje, Ekscelencje,
Wielce szanowne Panie, dostojni Panowie,
Drodzy Przyjaciele,

2017 rok, 5 października

WYSTĄPIENIA REKTORA

INAUGURACJA 
ROKU AKADEMICKIEGO 

2017/2018

Człowiek jest podmiotem działania i perłą w koronie – mówił
podczas inauguracji roku akademickiego rektor Tadeusz Trziszka
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Za wsze z naj więk szym sza cun kiem od no szę się i bę dę się
od no sił do lu dzi czy nu i od waż nych. Po wta rza jąc za Da vi dem
Haw kin sem, mu szę po wie dzieć, że „Od waż nym sprzy ja los,
a ci, co się bo ją w ży ciu, ma ją pe cha”. Pa ra fra zu jąc, moż na po -
wie dzieć, że to, cze go się bo imy, sta nie się na szym do świad -
cze niem i udrę ką. Dla te go sta wia jąc na od wa gę, nie oba wiam
się po dej mo wać ry zy ka w klu czo wych i stra te gicz nych dzia ła -
niach, gdy mu si my mieć w świa do mo ści po trze bę wiel kie go
wy sił ku in te lek tu al ne go i or ga ni za cyj ne go. Cy tu jąc za Wal tem
Di sney’em, chcę po wie dzieć, że „Na sze ma rze nia speł nia ją
się, je śli tyl ko ma my od wa gę za ni mi po dą żać”.

Wszyst kie dzia ła nia mu szą być skie ro wa ne na re ali za cję
do brych in ten cji, a na de wszyst ko re ali zo wa ne ze świa do -
mo ścią ce lów i dla na sze go wspól ne go suk ce su.

Po wo łu jąc się po now nie na Davi da Haw kin sa, mu szę wy -
raź nie pod kre ślić, że sta wiam na MOC i od rzu cam SIŁĘ, bo
w mo cy jest szla chet ność, a w si le – głu po ta. Moc jest bo ska
i pod no si na du chu wszyst kich, a si ła szu ka uspra wie dli wie -
nia w swo jej sła bo ści. Dla te go moc za wsze zwy cię ża. My ślę,
że Da vid Haw kins ma ab so lut ną ra cję.

Na szą ka den cję za czę li śmy nie zwy kle waż ną in ten cją, któ -
rą spo łecz ność aka de mic ka za ak cep to wa ła, wpro wa dza jąc
po przez uchwa łę se na tu do stra te gii uczel ni. Tą in ten cją jest
pro gram „Dol ny Śląsk. Zie lo na Do li na Żyw no ści i Zdro wia”. To
nie jest ode rwa na rze czy wi stość. To dzi siaj, po po nadrocz -
nych dzia ła niach, są już fak ty na szej ży wej i życz li wej współ -
pra cy z urzę dem mar szał kow skim, na cze le z Pa nem Mar szał -
kiem CE ZA RYM PRZY BYL SKIM, Pa nią Mar sza łek EWĄ MAŃ -

KOW SKĄ i Pa nem Dy rek to rem ZBI GNIE WEM DY NA KIEM,
przy wspar ciu rek to rów śro do wi ska.

Chcę w tym miej scu bar dzo moc no pod kre ślić, że Uni wer sy -
tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu jest czę ścią ca łe go śro do wi ska
aka de mic kie go Wro cła wia i Dol ne go Ślą ska. Dla te go na sze
dzia ła nia są dzia ła nia mi wspól no to wy mi, w ści słej ko ope ra cji.

Dzi siaj, mó wiąc o pro gra mie „Zie lo nej Do li ny”, mó wi my
jed nym gło sem, ja ko śro do wi sko aka de mic kie, ad mi ni stra -
cja sa mo rzą do wa i biz nes. Tyl ko for my zin te gro wa ne ma ją
szan se na zwy cię stwo w kon ku ren cji.

Wśród istot nych zmian na na szym uni wer sy te cie na le ży wy -
mie nić no wą ro lę Biu ra Rek to ra, po le ga ją cą na kon so li da cji
klu czo wych dzia łań za rząd czych uczel ni w aspek cie po wią -
zań z ad mi ni stra cją re gio nu dol no ślą skie go. Biu ro Rek to ra
sta je się za ląż kiem no wej spół ki pra wa han dlo we go za rzą -
dza ją cej pro gra mem „Dol ny Śląsk. Zie lo na Do li na Żyw no ści
i Zdro wia”. Pro gram ten sta nie się wkrót ce jed nym z naj więk -
szych przed się wzięć na uko wo -go spo dar czych nie tyl ko na
Dol nym Ślą sku. Po dej mu je my dzia ła nia biz ne so we zmie rza -
ją ce do bu do wa nia no wych fa bryk w ob sza rze bio biz ne su,
słu żą cych spo łecz no ści na sze go re gio nu. W tym aspek cie bar -
dzo li czę na współ pra cę rek to rów uczel ni Wro cła wia oraz na
uru cho mie nie po ten cja łu przed się bior ców na sze go re gio nu
w ści słej współ pra cy z ad mi ni stra cją sa mo rzą do wą.

W tym miej scu mo gę na tknąć się na we wnętrz ną kry ty kę,
że za bie gam o ca ły świat, za po mi na jąc o wła snej oj czyź nie,
ja ką jest uczel nia i jej spo łecz ność.

Każda inauguracja to nie tylko wielkie święto społeczności akademickiej, ale też wyznaczenie kierunku działań na nadchodzący rok
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Tak nie jest. Otóż bu du jąc so lid ne fun da men ty współ pra -
cy re gio nal nej i sze ro ko po ję tej współ pra cy aka de mic kiej
mię dzy uczel nia mi, bu du je my moc ny eko sys tem o do ce lo -
wym zna cze niu glo bal nym. Ma jąc wspar cie ad mi ni stra cji re -
gio nu (gmin, po wia tów, wo je wódz twa), wspar cie biz ne su
oraz wzo ro wą współ pra cę z wła dza mi in nych uczel ni Wro -
cła wia – two rzy my or ga nizm zin te gro wa nej spo łecz no ści
aka de mic kiej pra cu ją cej na rzecz roz wo ju go spo dar cze go
re gio nu, pod no szą cej je go kon ku ren cyj ność. I to jest uni -
wer sy tet trze ciej ge ne ra cji.

Je śli ma my stać się po tęż nym śro do wi skiem na uko wo -go -
spo dar czym, to mu si my re ali zo wać wiel kie pro gra my, jak „Zie -
lo na Do li na” i „Od ra”, któ rej w na szym re gio nie bę dzie prze -
wod ni czyć Po li tech ni ka Wro cław ska. Mu si my się czymś wy -
róż niać, aby być kon ku ren cyj nym i in no wa cyj nym re gio nem.

Za pra szam pa nów rek to rów, ad mi ni stra cję i biz nes do
wspól nych przed się wzięć. Mu si my w na szej świa do mo ści
wpro wa dzić prze ko na nie, że jest to na sze wspól ne dzie ło,
a nie wy twór par ty ku lar ny słu żą cy je dy nie jed no st ce. Dla te -
go po win ni śmy dą żyć za wszel ką ce nę do stwo rze nia dol no -
ślą skie go eko sys te mu ko ope ra cyj ne go.

Li czę bar dzo na wspar cie Mi ni ster stwa Na uki i Szkol nic -
twa Wyż sze go dla na szych sta rań w za kre sie wzmoc nie nia
Kra jo we go Na uko we go Ośrod ka Wio dą ce go „Cen trum Bio -
tech no lo gii”, któ re kon so li du je sześć in sty tu cji na uko wych
Wro cła wia, osią ga jąc do sko na łe wy ni ki współ pra cy.

Na po cząt ku ka den cji w pew nym stop niu zre or ga ni zo wa -
li śmy sys tem za rzą dza nia uczel nią, po wo łu jąc no we jed -
nost ki, któ re w za my śle mia ły uspraw nić pro ces za rząd czy.

Te raz, do strze ga jąc pew ne pro ble my oraz uwzględ nia jąc
uwa gi pły ną ce od spo łecz no ści aka de mic kiej, do ko nu je my
ko rekt w ce lu do sko na le nia funk cjo no wa nia po szcze gól nych
jed no stek ad mi ni stra cyj nych, któ re mu szą słu żyć pra cow ni -
kom na uki, stu den tom i roz wo jo wi uczel ni.

Wpro wa dzi li śmy i bę dzie my na Uni wer sy te cie Przy rod ni -
czym wpro wa dzać od po wied nie prze kształ ce nia, któ re ma -
ją słu żyć spo łecz no ści aka de mic kiej.

Ro zu miem jesz cze ist nie ją ce pro ble my z elek tro nicz nym
sys te mem obie gu do ku men tów, w dal szym cią gu do sko na -
li my go, aby był przy ja zny dla wszyst kich użyt kow ni ków,
gdyż od in for ma tycz nych tech no lo gii nie ma od wro tu.

Uspraw nia my też na uczel ni sys tem po wią zań or ga ni za -
cyj nych wspie ra ją cy re ali za cję pro jek tów. Szu ka my naj lep -
szych spo so bów, aby oto czyć więk szą tro ską na ukow ców
pi szą cych wnio ski i re ali zu ją cych pro jek ty, uwol nić ich
od uciąż li wych dzia łań ad mi ni stra cyj nych na rzecz sku pie -
nia się nad stro ną me ry to rycz ną i pra cą twór czą.

Pra cu je my nad do sko na le niem sys te mu, któ ry okre śli ry -
zy ko pro jek tu i wska że moż li wo ści fi nan so we ko rzyst ne dla
na szej uczel ni.

Zgod nie z przy ję tą for mu łą na po cząt ku ka den cji, uzna li -
śmy, że głów ny mi fi la ra mi dzia ła nia uczel ni są: NAUKA, sze -
ro ko po ję ta EDUKACJA oraz INTEGRACJA Z GOSPODARKĄ
w do brze uło żo nym sys te mie or ga ni za cyj nym.

Obec nie nie zwy kle waż ny sta je się no wy pro gram in we -
sty cyj ny uczel ni. Pro gram ten jest ści śle po wią za ny z za pla -
no wa nym roz wo jem uczel ni, a w sze ro kim aspek cie wpi su -
je się w pro gram „Zie lo nej Do li ny”. Na sza no wa in we sty cja
o na zwie „Cen trum In no wa cyj nych Tech no lo gii” (CIT), o war -
to ści bli sko 95 mln zł, na po ty ka na róż ne pro ble my for mal -
no -ad mi ni stra cyj ne, jed nak że mam prze ko na nie, że wspól -
nie z Za rzą dem Wo je wódz twa Dol no ślą skie go po ko na my
wszyst kie prze szko dy, bo ta ką ma my in ten cję, co za pew ne
po twier dzi Pan Mar sza łek.

Tak na mar gi ne sie chciał bym zwró cić uwa gę, ile tra ci my
cen nej ener gii, aby wal czyć z głu po tą wy ni ka ją cą z nie ży cio -
wych za pi sów for mal no -praw nych. To apel do Pań stwa pra -
cu ją cych w ad mi ni stra cji, aby nie bać się za mie niać głu po -
tę na mą drość, a zło na do bro. Prze cież je ste śmy mą drym
na ro dem, a da je my się ujarz miać czę stej mi ze ro cie praw nej
uję tej w złych prze pi sach.

Od no sząc się do klu czo wych ak tyw no ści uni wer sy te tu,
chciał bym wska zać na prio ry te ty oraz nie zbęd ne dzia ła nia.

NAUKA I PROGRAMY BADAWCZE
(za rzą dza ne przez pro rek to ra JA RO SŁA WA BO SE GO)

Pod sta wo wym ele men tem toż sa mo ści uni wer sy te tu są je go
za so by in te lek tu al ne i po ten cjał na uko wo -ba daw czy. Uczel nia
po przez ba da nia na uko we roz wi ja swój pre stiż i wpły wa na
roz wój go spo dar ki na dro dze two rze nia wie dzy prze ło mo wej
i użyt ko wej sta no wią cej źró dło in no wa cji, sta je się istot nym

Immatrykulacja to wzruszenia nie tylko studentów, ale też ich
bliskich 
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czyn ni kiem kon ku ren cyj no ści na ryn kach glo bal nych. Z wiel ką
przy jem no ścią chcę po in for mo wać, że na sza uczel nia do łą czy ła
do eli tar ne go gro na Hu man Re so ur ces Excel len ce in Re se arch.
To pre sti żo we wy róż nie nie na da je Ko mi sja Eu ro pej ska.

W pio nie na uki waż ną ko rek tą w od nie sie niu do mi ja ją -
ce go ro ku bę dą dzia ła nia ewa lu acyj ne po moc ne w po dej -
mo wa niu de cy zji przed przy stą pie niem do przy go to wa nia
wnio sku pro jek to we go.

W dal szym cią gu mu si my in ten syw nie two rzyć wa run ki na
rzecz przy spie sze nia in ter na cjo na li za cji ba dań i wszel kiej
mię dzy na ro do wej ko ope ra cji UPWr z in ny mi jed nost ka mi
na uko wy mi.

Szcze gól ny na cisk chce my po ło żyć na współ pra cę w pro gra -
mie Ho ry zont 2020 oraz na współ pra cę mię dzy na ro do wą z kra -
ja mi spo za Eu ro py, w tym z Chi na mi, ba zu jąc na 30-let niej
współ pra cy z tym państwem, co jest ewe ne men tem w skali
kra ju, któ rym mo że my się szczy cić. Tu na le ży pod kre ślić, że
bę dzie my wcho dzić w ak tyw ne dzia ła nia pro gra mów glo bal -
nych, w tym „No wy je dwab ny szlak”, a tak że tzw. dzia ła nia
w ob sza rze 16+1, uwzględ nia jąc „żyw ność dla przy szło ści”
we współ pra cy Eu ro py Środ ko wej i Azji. 

Głów nym prio ry te tem po zo sta je zak ty wi zo wa nie pro gra -
mów in ter dy scy pli nar nych stu diów dok to ranc kich i ich re ali -
za cja w sie ciach kra jo wych i mię dzy na ro do wych. Waż nym
ele men tem jest umac nia nie współ pra cy na uko wo -ba daw czej
z ca łym śro do wi skiem aka de mic kim i in sty tu cja mi na uko wy -
mi Wro cła wia, w tym z uczel nia mi Wro cła wia, z Wro cław skim
Cen trum Na uki EIT+, Wro cław skim Par kiem Tech no lo gicz nym
i kla strem NUTRIBIOMED, a tak że z in ny mi jed nost ka mi na -
uko wy mi w kra ju, po przez wspól nie re ali zo wa ne pro jek ty.

EDUKACJA 
(za rzą dza na przez pro rek to ra JÓ ZE FA SO WIŃ SKIE GO)

Edu ka cja jest ele men tem naj moc niej kształ tu ją cym wi ze ru -
nek uczel ni.

Ce lem głów nym jest do sko na le nie sys te mu na ucza nia,
tak aby uni wer sy tet stał się wio dą cą jed nost ką w prze strze -
ni edu ka cyj nej Eu ro py, dzia ła ją cą na rzecz roz wo ju kom pe -
ten cji, kre atyw no ści i przed się bior czo ści.

Na sze rocz ne ob ser wa cje oraz roz mo wy ze stu den ta mi
i na uczy cie la mi aka de mic ki mi wska zu ją na ko niecz ność
wpro wa dze nia za sad ni czych ko rekt or ga ni za cyj nych w pio -
nie edu ka cji i spraw stu denc kich, któ re są nie zbęd ne do
osią gnię cia wy so kie go pu ła pu po rów ny wal ne go ze stan dar -
da mi eu ro pej ski mi.

Mu si my moc no wspie rać stu denc kie in sty tu cje, tj.: sa mo -
rzą dy, ko ła na uko we, gru py twór cze, wo lon ta riat oraz in ne
or ga ni za cje wpły wa ją ce na wzrost ak tyw no ści na uko wej
i spo łecz nej stu den tów.

Li czy my na współ pra cę z or ga ni za cja mi stu denc ki mi
w kie run ku ak tyw ne go udzia łu stu den tów w ży ciu na uko -
wym uczel ni po przez wspól ne warsz ta ty, pa ne le dys ku syj ne,
se mi na ria, pro jek ty ba daw cze itp.

Bar dzo waż nym dzia ła niem pro ro zwo jo wym jest po sze -
rza nie ofer ty o ko lej ne kie run ki stu diów w ję zy ku an giel skim
oraz stu diów z po dwój nym dy plo mo wa niem, w ce lu przy -
spie sze nia re ali za cji pro ce su in ter na cjo na li za cji.

Prof. JÓZEF SOWIŃSKI, 
prorektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
ds. studenckich i edukacji

Przed poprzednimi wyborami rektora prof. dr. hab.
Tadeusza Trziszkę znałem osobiście z kilku
przypadkowych spotkań. Z racji jego zaangażowania
w funkcjonowanie uczelni wiedziałem o nim więcej niż
o każdym statystycznym nauczycielu akademickim
naszego uniwersytetu. W tamtym okresie (wyborczym)
dyskusja na uczelni dotyczyła wyznaczania wizji jej
rozwoju i strategii na przyszłość. Wizja prof. Tadeusza
Trziszki radykalnie zmieniała funkcjonowanie
uniwersytetu i w tamtym czasie była oparta głównie
na działaniach związanych z wejściem w struktury
Europejskiego Instytutu Technologii i Innowacji. Wizja ta
mnie ujęła i w pełni się z nią utożsamiałem przez cały
okres bycia prorektorem.
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Jed nym z naj waż niej szych dzia łań jest dą że nie do osią -
gnię cia stan dar dów eu ro pej skich i zmniej sze nie licz by go -
dzin na rzecz sa mo dziel ne go kształ ce nia się stu den tów oraz
kształ ce nia ak tyw ne go, np. me to dą pro jek to wą.

Bę dzie my kon ty nu ować uno wo cze śnia nie ba zy i wa run -
ków so cjal nych dla stu den tów, w tym pod nie sie nie stan dar -
du do mów aka de mic kich, chce my też zwięk szyć po moc dla
osób nie peł no spraw nych i ich wspie ra nie we wszyst kich
aspek tach pro ce su dy dak tycz ne go.

WSPÓŁPRACA Z GOSPODARKĄ
(za rzą dza na przez pro rek tor AN NĘ CHEŁ MOŃ SKĄ -
-SOY TĘ)

Klu czo wym i eg zy sten cjo nal nym wa run kiem suk ce su uczel -
ni jest sze ro ko po ję ta współ pra ca z biz ne sem i ad mi ni stra -
cją sa mo rzą do wą przy wspar ciu ad mi ni stra cji rzą do wej.
Ko niecz ne jest moc ne za an ga żo wa nie się na rzecz wy ko rzy -
sta nia me cha ni zmów fi nan so we go wspar cia pro ce sów in -
no wa cyj nych w re ali za cji stra te gicz nych in we sty cji słu żą cych
na uce i roz wo jo wi uczel ni, a w efek cie słu żą cych roz wo jo wi
biz ne su i spo łe czeń stwa w re gio nie oraz w kra ju.

Re ali zo wa ne pro gra my „Zie lo na Do li na” i „Od ra” bę dą się
przy czy nia ły do roz wi ja nia wła sne go eko sys te mu współ pra -
cy z pod mio ta mi go spo dar czy mi po przez wy ko rzy sta nie wła -
snej i ze wnętrz nej in fra struk tu ry ba daw czej.

W opar ciu o zdia gno zo wa ne po trze by go spo dar ki zo sta ną
zwięk szo ne dzia ła nia zmie rza ją ce do re ali za cji prac dy plo mo -
wych na rzecz pod mio tów dzia ła ją cych w ob sza rze biz ne su.

Prze wi du je my da le ko idą ce wspie ra nie roz wo ju in ku ba to -
rów przed się bior czo ści oraz two rze nie spół ek spi no wych
i start -up owych, dzia ła ją cych na rzecz trans fe ru wie dzy do go -
spo dar ki.

Du ży na cisk bę dzie po ło żo ny na roz wi ja nie sze ro kiej współ -
pra cy z ab sol wen ta mi. Ab sol wen ci to na si do zgon ni am ba sa -
do ro wie.

Za le ży nam bar dzo m.in. na zwięk sze niu ak tyw no ści wy -
dzia ło wych rad biz ne su z moż li wo ścią wy ko rzy sta nia ich po -
ten cja łu dla roz wo ju uczel ni.

ROZWÓJ UCZELNI W ASPEKCIE ZASOBÓW LUDZKICH,
INFRASTRUKTURY I INWESTYCJI 
(za rzą dza ny przez pro rek to ra ADA MA SZEW CZU KA)

Po zy cja uczel ni umac nia na jest kom plek so wo, za rów no
w opar ciu o wy żej omó wio ne fi la ry, tj. na ukę, edu ka cję i współ -
pra cę z go spo dar ką, jak i po przez roz wi ja nie in fra struk tu ry,
w tym ba daw czej, z no wo cze sny mi la bo ra to ria mi, pra cow -
nia mi i ich wy po sa że niem.

O pa kie cie in we sty cyj nym pod na zwą Cen trum In no wa -
cyj nych Tech no lo gii już wspo mi na łem. W ra mach te go pa -
kie tu po wsta nie 6 in we sty cji, tj.: Cen trum Bio lo gii Sto so wa -
nej oraz In no wa cyj nych Tech no lo gii Pro duk cji Żyw no ści na
Bi sku pi nie, Cen trum Pro duk tu Re gio nal ne go na Paw ło wi -
cach, Ośro dek Za awan so wa nych Tech no lo gii Pro duk cji Ogrod -
ni czej w Psa rach, Cen trum Eks pe ry men tal nych Za ka żeń Zwie -
rząt przy pl. Grun waldz kim, Ośro dek Ba daw czy Tech no lo gii
Pro duk cji Ro ślin nej na Swoj czy cach, Cen trum Dia gno sty ki Cho -
rób Ro ślin przy ul. Nor wi da. 

Zaskoczeniem w tamtym czasie było dla mnie, gdy
zostałem poproszony na spotkanie do rektora elekta. Nie
spodziewałem się, tym bardziej że tajemnicą poliszynela
było, że prorektorem będzie prof. Adam Szewczuk.

Okres czteroletniej kadencji prorektora był jedyną
i niepowtarzalną okazją do współpracy z osobą
wyjątkową. Olbrzymie naukowe i życiowe doświadczenie
przekłada pan profesor Tadeusz Trziszka na codzienność
i jedyny, niepowtarzalny sposób bycia. Z natury
optymista, o głębokim przekonaniu, że dobro zawsze
zwycięży, pełen energii i nowych pomysłów. Mający
niepowtarzalną umiejętność zjednywania wokół siebie
ludzi, potrafiący dla każdego znaleźć czas – na chwilę
rozmowy. Typowy dzień pracy rektora to pełny gabinet
i kolejka oczekujących do niego gości od godz. 7.00
do późnych godzin popołudniowych.

Profesor Trziszka pracował kolegialnie i spotkania
w jego gabinecie (a w ostatnim semestrze spotkania

zdalne) były w pełnym składzie (z wyjątkiem spraw
osobistych i personalnych). Dyskusja nad trudnymi
tematami miała swoją dynamikę. Gdy było niezbędne
i konieczne (bardzo rzadko), rektor swoim autorytetem
przerywał narastające napięcie. W innych sprawach
przysłuchiwał się i na koniec trafnie puentował 
lub prosił o powrót do tematu w późniejszym terminie,
po uspokojeniu emocji.

To, co pozostanie na zawsze z tego wyjątkowego
okresu, to dobre wspomnienia, uśmiech rektora, uścisk
dłoni, spontaniczność kontaktu, zatrzymanie na chwilę, 
aby choć jedno zamienić zdanie. 

Okres współpracy z Tadeuszem Trziszką był
wyjątkowy, a „moc”, nie „siła” w czynieniu dobrze 
dla uniwersyteckiej wspólnoty jest częścią jego osobowości,
którą będę się starał dalej kierować. Miałem szczęście, 
że mogłem z nim przebywać i doznałem doświadczeń,
które będą miały wpływ na to, jaki jestem.
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W tym miej scu chcę bar dzo moc no za pro sić na szych dol -
no ślą skich przed się bior ców do współ pra cy: pro szę po łą -
czyć wasz po ten cjał go spo dar czy z na szy mi moż li wo ścia mi
na uko wo -ba daw czy mi. To bę dzie do brze słu żyć roz wo jo wi
re gio nu.

Sza now ni Pań stwo,

wiel kim dla nas wy zwa niem jest no wa Usta wa 2.0 o szkol -
nic twie wyż szym, któ ra we szła w pro ces kon sul ta cji spo łecz -
nych. Sza nu je my ogrom ny wkład pra cy Mi ni ster stwa Na uki
i Szkol nic twa Wyż sze go, a zwłasz cza Pa na Pre mie ra JA RO SŁA -
WA GO WI NA i Pa na Mi ni stra PIO TRA DAR DZIŃ SKIE GO. Bę -
dzie my wspie rać wszyst kie dzia ła nia słu żą ce no wo cze sno ści
szkol nic twa wyż sze go. Jest to usta wa, któ ra jesz cze na bie ra
ko lo ry tu przed jej za twier dze niem. Je stem prze ko na ny, że
usta wa ta bę dzie słu żyć uczel niom i ich au to no mii z wi zją
i świa do mo ścią dzia łań in no wa cyj nych oraz pro spo łecz nych.
Przy oka zji chciał bym po dzię ko wać Pa nu Mi ni stro wi Pio tro wi
Dar dziń skie mu za je go życz li wość dla na szej uczel ni.

Ja ko uczel nia przy rod ni cza, od po wie dzial na za pro gram
„Zie lo na Do li na Żyw no ści i Zdro wia”, mu si my ści śle współ -
pra co wać z in sty tu cja mi rzą do wy mi w kon tek ście bez pie -
czeń stwa zdro wot ne go żyw no ści w łań cu chu pro duk cyj nym,
a tak że w kon tek ście fun du szy i fi nan so wa nia pro gra mów
zwią za nych z pro fi lak ty ką zdro wot ną w aspek cie pro duk cji
żyw no ści no wej ge ne ra cji i żyw no ści wy so kiej ja ko ści. Bar -
dzo ce nię so bie współ pra cę z Pa nem Mi ni strem JA RO SŁA -
WEM PIN KA SEM i bar dzo dzię ku ję za życz li wość i wspar cie
dla na szych dzia łań obej mu ją cych pro gram „Zie lo nej Do li -
ny”, któ ry mo że się stać za cząt kiem na ro do we go pro gra mu
„Żyw ność i Zdro wie”. Li czę, Pa nie Mi ni strze, na wspar cie rzą -
du pol skie go dla tej ini cja ty wy, gdyż żyw ność wy so kiej ja -
ko ści jest pol ską in te li gent ną spe cjal no ścią.

Chciał bym w tym miej scu tak że ser decz nie po dzię ko wać
Pa nu dr. WOJ CIE CHO WI MY ŚLEC KIE MU za bar dzo moc ne
wspie ra nie pro gra mu „Zie lo na Do li na”. My ślę, Pa nie Dok to -
rze, że uda się nam wpro wa dzić ten pro gram do Stra te gii Od -
po wie dzial ne go Roz wo ju, co by ło by wiel ką spra wą dla mo -
jej uczel ni, śro do wi ska aka de mic kie go, re gio nu i Pol ski.
Dzię ku ję też Pa nu za umoż li wie nie współ pra cy z Ban kiem
Za chod nim i Gru pą San tan der.

Wła dze Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu, po -
dej mu jąc dzia ła nia w no wej stra te gii, mu szą wy ka zać się
od wa gą i ak tyw no ścią w po dej mo wa niu ry zy ka, aby roz wią -
zy wać pro ble my stwo rzo ne przez lu dzi, po ko nu jąc je, dą żyć
do suk ce su. Dla te go jesz cze raz po wtó rzę, że klu czo wym
ogni wem w osią gnię ciu te go suk ce su jest czło wiek, czło wiek
na szej Al ma Ma ter, ja, ty, oni, a tak że czło wiek z ze wnątrz,
tj. na si przy ja cie le z in nych uczel ni – rek to rzy, na si przy ja cie -
le z in sty tu cji ad mi ni stra cyj nych – mar szał ko wie i ich współ -
pra cow ni cy, wo je wo do wie i ich współ pra cow ni cy, lu dzie
z rzą du oraz wszyst kie oso by nam sprzy ja ją ce.

Tak, to my, lu dzie, two rzy my śro do wi sko suk ce su. Dla te -
go lu dzi trze ba ko chać, bo oni w mi ło ści nie są zdol ni do czy -
nie nia zła.

Sta wiam na za an ga żo wa nie w rytm pra cy uczel ni stu -
den tów, dok to ran tów i mło dej ka dry na uki. Wie rzę, że ka -
dra ad iunk tów bę dzie szyb ko pod no sić swo je kwa li fi ka cje
na uko we, a ka dra pro fe sor ska bę dzie roz sła wiać na szą
uczel nię.

Twórz my za tem at mos fe rę współ pra cy i czerp my stąd na -
szą ra dość. Wspo mnia ny dzi siaj Da vid Haw kins w książ ce
„Si ła czy moc” czyn nik ra do ści pla su je na naj wyż szych po -
zio mach świa do mo ści. Po dą żaj my w tym kie run ku.

Na da jąc ton przy szło ści, mu si my już dzi siaj two rzyć kon -
sor cja na uko wo -biz ne so we i bu do wać wiel ki po ten cjał edu -
ka cyj ny oraz in sty tu cje trans fe ru wie dzy.

Ja wie rzę, że wspól nie z ca łą spo łecz no ścią aka de mic ką
osią gnie my cel z wiel kim suk ce sem. To jest mo je wiel kie pra -
gnie nie, któ re nie ustan nie pod kre ślam, po wo łu jąc się na
sło wa Pa olo Co el ho, że ca ły wszech świat nam sprzy ja, je śli
cze goś bar dzo pra gnie my, i wspie ra nas w dą że niu do suk -
ce su, aż go osią gnie my.

Jed nak że nie wol no ulec zwąt pie niu i oba wom, dla te go
trze ba za Ewan ge lią przy jąć pa ra dyg mat uję ty w trzech sło -
wach „Nie lę kaj cie się”. Są to sło wa otu chy i wzmoc nie nia.
Niech to bę dzie też na szą de wi zą.

Pan Ka je tan Py rzyń ski we frag men cie swe go po ema tu
w po god nym na sta wie niu pi sze o moż li wej na szej pol skiej
przy szło ści, przy szło ści zgo dy.

Cy tu ję ma ły frag ment:

...W któ rej bę dzie za pi sa ny
No wy Ca sus z Pa nem Bo giem
Smu tek bę dzie za ka za ny
Szczę ście bę dzie zaś wy mo giem.

Za tem, nie lę ka jąc się, po dą żaj my za szczę ściem i ma rze -
nia mi, któ re sta ną się fak tem dla na sze go wspól ne go do bra
i dla na szej przy szło ści.

Uży łem w mo im wy stą pie niu kil ku sfor mu ło wań gór no lot -
nych, cza sem fi lo zo ficz nych, po wo łu jąc się na róż nych my -
śli cie li. Zro bi łem to z prze ko na niem, gdyż je śli coś rze czy -
wi ście chce my osią gnąć, to mu si być w nas MOC, a nie oba -
wa, WIARA, a nie uty ski wa nia o pro ble mach. Chciał bym, aby
tchnie nie mo cy roz wi nę ło wo lę do wiel kich dzia łań i wy sił ku
ca łej spo łecz no ści na szej uczel ni w dą że niu do za pi sa ne go
nam suk ce su.

Rok aka de mic ki 2017/2018 uwa żam za roz po czę ty: 
„QUOD FELIX, FAUSTUM FORTUNATUMQUE SIT”. •
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Prof. ANNA CHEŁMOŃSKA-SOYTA, 
prorektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
ds. innowacji i współpracy z gospodarką 

Moje siedem zadziwień ze spotkań 
z JM Rektorem Tadeuszem Trziszką

WYBÓR
Pierwszy kontakt z panem profesorem Tadeuszem 
Trziszką w jego w gabinecie w 2015 roku, kiedy
usiłowałam napisać projekt w konkursie „Biostrateg”,
integrujący środowisko lekarzy weterynarii, zootechników
i przedsiębiorców wokół problemów rozrodu bydła
i powiązania z postępem genetycznym i kontrolą nad tymi
procesami. Profesor bardzo mi pomógł poprzez
zatrudnienie osoby do napisania części finansowej tego
projektu. Była to bardzo miła osoba o wysokich
kompetencjach w tym zakresie – spoza UPWr. Profesor
przywołał ten epizod, proponując mi współpracę. Niektóre
koincydencje decydują o najważniejszych krokach
życiowych – rozród jest moją naukową pasją i pośrednio
ta dziedzina zadecydowała o moim awansie.

Było to pierwsze moje zadziwienie, ponieważ na pewno
miał wielu kandydatów, których kontakty z biznesem były
szersze niż moje.

PEŁNE ZAUFANIE 
Drugie zadziwienie, na które nie byłam przygotowana,
to obdarzenie mnie i nas (pozostałych prorektorów)
całkowitym zaufaniem i pozwoleniem na kreowanie
własnej ścieżki rozwoju swojego prorektoratu. Czułam się
jak po doktoracie, kiedy postanowiłam utworzyć własną
drogę rozwoju. Jednak nie zostałam zupełnie sama z tym
niełatwym zadaniem – JM Rektor pozostawił mi
do dyspozycji zespół pracowników podległych mi działów,
którzy bardzo mi pomogli w procesie budowania strategii
i rozwoju nowo wyodrębnionego obszaru, jakim jest
współpraca z gospodarką. 

WIZJA UPWR 
Profesor jako rektor jest wizjonerem w znaczeniu
wyznaczania sobie dalekich, ambitnych celów. Niektórymi
z nich nas zaskakiwał, a mnie na pewno zadziwiał
na poniedziałkowych spotkaniach, na których
omawialiśmy najważniejsze kwestie dotyczące zarządzania
uczelnią. Wizją jednak przewijającą się zawsze była wizja

uniwersytetu wtopionego w otoczenie społeczne
i gospodarcze, ale również uniwersytetu wielkiego 
– silnego naukowo i gospodarczo.

WIARA W CZŁOWIEKA I JEGO DOBRE INTENCJE
Dojmująca wiara w dobre intencje ludzi zadziwiła mnie
również. Można się zastanawiać, czy jest to naiwność? 
Czy wynika jednak z pewnej uważności, o której pisze Olga
Tokarczuk, ale również filozofii zarządzania i biznesu,
którą Anglosasi określają mianem „mindfulness”. Ta wiara
niekiedy, czego byłam świadkiem, przynosiła też
rozczarowania, jednak JM Rektor zawsze zakładał dobre,
a nie złe intencje ludzi, z którymi się spotykał. 

KONTEKST METAFIZYCZNY
Wykład z okazji nadania JM Rektorowi tytułu doktora
honoris causa Uniwersytetu Medycznego we Wrocławiu
był kolejnym moim zadziwieniem – nie dotyczył on
bowiem postępu nauki, który jest na ogół przedmiotem
takich wykładów, a zadumy nad metafizyką i pozycją
człowieka w świecie w kontekście filozofii i religii
i pytaniami o miejsce człowieka we wszechświecie,
o sprawy ważne, o naszą uważność (mindfulness sic!)
i dbałość o miejsce, w którym jesteśmy.

KOROWÓD NIEZWYKŁYCH POSTACI 
przewijający się przez rektorat. Wśród nich byli nie tylko
wspaniali naukowcy, poważni biznesmeni, ministrowie,
start-upowcy, przedstawiciele hierarchów różnych wyznań,
przedstawiciele administracji państwowej. Zrozumiałam,
że był to wyraz uznania, otwartości i tolerancji JM Rektora
i że relacje z interesariuszami wskazują na pozycję
uniwersytetu i we współczesnym świecie i świadczą
o społecznej odpowiedzialności akademii. 

OGROM OSIĄGNIĘĆ – zupełnie nie zdawałam sobie
sprawy, jak trudnym zadaniem będzie kompilacja
osiągnięć naukowych i wdrożeniowych JM Rektora, 
którą musiałam przygotować jako spójny dokument
do archiwizacji/nadania nagrody, jeśli została przyznana.
JM nigdy się nie chwalił swoimi osiągnięciami, liczbą
publikacji, patentów i wdrożeń, która jest imponująca
i która sprawiała, że JM Rektor tak swobodnie porusza się
na styku dziedzin, co jest niewątpliwie wyrazem Jego
niepowtarzalnego umysłu i osobowości.

Te zadziwienia zmieniły mój ogląd świata, pozwoliły
spojrzeć na uniwersytet i jego otoczenie z innego punktu
widzenia, dały również perspektywę na nową kadencję.
Na zakończenie naszej współpracy JM Rektor obdarował
nas (prorektorów) książkami współczesnych myślicieli
z dedykowanymi nam słowami. Mnie dedykował między
innymi myśli Zaratustry jako myśli naszej Ziemi: „pilnuj
myśli, pilnuj wypowiadanych słów, pilnuj swoich
uczynków….”. I dalej „niech te dzieła będą inspiracją
do dalszych działań, ale już na poziomie świadomości
egzystencjalnej w poszanowaniu mądrości i piękna
ludzkiej natury oraz w poszanowaniu każdej istoty
stworzenia”.

Zadziwiające – prawda?
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ŚWIĘTO NAUKI 
W 2017 ROKU

Nnie daw no in au gu ro wa li śmy dru gi rok ka den cji obec nych
władz Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu, a już
przy cho dzi nam cie szyć się wspa nia ły mi dnia mi Świę ta 
Na uki Wro cław skiej, w tym świę ta na szej uczel ni. Świę to jest
tym do nio ślej sze, im moc niej to wa rzy szą mu szcze gól ne do -
zna nia.

Ta kim szcze gól nym do zna niem jest nada nie ty tu łu dok to ra
ho no ris cau sa wy bit ne mu pro fe so ro wi i przy ja cie lo wi na sze -
go uni wer sy te tu, pro fe so ro wi AN DRZE JO WI GRZY WA CZO WI
z SGGW w War sza wie. Ta kie wy da rze nie ma cha rak ter świą -
tecz ny, waż ny nie tyl ko dla je go uczest ni ków, ale przede
wszyst kim wią że na sze uczel nie przy ja znym łań cu chem
współ pra cy i wspie ra nia się w róż nych przed się wzię ciach.

Nasz uni wer sy tet ja ko in sty tu cja na uko wo -edu ka cyj na na -
sta wio ny jest wy łącz nie na współ pra cę, szcze gól nie waż ną
w spo łecz nym aspek cie.

Dą ży my do słu że nia lu dziom i roz wo ju re gio nu, dla te go
mi ni ma li zu je my, a na wet od rzu ca my dzia ła nia kon ku ren cyj -
ne wy nisz cza ją ce prze ciw ni ków. Prze cież po ten cjal ni na si
kon ku ren ci mo gą być na szy mi sprzy mie rzeń ca mi. Tak po -
stę pu jąc, nie mar nu je my ener gii na wza jem ne zwal cza nie
się, ale tę ener gię wy ko rzy stu je my do bu do wa nia wspól -
nej przy szło ści. W efek cie wszy scy je ste śmy zwy cięz ca mi.
Wspól nie an ga żu jąc nasz pol ski czy re gio nal ny, czy też śro -
do wi sko wy po ten cjał in te lek tu al ny – mo że my stać się kon -
ku ren cyj ni, a na wet zdo być prze wa gę nad in ny mi ośrod ka -
mi w świe cie, któ re ma ją już utrwa lo ną wy so ką po zy cję.

Go rą co za chę cam śro do wi ska na uko we w Pol sce do
współ pra cy dla zdo by cia prze wa gi kon ku ren cyj nej nad in -
ny mi ośrod ka mi po za gra ni ca mi na sze go kra ju. W ten spo -
sób pod no si my ran gę pol skiej na uki, ran gę Pol ski. Jest to

for ma pa trio ty zmu go spo dar cze go i na uko we go bez pod tek -
stów na cjo na li stycz nych.

Mój uni wer sy tet w bu do wa niu po ten cja łu ko ope ra cyj ne go
ma już istot ne osią gnię cia. Przy oka zji dzi siej sze go świę ta
war to wy mie nić choć by trzy przy kła dy, są to:

• EPOS (Sys tem Ob ser wa cji Pły ty Eu ro pej skiej), któ ry jest re -
ali zo wa ny przez In sty tut Geo fi zy ki PAN w kon sor cjum z na -
szym uni wer sy te tem (gdzie ze spo łem ba daw czym kie ru ją
prof. JA RO SŁAW BO SY i prof. WI TOLD ROHM), a po nad to
w tym kon sor cjum uczest ni czą Aka de mia Gór ni czo -Hut ni -
cza, Głów ny In sty tut Gór nic twa, In sty tut Geo de zji i Kar to -
gra fii, Woj sko wa Aka de mia Tech nicz na i Pol ska Gru pa Gór -
ni cza. Mi sją pro gra mu EPOS jest in te gra cja roz pro szo nych
ist nie ją cych i no wo po wsta ją cych in fra struk tur ba daw -
czych w dzie dzi nie na uk o Zie mi.

• Ko lej nym przy kła dem jest in ter ne to wa plat for ma in for ma -
cyj na AZON (Atlas Za so bów Otwar tych Na uki), po wsta ła
w ra mach pro jek tu e -scien ce plus.pl i mająca gro ma dzić,
prze twa rzać i udo stęp niać za so by na uki wszyst kim za in te -
re so wa nym. Ko or dy na to rem jest Po li tech ni ka Wro cław ska,
a part ne ra mi: Aka de mia Wy cho wa nia Fi zycz ne go, Uni wer -
sy tet Me dycz ny, In sty tut Ba dań Sys te mo wych Pol skiej Aka -
de mii Na uk oraz nasz Uni wer sy tet Przy rod ni czy.

• I jesz cze je den przy kład: in ter dy scy pli nar ne śro do wi sko we
stu dia dok to ranc kie „BioTechNAN”, któ re in te gru ją po ten -
cjał wy dzia łów che micz nych Po li tech ni ki Wro cław skiej,
bio tech no lo gii Uni wer sy te tu Wro cław skie go, In sty tu tu Im -
mu no lo gii i Te ra pii Do świad czal nej oraz trzech wy dzia łów
na sze go uni wer sy te tu (Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw no ści,
Wy dzia łu Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt oraz Me dy cy ny We -
te ry na ryj nej).

Są to świet ne przy kła dy bu do wy ko ope ra cyj ne go eko sys -
te mu.

Magnificencje, Ekscelencje,
Wielce szanowne Panie, dostojni Panowie,
Drodzy Przyjaciele,
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Je stem głę bo kim zwo len ni kiem nie ustan ne go do sko na -
le nia wła snych moż li wo ści, pod no sze nia kwa li fi ka cji za wo -
do wych i kom pe ten cji, cią głe go dą że nia do do sko na ło ści.
Nie zbęd na jest nie ustan na pra ca w dą że niu do suk ce su.

Jak kie dyś po wie dział prof. BO GU SŁAW FIE DOR: 

Suk ces jest ilo czy nem ta len tu i pra co wi to ści; 
je śli je den z nich dą ży do ze ra, to ca łość dą ży do ze ra.

Dla te go tak waż ne jest po szu ki wa nie ta len tów w na szej
spo łecz no ści aka de mic kiej oraz za chę ca nie tej spo łecz no -
ści do rze tel nej i wy daj nej pra cy. Oczy wi ście efek tem te go
bę dzie suk ces. Nasz uni wer sy tet dą ży wy łącz nie do suk ce -
su. Jak wi dać, nie bio sa nam sprzy ja ją, ale wcze śniej ko -
niecz ny jest ludz ki wy si łek.

Za pew ne pań stwo wie cie, że nasz uni wer sy tet osią gnął
wiel ki suk ces w oce nie pa ra me trycz nej. Ma my na pięć wy -
dzia łów dwa w ka te go rii A i dwa w ka te go rii B, a na de wszyst -
ko je den wy dział w naj wyż szej ka te go rii A+. To wiel ka ra dość,
że Wy dział Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw no ści Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go we Wro cła wiu jest w gro nie naj lep szych wy -
dzia łów uni wer sy tec kich w Pol sce i jest naj lep szy w gru pie
uczel ni rol ni czych i przy rod ni czych.

Suk ces pra cow ni ków, dok to ran tów i stu den tów Wy dzia łu
Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw no ści nie mo że być pre tek stem
do spo czyn ku. Wręcz prze ciw nie – to jest ar gu ment dla wy -
dzia łów z ka te go rii B, by po dą ża ły do ka te go rii A, dla wy -
dzia łów z ka te go rią A – za chę ta do się gnię cia po ka te go rię
A+. Nie ustan nie dą ży my do do sko na ło ści.

Na sza uczel nia w ostat nich mie sią cach uczest ni czy ła
w wie lu wy da rze niach wy kra cza ją cych swo im za się giem
po za re gion, m.in. by li śmy współ or ga ni za to ra mi mię dzy -
na ro do wej me ga im pre zy na uki i in no wa cji IMPACT 2017
or ga ni zo wa nej w Kra ko wie – po nad 5 tys. uczest ni ków,

a nasz ob szar ak tyw no ści do ty czył za gad nień żyw ności
i przy szłości.

Po raz dru gi współ or ga ni zo wa li śmy Fo rum In te li gent ne go
Roz wo ju, któ re od by wa się w Rze szo wie. 

Je ste śmy za ło ży cie lem naj więk sze go wPol sce, już o10-let niej
tra dy cji, kla stra żyw no ścio wo -bio me dycz ne go NUTRIBIOMED
oraz współ twór cą Wro cław skie go Par ku Tech no lo gicz ne go,
któ ry zna lazł się na li ście 25 naj lep szych par ków tech no lo gicz -
nych na świe cie.

Wła śnie tak wy glą da dą że nie do do sko na ło ści. Nie po -
przez kon ku ren cję z za ło że niem, że uni ce stwię prze ciw ni -
ka, ale po przez cięż ką i uczci wą pra cę, w któ rej lo ko mo ty wa -
mi są naj lep si, a po zo sta li ich wspie ra ją.

My na uczel ni ma my wspa nia łe lo ko mo ty wy, któ re pę dzą
do przy szło ści. Jest ich wie le i tu je ste śmy nie zwy kle bo ga -
ci. Po zwól cie Pań stwo, że w dniu świę ta na uki wy mie nię cho -
ciaż część tych z pierw sze go sze re gu, któ rych nie wąt pli we
suk ce sy zo sta ły do ce nio ne tak że przez in nych, są to:

• prof. KRZYSZ TOF SO ŚNI CA i dr EWA WA ŁEC KA -ZA CHAR SKA
– lau re aci na gro dy Fun da cji na rzecz Na uki Pol skiej;

• lau re aci sty pen dium Mi ni stra Na uki i Szkol nic twa Wyż sze -
go dla wy bit nie uzdol nio nych mło dych na ukow ców: AN NA
GLISZ CZYŃ SKA, KRZYSZ TOF GRZY MAJ ŁO, JO AN NA KOL -
NIAK -OSTEK, ZBI GNIEW LA ZAR, KRZYSZ TOF SO ŚNI CA, 
JA RO SŁAW WA RO SZEW SKI;

• zdo byw cą na gro dy Eu ro pej skiej Unii Na uk o Zie mi za in -
no wa cyj ny wkład w ba da nia me te oro lo gicz ne z wy ko rzy -
sta niem sys te mów sa te li tar nych jest mło dy prof. WI TOLD
ROHM;

• szcze gól nie waż ne dla roz wo ju uczel ni są oso by du żo pu -
bli ku ją ce w re no mo wa nych cza so pi smach – i tu na le ży
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Święto uczelni jest zawsze okazją do przedstawienia sukcesów jej naukowców
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wy mie nić pań stwa pro fe so rów ANE TĘ WOJ DY ŁO, JA NA
OSZMIAŃ SKIE GO, MAR CI NA NO WA KA, WOJ CIE CHA NI -
ŻAŃ SKIE GO, UR SZU LĘ PA SŁAW SKĄ, KRZYSZ TO FA MA RY -
CZA i CE ZA RE GO KA BA ŁĘ. A jest ich znacz nie wię cej.

• Nie spo sób nie wy mie nić naj bar dziej ak tyw nych na ukow -
ców re ali zu ją cych pro jek ty ba daw cze, któ rzy kie ru ją kil ko -
ma pro jek ta mi rów no le gle – do nich na le żą mło dzi pro fe -
so ro wie KRZYSZ TOF MA RYCZ i WI TOLD ROHM.

• Ba da nia re ali zo wa ne w pro jek tach przy no szą pa ten ty i no -
we tech no lo gie. Nasz uni wer sy tet jest w ści słej czo łów ce
wszyst kich pol skich uczel ni pod wzglę dem liczby pa ten -
tów, a w ostat nich dwóch la tach naj wię cej zgło szeń pa -
ten to wych po sia da ją dr hab. AN NA GLISZ CZYŃ SKA i prof.
MI RO SŁAW ANIOŁ.

• Dzi siaj bę dę wrę czał na gro dy dla wy bit nych na ukow ców
o naj wyż szym IF (Im pact Fak to r) i o naj więk szej licz bie cy -
to wań w li te ra tu rze świa to wej, a 17 li sto pa da wrę czę na -
gro dy rek to ra za wy bit ne osią gnię cia na uko we pra wie 300
oso bom – i to jest po wód do ra do ści.

Te oso by bu du ją wspa nia łe ze spo ły nie tyl ko w ra mach
wła snej ka te dry, in sty tu tu czy wy dzia łu, ale po mię dzy wy -
dzia ła mi, a na wet po mię dzy uczel nia mi w śro do wi sku, kra -
ju i za gra ni cą. Wła śnie to jest klucz do suk ce su. Dla te go tak
bar dzo ce nię współ pra cę, zwłasz cza współ pra cę w śro do -
wi sku aka de mic kim. Obec nie pa nu je wspa nia ły kli mat
współ dzia ła nia po mię dzy wła dza mi wszyst kich uczel ni Wro -
cła wia. Jest to istot ne dla na sze go roz wo ju, gdyż ten kli mat
bu du je na szą po tę gę i przy szłość.

Ten kli mat po zwo lił roz po cząć gi gan tycz ny pro gram na -
uko wo -go spo dar czy pod na zwą „Dol ny Śląsk. Zie lo na Do li -
na Żyw no ści i Zdro wia”. Uczest ni czą w nim wszyst kie uczel -
nie Wro cła wia. Uni wer sy tet Przy rod ni czy jest li de rem, co wy -
ni ka z ob sza ru bran żo we go: to my je ste śmy od po wie dzial ni
za na ukę o śro do wi sku, agro biz ne sie i pro duk cji żyw no ści,
a te dzie dzi ny w kon se kwen cji ma ją wpływ na pro fi lak ty kę
zdro wot ną i ja kość ży cia.

Ak tu al nie z urzę dem mar szał kow skim two rzy my wspól ny
ze spół za rząd czy, włą cza jąc do kon sor cjum po zo sta łe uczel -
nie oraz przed się bior ców Dol ne go Ślą ska. Dzi siaj obec ność
mi ni stra WI TOL DA SŁO WI KA na da je te mu pro jek to wi już ran -
gę pań stwo wą. Za to pa nu mi ni stro wi ser decz nie dzię ku ję.

Profesor Aneta Wojdyło – w roku 2017 jeszcze nie wiedziała, że
trzy lata później obejmie funkcję prorektora ds. nauki

MAREK WORON, 
kanclerz dolnośląskiej loży Business Center Club,
przewodniczący Rady Uczelni na Uniwersytecie
Przyrodniczym we Wrocławiu 

Na ocenę działalności prof. Tadeusza Trziszki, rektora
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, u schyłku
kadencji nigdy bym sobie nie pozwolił. Chętnie natomiast
podzielę się swoimi odczuciami, kierując refleksyjne myśli

w obszary aktywności, dokonane dzieła i Jego zamierzenia,
które dane mi było zaszczytnie przez ostatnie lata
poznawać.

Na długo przed wyborem przez społeczność uczelnianą
na rektora pan profesor dał się poznać jako człowiek
niebojący się świata i ciekawy jego arkanów. Świadomy, 
że jako naukowiec musi być specjalistą i ekspertem
w wybranych przez siebie dyscyplinach badawczych, nie
poprzestawał na tym. Obserwowałem wybitnego badacza,
który eksploruje naukowo i poznawczo biotechnologię,
nauki o żywności, organizację produkcji, chcącego
jednocześnie zachować ogląd świata w całej jego krasie.
Eksperckość nigdy go nie ograniczała, zawsze poszukiwał
dla niej praktycznego, służącego ludziom wykorzystania,
dzięki temu nigdy też nie straciła ona sensu. Pewnie dlatego
jest twórcą rozwiązań i posiadaczem patentów, które mają
doniosłe praktyczne zastosowania. Jako uczony miał silną
wewnętrzną potrzebę przekazywania wyników swoich
badań, rozpowszechniał je i zawsze wiarygodnie
argumentował. Jako człowiek odważny bywał
bezkompromisowy i pewnie dlatego oraz dzięki temu nigdy
się nie sprzeniewierzył, wskazując wbrew utrzymującym się
przez lata głównym nurtom, że w diecie człowieka chcącego
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być zdrowym nie może zabraknąć dobrych tłuszczów
zawartych w maśle czy żółtkach jaj. Współczesna nauka
potwierdziła to wraz z całą warstwą dementacyjnych
dowodów, których zresztą także dostarczał pan profesor,
m.in. organizując i realizując ogromny multidyscyplinarny
projekt – OVOCURA.

Lubiący i rozumiejący ludzi, jakże często wychodził
w ich stronę jako sprawny organizator. Za jego sprawą
powstawały inspirujące do działania stowarzyszenia, 
np. „Żywność dla Przyszłości” czy klaster Nutribiomed,
będący w strukturze silnie przez niego wspieranego
Wrocławskiego Parku Technologicznego. Często doskonale
wychwytywał momenty sprzyjające budowaniu absolutnie
nowatorskich formuł i bez wahania poświęcał takim
procesom swoją energię, wiedzę i siły. Jako rektor 
dostrzegł nowe, niezbędne konteksty funkcjonowania
uczelni. Jego perspektywa nie ograniczała się
do uniwersytetu jako korporacji profesorów czy
demokratycznej zbiorowości akademickiej, bowiem choć
jest „humboldczykiem”, to rozumiejąc współczesny świat,
powiódł swoją uczelnię w stronę uniwersytetu
przedsiębiorczego, który pozostaje w zależności
od interesariuszy zewnętrznych i służy par excellence

społeczeństwu. Na tej drodze modernizował i odważnie
wyznaczał nowe kierunki działań, stając się autorem
kolejnego nowatorskiego projektu „Dolny Śląsk. Zielona
Dolina Żywności i Zdrowia”. 

Po raz kolejny w swoim życiu pokazał, jak praktycznie
bronić się przed krótkowzrocznością i jak chronić
przyszłość. Profesor Tadeusz Trziszka pozostaje
jednoznacznie przykładem człowieka, którego współczesny
świat potrzebuje jak rzadko wcześniej. Determinanty
naszego rozwoju (m.in. sztuczna inteligencja, rzeczywistość
rozszerzona, uczenie maszynowe, rachowanie rozproszone)
mogą i powinny służyć człowiekowi, ale muszą pozostać
przez człowieka kontrolowane, abyśmy zdołali zachować
wszystko, co ludzkie w sobie i jak najwięcej tego, co
człowiekowi potrzeba na zewnątrz – naturalnego
środowiska, nawet w epoce neoantropoceńskiej. 

Aldous Huxley, wielki myśliciel II połowy XX wieku,
który u schyłku życia miał wątpliwości, czy możliwe jest
prowadzenie ludzkich spraw, rozwoju społeczeństwa
na rozumnej bazie, mógłby spoczywać spokojnie, gdyby
wszystkie pomysły prof. Tadeusza Trziszki zostały
zrealizowane, czego na dalszą długą aktywność serdecznie
życzę. 

Li czę też na suk ces pro gra mu „Od ra”, któ re mu prze wo dzi
Po li tech ni ka Wro cław ska. Pro gram ten mo że zo stać po wią -
za ny z pro gra mem „Zie lo na Do li na”, two rząc naj więk sze
przed się wzię cie go spo dar czo -na uko we w Eu ro pie. Wła śnie
śro do wi sko aka de mic kie Wro cła wia i Dol ne go Ślą ska oraz
biz nes i ad mi ni stra cja bę dą naj waż niej szy mi ak to ra mi te go
przed się wzię cia. To jest wzór współ pra cy słu żą cej okre ślo -
nej idei, ja ką jest dzia ła nie na rzecz ja ko ści ży cia spo łecz ne -
go dla do bra czło wie ka, każ de go oby wa te la na sze go re gio -
nu, a tak że in nych re gio nów kra ju.

Wra ca jąc do spraw na szej uczel ni, chcę ko lej ny raz moc -
no pod kre ślić, że naj waż niej szym pod mio tem w ska li mi kro
i ma kro jest za wsze czło wiek: stu dent, dok to rant, asy stent,
ad iunkt, pro fe sor, tech nik, lu dzie ad mi ni stra cji, ob słu gi, por -
tier i pa ni sprzą ta ją ca. Sza nuj my lu dzi, bo oni, je śli do zna -
ją sza cun ku, są no śni kiem do brej ener gii.

W na szej stra te gii za rząd czej chce my mi ni ma li zo wać pro -
ble my. Naj le piej by ło by, gdy by uda ło się wy eli mi no wać je
wszyst kie. Oczy wi ście jest to uto pia, ale mu si my wie dzieć,
że – jak pi sze An tho ny de Mel lo w książ ce „Prze bu dze nie”:
„Pro ble my tkwią wy łącz nie w ludz kich umy słach – on jesz -
cze do da je – że w umy słach głu pich i śpią cych”. My nie mo -
że my iden ty fi ko wać się z tym sta nem. Mu si być w nas sil na
wo la i in ten cja po zwa la ją ca na roz wią zy wa nie pro ble mów,
a nie ich eska lo wa nie. Dla te go po wtó rzę jesz cze raz – waż na
jest współ pra ca, a nie kon ku ren cja. Two rze nie wię zi i przy -
jaź ni.

W dzi siej szym świe cie, w któ rym je ste śmy kar mie ni new -
sa mi o tra ge diach ludz kich, o nie szczę ściach, woj nach,
prze mo cy, o in nych dra ma tach i ka ta kli zmach, sta je my
w ob li czu bez rad no ści. A prze cież świat jest tak pięk ny,
tak bo ga ty, a czło wiek jest je go do sko na ło ścią, jest osta -
tecz nym dzie łem stwo rze nia. To dla cze go sa mi się uni ce -
stwia my? Dla cze go da je my się wplą tać w mat nię zła i nie -
szczęść?

Po trze ba nam mi ło ści, zwy czaj nej ludz kiej życz li wo ści. To
wszyst ko jest na wy cią gnię cie rę ki. Chciał bym, aby lu dzie
pra cu ją cy i uczą cy się na tej uczel ni mie li za wsze po czu cie
bez pie czeń stwa, sza cun ku i zro zu mie nia.

Profesor Krzysztof Sośnica – jeden z tych naukowców na UPWr,
którzy wyznaczają trendy i w nauce, i w dydaktyce
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Mó wiąc o zro zu mie niu, trze ba pa mię tać, że ono za wsze
do ty czy obu stron dia lo gu. W przy pad ku in sty tu cji, w któ -
rych pra cu je my, jest nie zbęd ne w re la cjach i pra cow ni ka,
i pra co daw cy.

Pra cow nik mu si zro zu mieć de cy zje pra co daw cy, zwłasz -
cza je śli one słu żą ca łej spo łecz no ści, a nie jed nej czy
kil ku oso bom. W na szych re for mach są nie zbęd ne prze su -
nię cia (zwłasz cza na sta no wi skach kie row ni czych), ale bę -
dą pro wa dzo ne tak, by nie ro bić lu dziom krzyw dy ma te -
rial nej.

Ota cza ją cy nas świat ga lo pu je w in ten syw nych zmia nach,
co wi dać w roz wo ju in for ma ty za cji, w sto so wa niu no wych
na rzę dzi ope ra cyj nych i za rząd czych, fi nan so wych i mul ti -
me dial nych. Dla te go mu si my nie ustan nie do sko na lić się
i szko lić, zwłasz cza na sta no wi skach ad mi ni stra cyj nych, bo
w ob sza rze na uki jest to oczy wi sty wa ru nek ist nie nia. Uczel -
nia, wspi na jąc się na wy ży ny świa ta, mu si do sko na lić sys -
tem za rząd czy, co łą czy się ze zmia na mi w struk tu rach ad mi -
ni stra cyj nych.

Sza now ni Pań stwo, po rocz nych do świad cze niach do ko -
nu je my osta tecz nej ko rek ty w sys te mie po zy ski wa nia i re -
ali za cji pro jek tów, ma jąc na uwa dze du ży ich na pływ w ra -
mach „Zie lo nej Do li ny”. Do sto so wu je my do te go pro ce du ry
w ukła dzie ad mi ni stra cyj nym, co bę dzie od zwier cie dlo ne
w no wych za rzą dze niach rek to ra.

Pra cu je my też nad stwo rze niem me cha ni zmów fi nan so -
wych i wdro że niem no we go mo de lu ka rie ry na uko wej dok -
to ran tów, zwłasz cza tych, któ rzy po zo sta ją na uczel ni, po -
przez włą cza nie do Wio dą cych Ze spo łów Ba daw czych oraz
re ali za cję sta żu po dok tor skie go (PostDoc).

Jest o co za bie gać, bo ma my na uczel ni wy bit nych mło -
dych na ukow ców – dzi siaj chciał bym wy mie nić przy naj mniej
nie któ re oso by, któ rych suk ce sy w mi nio nych mie sią cach
do star czy ły nam ty le ra do ści:

• dok to rant ki SA BI NA LA CHO WICZ, MAG DA LE NA RA KIC KA,
ŻA NE TA KRÓL, MAŁ GO RZA TA SKAR BEK – zo sta ły sty pen -
dyst ka mi Mi ni stra Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go, a EWA
SZCZE PAŃ SKA – zdo byw czy nią Stu denc kie go No bla 2016;

• na nasz uni wer sy tet tra fi ły też sty pen dia START prze zna -
czo ne dla naj zdol niej szych mło dych (przed 30. ro kiem ży -
cia) na ukow ców z ca łej Pol ski – otrzy ma ły je dr KA RI NA
WIL GAN i dr PAU LI NA NO WIC KA.

• trud no też nie wspo mnieć o na szych stu den tach: JO AN NA
SZY DLAR SKA, stu dent ka bio lo gii, zdo by ła „Dia men to wy
Grant”.

Ich suk ce sy jesz cze bar dziej de ter mi nu ją do do sko na le nia
ja ko ści w klu czo wym ob sza rze funk cjo no wa nia uni wer sy te -
tu, ja kim jest dy dak ty ka i ob słu ga stu den tów. Pra cu je my nad
ko rek ta mi, któ re są nie zbęd ne do osią gnię cia pu ła pu po rów -
ny wal ne go ze stan dar da mi eu ro pej ski mi i świa to wy mi.

Ale nie mniej waż ne jest, by na uczy cie le aka de mic cy ze -
chcie li otwo rzyć ser ca i umy sły na tych mło dych, zdol nych
i wy bit nych lu dzi. Nie by ło by suk ce sów na szych stu den tek
i dok to ran tek, gdy by nie ich otwar ci i za an ga żo wa ni na uczy -
cie le. Chciał bym też w tym miej scu po dzię ko wać wie lu pio -
nom ad mi ni stra cji uczel ni za wspar cie głów nie na szych mło -
dych uczo nych w ich dą że niu do osią ga nia ce lu.

Je ste śmy zde ter mi no wa ni w dą że niu do wy peł nie nia na -
szej mi sji, ja ką jest osią gnię cie sta tu su uni wer sy te tu trze -
ciej ge ne ra cji funk cjo nu ją ce go w gru pie uczel ni Excel len ce.
Jest to na sza in ten cja, od któ rej wła dze uczel ni nie od stą -
pią, gdyż ona bę dzie mia ła do bro czyn ny efekt dla wszyst -
kich pra cow ni ków tej uczel ni te raz, a tak że na szych na stęp -
ców w przy szło ści.

Way ne Dy er w książ ce „The Po wer of In ten tion” wska zu -
je, że sil nie wy ar ty ku ło wa na in ten cja uru cha mia wszyst kie
mo ce. Dla te go ja ja ko rek tor i ca ły ma na ge ment nie cof nie -
my się z na kre ślo nej stra te gii, dą żą cej do suk ce su. To jest
na sza in ten cja.

Li sta osób, któ re dziś w świę to na uki, w świę to na sze go
uni wer sy te tu, na gro dzi my i uho no ru je my, po ka zu je, że ro -
śnie my w si łę i moc. I to jest po wód do ra do ści, ogrom na
mo ty wa cja do jesz cze bar dziej wy tę żo nej pra cy. Mu si my być
ra zem, to jest wspól na in ten cja ce lów, któ ra po mna ża na -
szą moc i przy no si upra gnio ną ra dość.

Ży czę, aby ta ra dość wy peł nia ła ser ca i umy sły wszyst kich
stu den tów, dok to ran tów i pra cow ni ków na szej uczel ni. •

Profesor Andrzej Grzywacz podczas święta Uniwersytetu
Przyrodniczego został wyróżniony tytułem doktora honoris
causa uczelni
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mi nę ły dwa la ta od roz po czę cia na szej ka den cji i pod ję cia mi -
sji kie ro wa nia Uni wer sy te tem Przy rod ni czym we Wro cła wiu.

Na po cząt ku po sta wi li śmy so bie trud ne za da nie, a głów -
nym ce lem by ło i po zo sta je dą że nie do dal sze go pod no sze -
nia pre sti żu na szej uczel ni i do suk ce su, ja kim jest uni wer sy -
tet trze ciej ge ne ra cji współ pra cu ją cy z re gio nem, two rzą cy
no we war to ści dla spo łe czeń stwa. 

Głów nym in stru men tem stra te gii na szej uczel ni jest pro -
gram „Dol ny Śląsk. Zie lo na Do li na Żyw no ści i Zdro wia” re ali -
zo wa ny wspól nie z urzę dem mar szał kow skim.

Nie złom ni i z po czu ciem po wa gi oraz od po wie dzial no ści,
kon ty nu uje my roz po czę te dzie ło do sko na le nia uczel ni, aby
wpro wa dzić ją do gru py uczel ni ty pu pre mium, tj.: uczel ni ba -
daw czej, cha rak te ry zu ją cej się do sko na ło ścią na uko wą we
wszyst kich re pre zen to wa nych dys cy pli nach po przez re ali zo -
wa nie dzia łal no ści na uko wej oraz edu ka cyj nej na moż li wie
naj wyż szym po zio mie. Zde cy do wa ły o tym ka te go rie na uko -
we wy dzia łów uzy ska ne w ostat niej oce nie pa ra me trycz nej,
jak i po sia da ne upraw nie nia aka de mic kie: ma my dwa wy bit -
ne wy dzia ły z ka te go rią A+, znaj du ją ce się na naj wyż szych
po zy cjach w ska li kra ju i wy so ko na świa to wych li stach ran -
kin go wych.

Ra my te go pro ce su sta no wi no wa usta wa zwa na „Kon sty -
tu cją dla Na uki”. Jest to klu czo wy do ku ment dla przy szło ści
ca łej na uki i edu ka cji pol skiej, zwłasz cza w wiel kiej kon ku -
ren cji mię dzy na ro do wej. Kie row nic two uczel ni bar dzo in ten -
syw nie pra cu je nad pro gra mem wdra ża nia usta wy. Roz po -

czę li śmy i bę dzie my kon ty nu ować sze ro kie kon sul ta cje z ca -
łą spo łecz no ścią na sze go uni wer sy te tu. W na szym pla nie
pra cy, w tym pra cy se na tu, spra wom wdra ża nia no wej usta -
wy po świę ca my naj wię cej cza su, co świad czy, jak waż ną ro -
lę prze pi su je my te mu pro ble mo wi.

Ma jąc po wyż sze na wzglę dzie, przy stą pi li śmy do kon kur -
su MNiSW pod tytułem „Stra te gia Do sko na ło ści – Uczel nia
Ba daw cza”.

Dzi siaj chciał bym za pre zen to wać klu czo we za gad nie nia
obej mu ją ce stra te gię na szej uczel ni na naj bliż sze dwa i da -
lej, na ko lej ne la ta wdra ża nia re for my.

Aby re ali zo wać tak od po wie dzial ne dzie ło i tak waż ne dla
eg zy sten cji na szej Al ma Ma ter i jej wspa nia łych pra cow ni -
ków na uki, ad mi ni stra cji, stu den tów i dok to ran tów, mu si my
pod dać się pew nym za sa dom, ma ją cym pod ło że w naj wyż -
szych war to ściach. To jest: Bóg i czło wiek.

Co kol wiek czy ni my i ja kie kol wiek roz wi ja my do ko na nia,
nie są one je dy nie dzie łem czło wie cze go in te lek tu. Po szu ki -
wa nie praw dy jest do me ną na uki, któ ra opar ta jest na mą -
drości. W Księ dze Mą dro ści za pi sa no: 

„Mądrość jest wspaniała i niewiędnąca; ci łatwo ją
dostrzegą, którzy ją miłują, i ci ją znajdą, którzy jej
szukają, uprzedza bowiem tych, co jej pragną, wpierw
dając się im poznać”.

Ta ka jest mą drość, któ ra – dla nas, aka de mi ków – po win -
na być wy znacz ni kiem na szych dzia łań.

Magnificencje, Ekscelencje,
Wielce szanowne Panie, dostojni Panowie,
Drodzy Przyjaciele,
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Szanowni Państwo,

cy tu jąc te sło wa, chcę pod kre ślić, że osią gnię cie suk ce su
w do brych re la cjach z oto cze niem aka de mic kim, ad mi ni stra -
cją i biz ne sem mu si wy ni kać z okre ślo nej fi lo zo fii, sza cun ku
i po ko ry. Pa mię taj my, że je ste śmy pod po rząd ko wa ni okre -
ślo nym re gu łom, któ rych gra nic prze kra czać nie na le ży, gdyż
py cha idzie tuż przed upad kiem. Dla te go god nym jest od -
da nie sza cun ku war to ści naj wyż szej. Pod trzy mu ję, a na wet
wzmac niam sło wa wy ra żo ne w mo ich wcze śniej szych wy -
stą pie niach in au gu ra cyj nych, że w pro ce sie za rzą dza nia naj -
waż niej szy dla mnie jest CZŁOWIEK, czło wiek ja ko pod miot
i ja ko per ła w ko ro nie. Do wio dłem te go pod czas ogrom nej
liczby spo tkań z pra cow ni ka mi na szej uczel ni, w tym z oso -
ba mi prze cho dzą cy mi na eme ry tu rę, ze związ ka mi za wo -
do wy mi oraz oso ba mi bę dą cy mi w szcze gól nej po trze bie.
Mi mo ogrom ne go ob cią że nia po świę ca nie pra cow ni kom,
stu den tom i dok to ran tom na szej uczel ni cza su jest dla mnie
ra do ścią i waż ną po trze bą.

Sta ram się da rzyć sza cun kiem każ dą oso bę i w mia rę
moż li wo ści po świę cić czas na wy słu cha nie i zro zu mie nie
każ de go pro ble mu, cho ciaż na pew no nie za wsze je stem
w sta nie spro stać każ dej trud nej sy tu acji.

Uwa żam, że szcze gól nie waż ną spra wą są dys ku sje
w róż nych krę gach, m.in. ce nię so bie spo tka nia z sa mo rzą -
dem stu denc kim, po dzi wia jąc jego za an ga żo wa nie w ży cie
uczel ni.

Bar dzo mi za le ży, aby lu dzie pra cu ją cy i uczą cy się na tej
uczel ni mie li po czu cie bez pie czeń stwa, sza cun ku i zro zu -
mie nia, zwłasz cza w kon tek ście wdra ża nia wspo mnia nej już
usta wy.

Bu du je my sys tem nie tyl ko na tę ka den cję, ale na dal sze
la ta funk cjo no wa nia uni wer sy te tu, a być mo że w przy szło ści
ist nie nia w for mie fe de ra cji z in ny mi przy ja zny mi uczel nia mi.
Je ste śmy na to otwar ci, a usta wa te mu sprzy ja.

Mu si my zda wać so bie spra wę, że po ko ny wa nie trud no ści
w roz wią zy wa niu pro ble mów wy ma ga kon kret ne go za an ga -
żo wa nia oraz wo li i do brych in ten cji ze stro ny wszyst kich
pra cow ni ków, a nie tyl ko władz uczel ni.

Mó wiąc o wa dze in ten cji, chciał bym się od nieść po now -
nie do pro gra mu „Zie lo nej Do li ny Żyw no ści i Zdro wia”. To był
nasz głów ny pro gram stra te gicz ny przed dwo ma la ty. Te mu
pro gra mo wi spo łecz no -biz ne so we mu z moc ny mi kom po nen -
ta mi na uko wy mi i edu ka cyj ny mi wiesz czo no szyb ki zgon, nie
wie rząc w je go moż li wo ści i po ten cjał wdro że nio wy. Rze czy -
wi ście na po ty ka li śmy i jesz cze na po ty ka my na wie le róż nych
pro ble mów, ale pro gram się roz wi ja i na bie ra no wych kształ -
tów, co moż na już wi dzieć po efek tach, choć by utwo rze niu
spół ki za rzą dza ją cej, cer ty fi ka tach pro duk tów re gio nal nych,
ro dzą cych się no wych pro jek tach edu ka cyj nych i ba daw czych.

Tak więc przed sta wio na na po cząt ku ka den cji in ten cja
roz wi ja się i jej moc ro śnie.

Way ne Dy er w książ ce „The Po wer of In ten tion” wska zu -
je, że moc no wy ar ty ku ło wa na in ten cja uru cha mia wszyst kie
mo ce. Ja ja ko rek tor i ca ły ma na ge ment nie cof nie my się
z na kre ślo nej stra te gii, z dą że nia do suk ce su pro gra mu „Zie -
lo nej Do li ny” i suk ce su na szej Al ma Ma ter.

Od no sząc się do pro gra mu „Zie lo nej Do li ny”: mu si my
dzia łać wspól nie, ja ko śro do wi sko aka de mic kie, ad mi ni stra -
cja sa mo rzą do wa i biz nes. For my zin te gro wa ne ma ją szan se

Prof. TADEUSZ SZULC, 
rektor Uniwersytetu
Przyrodniczego w latach
1996–2002, 
wiceminister edukacji
narodowej w latach 2003–2005

Prawie ćwierć wieku temu, kiedy zostałem rektorem elektem,
poszukiwałem prorektora ds. współpracy z zagranicą.
Przypadek czy dobry los zrządził, że spotkałem profesora
Trziszkę, który przyjął moją propozycję objęcia tej funkcji.
Przez pięć lat pracował na uniwersytetach zachodnich, 
miał znaczący dorobek, choć był młodym profesorem, 
ale niezależnie od tych atutów okazał się osobą szczególną.
Bardzo aktywną, kreatywną, poszukującą. Inaczej postrzegał
misję uniwersytetu, co bardzo mi odpowiadało, bo chciałem
wyrwać nas z zaściankowości. W latach 90. uczelnia była
rozproszona w prawie dziewięciu miejscach we Wrocławiu,

że nie wspomnę o rankingach uczelni rolniczych. Profesor
Trziszka zaś okazał się wspaniałym współpracownikiem,
takim towarzyszem w podróży do innych, nowych czasów.
Mówiłem to kiedyś na inauguracji, że uniwersytetem 
nie można zostać, bo napis niczego jeszcze nie dowodzi.
Uniwersytetem trzeba się stawać poprzez aktywną, twórczą
pracę i zaangażowanie. Kiedy byliśmy Akademią Rolniczą,
to mówiono o nas „ci z Wysrolu”. Dzisiaj już nikt tak nie
powie. Ba, dzisiaj już nawet o akademii nie pamiętają, bo
jest Uniwersytet Przyrodniczy. To jest efekt wielu lat pracy
nie tylko mojej i nie tylko profesora Trziszki, z którym
połączyła mnie prawdziwa przyjaźń. Bo przyjaźń w pracy
i wspólne cele są podstawą sukcesu. Miałem wspaniałych
prorektorów i dziekanów, ale to profesor Trziszka był moim
najbliższym współpracownikiem. Ta współpraca i przyjaźń
umocniła się w czasie powodzi w 1997 roku, kiedy 
przez tydzień spaliśmy na uczelni na fotelach, biegaliśmy
po wałach i patrzyliśmy, czy nas zaleje, czy jednak nie. 
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nie tyl ko na prze trwa nie, ale na zwy cię stwo w kon ku ren cji.
Ja jed nak po sta wił bym na for mu łę „Win to win”, gdzie wszy -
scy uczest ni czy my w suk ce sie i nie ma prze gra nych ani po -
ni żo nych. Za tem mu si my być zde cy do wa ni i od waż ni. Za -
wsze po wta rzam sło wa me go ulu bio ne go au to ra Da vi da
Haw kin sa: 

Odważnym sprzyja los, a ci, co się boją, w życiu mają
pecha.

Dla te go od wa żam się po dej mo wać ry zy ko w klu czo wych
i stra te gicz nych dzia ła niach, w świa do mo ści ko niecz no ści
wy sił ku in te lek tu al ne go i or ga ni za cyj ne go; ośmie laj my się
włą czać w to ma rze nia pro wa dzą ce do świa ta re al ne go.

Bar dzo li czę na dal szą do brą współ pra cę rek to rów uczel -
ni Wro cła wia oraz na uru cho mie nie po ten cja łu przed się -
bior ców na sze go re gio nu, na współ pra cę z ad mi ni stra cją 
sa mo rzą do wą i wspar cie ad mi ni stra cji rzą do wej. To te raz,
w cza sie wdra ża nia no wej usta wy, mu si my szcze gól nie dbać
o współ pra cę, wy ty cza jąc ka mie nie mi lo we na przy szłość
na sze go śro do wi ska aka de mic kie go.

Ma jąc wspar cie ad mi ni stra cji re gio nu (gmin, po wia tów,
wo je wódz twa), wspar cie biz ne su oraz wzo ro wą współ pra cę
z wła dza mi uczel ni na sze go śro do wi ska aka de mic kie go,
two rzy my or ga nizm zin te gro wa nej spo łecz no ści aka de mic -
kiej pra cu ją cej na rzecz roz wo ju go spo dar cze go re gio nu,
pod no szą cej je go kon ku ren cyj ność.

Sta je my się po tęż nym śro do wi skiem na uko wo -go spo dar -
czym nie tyl ko w kra ju, ale w Eu ro pie, w czym po ma ga ją nam
wiel kie pro gra my, jak pro gram „Dol ny Śląsk. Zie lo na Do li -
na Żyw no ści i Zdro wia” i kom pa ty bil ny pro gram „Od ra”, któ -
re mu w na szym re gio nie prze wod ni czy Po li tech ni ka Wro -
cław ska. Mu si my się czymś wy róż niać, aby być in no wa cyj -

nym re gio nem, zdol nym do prze no sze nia na szych osią gnięć
na ca ły kraj, bo li czy się Pol ska. Dla te go li czę bar dzo na wspar -
cie na szych am bit nych pro gra mów przez rząd w ra mach Stra -
te gii Od po wie dzial ne go Roz wo ju. 

Szanowni Państwo,

głów ny mi fi la ra mi dzia ła nia uczel ni są: NAUKA, sze ro ko po -
ję ta EDUKACJA oraz INTEGRACJA Z GOSPODARKĄ w do brze
uło żo nym sys te mie or ga ni za cyj nym.

Obec nie nie zwy kle waż ny sta je się no wy pro gram in we -
sty cyj ny uczel ni pod po rząd ko wa ny stra te gicz ne mu pro gra -
mo wi „Zie lo nej Do li ny”.

O prio ry te tach i przy szłych dzia ła niach na szej uczel ni bę -
dę szcze gó ło wo mó wił w przy szłym mie sią cu, pod czas

Profesor Bogusław Buszewski, ostatni przewodniczący Konwentu
UPWr, został doktorem honoris causa uczelni, z którą naukowo
współpracował przez wiele lat

Tak całkiem nas nie zalało, ale jednak trochę gospodarstw
i budynków mieliśmy zniszczonych. Tak się złożyło, że obaj
mieliśmy wiele kontaktów i w ministerstwie rolnictwa,
i edukacji narodowej, ale i przyjaciół w Kancelarii
Prezydenta RP czy Fundacji Nauki Polskiej. I kiedy wody
w końcu opadły, jako pierwsi dostaliśmy we Wrocławiu
pieniądze na likwidację szkód. Kiedyś przeczytałem takie
zdanie: „jeżeli spalił ci się dom albo powódź zabrała ci cały
dobytek, nie narzekaj, nie rozpaczaj, usiądź i zastanów się
nad tym, jak na tym można zrobić interes”. I wtedy
rzeczywiście zrobiliśmy interes, również z wielkim udziałem
profesora Trziszki, a dokładniej dzięki jego kontaktom. 
On zawsze zresztą był twórczy w swoim działaniu, znacząco
rozwinął współpracę z zagranicą. Liczba wyjazdów
zagranicznych naszych pracowników wzrosła, 
kilkakrotnie więcej ludzi przyjeżdżało do naszej uczelni. 
Pani Jadzia Bolechowska, która z nim współpracowała,
rozwinęła programy Tempus i Socrates. Pamiętam też, 

że zaangażowaliśmy się w kampanię tłumaczenia rolnikom,
dlaczego wejście do Unii Europejskiej będzie korzystne 
dla wsi – to był przecież czas przed akcesją. Kolejnym
istotnym elementem w karierze profesora było
zaangażowanie w tworzenie Wrocławskiego Parku
Technologicznego. Jego program OVOCURA, na który
zdobył kilkadziesiąt milionów, też był ogromnym
wydarzeniem, i to międzyuczelnianym, bo potrafił
zaangażować do niego naukowców z różnych uczelni, nie
tylko naszej. A poza tym jest dobrym człowiekiem,
przyjacielem, który kiedy widzi, że komuś trzeba pomóc, 
to po prostu pomaga. Kiedy profesor Kołacz przyszedł
do mnie w końcu pierwszej kadencji z prośbą, by pomóc
przekonać profesora Trziszkę, by został prorektorem,
pomogłem. Nie mieliśmy wątpliwości, że to przygotowanie
do objęcia funkcji rektora, przekazanie tej pałeczki osobie
gwarantującej konsekwentne realizowanie rozwoju, 
krok po kroku od lat 90. ubiegłego wieku. 
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uczel nia ne go świę ta na uki. Dziś chciał bym zwró cić uwa gę
je dy nie na klu czo we kwe stie.

Pod sta wo wym ele men tem toż sa mo ści uni wer sy te tu są je -
go za so by in te lek tu al ne i po ten cjał na uko wo -ba daw czy.
Za ten pion od po wia da pro rek tor prof. JA RO SŁAW BO SY.
Fakt, że no we re gu la cje praw ne do ty czą ce szkol nic twa wyż -
sze go po zwa la ją na prze kształ ce nie na szej ucze ni w no we -
go ty pu in sty tu cję, ja ką jest uni wer sy tet ba daw czy, jest naj -
lep szą wi zy tów ką moż li wo ści in te lek tu al nych i twór czych jej
pra cow ni ków. Ten po ten cjał za mie rza my wy ko rzy stać i zwie -
lo krot nić.

Bar dzo w tym li czę na współ pra cę z wie lo ma in sty tu cja mi 
– uczel nia mi, in sty tu ta mi, Wro cław skim Par kiem Tech no lo -
gicz nym, kla strem NUTRIBIOMED.

Edu ka cja, za rzą dza na przez pro rek to ra prof. JÓ ZE FA SO -
WIŃ SKIE GO, jest ele men tem moc no kształ tu ją cym wi ze ru -
nek każ dej uczel ni. Chce my, że by nasz uni wer sy tet stał się
wio dą cą jed nost ką w prze strze ni edu ka cyj nej Eu ro py, dzia -
ła ją cą na rzecz roz wo ju kom pe ten cji, kre atyw no ści i przed -
się bior czo ści.

Dla te go pla nu je my istot ne zmia ny w sys te mie kształ ce -
nia i me to dach na ucza nia. Nie tyl ko wy ko rzy sta my moż li wo -
ści pły ną ce z no wej usta wy, ale pój dzie my znacz nie da lej
i wpro wa dzi my no wy sys tem edu ka cyj ny w blo kach pro ble -
mo wych, włą cza jąc w to wy bit nych na ukow ców z na sze go
wro cław skie go śro do wi ska oraz do świad czo nych przed się -
bior ców, m.in. z BCC, Dol no ślą skiej Ka pi tu ły Ka pi ta łu.

Po dob nie jak w in nych ob sza rach dzia łal no ści uczel ni,
wpro wa dze nie no wych re gu la cji praw nych do ty czą cych ży -
cia aka de mic kie go otwie ra no we szan se i moż li wo ści w roz -
wi ja niu uczel ni ja ko in sty tu cji oto cze nia biz ne su. Współ pra -
cę z go spo dar ką, ko or dy no wa ną przez pro rek tor prof. AN NĘ
CHEŁ MOŃ SKĄ -SOY TĘ, trak tu je my ja ko po win ność na ukow -
ców w sto sun ku do spo łe czeń stwa, a za ra zem szan sę dla
uczel ni na po zy ska nie do dat ko we go, nie za leż ne go od bu -

dże tu pań stwa stru mie nia fi nan so wa nia. Li sta przed się -
biorstw, z któ ry mi ak tyw nie obec nie współ pra cu je my, obej -
mu je po nad 200 pod mio tów, za rów no du żych – ta kich jak
Ma spex czy KGHM, jak i ma łych i śred nich, a tak że po je dyn -
czych rol ni ków. Po nad to na sza współ pra ca z jed nost ka mi
sa mo rzą du i ad mi ni stra cji te ry to rial nej sprawia, że je ste śmy
roz po zna wa ni i do brze po strze ga ni przez lo kal ne spo łecz -
no ści na sze go re gio nu.

Pla no wa ny roz wój na uki i ba dań, edu ka cji oraz współ pra -
cy z go spo dar ką mu si być – i jest – moc no sprzę żo ny z upo -
rząd ko wa nym, kon se kwent nym i dłu go fa lo wym za rzą dza -
niem in fra struk tu rą uczel ni. Ty mi ak tyw no ścia mi UPWr kie -
ru je pro rek tor prof. ADAM SZEW CZUK. Wiel kie in we sty cje,
któ re nas cze ka ją, to tak że ofer ta i za pro sze nie do współ -
pra cy dla przed się bior ców – li czy my na was ja ko po waż nych
part ne rów za mie rzeń, ta kich jak naj więk sza na sza in we sty -
cja – Cen trum In no wa cyj nych Tech no lo gii.

Szanowni Państwo,

no wa usta wa by ła two rzo na z udzia łem śro do wi ska aka de -
mic kie go przez dwa la ta i do brze, że jest, choć jesz cze
z pew ny mi man ka men ta mi, któ re mo że my usu nąć, ale jest!

Pan wi ce pre mier JA RO SŁAW GO WIN na kra jo wej in au gu -
ra cji w War sza wie po wie dział, że Kon sty tu cja dla Na uki da -
je uczel niom wol ność, a za ra zem od po wie dzial ność. Otwie -
ra drzwi dla przy spie sze nia roz wo ju, m.in. po przez istot ne
wspar cie fi nan so we dla uczel ni. Ce ni my te sło wa i li czy my
na re ali za cję tej prze ło mo wej usta wy. Na uro czy sto ści
w War sza wie pan pre mier MA TE USZ MO RA WIEC KI pod kre -
ślił war tość elit w roz wo ju moc ne go pań stwa. To my, aka de -
mi cy, ma my two rzyć eli ty. To na nas spa da od po wie dzial -
ność za przy szłość Pol ski. 100 lat te mu uzy ska li śmy nie pod -
le głość. Wy ko rzy staj my wie dzę hi sto rycz ną i nie do pu ść my
do po wtó rze nia błę dów z prze szło ści.

Po win ni śmy, a na wet mu si my bu do wać so lid ne fun da men -
ty współ pra cy re gio nal nej i sze ro ko po ję tej współ pra cy aka de -
mic kiej mię dzy uczel nia mi, two rząc so lid ny eko sys tem słu żą -
cy roz wo jo wi na sze go re gio nu i na szej pol skiej go spo dar ki.

Chciał bym w tym miej scu ser decz nie po dzię ko wać pa nu dr.
WOJ CIE CHO WI MY ŚLEC KIE MU za bar dzo moc ne wspie ra nie
pro gra mu „Zie lo na Do li na”. My ślę, pa nie dok to rze, że uda się
nam wpro wa dzić ten pro gram do Stra te gii Od po wie dzial ne -
go Roz wo ju, co by ło by wiel ką spra wą dla re gio nu i Pol ski.

Wła dze Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu, po -
dej mu jąc dzia ła nia w no wej stra te gii, mu szą wy ka zać się
od wa gą i ak tyw no ścią na wet w sy tu acji ry zy ka. Dla te go jesz -
cze raz po wtó rzę, że klu czo wym ogni wem w osią gnię ciu te -
go suk ce su jest czło wiek, każ dy z nas tu we wnątrz uczel ni,
a tak że czło wiek z ze wnątrz, tj. na si przy ja cie le z in nych
uczel ni – rek to rzy, mar szał ko wie, dy rek to rzy urzę dów, wo -
je wo do wie i ich współ pra cow ni cy, sa mo rzą dow cy, lu dzie

Wicemarszałek Ewa Mańkowska z absolwentami wyróżnionymi za najlepsze prace
magisterskie 
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z rzą du oraz wszyst kie oso by nam sprzy ja ją ce. To my: lu dzie
do brej wo li, two rzy my śro do wi sko suk ce su. Lu dzi trze ba
sza no wać, bo tyl ko w at mos fe rze sza cun ku po sia da my wiel -
ką moc słu żą cą roz wo jo wi.

Bar dzo li czę na za an ga żo wa nie w roz wój uczel ni stu den -
tów, dok to ran tów i mło dej ka dry na uki. Wie rzę, że ka dra
ad iunk tów bę dzie szyb ko pod no sić swo je kwa li fi ka cje na -
uko we, a ka dra pro fe sor ska – roz sła wiać na szą uczel nię.

Wie rzę, że wspól nie z ca łą spo łecz no ścią aka de mic ką
osią gnie my cel z wiel kim suk ce sem. To jest mo je wiel kie pra -
gnie nie, któ re nie ustan nie pod kre ślam, po wo łu jąc się na
sło wa Pa olo Co eh lo, że ca ły wszech świat nam sprzy ja, je śli
cze goś bar dzo pra gnie my, i wspie ra nas w dą że niu do suk -
ce su, aż go osią gnie my.

Mó wią ewan ge licz nie, nie na le ży się lę kać, ale po dą żać
za szczę ściem i ma rze nia mi, któ re sta ną się fak tem dla na -
sze go wspól ne go do bra i dla na szej przy szło ści. Dla te go mo -
gę so bie po zwo lić na po sta wie nie za sad ni cze go ce lu na sze -
go dzia ła nia, któ re go wi zją jest uni wer sy tet no wej ge ne ra -
cji, uni wer sy tet 4.0, czy li uni wer sy tet in no wa cyj ny, ty pu
Stan ford, Oxford, ETH Zürich itp. A mo że to bę dzie na sza
wro cław ska fe de ra cja?

Uży łem w mo im wy stą pie niu kil ku sfor mu ło wań gór no lot -
nych, cza sem fi lo zo ficz nych, po wo łu jąc się na róż nych my -
śli cie li. Zro bi łem to z prze ko na niem, gdyż je śli coś rze czy -
wi ście chce my osią gnąć, to mu si być w nas MOC, a nie oba -
wa, WIARA, a nie uty ski wa nie o pro ble mach.

Wła śnie dzi siaj ma my wiel ką ra dość – wrę czy my licz ne
od zna cze nia na szej uczel ni wy bit nym oso bom i przy ja cio -

łom na szej Al ma Ma ter i ma my wiel ki za szczyt wrę cze nia
naj wyż szej god no ści aka de mic kiej dok to ra ho no ris cau sa
świa to wej sła wy pro fe so ro wi BO GU SŁA WO WI BU SZEW -
SKIE MU. I to się dzie je tu i te raz.

Chciał bym pod kre ślić, kon ty nu ując myśl fi lo zo ficz ną, że nie
ma przy szło ści, któ rej ma my się bać, ani prze szło ści, któ rej
na le ży ża ło wać. Prze szłość jest wspo mnie niem, przy szłość
jest wy obra że niem, a re al na rze czy wi stość jest te raź niej sza
i tyl ko te raź niej szość jest źró dłem szczę ścia, pro wa dzą c nas
na wy ży ny speł nie nia ma rzeń. Tak jest dzi siaj, tu i te raz.

Chciał bym, aby tchnie nie mo cy roz wi nę ło wo lę do wiel -
kich dzia łań wszyst kich tu obec nych, ca łej spo łecz no ści aka -
de mic kiej, a zwłasz cza na szej uczel ni w dą że niu do za pi sa -
nej nam ra do ści z suk ce su.

Rok aka de mic ki 2018/2019 uwa żam za roz po czę ty: 
„QUOD FELIX, FAUSTUM FORTUNATUMQUE SIT”. •

Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego na rozpoczęcie roku
akademickiego przekazało uczelniom symboliczne czeki – Ustawa
2.0 zmieniła sposób naliczania subwencji 

Zwykło się mawiać, że wpływ
na działanie osoby mają dwa czynniki.
Pierwszy to działanie wypływające
z lęku. Czynimy coś dlatego, że boimy

się o przyszłość, boimy się cierpienia, utraty pracy, lękamy się
przełożonych.

Drugi czynnik to perspektywa naszych oczekiwań. Czynimy coś
dlatego, iż chcemy osiągnąć cele niekoniecznie poprawne,
przesuwające godność ludzką na drugi plan, spychając innych
w niebyt, jakbyśmy chcieli kogoś strącić ze skały spartańskiej. 

Patrząc na osobę mojego przyjaciela Magnificencję, 
pana profesora Tadeusza Trziszkę, śmiało mogę powiedzieć,
a słowa te poparte są wiarą, iż działania profesora Tadeusza 
nie wypływają z lęku bądź płonnych perspektyw, ale wynikają
z miłości: z miłości do Bożej Opatrzności, z miłości do drugiego
człowieka, do Uniwersytetu Przyrodniczego, któremu
poświęcił zasadniczo całość swojego życia, z miłości nie tylko

do wielkich ludzi, ale przede wszystkim do każdego napotkanego
człowieka.

Ileż razy miałem okazję temu z boku się przypatrywać! 
Szczęściem jest dla ludzi spotkanie wspaniałego, dobrego człowieka.
To Opatrzność Boża postawiła na mojej drodze tę wspaniałą
osobowość. To dla mnie honor i zaszczyt, że mogę choć w niewielkim
stopniu dorównać kroku, dynamizmowi i wielkiej perspektywie
myślenia Magnificencji Tadeusza. Przyjaźń, którą obdarowuje
innych, jest nieoceniona, i dobro, które pozostawia – to widoczne, 
ale również to, którego ludzkim okiem nie jesteśmy w stanie dostrzec.
To dobro będzie wracało na wielu etapach rozwoju wspaniałej,
pięknej uczelni, jaką jest Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu.

Cóż powiedzieć? Nieraz trzeba zamilknąć, spojrzeć wstecz,
pochylić czoło i z głębokości serca wyrazić wdzięczność i prosić
o dalsze spotkania mądre, perspektywiczne, by ślad po nas
świadczył o tym, że tę rzeczywistość tworzyli dobrzy, szlachetni
i uczciwi ludzie.

Ks. prof. ANDRZEJ TOMKO, 
w latach 2012–2014 rektor Papieskiego Wydziału Teologicznego, 
członek Rady Uczelni Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu 
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Świę to na uki śro do wi ska aka de mic kie go Wro cła wia ma szcze -
gól ną war tość za rów no w aspek cie tra dy cji, jak i w aspek cie
za cie śnia nia współ pra cy po mię dzy uczel nia mi. Na in au gu ra cji
ro ku aka de mic kie go na szej uczel ni o tej ko ope ra cji mó wi łem
wy raź nie i chcę moc no to pod trzy mać.

No wa Usta wa o szkol nic twie wyż szym i na uce, tzw. Usta -
wa 2.0, zwa na rów nież Kon sty tu cją dla Na uki, da je szcze -
gól ne szan se dla roz wo ju współ pra cy po mię dzy uczel nia mi.

Nasz uni wer sy tet jest bar dzo moc no na sta wio ny na dą że -
nie do sta tu su uni wer sy te tu trze ciej ge ne ra cji współ pra cu ją -
ce go z re gio nem, two rzą ce go no we war to ści dla spo łe czeń -
stwa. Chce my pójść jesz cze da lej, two rząc uni wer sy tet 4.0,
tj. uni wer sy tet in no wa cyj ny z do sko na ło ścią na uko wą i edu -
ka cyj ną. Je ste śmy otwar ci na in te gra cję, któ ra przy nie sie
wie lo stron ne ko rzy ści, zwłasz cza ko rzy ści dla na szych pra -
cow ni ków, stu den tów i spo łe czeń stwa.

Głów nym prze ja wem tej de ter mi na cji jest za ini cjo wa ny
i stwo rzo ny przez nas pro gram „Dol ny Śląsk. Zie lo na Do li na
Żyw no ści i Zdro wia”. Je go re ali za cja ma słu żyć spo łe czeń -
stwu, ale tak że wzro sto wi kon ku ren cyj no ści na sze go śro do -
wi ska aka de mic kie go wo bec ośrod ków kreu ją cych glo bal ny
po stęp tech no lo gicz ny.

Ma my wiel ką wo lę in we sto wa nia w dzie ło do sko na le nia
uczel ni, aby wpro wa dzić ją do gru py uczel ni ty pu pre mium,
tj. do gru py naj sil niej szych uni wer sy te tów ba daw czych. Tę
in ten cję re ali zu je my z po czu ciem po wa gi oraz od po wie dzial -
no ści. Wie rzy my, że no wa usta wa stwa rza do sko na łe moż li -
wo ści dla uczel ni in no wa cyj nych. Jest to klu czo we za gad -
nie nie dla przy szło ści ca łej na uki i edu ka cji pol skiej, zwłasz -
cza w wiel kiej kon ku ren cji mię dzy na ro do wej.

Dą ży my do te go, aby w ten pro ces do sko na le nia Uni wer sy -
te tu Przy rod ni cze go włą czyć każ dą oso bę na szej Al ma Ma ter:
stu den tów, dok to ran tów, na uczy cie li aka de mic kich i wszyst -
kich pra cow ni ków uczel ni, w tym ad mi ni stra cję. No wą usta -
wę bę dzie my wdra żać wspól nie, tak aby ona nam słu ży ła
i przy nio sła owo ce do sko na ło ści w przy szło ści. Dla te go roz -
po czę li śmy już te raz bar dzo sze ro kie kon sul ta cje z ca łą spo -
łecz no ścią na sze go uni wer sy te tu po przez e -plat for mę i pra -
ce w ko mi sjach i pod ko mi sjach ds. re for my. W te go rocz nym
pla nie pra cy se na tu spra wom wdra ża nia usta wy 2.0 po świę -
ca my naj wię cej cza su, co świad czy, jak waż ną ro lę przy pi su -
je my te mu pro ble mo wi. Chcę moc no pod kre ślić, że obec -
na po zy cja uczel ni po zwa la ją ca iść w kie run ku uni wer sy te tu
ba daw cze go jest wy ni kiem wy tę żo nej pra cy wy dzia łów, dzie -
ka nów i na uczy cie li aka de mic kich, zwłasz cza tych, któ rzy od -
nie śli suk ce sy awan so we i pu bli ka cyj ne. Sza now ni Pań stwo,
za Wasz wy si łek i za an ga żo wa nie – dzię ku ję! 

Oka za ło się, że war to jest pra co wać i nie prze rwa nie pod -
no sić swo je kwa li fi ka cje, a przez to sta wać się lep szym.

Ja ko uni wer sy tet ba daw czy, a tak że in no wa cyj ny, za mie -
rza my trans fe ro wać naj now sze osią gnię cia tech no lo gicz ne
do go spo dar ki, wspie ra jąc jej in no wa cyj ność i kon ku ren cyj -
ność. To ma być nasz wkład w two rze nie oby wa tel skie go
spo łe czeń stwa przy szło ści. Chce my bu do wać spo łe czeń -
stwo, w któ rym naj wyż szą war to ścią jest czło wiek, a go spo -
dar ka się z nim utoż sa mia i je mu słu ży.

Jest to te raz, w okre sie spo rów po li tycz nych i na pięć, my -
śle nie ide ali stycz ne, ale my, aka de mi cy, mu si my zmie niać
świat, rów nież ten men tal ny, cza sem wro gi wo bec na tu ry,
gdzie czło wiek prze ciw sta wia się czło wie ko wi. To my, aka -
de mi cy, ma my obo wią zek zmie niać ne ga tyw ne myślenie

Magnificencje, Ekscelencje,
Wielce szanowne Panie, dostojni Panowie,
Sehr geehrter Herr Professor Wolfgang Keller,
Drodzy Przyjaciele,
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na po zy tyw ny ob raz świa ta i po zy tyw ne po strze ga nie
czło wie ka i je go ro li ja ko isto ty do sko na łej w ak cie stwo -
rze nia.

Ma my też do te go pra wo ja ko eli ty na ro du. Na ro du do -
świad czo ne go hi sto rią, wy da rze nia mi sprzed po nad 240 lat,
któ ry mi mo prze ciw no ści od zy skał 100 lat te mu nie pod le -
głość i cią gle chro ni jej trwa łość.

To my, aka de mi cy, ma my dar ana li zy sy tu acyj nej i w kon -
se kwen cji te go moż li wość wpły wa nia na roz wój na uki, na lo -
sy go spo dar ki, lo sy czło wie ka. Czę sto nie zda je my so bie
spra wy, ja ką ma my moc, a nie raz je ste śmy jak ten przy sło -
wio wy orzeł, któ ry wy cho wał się wśród kur, my śląc, że jest
zwy czaj nym ko gu tem, choć jest kró lew skim pta kiem.

To prze cież my, aka de mi cy, je ste śmy de po zy ta riu sza mi
wie dzy, po słan ni ka mi mą dro ści i gwa ran ta mi kształ to wa nia
war to ści. Ta ka mu si być na sza świa do mość. Ta kie mu szą
być na sze dzia ła nia!

Bu do wa nie uni wer sy te tu przy szło ści mu si być opar te
na głów nych fi la rach ak tyw no ści uczel ni. A są to: NAUKA,
sze ro ko po ję ta EDUKACJA oraz INTEGRACJA Z GOSPODARKĄ
w do brze uło żo nym sys te mie or ga ni za cyj nym.

NAUKA I PROGRAMY BADAWCZE za rzą dza ne przez pro -
rek to ra ds. na uki i współ pra cy z za gra ni cą, prof. JA RO -
SŁA WA BO SE GO, w kon tek ście ubie ga nia się o sta tus
uni wer sy te tu ba daw cze go są klu czo wym czyn ni kiem
na szych obec nych dzia łań.

Toż sa mość uni wer sy te tu two rzą je go za so by in te lek tu al -
ne i po ten cjał na uko wo -ba daw czy. Uczel nia ba daw cza po -
przez ba da nia na uko we roz wi ja swój pre stiż i wpły wa na roz -

wój go spo dar ki na dro dze two rze nia wie dzy prze ło mo wej
i użyt ko wej sta no wią cej źró dło in no wa cji. 

Na sza uczel nia przy stą pi ła do apli ka cji pro jek to wej w kon -
kur sie MNiSW pt. „Stra te gia Do sko na ło ści – Uczel nia Ba -
daw cza” i z du żą ra do ścią in for mu ję, że uzy ska li śmy pro jekt
„BioSciUniversity”, co otwie ra nam dro gę do przy go to wa nia
apli ka cji uni wer sy te tu ba daw cze go. Włą cza my w ten pro ces
wio dą ce ze spo ły ba daw cze, któ re ma ją na ce lu roz wi jać dys -
cy pli ny w ska li mię dzy na ro do wej, jak rów nież kre ować kul -
tu rę ba dań na uko wych oraz roz wi jać in no wa cyj ność. 

Dru gim ob sza rem dzia łań stra te gicz nych jest roz wi ja nie,
wspól nie z in ny mi uczel nia mi Wro cła wia, pre sti żo wej In ter -
dy scy pli nar nej Mię dzy na ro do wej Szko ły Dok tor skiej. W tym
ce lu przy go to wy wa ne są wnio ski w ra mach kon kur su NCBiR.

W po dej mo wa nych ini cja ty wach nie moż na za po mnieć
o przy szłej ka drze aka de mic kiej – stu den tach, któ rzy obec -
nie są za uwa żal ni na are nie kra jo wej i mię dzy na ro do wej. Ak -
tu al nie ma my 6 sty pen dy stów – be ne fi cjen tów pro gra mu „Wy -
bit ny mło dy na uko wiec” oraz 4 re ali zu ją cych „Dia men to we
Gran ty”. Dla te go też w naj bliż szym cza sie, na wzór ist nie ją -
ce go pro gra mu pn. „In no wa cyj ny Dok to rat”, pla nu je my stwo -
rze nie pro gra mu wspie ra ją ce go re ali za cję prac dy plo mo wych
po przez pro wa dze nie ba dań w gru pach ba daw czych.

W ce lu za cie śnie nia kon tak tów mię dzy na ro do wych i wy -
mia ny do świad czeń nie odzow nym ele men tem jest zwięk sze -
nie mo bil no ści pra cow ni ków dy dak tycz no -na uko wych uczel -
ni, po przez apli ka cje o pro jek ty NAWA i Era smus+. Obec nie
otrzy ma no de cy zję o fi nan so wa niu dwóch wnio sków, w ra -
mach apli ka cji pro jek to wych do kon kur sów PROM.

Re ali za cji wszyst kich ce lów zwią za nych z na uką i współ -
pra cą z za gra ni cą bę dzie przy świe ca ło mot to „umię dzy na ro -
do wie nie i pre stiż”.

Święto Nauki Wrocławskiej przypomina całemu środowisku o trudnych początkach w zrujnowanym wojną Wrocławiu
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EDUKACJA za rzą dza na przez pro rek to ra ds. stu denc kich
i edu ka cji, prof. JÓ ZE FA SO WIŃ SKIE GO, jest ele men -
tem moc no kształ tu ją cym wi ze ru nek każ dej, tak że na -
szej, uczel ni.

Ce lem głów nym jest do sko na le nie sys te mu na ucza nia,
tak aby uni wer sy tet stał się wio dą cą jed nost ką w prze strze -
ni edu ka cyj nej Eu ro py, dzia ła ją cą na rzecz roz wo ju kom pe -
ten cji, kre atyw no ści i przed się bior czo ści.

Do strze ga my ko niecz ność wdra ża nia istot nych zmian
w sys te mie kształ ce nia i me to dach na ucza nia. Nie tyl ko wy -
ko rzy sta my moż li wo ści pły ną ce z no wej usta wy o szkol nic -
twie wyż szym, ale pój dzie my znacz nie da lej. Wpro wa dzi my
no wy sys tem or ga ni za cji kształ ce nia w blo kach pro ble mo -
wych, włą cza jąc w to pro gra mo wa nie i pro wa dze nie za jęć
przez wy bit nych na ukow ców z na sze go wro cław skie go śro -
do wi ska na uko we go oraz do świad czo nych i efek tyw nych
przed się bior ców, m.in. zrze szo nych w BCC.

Tym spo so bem bę dzie my re ali zo wać pro gram dy dak -
tycz ny na naj wyż szym po zio mie, o cał ko wi tej przy dat no -
ści w prak ty ce, ale tak że dzię ki tej me to dzie bę dzie my
in te gro wać się z ca łym śro do wi skiem aka de mic kim i biz -
ne so wym. Tych zmian ocze ku ją stu den ci i nie mo że my
ich za wieść, gdyż oni mu szą mieć z na uki na Uni wer sy te -
cie Przy rod ni czym naj więk szą ko rzyść. To oni są so lą tej
zie mi, to oni two rzą przy szłość na sze go kra ju, a my mu -
si my im w tym po móc po przez in no wa cyj ny sys tem na -

ucza nia. Nie ma tu miej sca dla mier nych na uczy cie li aka -
de mic kich, któ rzy są nie chęt ni wdra ża niu no we go spo -
so bu na ucza nia.

Bar dzo waż nym dzia ła niem pro ro zwo jo wym jest po sze -
rza nie ofer ty o ko lej ne kie run ki stu diów w ję zy ku an giel skim
oraz stu diów z po dwój nym dy plo mo wa niem, w ce lu przy -
spie sze nia re ali za cji pro ce su in ter na cjo na li za cji. Bę dzie my
kon ty nu ować uno wo cze śnia nie ba zy i wa run ków so cjal nych
dla stu den tów, w tym pod nie sie nie stan dar du do mów aka -
de mic kich. Chce my zwięk szyć po moc dla osób nie peł no -
spraw nych i ich wspie ra nie we wszyst kich aspek tach pro ce -
su dy dak tycz ne go.

WSPÓŁPRACA Z GOSPODARKĄ za rzą dza na przez pro -
rek tor ds. in no wa cji i współ pra cy z go spo dar ką, prof.
AN NĘ CHEŁ MOŃ SKĄ -SOY TĘ, w ostat nich la tach na bie -
ra du że go przy spie sze nia.

Pra cow ni cy Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu
wy wie ra ją wi docz ne pięt no w kształ to wa niu go spo dar cze -
go i rol ni cze go ob ra zu re gio nu dol no ślą skie go i kra ju. Li sta
przed się bior ców, z któ ry mi ak tyw nie obec nie współ pra cu -
je my, obej mu je po nad 200 pod mio tów, za rów no du żych 
– ta kich jak Ma spex czy KGHM, jak i ma łych i śred nich, a tak -
że po je dyn czych rol ni ków. Po nad to na sza współ pra ca z jed -
nost ka mi sa mo rzą du i ad mi ni stra cji te ry to rial nej sprawia,
że je ste śmy roz po zna wa ni i do brze po strze ga ni przez lo kal -
ne spo łecz no ści na sze go re gio nu.
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Moja znajomość z prof. Tadeuszem
Trziszką sięga początku
lat dwutysięcznych, kiedy był
kierownikiem Katedry Technologii

Surowców Zwierzęcych. Kluczowym elementem kształtującym
Jego cechę charakteru, tzw. naukowy i organizacyjny warsztat,
były liczne staże naukowe, w tym bardzo prestiżowy 
im. Humboldta realizowany w Niemczech. Od początku dał się
poznać jako wielki optymista, człowiek dostrzegający jedynie
pozytywy u innych ludzi, widzący zawsze „szklankę do połowy
pełną”. Te cechy charakteru prof. Tadeusza Trziszki, połączone
z wybitnymi osiągnięciami naukowymi, spowodowały, że potrafił
skupiać wokół siebie bardzo szerokie grono współpracowników.
Zaowocowało to m.in. wykreowaniem pomysłu, pozyskaniem
i realizacją projektu OVOCURA, który stał się czynnikiem
integrującym zarówno dla naukowców naszej uczelni, jak
i szerszego środowiska. Już na stanowisku Rektora stawiał
na powstanie Uniwersytetu 4.0, ze szczególnym naciskiem
na współpracę z przemysłem. I myśl ta przyświecała mu również,

gdy formował pierwszą w historii UPWr Radę Uczelni. W czasie
pierwszej kadencji Rady, w niezwykle trudnych czasach
wdrażania Ustawy 2.0, rektor dał się poznać jako wielki tytan
pracy, człowiek całkowicie oddany sprawie uczelni. Muszę
podkreślić w tym miejscu (i jest to opinia, którą podzielają
wszyscy członkowie Rady), że nasza współpraca była wzorcowa.
Nakreślając sylwetkę rektora, należy nadmienić także, że on jest
osobą bardzo rozpoznawalną nie tylko na wrocławskim, ale
i ogólnopolskim forum akademickim. W czasie moich rozmów
z naukowcami z innych ośrodków dało się słyszeć nieukrywane
wyrazy podziwu dla osiągnięć naszego rektora. I to zarówno
w kontekście realizacji programu OVOCURA, ale i co
najważniejsze, Zielonej Doliny. Temu ostatniemu poświęcił on
wiele sił i energii, co zaowocowało wpisaniem projektu „Dolny
Śląsk. Zielona Dolina Żywności i Zdrowia” na listę rządowych
projektów strategicznych. I jestem w tym miejscu całkowicie
pewny, że plany „trampoliny rozwoju” uczelni również poprzez
realizację projektu Zielona Dolina się powiodą. Bo kierować nią
będzie osoba z wizją i sprawdzona, profesor Tadeusz Trziszka!

Prof. ANTONI SZUMNY, 
kierownik Katedry Chemii Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, 
członek Rady Uczelni
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Jed nak po dob nie jak w in nych ob sza rach dzia łal no ści
uczel ni, wpro wa dze nie no wych re gu la cji praw nych do ty czą -
cych ży cia aka de mic kie go otwie ra no we szan se i moż li wo -
ści w roz wi ja niu uczel ni ja ko in sty tu cji oto cze nia biz ne su.
Sta jąc się bo wiem roz po zna wal ny mi, wia ry god ny mi i atrak -
cyj ny mi part ne ra mi biz ne so wy mi, mo że my wzmac niać nie -
za leż ną od bu dże tu ga łąź fi nan so wa nia uczel ni, co za pew -
ni jej ela stycz ność dzia ła nia i wzmoc ni po zy cję ja ko part ne -
ra w dia lo gu na uka – spo łe czeń stwo.

Pro gra my „Zie lo na Do li na Żyw no ści i Zdro wia” i „Od ra”
bę dą się przy czy nia ły do roz wi ja nia wła sne go eko sys te mu
współ pra cy z pod mio ta mi go spo dar czy mi po przez wy ko rzy -
sta nie wła snej i ze wnętrz nej in fra struk tu ry ba daw czej.

Prze wi du je my da le ko idą ce wspie ra nie roz wo ju in ku ba -
to rów przed się bior czo ści oraz two rze nie spół ek spi no wych
i start -upo wych, dzia ła ją cych na rzecz trans fe ru wie dzy
do go spo dar ki, tu li czy my na ści słą współ pra cę z WPT i kla -
strem NUTRIBIOMED.

Szu ka my naj lep szych roz wią zań we współ pra cy z na szy mi
ab sol wen ta mi. Ab sol wen ci bo wiem to na si am ba sa do ro wie.

ROZWÓJ UCZELNI W ASPEKCIE ZASOBÓW LUDZKICH,
INFRASTRUKTURY I INWESTYCJI za rzą dza ny przez pro -
rek to ra ds. roz wo ju uczel ni, prof. ADA MA SZEW CZU KA,
na bie ra rów nież ogrom ne go roz ma chu.

Po zy cja uczel ni umac nia na jest kom plek so wo, za rów no
w opar ciu o ww. fi la ry, tj. na ukę, edu ka cję i współ pra cę z go -
spo dar ką, jak i po przez roz wi ja nie in fra struk tu ry, w tym ba -
daw czej, z no wo cze sny mi la bo ra to ria mi, pra cow nia mi i ich
wy po sa że niem. Wpływ na tę po zy cję ma tak że we wnętrz -
na or ga ni za cja in sty tu cjo nal na, obej mu ją ca ko ope ra cję mię -
dzy wy dzia ła mi, in sty tu ta mi i ka te dra mi.

O pa kie cie in we sty cyj nym na kwo tę prze kra cza ją cą 110 mln zł
pod na zwą Cen trum In no wa cyj nych Tech no lo gii już wspo -
mi na łem pod czas in au gu ra cji. W ra mach te go pa kie tu re ali -
zu je my 6 in we sty cji na Bi sku pi nie, na Paw ło wi cach, w Psa -
rach, w re jo nie pl. Grun waldz kie go, na Swoj czy cach i przy
ul. Nor wi da. 

W tym miej scu chcę bar dzo moc no za pro sić na szych dol -
no ślą skich przed się bior ców do współ pra cy. Pro szę po łą czyć
wasz po ten cjał go spo dar czy z na szy mi moż li wo ścia mi na -
uko wo -ba daw czy mi. To bę dzie do brze słu żyć roz wo jo wi re -
gio nu.

Chcę moc no pod kre ślić, że roz po czę li śmy na du żą ska lę
prze bu do wę na szych rol ni czych za kła dów do świad czal nych.
I tak Paw ło wi ce sta ją się Cen trum Na uko wo -Edu ka cyj nym
na rzecz Pro duk tu Re gio nal ne go; RZD Swo jec prze bu do wu -
je my w sta cję do świad czal ną no wej ge ne ra cji z su per no wo -

cze sną in fra struk tu rą. Sta cja do świad czal na w Ra do mie rzu
sta nie się klu czo wą jed nost ką do star cza ją cą ma te riał ho -
dow la ny dla kla stra „Wo ło wi ny z Dol no ślą skiej Zie lo nej Do -
li ny”. Po nad to w Ra do mie rzu bu du je my no wo cze sne cen -
trum szko le nia ga stro no micz ne go. W ten spo sób nasz uni -
wer sy tet sta nie się jed ną z naj no wo cze śniej szych jed no stek
w Eu ro pie pod wzglę dem sys te mów do świad czal nic twa rol -
ni cze go i tech no lo gii żyw no ści.

Sza now ni Pań stwo,

DZIŚ JEST ŚWIĘTO NAUKI WROCŁAWIA, za tem
Dro dzy Pro fe so ro wie, ad iunk ci, asy sten ci, 
Na uczy cie le aka de mic cy, 
Pra cow ni cy na sze go uni wer sy te tu;

Zwra cam się do Was, sza now ni Pań stwo, z wiel ką ra do -
ścią z wie lu po wo dów. Przede wszyst kim w mi nio nym ro ku
więk szość z Pań stwa wy ko na ła wspa nia łą pra cę ja ko na uczy -
cie le aka de mic cy. Wspa nia li pra cow ni cy na uko wi roz sła wia -
ją na szą Al ma Ma ter swo ją ak tyw no ścią na uko wą, swo imi
po my sła mi edu ka cyj ny mi i or ga ni za cyj ny mi. W po dzię ce
za Wasz wy si łek i trud pra gnę prze ka zać Wam na gro dy rek to -
ra oraz wszel kie go ro dza ju od zna cze nia i wy róż nie nia.

Dzi siaj zo sta ną wrę czo ne na gro dy spe cjal ne rek to ra, od -
zna cze nia, me da le i od zna ki, na to miast na gro dy I, II, i III
stop nia zo sta ną wrę czo ne ju tro, 15 li sto pa da, o godz. 13.00
w pa tio na sze go uni wer sy te tu. Łącz na su ma na gród pie nięż -
nych wy no si bli sko 1.100.000 zł dla po nad 200 nauczycieli
aka de mic kich.

Świę to na uki, po za na gra dza niem swo ich naj wy bit niej -
szych pra cow ni ków na uki, ma jesz cze waż ny aspekt aka de -
mic ki, ja kim jest uro czy stość nada nia ty tu łu dok to ra ho no ris
cau sa.

Tradycją jest upamiętnianie profesorów lwowskich uczelni
zamordowanych przez hitlerowców w 1941 roku na Wzgórzach
Wuleckich
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Dzi siaj na szą chlu bą jest dok tor ho no ris cau sa,
pro fe sor WOL FGANG KEL LER, in ter na tio na ler Pro fes sor;

Herr Professor, es ist eine große Freude, von meine
Person, von der Universitätssenat und die gesamte
akademische Gemeinschaft, Ihnen einen
Ehrendoktortitel – Doktor Honoris Causa verleihen.

Uczel nia na da je ten pre sti żo wy naj wyż szy ty tuł aka de mic -
ki wy łącz nie oso bom o naj wyż szym au to ry te cie na uko wym
i ta kim au to ry te tem jest pro fe sor Wol fgang Kel ler. 

Sza now ni Pań stwo,

Dzi siaj, kie dy świę tu je my triumf 100 lat od zy ska nia nie -
pod le gło ści, i z oka zji Dnia Na uki Wro cła wia chciał bym ser -
decz nie po gra tu lo wać wszyst kim na gro dzo nym i od zna czo -
nym. Wasz suk ces to suk ces na szej uczel ni. Pa trząc jed nak
w przy szłość, mu si my jesz cze bar dziej zwięk szyć na szą ak -
tyw ność na uko wą, wdra żać in no wa cyj ność w dy dak ty ce,
pro mo wać i roz wi jać na szą Al ma Ma ter. Przy na szym du żym
wy sił ku nie mo że my to le ro wać nie rób stwa i igno ran cji. Nie
ma miej sca dla osób wy ko rzy stu ją cych uczel nię dla włas -

nych pry wat nych i par ty ku lar nych in te re sów. Uni wer sy tet
jest na szym wspól nym do brem i nie mo że my po zwo lić, aby
ktoś lek ce wa żył ten nasz wspól ny wy si łek.

Z dru giej zaś stro ny miej my od wa gę iść do przo du i twórz -
my po przez pra cę nasz uni wer sy tet, któ ry jest i bę dzie na szą
du mą. Nie bój my się wy zwań oraz no wej usta wy. Miej my
świa do mość, że to my bu du je my wła sny dom i two rzy my wy -
god ne i do stoj ne miej sce pra cy dla sie bie. Niech w nas roz -
wi ja się świa do mość, że to jest na sze i tyl ko na sze. Za tem
sko rzy staj my z no wej usta wy i bu duj my na szą przy szłą rze -
czy wi stość, nasz uni wer sy tet ba daw czy. Uwierz my w na szą
mą drość, doj rza łość i moc. Wy raź my na szą in ten cję, że
z każ dym mie sią cem sta je my się co raz bar dziej do sko na -
łym uni wer sy te tem.

Niech hi po te za Ru per ta Shel dra ke’a o mo cy in ten cji bę -
dzie na szym wek to rem na przy szłość. Po dą żaj my ku pięk -
nej, a tak że re al nej wi zji na przy szłe la ta, bę dąc tu i te raz.
Miej my do bre in ten cje i wia rę, pa mię ta jąc, że w wie rze do -
ko nu je się ewan ge licz nych cu dów. Idź my tą dro gą i bu duj -
my uni wer sy tet przy szło ści, wspie ra jąc ca łe śro do wi sko aka -
de mic kie Wro cła wia. •

Nowe ciało, jakim na mocy Ustawy 2.0
stała się Rada Uczelni, i historyczny
akt, jaki wiązał się z powołaniem
do pierwszej Rady, nakładał na nas

szczególne obowiązki, ale również obawy o sprostanie
wyzwaniom, jakie zostały przed nami postawione. To, czy
wykonaliśmy zadania i czy nie zawiedliśmy tych, którzy nam
zaufali, zostanie ocenione już za kilka miesięcy z uwagi
na zamknięcie, z końcem roku kalendarzowego, kadencji
pierwszej Rady. Bez wątpienia, kilkanaście minionych miesięcy to
okres intensywnych analiz dotyczących bieżącej sytuacji uczelni,
ale również nasilających się z biegiem czasu podsumowań
i refleksji związanych ze schyłkiem kadencji JM Rektora, 
prof. dr. hab. Tadeusza Trziszki.

Profesor Tadeusz Trziszka, który stanął na czele Uniwersytetu
Przyrodniczego w 2016 roku, był rektorem trudnej i przełomowej
kadencji, w której przyszło wprowadzić uczelnię w realia
obowiązywania nowych przepisów narzuconych Ustawą 2.0. Szybkie
wdrażanie nowych regulacji i budowanie strategii rozwoju uczelni,
przy pełnym rozpoznaniu potencjału środowiska, było wyzwaniem,
ale stwarzało też ogromne szanse dołączenia do grona najlepszych. 

Optymizm profesora Trziszki, porażający i budzący respekt,
oraz perspektywiczne spojrzenie na miejsce naszej Alma Mater
w kraju i za granicą, stały się jednym z wyznaczników działania.
Rektor Tadeusz Trziszka to człowiek z wizją i pomysłem

na uczelnię, pomysłem, którego realizacja sprowadzała się 
m.in. do stałego podnoszenia miejsca UPWr w rankingach
międzynarodowych i wprowadzenia uniwersytetu do grona
kilkunastu najlepszych uczelni w kraju.

Mijająca kadencja to okres umiędzynarodowienia badań
i kształcenia, ciągłego dążenia do zwiększenia rozpoznawalności
uczelni oraz nieustającego promowania i wspierania
innowacyjnych rozwiązań, na miarę wyzwań stawianych przez
najlepszych. Nie sposób nie odwołać się w tym miejscu
do zaadoptowanej na potrzeby biologii ewolucyjnej hipotezy
Czerwonej Królowej, nawiązującej do bohaterki książki Lewisa
Carrolla. Autor hipotezy sformułowanej w 1973 roku,
ewolucjonista Leigh Van Valen, założył, że silna konkurencja
wymusza stałe zmiany ewolucyjne o charakterze kierunkowym.
W przełożeniu na szerszą rzeczywistość, „Trzeba biec, ile sił, 
żeby utrzymać się w tym samym miejscu”. Można powiedzieć, 
że biegliśmy jeszcze szybciej, dlatego wykonaliśmy krok, który
pozwolił nam mierzyć się z najlepszymi.

Jak zapamiętam rektora?... Jako człowieka skromnego,
otwartego na dyskusję, umiejącego słuchać, pielęgnującego
wartości akademickie i całym sercem zaangażowanego w sprawy
uczelni. Swoją wolą działania, wiarą w sukces i pasją zarażał…
dając jednocześnie nadzieję, że taka postawa przybierze formę
swoistej „epidemii”, która zbierze solidne żniwo, z którego
będziemy dumni również w przyszłości.

Prof. JOANNA MĄKOL, 
Instytut Biologii Wydziału Biologii i Hodowli Zwierząt Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu,
członkini Rady Uczelni UPWr
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Mmi nę ły trzy la ta od roz po czę cia na szej ka den cji i pod ję cia
mi sji kie ro wa nia Uni wer sy te tem Przy rod ni czym we Wro cła -
wiu. Na po cząt ku ka den cji na szym am bit nym za ło że niem,
a na wet trud no wy obra żal nym, był pro gram „Dol ny Ślą sk.
Zie lo na Do li na Żyw no ści dla Zdro wia” ja ko czyn nik wpro wa -
dza ją cy nas do uni wer sy te tu trze ciej ge ne ra cji (3G). Szczę -
ście nam sprzy ja ło. Jak się oka za ło, nasz uni wer sy tet w 2018
ro ku w ran kin gu „Per spek tyw” prze su nął się aż o 12 miejsc
do przo du na 22. po zy cję, co da ło nam w Pol sce naj wyż szą
po zy cję wśród uni wer sy te tów rol ni czych i przy rod ni czych.
W ob sza rze na uk z za kre su me dy cy ny we te ry na ryj nej, bio -
tech no lo gii i na uk o żyw no ści ma my naj wyż szą po zy cję w kra -
jo wym ran kin gu i li czą cą się w ran kin gu szan ghaj skim. W sierp -
niu te go ro ku nasz uni wer sy tet ja ko li der pro gra mu „Zie lo na
Do li na” otrzy mał wspa nia łą wia do mość, iż pro gram ten zo -
stał wpi sa ny ja ko je dy ny dol no ślą ski pro gram do rzą do wej
stra te gii roz wo ju kra ju, co bę dzie skut ko wa ło sze ro kim
wspar ciem w po sta ci pro jek tów rzą do wych. Chciał bym w tym
miej scu tak że ser decz nie po dzię ko wać Pa nu dr. WOJ CIE -
CHO WI MY ŚLEC KIE MU za bar dzo moc ne wspie ra nie te go
pro gra mu.

W tej sy tu acji dzi siaj mó wi my, że już nie tyl ko je ste śmy
uni wer sy te tem 3G, ale że dą ży my jesz cze wy żej – do po zio -
mu uni wer sy te tu in no wa cyj ne go 4.0, a więc do czo łów ki uni -
wer sy te tów eu ro pej skich. Oczy wi ście to bę dzie wy ma ga ło
tro chę cza su, ale jest to nasz głów ny cel, któ ry wy ma ga
znacz nie więk sze go przy spie sze nia w ob sza rze re ali zo wa -
nych ak tyw no ści. Do sko na le skła da się, że ma my szan sę
wej ścia do gru py eli tar nych uczel ni w Pol sce ja ko przy szły

uni wer sy tet ba daw czy. W tej spra wie zło ży li śmy pro jekt
„BioSciUniversity”, włą cza jąc w re ali za cję dwa klu czo we
dzia ła nia, w tym po wo ła no Wio dą ce Ze spo ły Ba daw cze (WZB)
oraz opra co wa no za ło że nia, re gu la mi ny i pro gram In ter dy -
scy pli nar nej Mię dzy na ro do wej Szko ły Dok tor skiej. Nie wol -
no nam tej szan sy zmar no wać. Dla te go do ko nu je my istot -
nych zmian w sys te mie za rząd czym uczel ni, na co po zwo li ła
nam no wa usta wa. Kon ty nu ując ten pro ces, mu si my nie złom -
nie kre ować no wą wi zję uczel ni po przez dal sze zmia ny nie
tyl ko w sys te mie ba daw czo -na uko wym, ale przede wszyst -
kim w sys te mie edu ka cyj nym.

Magnificencje, Ekscelencje, 
Wielce szanowne Panie, dostojni Panowie,
Drodzy Przyjaciele,

Rektor Tadeusz Trziszka nie krył satysfakcji, że program „Zielona
Dolina” został wpisany do strategii rządowej
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Sza now ni Pań stwo,

w tym mo men cie mu szę zwró cić pań stwa uwa gę na za cho -
dzą ce zmia ny w glo bal nym świe cie na uko wo -edu ka cyj nym,
w sys te mach za rząd czych na uni wer sy te tach, w no wo cze -
snej wi zji uni wer sy te tu.

Kil ka dni te mu uczest ni czy łem w Oxfor dzie w de ba cie do -
ty czą cej uni wer sy te tu przy szło ści. Przy go to wu jąc się wcze -
śniej do tej de ba ty, in te re so wa łem się zmia na mi i po stę pem
w świa to wym szkol nic twie wyż szym.

Oto kil ka re flek sji: jed na z pań pro fe sor z Uni wer sy te tu
w Co lo ra do pod da ła kry ty ce sens ist nie nia wy dzia łów ja ko
in sty tu cji kre atyw nych. Ta kie stwier dze nie do nie daw na
brzmia ło by jak he re zja. Jak się oka zu je, ostat nie dwie de ka -
dy w istot ny spo sób zmie nia ją ob li cze uni wer sy te tu, na co
ma wpływ sil nie roz wi ja ją ca się go spo dar ka, in no wa cyj ne
tech no lo gie, zmia ny spo łecz ne i glo ba li za cja.

Wie lu aka de mi ków twier dzi, że przy szłość uni wer sy te tu
mo że być po dob na do je go po cząt ków, tj.: zde cen tra li zo wa -
na na uka, ela stycz ne pro gra my na ucza nia opar te na wy ni -
kach ba dań, a nie na usta lo nych ad mi ni stra cyj nie go dzi nach
kre dy to wych, po wo du ją cych w na szym przy pad ku nisz czą -
ce nad go dzi ny.

Wie lu znaw ców i eks per tów uni wer sy tec kich twier dzi, że
uni wer sy te ty, któ re do sto su ją się do za cho dzą cych zmian,
prze trwa ją; po zo sta łe bę dą mia ły trud no ści.

Wie lu znaw ców sys te mów uni wer sy tec kich twier dzi jed no -
znacz nie, że wy dzia ły ja ko cia ła ko le gial ne utrud nia ją roz wój
in ter dy scy pli nar ny i two rzą ba rie ry roz wo ju i kon ku ren cyj no -
ści ze wnętrz nej. Wpraw dzie wszy scy je ste śmy przy zwy cza je -
ni do struk tur wy dzia ło wych ze wzglę du na po czu cie toż sa -
mo ści, to jed nak ze wzglę du na go spo dar kę fi nan so wą oraz
stra te gię uczel ni ra dy wy dzia łów czę sto oka zy wa ły par ty -
ku la ryzm, co by ło czyn ni kiem ha mu ją cym roz wój i kon ku ren -

cyj ność uczel ni. Da le ko idą ce zmia ny w sys te mach za rząd -
czych wpro wa dzo no na wie lu uni wer sy te tach w USA. Wpro -
wa dzo no ela stycz ne struk tu ry, gdzie na ukow cy mo gą się
prze miesz czać po mię dzy ośrod ka mi in ter dy scy pli nar ny mi,
a stu den ci mo gą wy bie rać mo du ły in te re su ją cych ich przed -
mio tów. We wszyst kich przy pad kach co raz więk szy na cisk
kła dzie się na zin te gro wa ną in ter na cjo nal ną współ pra cę i roz -
wój in no wa cji, w tym szcze gól nie w ob sza rze edu ka cji.

Mi nę ło 30 lat od pod pi sa nia w Bo lo nii Kar ty Uni wer sy te -
tów, któ ra wska zu je, że UNIWERSYTET JEST AUTONOMICZNĄ
INSTYTUCJĄ, któ ra peł ni istot ną funk cję w roz wo ju spo łe -
czeń stwa i w po stę pie cy wi li za cyj nym.

Mi sją uni wer sy te tu jest two rze nie wie dzy, jej do sko na le -
nie, a na stęp nie prze ka zy wa nie w pro ce sie edu ka cyj nym
oraz pro mo wa nie kul tu ry i tra dy cji, ze szcze gól nym po sza no -
wa niem czło wie ka i je go god no ści w ab so lut nym prze ciw -
sta wia niu się nie na wi ści, któ ra tak czę sto u nas go ści.

Mu si my zda wać so bie spra wę, że świat zmie nia się bar -
dzo szyb ko i ży je my w cza sach eks tre mal nych (kli mat, ener -
gia, po pu la cja itp.). Skut kiem te go są kry zy sy go spo dar cze,
fi nan so we, po li tycz ne, spo łecz ne itp. Kie dy świat się zmie -
nia, my zmie nia my się wraz z nim.

Gregg Bra den opi sał ten pro blem ja ko „kry zys my śle nia”,
któ ry pro wa dzi do punk tu zwrot ne go. Punkt zwrot ny wy stę -
pu je u szczy tu tych zmian i skraj no ści, pro wa dząc do da le -
ko idą cych prze mian, czę sto ko rzyst nych (np. prze ło mo we
od kry cia) lub czę ściej de struk cyj nych (ka ta stro fy, woj ny).

Ogra ni cze nie kry zy su my śle nia wią że się z po łą cze niem
dwóch waż nych ele men tów: świa do mo ści i wie dzy. Dla te go
uni wer sy te ty po win ny od gry wać klu czo wą ro lę w tym pro ce sie,
przy go to wu jąc stu den tów i ab sol wen tów do punk tu zwrot ne -
go. Punk ty zwrot ne w na szej eg zy sten cji wy ma ga ją współ pra -
cy, a nie kon ku ren cji. Kon ku ren cja w tym przy pad ku jest de -
struk cyj na. Pod kre ślam wa gę ko ope ra cji ja ko naj waż niej szej.
Bar dzo waż na jest idea uni wer sy te tu 3G, któ ry jest zo rien to wa -
ny na współ pra cę z go spo dar ką re gio nu i lo kal nym biz ne sem,
a tak że w szer szym aspek cie ko ope ra cyj nym.

Nasz uni wer sy tet jest li de rem we współ pra cy z sa mo rzą -
dem re gio nal nym Dol ne go Ślą ska i od po nad 3 lat re ali zu je
po li ty kę uni wer sy te tu 3G po przez wdro że nie pro gra mu go -
spo dar cze go o na zwie „Dol ny Śląsk. Zie lo na Do li na Żyw no -
ści dla Zdro wia”. W tym miej scu chcę po dzię ko wać Pa nu
Mar szał ko wi CE ZA RE MU PRZY BYL SKIE MU za współ pra cę
i Pa ni dr EWIE MAŃ KOW SKIEJ za wspar cie w pierw szej fa zie
two rze nia pro gra mu.

W wy so kiej kon ku ren cji w dzie dzi nie na uki, edu ka cji i in -
no wa cji uni wer sy te ty bę dą an ga żo wać się w „czwar tą re wo -
lu cję prze my sło wą” (4.0), ogło szo ną w 2011 r. na tar gach
w Ha no we rze. Jest to no we wy zwa nie, z któ rym mu si my się
zmie rzyć w naj bliż szej przy szło ści.

Rektor Trziszka i prorektor Chełmońska-Soyta z Anną Lipowską, przewodniczącą
Samorządu Studenckiego UPWr 
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W tym kon tek ście na le ży za dać py ta nia, czy mo del za rzą -
dza nia uni wer sy te ta mi ma być po dob ny do za rzą dza nia
przed się bior stwa mi, kor po ra cja mi? Czy też po zo stać ja ko
tra dy cyj na uczel nia hum bold tow ska? Uwzględ nia jąc współ -
cze sny świat glo bal ny i ze wnętrz ną kon ku ren cyj ność, naj -
bar dziej wła ści wy wy da je się uni wer sy tet, któ ry łą czy obie
ww. funk cje, tj. za rzą dza nie ty pu kor po ra cyj ne go z za cho -
wa niem wie lo wie ko wej tra dy cji uni wer sy tec kiej, ce le bro wa -
nej zwłasz cza w cza sie świąt aka de mic kich, oraz za cho wa -
niem kul tu ry aka de mic kiej.

Obec ny mo del szkol nic twa wyż sze go bę dzie po dą żał w kie -
run ku po trzeb stu den tów i bę dzie przez nich co raz bar dziej
kształ to wa ny, co wy ni ka z po wszech ne go do stę pu do in for -
ma cji i wie dzy w ska li glo bal nej. Dla te go, biorąc pod uwagę
świa to we tren dy, na le ży zwró cić uwa gę na wpro wa dza nie no -

wo cze sne go sys te mu edu ka cyj ne go z uwzględ nie niem in no -
wa cji oraz współ pra cy lo kal nej i mię dzy na ro do wej.

We dług ra por tu Bri tish Co un cil z 2017 ro ku oraz na szych
ob ser wa cji przy szli ab sol wen ci po win ni po sia dać umie jęt no -
ści ada pta cyj ne, kre atyw ne my śle nie, umie jęt ność współ pra -
cy ze spo ło wej, kom pe ten cje wie lo kul tu ro we. Ten ada pta cyj -
ny i ela stycz ny pro fil przy szłych ab sol wen tów jest szcze gól -
nie waż ny, po nie waż we dług ame ry kań skie go De par ta men tu
Pra cy aż 65% przy szłych za wo dów, któ re po ja wią się w naj -
bliż szych 15 la tach, nie zo sta ło jesz cze „wy my ślo nych”.

Sza now ni Pań stwo,

osią gnię cie suk ce su w do brych re la cjach z oto cze niem aka -
de mic kim, ad mi ni stra cyj nym i biz ne so wym mu si wy ni kać
z okre ślo nej fi lo zo fii i sza cun ku do czło wie ka. God nym jest
od da nie sza cun ku war to ści naj wyż szej, w tym usza no wa nie
dla CZŁOWIEKA. Stra te gia na szej uczel ni, a przede wszyst -
kim pro gram „Zie lo nej Do li ny”, na pierw szym miej scu uwzględ -
nia ją po ten cjał ludz ki i war tość każ dej oso by. Uwa żam, że
szcze gól nie waż ną spra wą są dys ku sje w róż nych krę gach,
m.in. ce nię so bie spo tka nia z sa mo rzą dem stu denc kim, po -
dzi wia jąc jego za an ga żo wa nie w ży cie uczel ni. Chciał bym zin -
ten sy fi ko wać spo tka nia z dok to ran ta mi, gdyż no wa szko ła
dok tor ska sta je się klu czo wym ele men tem przy spie sze nia roz -
wo ju na uko we go uczel ni, a tak że in ter dy scy pli nar no ści i in ter -
na cjo na li za cji.

Bar dzo mi za le ży, aby lu dzie pra cu ją cy i uczą cy się na tej
uczel ni mie li po czu cie bez pie czeń stwa, sza cun ku i zro zu -
mie nia. Bu du je my sys tem nie tyl ko na tę ka den cję, ale
na dal sze la ta funk cjo no wa nia tej uczel ni, a być mo że
w przy szło ści jej ist nie nia w for mie fe de ra cji z in ny mi przy -
ja zny mi uczel nia mi, aby osią gać suk ce sy wy ni ka ją ce z in te -
gra cji, a tak że z ww. in ter dy scy pli nar no ści. Mu si my zda wać

Naszego rektora, prof. dr. hab.
Tadeusza Trziszkę, poznałem we
wczesnych latach 90., kiedy wrócił
z dłuższego stypendium za granicą.

Zwrócił wtedy moją uwagę jako osoba z jednej strony bardzo
aktywna i efektywna naukowo, a jednocześnie posiadająca duże
zdolności organizacyjne. Posiada rzadki dar szybkiego
nawiązywania porozumienia także z nowo poznanymi ludźmi
i klarownego przedstawiania swojego punktu widzenia,
używając ograniczonej liczby słów. Myślę, że te zalety rozwijał
w kolejnych latach swojej aktywności zarówno naukowej, jak

i organizacyjnej, jako kierownik dynamicznie rozwijającej się
katedry, pomysłodawca i główny realizator projektu OVOCURA,
a także prorektor i rektor. Zaimponowała mi jego umiejętność
doboru współpracowników do szerokiej palety zadań bardzo
różniących się merytorycznie. Zapamiętam go też jako osobę,
która wprowadziła naszą uczelnię do grona najlepszych. 
Było to możliwe dzięki stworzeniu dobrej atmosfery
do współpracy i rozwoju. Mam też nadzieję, że wykorzystując
jego osiągnięcia i dokładając własne pomysły, nowe władze
utrzymają pozycję naszego uniwersytetu i pokażą, że to jeszcze
nie wszystko, na co nas stać. 

Prof. TADEUSZ STEFANIAK, 
kierownik Zakładu Prewencji i Immunologii Weterynaryjnej, 
członek Rady Uczelni Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu

Henryk Brzezicki, opiekun Zespołu Pieśni i Tańca „Jedliniok”,
został wyróżniony przez ministra kultury za wieloletnią pracę 
ze studentami
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so bie spra wę, że po ko ny wa nie trud no ści w roz wią zy wa niu
pro ble mów wy ma ga okre ślo ne go za an ga żo wa nia i okre -
ślo ne go na kła du wo li i do brych in ten cji ze stro ny wszyst -
kich pra cow ni ków, a nie tyl ko władz uczel ni. Jest to na sza
uczel nia i wspól nie re ali zu je my ce le, któ re przy no szą nam
du mę.

Za tem mu si my być zde cy do wa ni i od waż ni. Za wsze po -
wta rzam sło wa me go ulu bio ne go au to ra ksią żek Da vi da
Haw kin sa: „Od waż nym sprzy ja los, a ci co się bo ją, w ży ciu
ma ją pe cha”. Dla te go mu si my być od waż ni w po dej mo wa -
niu ry zy ka, co bę dzie skut ko wać suk ce sem. Bar dzo li czę na
dal szą do brą współ pra cę rek to rów uczel ni Wro cła wia oraz
na uru cho mie nie po ten cja łu przed się bior ców na sze go re -
gio nu, na współ pra cę z ad mi ni stra cją sa mo rzą do wą i wspar -
cie ad mi ni stra cji rzą do wej. Po win ni śmy, a na wet mu si my
bu do wać so lid ne fun da men ty współ pra cy re gio nal nej i sze -
ro ko po ję tej współ pra cy aka de mic kiej mię dzy uczel nia mi,
two rząc so lid ny eko sys tem o do ce lo wym zna cze niu glo bal -
nym. Za pra szam pa nów rek to rów, ad mi ni stra cję i biz nes
do wspól nych przed się wzięć.

O osią gnię ciach na szej uczel ni, a zwłasz cza w pio nach po -
szcze gól nych rek to rów i kanc le rza, bę dę szcze gó ło wo mó wił
za po nad mie siąc, pod czas uczel nia ne go świę ta na uki. Dziś
chciał bym zwró cić uwa gę je dy nie na klu czo we kwe stie.

W wy ni ku re ali za cji wdra ża nia usta wy 2.0 stwo rzy li śmy
no wy sta tut oraz re gu la min or ga ni za cyj ny uczel ni, re gu la -
min pra cy, w to ku two rze nia są in ne re gu la mi ny i do ku men -
ty nie zbęd ne w sys te mie za rząd czym. W ten pro ces by ły i są
za an ga żo wa ne wszyst kie si ły i jed nost ki uczel ni. My ślę, że
wspól nie stwo rzy li śmy no we i waż ne dzie ło dla przy szło ści
uczel ni. Przez po nad 9 mie się cy pra co wa ły ko mi sje i pod -
ko mi sje rek tor skie i se nac kie, związ ki za wo do we i spo łecz -
ność stu denc ka oraz dok to ranc ka. By ły dłu gie dys ku sje,
a na wet spo ry. W re zul ta cie oka za li śmy mą drość i po wsta ło

waż ne dzie ło, tj. pod sta wo we i usta wo we do ku men ty dla
przy szło ści uczel ni. Ja ko istot ne dla dal sze go roz wo ju uczel -
ni zo sta ły utwo rzo ne or ga ny, w tym Ra da Uczel ni, rek tor, se -
nat oraz sie dem rad dys cy plin.

Zo sta ła zmie nio na struk tu ra or ga ni za cyj na uczel ni pod po -
rząd ko wa na w ca ło ści rek to ro wi z po dzia łem na pio ny pro -
rek to rów i kanc le rza. Zmie ni ła się funk cja wy dzia łów i dzie -
ka nów. Za tem wy dzia ły peł nią funk cje za rzą dza nia wie dzą
i or ga ni zu ją sys tem edu ka cyj ny. Na cze le wy dzia łu stoi dzie -
kan, któ ry od po wia da nie tyl ko za ja kość kształ ce nia stu den -
tów, ale tak że za ja kość na sze go ab sol wen ta. Jest to za tem
no wa ro la dzie ka na, do któ rej mu si my się wszy scy przy go to -
wać i przy zwy cza jać. Jed nost ki uczel nia ne (in sty tu ty, ka te -
dry, cen tra itp.) są pod po rząd ko wa ne na pod sta wie peł no -
moc nic twa pro rek to ro wi ds. roz wo ju i or ga ni za cji uczel ni. Po -
li ty kę fi nan so wą pro wa dzi rek tor we współ pra cy z kwe sto rem.

Ge ne ral nie sys tem za rząd czy uczel ni opie ra się na sze ściu
pio nach, w tym pion rek to ra sku pia ją cy wszyst kie klu czo we
jed nost ki, m.in. kwe stu ra, ka dry i pła ce, sys te my in for ma -
tycz ne, bez pie czeń stwo itd.; II. pion pro rek to ra ds. or ga ni za -
cji i roz wo ju uczel ni (jed no cze śnie pierw sze go za stęp cy rek -
to ra), od po wia da ją cy za stra te gię uczel ni, or ga ni za cję i struk -
tu rę uczel ni oraz funk cjo no wa nie po szcze gól nych jed no stek
or ga ni za cyj nych; III. pion pro rek to ra ds. na uki i współ pra cy
z za gra ni cą, od po wie dzial ny za po li ty kę na uko wą uczel ni,
współ pra cu ją cy z ra da mi dys cy plin oraz od po wia da ją cy
za in ter na cjo na li za cję uczel ni; IV. pion pro rek to ra ds. stu -
denc kich i edu ka cji, któ re mu pod le ga ją wy dzia ły i dzie ka ni.
Dzi siaj sta wia my bar dzo moc no na da le ko idą ce zmia ny
w pro ce sie dy dak tycz nym na uczel ni i w bu do wa niu in no -
wa cyj ne go sys te mu edu ka cyj ne go; V. pion pro rek to ra ds. in -
no wa cji i współ pra cy z go spo dar ką sta je się klu czo wym
czyn ni kiem wią żą cym uczel nię z go spo dar ką, tym sa mym
re ali zu jąc po li ty kę uczel ni 3G, zmie rza ją cej do uni wer sy te -
tu 4.0. VI. pion kanc le rza od gry wa klu czo wą ro lę w sys te mie

Prof. PIOTR DZIĘGIEL, 
kierownik Katedry Morfologii i Embriologii
Człowieka Uniwersytetu Medycznego 
im. Piastów Śląskich we Wrocławiu

Z panem profesorem Tadeuszem Trziszką
poznałem się na początku 2005 roku, 

kiedy wspólnie, w gronie licznych naukowców z prawie
wszystkich uczelni wrocławskich, zainicjowaliśmy
stworzenie Dolnośląskiego Centrum Zaawansowanych
Technologii. Nadrzędnym celem było zintegrowanie
wrocławskiego środowiska naukowego, w efekcie którego
miały powstawać wspólne projekty, patenty, publikacje
oraz awanse. Tak też się stało, a jednym z najważniejszych
osiągnięć ww. działań było uzyskanie finansowania, przez
pana profesora interdyscyplinarnego projektu kryjącego się
pod nazwą OVOCURA (2008 rok). Wtedy też zacieśniły się

nasze wspólne kontakty, które w niedługim czasie
przeistoczyły się w przyjaźń (nie tylko naukową), trwającą
zresztą do dnia dzisiejszego. 

Praca w ramach projektu OVOCURA – finansowanego
z Programu Operacyjnego Innowacyjna Gospodarka
na kwotę 25 mln zł – spowodowała stworzenie wielu
interdyscyplinarnych zespołów, w tym kilku
z Uniwersytetu Medycznego, badających wpływ substancji
izolowanych z jaj kurzych (m.in. modyfikowanych dietą
kur) na różnego rodzaju schorzenia cywilizacyjne:
choroby układu krążenia – nadciśnienie tętnicze, 
choroby nowotworowe, choroby neurodegeneracyjne.
Eksperymenty były prowadzone wielopłaszczyznowo,
zarówno na modelach in vitro (hodowle komórkowe),
jak również na zwierzętach doświadczalnych czy
z udziałem samych pacjentów. Poszczególnymi zespołami
z ramienia Uniwersytetu Medycznego kierowali 



za rzą dza nia in fra struk tu rą uczel ni i jest od po wie dzial ny
za utrzy ma nie bie żą cych funk cji i ru chu uczel ni.

Uczel nia jest w cią głej ak tyw no ści in we sty cyj nej. Jed ną
z naj więk szych in we sty cji, współ fi nan so wa ną z Eu ro pej skie -
go Fun du szu Roz wo ju Re gio nal ne go, jest Cen trum In no wa -
cyj nych Tech no lo gii (CIT) na kwo tę po wy żej 100 mln zł. Tym
przed się wzię ciem kie ru je pion pro rek to ra ds. or ga ni za cji
i roz wo ju uczel ni we współ pra cy z pio nem kanc le rza. W tym
miej scu chcę zło żyć po dzię ko wa nia pa nu mar szał ko wi i ad -
mi ni stra cji urzę du mar szał kow skie go za współ pra cę i wspar -
cie fi nan so we na po zio mie 70 mln zł.

Wdra ża jąc no wą usta wę, bar dzo moc ny na cisk po ło ży li -
śmy na upo rząd ko wa nie i roz wój pro gra mu na uko wo -ba -
daw cze go na szej uczel ni, zwłasz cza w for mo wa niu no wych
dys cy plin i szko ły dok tor skiej, to by ło głów ne za da nie pio nu
pro rek to ra ds. na uki i współ pra cy z za gra ni cą. Od 1 ma ja
2019 ro ku UPWr po sia da peł ne upraw nie nia aka de mic kie
w sied miu dys cy pli nach z trzech dzie dzin: (1) dzie dzi na na uk
rol ni czych, (2) dzie dzi na na uk ści słych i przy rod ni czych, (3)
dzie dzi na na uk in ży nie ryj no -tech nicz nych. Ta ki układ – sie -
dem dys cy plin w trzech dzie dzi nach – po zwa la za cho wać
w UPWr sta tus uni wer sy te tu. Nie ozna cza to jed nak, że
na UPWr nie bę dą pro wa dzo ne ba da nia w in nych dys cy pli -

nach. Na cze le sied miu dys cy plin ewa lu owa nych sto ją Ra dy
Dys cy plin. Wspie ra ją cym czyn ni kiem w dys cy pli nach są ww.
Wio dą ce Ze spo ły Ba daw cze (WZB).

W pio nie pro rek to ra ds. stu denc kich i edu ka cji pro wa dzo -
ne są in ten syw ne dzia ła nia na rzecz re struk tu ry za cji sys te -
mu edu ka cyj ne go w kie run ku ob ni że nia go dzin nad licz bo -
wych oraz w kie run ku wpro wa dza nia no wych przed mio tów
uatrak cyj nia ją cych dy dak ty kę, słu żą cych przy szłym ab sol -
wen tom. Wpro wa dzi li śmy ob li ga to ryj nie na wszyst kich kie -
run kach przed mio ty: przed się bior czość i in no wa cje.

W ro ku aka de mic kim 2018/2019 w za kre sie współ pra cy
z go spo dar ką uczel nia umac nia ła swo ją po zy cję ja ko ośrod -
ka oto cze nia biz ne su i waż ne go part ne ra biz ne so we go
przede wszyst kim w ob sza rze prze twór stwa żyw no ści i ba -
dań śro do wi sko wych.

Zgło szo no 112 wy na laz ków do opa ten to wa nia i 7 wzo rów
użyt ko wych, uzy ska no 35 pa ten tów na wy na laz ki z po przed -
nich zgło szeń. Dla te go od lat na sza uczel nia jest w ści słej
czo łów ce w kra ju pod wzglę dem pa ten to wa nia.

Chciał bym wy ra zić swo ją ra dość, szczy cąc się osią gnię -
cia mi na szych stu den tów, w tym:

• Sty pen dy sta mi mi ni stra na uki i szkol nic twa wyż sze go zo -
sta li KAC PER NO WAK, MI CHAŁ PŁÓ CIEN NIK i ALEK SAN -
DRA PO DO LAK;

• W kon kur sie „Mło de Ta len ty” lau re at ką zo sta ła (już) mgr
AN NA LI POW SKA;

• W kon kur sie Wro cław skiej Ma gno lii: I miej sce – JO AN NA
DO BRZAŃ SKA, III miej sce – SA RA KA NO ZA. Stu den tem ro ku
w ran kin gu „Per spek tyw” (2018) zo sta ła SA FO URA RE ZA,
stu dent ka na kie run ku We te ry na ria;

• Mgr JO AN NA KO ZŁOW SKA zdo by ła ty tuł stu den ta -wy na -
laz cy na Mię dzy na ro do wej Wy sta wie Wy na laz ków w Ge -
ne wie oraz na gro dy: zło ty me dal w ka te go rii me dycz nej
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Profesor Jörg Hartung, światowej sławy specjalista z zakresu dobrostanu zwierząt
– dołączył do grona doktorów honoris causa UPWr

m.in. prof. Andrzej Szuba, prof. Joanna Rymaszewska
oraz wyżej podpisany. 

Kilka lat owocnej, wspólnej pracy w niezwykle
przyjaznej i pełnej zrozumienia atmosferze to głównie
zasługa kierownika projektu – pana profesora
Tadeusza – bo chyba mogę tak mówić. Wspólne działania
zakończyły się niemałym sukcesem w postaci licznych
publikacji naukowych (do dzisiaj są opracowywane
uzyskane rezultaty), patentów i wdrożeń
zaprojektowanych biopreparatów oraz awansów
(doktoraty i habilitacje). 

Dzięki osobie Tadeusza nawiązaliśmy kolejne
kontakty, zintensyfikowaliśmy działania naszych
dwóch uczelni, czego dowodem mogą być realizowane
wspólnie inne projekty, jak np. program „ProHum 
– Interdyscyplinarna Szkoła Doktorska – planowanie
badań eksperymentalnych, tworzenie i optymalizacja

zwierzęcych modeli doświadczalnych z umiejętnościami
transferowania ich do badań klinicznych w medycynie
człowieka” oraz przygotowywany międzyuczelniany
kierunek „Biotechnologia Medyczna”. Wyrazem
wdzięczności społeczności Uniwersytetu Medycznego 
we Wrocławiu jest przyznanie w 2019 roku przez Senat
panu profesorowi Tadeuszowi Trziszce tytułu doktora
honoris causa naszej uczelni. Miałem też zaszczyt 
oraz niezwykłą przyjemność być promotorem
i wygłosić uroczystą laudację, zwieńczającą akt nadania
tytułu.

Jak wspomniałem, z panem profesorem łączą nas
wyjątkowe relacje i jestem przekonany, że takie pozostaną,
aby zrealizować dalsze plany naukowe i organizacyjne, 
jak chociażby „Dolny Śląsk. Zielona Dolina Żywności
i Zdrowia”. 
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i na gro dę spe cjal ną Ma le zyj skie go Sto wa rzy sze nia Ba dań
Na uko wych;

• Za pro jekt w 4. edy cji The Qu ar ry Li fe Award na gro dę otrzy -
mał ze spół z SKN Gle bo znaw stwa i Ochro ny Śro do wi ska;

• Ze spół z SKN OrgChem i Bio in for ma ty ków za kwa li fi ko wał
się do fi na łu kon kur su In ter na tio nal Ge ne ti cal ly En gi ne ered
Ma chi ne (iGEM) or ga ni zo wa nego przez MIT (Mas sa chu setts
In sti tu te of Tech no lo gy) w Bo sto nie;

• Lau re at ką kon kur su „Mło de Ta len ty” w ka te go rii suk ces
w za kre sie in no wa cji zo sta ła mgr EWA KO ZŁOW SKA;

• Lau re atem Sty pen dium im. An ny Pa sek zo stał mgr KRZYSZ -
TOF WOL SKI;

• Pro gram Top Minds – dwóch dok to ran tów sta ło się be ne -
fi cjen ta mi pro gra mu: mgr IGOR TUR KIE WICZ i mgr KA RO -
LI NA TKACZ;

• Sty pen dia mi ni stra na uki i szkol nic twa wyż sze go za wy bit -
ne osią gnię cia dla dok to ran tów zdo by ły mgr EWA KO ZŁOW -
SKA i mgr DO RO TA RZE CHO NEK;

• Moż na po szczy cić się osią gnię cia mi spor to wy mi stu den -
tów, w tym ROK SA NA FOR TU NIAK to zło ta me da list ka Aka -
de mic kich Mi strzostw Pol ski w jeź dziec twie i brą zo wa
w ujeż dże niu;

• MAR CIN KRY KOW SKI – zło ty me da li sta Aka de mic kich Mi -
strzostw Pol ski w ka ra te;

• Uzy ska no licz ne pro jek ty NCN w ra mach Pre lu dium. Ja ko
cie ka wost kę po dam ich roz pię tość na uko wą: „Me cha nizm
dzia ła nia no wa tor skich eks trak tów ro ślin nych i ich wpływ
na od por ność na stres Ara bi dop sis tha lia na” – opie kun
na uko wy dr inż. IZA BE LA MI CHA LAK; lub „Wy zna cza nie
pre cy zyj nych or bit sa te li tów GNSS na pod sta wie kom -
bi no wa nych roz wią zań la se ro wych oraz mi kro fa lo wych” 
– opie kun na uko wy prof. KRZYSZ TOF SO ŚNI CA.

Du żą ra do ścią kie row nic twa uczel ni są przy cho dy fi nan so -
we i tu mo że my się po szczy cić tym, iż uczel nia po zy ska ła
w bie żą cym ro ku aka de mic kim pro jek ty na re ali za cję ba dań
w ra mach H2 020, NCN, NCBR, NAVA, Era smus+ na łącz ną
kwo tę bli sko 70 mln zł. W 2018 r. przy chód z ty tu łu za war tych
umów ba daw czych, w tym umów w pro jek tach „Bon na in no -
wa cje” i „Szyb ka ścież ka” z part ne ra mi biz ne so wy mi, wy -
niósł po nad 10 mln zł /83 umo wy.

Wy dat ki na in we sty cje w bie żą cym ro ku prze kro czy ły
33 mln zł i pla nu je się do 2023 r. dal sze wy dat ki na po zio mie
180 mln zł, co zwią za ne jest z roz po czę ty mi prze tar ga mi.

Dla te go jesz cze raz po wtó rzę, że klu czo wym ogni wem
w osią gnię ciu te go suk ce su jest czło wiek, każ dy z nas tu we -
wnątrz uczel ni, a tak że czło wiek z ze wnątrz, tj. na si przy ja -
cie le z in nych uczel ni – rek to rzy, na si przy ja cie le z in sty tu -
cji ad mi ni stra cyj nych – w tym rzą do wych i sa mo rzą do wych.
To my: lu dzie do brej wo li, two rzy my śro do wi sko suk ce su.

Bar dzo li czę na za an ga żo wa nie w rytm roz wo ju uczel ni
stu den tów, dok to ran tów i mło dej ka dry na uki. Wie rzę, że ka -
dra ad iunk tów bę dzie szyb ko pod no sić swo je kwa li fi ka cje
na uko we, a ka dra pro fe sor ska bę dzie roz sła wiać na szą
uczel nię. W ten spo sób bę dzie my wspól nie dą żyć do suk ce -
su na sze go uni wer sy te tu.

Koń cząc dzi siej sze wy stą pie nie roz po czy na ją ce no wy rok
aka de mic ki, chciał bym po dzie lić się mą dro ścią wiel kich my -
śli cie li i spró bo wać utoż sa mić się z tym.

Lo gan Pe ar sall Smith po wia da:
„W życiu trzeba się starać o dwie rzeczy: po pierwsze,
aby zdobyć to, czego pragniemy, a po drugie, żeby
potem umieć się tym cieszyć. Tylko najmądrzejszym
udaje się to ostatnie”. 

Chciał bym, aby śmy koń cząc tę ka den cję, cie szy li się z te -
go, co ro bi my dla na szej uczel ni.

I jesz cze jed na sen ten cja (Ra bin dra nath Ta go re):
„Nie przystawaj dla zbierania kwiatów, by je zachować,
ale idź naprzód, a kwiaty będą ciągle kwitnąć na twojej
drodze”. 

Za tem niech za wsze kwit ną kwia ty na na szej dro dze. Te -
go ży czę pra cow ni kom mo jej uczel ni i wszyst kim Pań stwu,
na szym przy ja cio łom i uczest ni kom na szej uro czy sto ści.

Rok aka de mic ki 2019/2020 uwa żam za roz po czę ty:
„QUOD FELIX, FAUSTUM FORTUNATUMQUE SIT”. •

W trakcie swojej przygody
z samorządem miałam ogromną
przyjemność poznać i współpracować
z panem rektorem Trziszką. 
Bardzo dobrze wspominam ten czas,

ponieważ pan profesor jest bardzo dobrym człowiekiem,
zarządcą oraz osobą o bardzo dużym doświadczeniu, która
chętnie dzieli się swoją wiedzą. W trakcie swojej kadencji jako
przewodnicząca mogłam się od niego nauczyć wielu istotnych

dla mnie rzeczy oraz rozwinąć umiejętności, które przydają mi
się w życiu codziennym. Podczas swojej przygody samorządowej
zawsze mogłam liczyć na pomoc i wsparcie ze strony rektora
Trziszki, zarówno w sprawach zawodowych, jak i prywatnych.
Uważam, że jest on zarówno znakomitym partnerem
w sprawach zawodowych, jak i mentorem wskazującym
właściwą ścieżkę w naszym dalszym życiu. Bardzo cenię sobie
współpracę oraz znajomość z profesorem Trziszką i życzę mu
samych sukcesów. 

ANNA LIPOWSKA, 
była przewodnicząca Samorządu Studenckiego UPWr, była członkini Rady Uczelni 
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2019 rok, 15 listopada 

ŚWIĘTO NAUKI 
W ROKU 2019

Świę to na uki śro do wi ska aka de mic kie go Wro cła wia ma
szcze gól ną war tość za rów no w aspek cie tra dy cji, jak i w kon -
tek ście za cie śnia nia współ pra cy po mię dzy na szy mi uczel -
nia mi.

Dzi siaj jest to świę to Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we
Wro cła wiu i jed no cze śnie oka zja uho no ro wa nia wy bit nych
po sta ci i na gro dze nia na szych naj lep szych pra cow ni ków.

Od 1 paź dzier ni ka roz po czę li śmy ko lej ny istot ny etap
wdra ża nia usta wy o szkol nic twie wyż szym i na uce. Opar te
na niej sta tut oraz re gu la min or ga ni za cyj ny uczel ni, ja ko do -
ku men ty pra wa we wnętrz ne go, sta ły się prak tycz nym in stru -
men tem za rzą dza nia uczel nią. W dal szym cią gu pra cu je my
nad do sko na le niem ich za pi sów (zwłasz cza re gu la mi nu
uczel ni), aby pa ra gra fy słu ży ły ca łej spo łecz no ści aka de mic -
kiej i wzmac nia ły sys tem za rząd czy.

Do sto so wa li śmy do no wych wy zwań struk tu rę za rząd -
czą – ma my no we or ga ny, tj. Ra dę Uczel ni oraz sie dem Rad
Dys cy plin w trzech dzie dzi nach na uki, co po zwa la za cho -
wać sta tus uni wer sy te tu.

Mu si my na uczyć się funk cjo no wać w zmie nio nej for mu le
za dań roz dzie lo nych po mię dzy dzie ka na, od po wie dzial nego
za edu ka cję, i prze wod ni czą cego Ra dy Dys cy pli ny, od po wie -
dzial nego za pro gram na uko wo -ba daw czy.

Na szym ce lem jest roz wój wy so kie go po zio mu na uko we -
go i in no wa cyj ny sys tem na ucza nia.

Dą że nie usta wo daw cy do istot nych zmian w struk tu rze
uni wer sy te tów wy ni ka z ko niecz no ści do sto so wa nia się

do eu ro pej skich i świa to wych stan dar dów ja ko ści oraz kon -
ku ren cyj no ści na ryn ku na uki i edu ka cji.

Ta no wa rze czy wi stość w świa do mo ści jed nych jest szan -
są roz wo ju i po pra wy ja ko ści pra cy i sta bil no ści w za trud -
nie niu, dla in nych jest to pro blem eg zy sten cjal ny wy ni ka ją -
cy z obaw przed zmia na mi.

Chcę wy raź nie przy wo łać mo je sło wa z pierw szej in au gu -
ra cji tej ka den cji, po tem wie lo krot nie po wta rza ne – sło wa
ewan ge licz ne: „Nie lę kaj cie się”. Roz po czę li śmy zmia ny
na do bre, słu żą ce roz wo jo wi uczel ni i jej pra cow ni kom, dok -
to ran tom i stu den tom.

Magnificencje, Ekscelencje,
Wielce Szanowne Panie, Dostojni Panowie,
Panowie Celebryci naszego święta uczelni 

– zwracam się do Pana dr. Wojciecha Myśleckiego i Pana prof. Tomasza Janowskiego,
Drodzy Przyjaciele,

Doktorem honoris causa został prof. Tomasz Janowski
z Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego, światowej sławy
endokrynolog z zakresu medycyny weterynaryjnej
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Chcę moc no pod kre ślić, że ni ko mu z za trud nio nych i za an -
ga żo wa nych w roz wój te go uni wer sy te tu nic nie za gra ża. Za -
wsze pod cho dzę z sza cun kiem do każ dej oso by, dba jąc rów -
no cze śnie o bez pie czeń stwo ca łej spo łecz no ści uczel ni.

Do wo dem jest m.in. fakt, iż w ostat nich trzech la tach
utrzy ma łem wzra sta ją ce tem po pod wy żek płac w wyż szym
stop niu, niż wy ni ka ło by to z wy so ko ści do ta cji mi ni ste rial -
nej. W gru pie na uczy cie li wzrost płac od 2016 do 2019 ro ku
wy niósł śred nio bli sko 19%. Na to miast w gru pie nie nau czy -
cie li wzrost to śred nio 25%, a szcze gól ną tro ską zo sta li ob -
ję ci wszy scy naj ni żej za ra bia ją cy, w ich przy pad ku wzrost
wy na gro dzeń był naj wyż szy.

Mu szę rów no cze śnie za zna czyć, że oso by nie za an ga żo wa -
ne w roz wój uczel ni i nie dba ją ce o nie ustan ne pod no sze nie
kwa li fi ka cji nie bę dą ob ję te tro ską o ich dal sze za trud nie nie.
Jed nak we ry fi ka cję war to ści pra cow ni ków czy nić bę dzie my ła -
god nie, da jąc każ dej oso bie szan sę na roz wój za wo do wy.

Za do brą i twór czą pra cę każ dy otrzy ma na leż ne wy na gro -
dze nie i sza cu nek. Wła śnie z oka zji na sze go świę ta za do brą
pra cę otrzy mu je cie pań stwo wy so kie na gro dy fi nan so we
i od zna cze nia.

Sza now ni Pań stwo,

pra cu je my w nad zwy czaj nym tem pie i czę sto nie po tra fi my
do strzec, jak wie le dzia ło się w ostat nich trzech la tach. Od sa -
me go po cząt ku przy stą pi li śmy wspól nie z urzę dem mar szał -
kow skim do pro gra mu „Dol ny Śląsk. Zie lo na Do li na Żyw no -
ści i Zdro wia”. Z uwa gi na da le ko sięż ne no wa tor stwo te go
pro gra mu na tra fia li śmy na róż ne pro ble my, co u wie lu wy wo -
ła ło scep ty cyzm, a na wet roz cza ro wa nie. Jed nak że, dzię ki na -
szej wy trwa ło ści i wiel kiej życz li wo ści wie lu wspa nia łych lu -
dzi, pro gram ten nie tyl ko prze trwał, ale obec nie roz po czy -
na swój re ne sans. W sierp niu ja ko je dy ny z Dol ne go Ślą ska
pro gram „Zie lo na Do li na Żyw no ści i Zdro wia” wszedł na li stę
stra te gicz nych pro jek tów rzą du do ro ku 2030.

Jest to na sza wiel ka du ma i za szczyt, gdyż tym sa mym
udo wod ni li śmy, że nasz uni wer sy tet jest już uni wer sy te tem
trze ciej ge ne ra cji, tj. współ pra cu ją cym na rzecz go spo dar ki,
co jesz cze przed trze ma la ty by ło tyl ko ma rze niem.

W tym miej scu chcę wy ra zić mo ją wiel ką wdzięcz ność na -
sze mu pro fe so ro wi ho no ro we mu, pa nu WOJ CIE CHO WI 
MY ŚLEC KIE MU, a tak że pra gnę po dzię ko wać pa nu mi ni stro -
wi WI TOL DO WI SŁO WI KO WI i pa ni mi ni ster MAŁ GO RZA CIE
ZIE LIŃ SKIEJ.

Pro gram „Zie lo na Do li na” już te raz jest be ne fi cjen tem pro -
jek tów na ogól ną kwo tę po nad 13 mi lio nów zł i są przy go to -
wa ne ko lej ne pro jek ty na kwo tę po nad 5 mi lionów zł. Wcho -
dzi my w spi ra lę du że go roz wo ju, co bę dzie już moc no wi -
docz ne w po ło wie przy szłe go ro ku, a wią że się to z tym, że
UPWr prze jął cał ko wi tą kon tro lę nad tym pro gra mem, ma jąc
za pew nie nie wspar cia ze stro ny urzę du mar szał kow skie go
i w bli skiej per spek ty wie wspar cie rzą do we.

Wia do mość z ostat nich dni też sta ła się źró dłem sa tys fak -
cji. Uzy ska nie wy so kiej, dwu na stej po zy cji wśród wszyst kich
uczel ni w Pol sce w kon kur sie „Ini cja ty wa do sko na ło ści 
– uczel nia ba daw cza” za pew nia zwięk sze nie sub wen cji
o 2%, czy li ok. 3,5 mln zł/rok, przez 6 ko lej nych lat.

Święto Uniwersytet Przyrodniczego to nie tylko duma z historii uczelni, ale też z dorobku jej naukowców, którzy tego dnia odbierają
nagrody i wyróżnienia

Doktor Wojciech Myślecki został wyróżniony tytułem profesora honorowego
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
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Wie lu lu dzi z na szej uczel ni nie zda je so bie na wet spra wy,
jak wiel kie jest to osią gnię cie za rów no w ska li kra ju, ale tak -
że Eu ro py. Prze cież je ste śmy re la tyw nie ma łą uczel nią, a ry -
wa li zo wa li śmy z wiel ki mi i re no mo wa ny mi uczel nia mi, pod -
da jąc się oce nie eks per tów mię dzy na ro do wych. Przy go to -
wa nie wnio sku kon kur so we go i je go obro na by ły wiel kim
wy sił kiem i za an ga żo wa niem ze spo łu pod kie run kiem pro -
rek to ra prof. JA RO SŁA WA BO SE GO, za co je mu i ca łe mu ze -
spo ło wi ser decz nie dzię ku ję. Od po cząt ku ka den cji pan rek -
tor Bo sy po rząd ku je we wnętrz nie i roz wi ja stra te gię na uko -
wą na szej uczel ni i jest roz po zna wal ny w śro do wi sku
aka de mic kim Pol ski. Oczy wi ście, aby ta ki wnio sek przy go -
to wać, trze ba mieć za so by w po sta ci osią gnięć na szych naj -
lep szych na ukow ców. To im szcze gól nie ser decz nie gra tu lu -
ję, a 18 li sto pa da wrę czę za słu żo ne na gro dy.

W ra mach pro jek tu „BioSciUniversity” pod kie run kiem
prof. Ja ro sła wa Bo se go po wo ła no 15 Wio dą cych Ze spo łów
Ba daw czych oraz utwo rzo no In ter dy scy pli nar ną Mię dzy na -
ro do wą Szko łę Dok tor ską.

Ce lem wio dą cych ze spo łów ba daw czych jest po zy ski wa -
nie dla uczel ni środ ków ze wnętrz nych na fi nan so wa nie ba -
dań i roz wój dys cy plin.

Szko ła dok tor ska otrzy ma do fi nan so wa nie z NCBR, a po -
nad to, dzię ki fi nan so wa niu ze środ ków NAWA, 4 naj lep szych
dok to ran tów z za gra ni cy otrzy ma sty pen dium. Ko lej nym
wspar ciem szko ły dok tor skiej jest pro jekt re ali zo wa ny
w part ner stwie z Uni wer sy te tem Me dycz nym, w ra mach któ -
re go 6 dok to ran tów z UPWr sko rzy sta z do dat ko wej for my fi -
nan so wa nia ze środ ków NCBR.

Ta kie dzia ła nia pro wa dzą do pod nie sie nia ja ko ści za rzą -
dza nia po ten cja łem na uko wo -ba daw czym, po zwa la ją cym
na wzrost mię dzy na ro do we go zna cze nia uczel ni. Nasz uni -
wer sy tet bę dzie na dal re ali zo wał swo je stra te gicz ne dzia ła -
nia po przez wzmoc nie nie współ pra cy mię dzy na ro do wej,
prze ło mo we ba da nia, in te gra cję z ce la mi stra te gicz ny mi go -

spo dar ki i pod nie sie nie ja ko ści kształ ce nia, szcze gól nie
w wy mia rze mię dzy na ro do wym.

W okre sie od 2016 do 2019 ro ku uczel nia w ob sza rze na -
uki mo że po szczy cić się zna czą cy mi osią gnię cia mi, w tym:
nada no pięć ty tu łów dok to ra ho no ris cau sa oraz dwa ty tu ły
pro fe so ra ho no ro we go. Czter na ście osób uzy ska ło ty tuł na -
uko wy pro fe so ra, 71 osób uzy ska ło sto pień dok to ra ha bi li -
to wa ne go, a 150 osób – sto pień dok to ra.

Pra cow ni cy Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu
otrzy ma li fi nan so wa nie na re ali za cję:
• 67 pro jek tów ba daw czych – z Na ro do we go Cen trum Na uki,
• 15 pro jek tów ba daw czych – z Na ro do we go Cen trum Ba dań

i Roz wo ju,
• 6 pro jek tów z pro gra mu H20 20,
• 3 pro jek ty z pro gra mu ERA-NET Co fund (NCBR, UE),
• 2 pro jek ty z In ter reg (Cen tral Eu ro pe, Po len -Sach sen).

Uniwersytet Przyrodniczy we
Wrocławiu zajmuje szczególne miejsce
zarówno w dziejach nauki, jak
i w moim osobistym życiu. W związku
z zakończoną kadencją chciałbym

przekazać ogromne wyrazy uznania dla profesora Tadeusza
Trziszki za jego wybitne, znaczące i innowacyjne osiągnięcia
dydaktyczne. Nasza wieloletnia współpraca zaowocowała
kilkudziesięcioma fantastycznymi projektami dotyczącymi
działalności na wielu płaszczyznach. Od lat wraz z profesorem

Trziszką staramy się zacieśniać współpracę na linii biznes-
-nauka. Angażujemy się w projekty naukowe, wspieramy
uczelnie i młodych naukowców. Jestem dumny, że studenci
Uniwersytetu Przyrodniczego od lat uczestniczą w stażach
i praktykach w firmie Hasco-Lek. Ponadto, dzięki członkostwu
w Radzie Uniwersytetu Przyrodniczego, miałem możliwość
aktywnego uczestnictwa w życiu uczelni, za co chciałbym
również serdecznie podziękować. Podejmowane wspólnie
z Uniwersytetem Przyrodniczym inicjatywy bez wątpienia
przyczyniły się do rozwoju polskiej i światowej nauki. 

STANISŁAW HAN, 
prezes Zarządu PPF Hasco-Lek SA, członek Rady Uczelni Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu 

Profesor Tomasz Janowski z żoną i rektorem Tadeuszem Trziszką
przy tablicy z nazwiskami doktorów honoris causa uczelni
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Na szcze gól ną uwa gę za słu gu ją osią gnię cia mło dej ka dry
na uko wej, któ ra obec nie jest wi docz na na are nie kra jo wej
i mię dzy na ro do wej. Ma my 4 lau re atów sty pen dium mi ni stra
na uki i szkol nic twa wyż sze go dla wy bit nych mło dych na -
ukow ców; 1 sty pen dy stę pre sti żo we go eu ro pej skie go pro -
gra mu IF MSCA oraz 1 be ne fi cjen ta pro gra mu START (FNP) 
– naj więk sze go w Pol sce pro gra mu sty pen dial ne go dla naj -
lep szych ba da czy przed 30. ro kiem ży cia.

Uczel nia zwięk sza swo ją obec ność w ob sza rze cy fro wym
po przez bu do wę ba zy wie dzy na szej uczel ni opar tej na sys -
temie OMEGA-PSIR, jak rów nież two rze nie otwar te go do stę -
pu do za so bów na uki w ra mach pro jek tu e -Scien ce.

Uni wer sy tet Przy rod ni czy wkła da wiel ki wy si łek w roz wój
in fra struk tu ry, co obec nie jest zo gni sko wa ne na in we sty cji
za po nad 120 mln zł pod na zwą CIT (Cen trum In no wa cyj nych
Tech no lo gii). Bu du je my sześć no wych obiek tów, któ re bę -
dą słu żyć ba da czom i stu den tom, a dzię ki nim – roz wo jo wi
na szych dys cy plin. CIT po sze rzy warsz tat ba daw czy i moż li -
wo ści wdro że nio we na rzecz go spo dar ki.

Nad zór nad spraw nym prze bie giem in we sty cji spra wu je
pro rek tor prof. ADAM SZEW CZUK, za co bar dzo dzię ku ję.

Po nad to do ko nu je my prze bu do wy i mo der ni za cji wie lu
te re no wych obiek tów do świad czal nych. Rol ni cze Za kła dy
Do świad czal ne na Swoj cu, w Ra do mie rzu, na Paw ło wi cach
i w Psa rach są do sto so wy wa ne do współ cze snych wy ma gań
mię dzy na ro do wych. In we stu je my w kli ni ki na Wy dzia le Me -
dy cy ny We te ry na ryj nej i w naj bliż szej przy szło ści pla nu je my
bu do wę no we go kom plek su na Swoj cu. Bar dzo moc no an -
ga żu je my się w mo der ni za cję i re mon ty na na szej uczel ni,
a prze zna cza ne na to kwo ty w ostat nich trzech la tach prze -
kro czy ły 20 mln zł.

Dzię ku ję gru pie kanc ler skiej za sku tecz nie re ali zo wa ny
pro ces mo der ni za cji i re mon tów.

W Ra do mie rzu, w ra mach wła snych środ ków oraz z fun -
du szy INTERREG, przy współ pra cy z ośrod ka mi z Nie miec,

mo der ni zu je my i bu du je my Cen trum Ga stro no micz ne, któ re
bę dzie słu żyć na szym stu den tom oraz po zwo li pro wa dzić
szko le nia w re gio nie je le nio gór skim.

Po nad to Sta cja Do świad czal na w Ra do mie rzu sta je się
klu czo wym ośrod kiem roz wo ju pro duk cji wo ło wi ny w pro -
gra mie „Zie lo nej Do li ny”.

Wspo mnia ne in we sty cje są moc no po wią za ne z wie lo ma
pro jek ta mi pro gra mu POWER, któ re są kom ple men tar ne z ce -
la mi po sta wio ny mi w stra te gii na szej uczel ni do 2030 ro ku.

Ewe ne men tem w ska li kra ju jest roz wi ja nie na ogrom ną
ska lę pro gra mu ener ge tycz ne go z od na wial nych źró deł ener -
gii, zwłasz cza fo to wol ta iki.

Już obec nie nasz uni wer sy tet stał się du żym pro du cen tem
ener gii z pa ne li fo to wol ta icz nych umiesz czo nych na na szych
bu dyn kach. Wy pro du ko wa li śmy 345 MWh, co da je nam
istot ne oszczęd no ści w ska li uczel ni. Pod ję li śmy de cy zję
o dal szej roz bu do wie pa ne li na ko lej nych bu dyn kach. Ale
to wszyst ko jest tyl ko wstę pem do wiel kie go pro gra mu zie -
lo nej ener gii.

Ma my za awan so wa ne pra ce pro jek to we i do ku men ta cyj ne
we współ pra cy z PGE i gru pą Tau ron oraz ze spół ką PROMED-
PLAST na bu do wę no wo cze snej in sta la cji fo to wol ta icz nej
na po wierzch ni ok. 400 hek ta rów. W tym pro jek cie za kil ka na -
ście mie się cy po wsta nie na na szych te re nach kil ka zie lo nych
elek trow ni o mo cy bli sko 200 MW. No wo ścią te go przed się -
wzię cia jest moż li wość upra wy ro ślin w miej scu za mon to wa -
nych pa ne li, któ re umiesz czo ne są na wy so ko ści ok. 6 m na
spe cjal nych kon struk cjach. To są in no wa cje na naj wyż szym
po zio mie w ska li świa to wej, po ka zu ją ce moż li wość po łą cze -
nia dzia łal no ści rol ni czej z pro duk cją od na wial nej ener gii,
waż ne w aspek cie od dzia ły wa nia ni sko na pię cio wych pól elek -
trycz nych na wy daj ność i skład bio lo gicz ny ro ślin.

Jak z te go wy ni ka, ak tyw ność uczel ni, w tym pro gram „Zie -
lo na Do li na”, ogar nia sze ro ką prze strzeń go spo dar czą po -
przez śro do wi sko i eko lo gię, rol nic two, żyw ność proz dro -
wot ną, pro fi lak ty kę zdro wot ną i zdro wie pu blicz ne oraz sze -
ro ko po ję tą zie lo ną ener gię ze źró deł od na wial nych.

To jest na sza stra te gia do 2030 ro ku i my ślę, że moi na stęp -
cy – ko lej ni rek to rzy – pój dą tą dro gą, aby utrzy mać wiel kie
tem po roz wo ju na szej uczel ni w kie run ku uni wer sy te tu 4.0.
Wy peł nia nie tej stra te gii tre ścią wy ma ga kom ple men tar nych
dzia łań na po lu no wo cze snych i in ter dy scy pli nar nych, mię -
dzy na ro do wych pro jek tów ba daw czych oraz cał ko wi cie zmo -
der ni zo wa nej, in no wa cyj nej edu ka cji. Te dwa ob sza ry mu szą
być za nu rzo ne w eko sys te mie go spo dar ki re gio nu.

Stra te gia uczel ni jest i po win na być po wią za na ze śro do -
wi skiem aka de mic kim Wro cła wia i Opo la, z wła dza mi re gio -
nu i z biz ne sem. Waż nym przy kła dem ta kiej współ pra cy jest
pro gram „Od ra”, któ re mu prze wod ni czy Po li tech ni ka Wro -
cław ska.

Uścisk dłoni rektora i gratulacje dla dyrektor biblioteki UPWr Barbary Barańskiej-
-Malinowskiej
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Do tych cza so we do świad cze nia po ka zu ją, że dla śro do wi -
ska aka de mic kie go i re gio nu stra te gicz nym dłu go fa lo wym
dzia ła niem po win no być bu do wa nie fe de ra cji uczel ni, co
wzmoc ni na szą po zy cję na li stach ran kin go wych i wpły nie
na roz wój go spo dar czy re gio nu.

To wszyst ko po ka zu je, jak waż ne i od po wie dzial ne za da -
nia sta ją przed rek to rem bu du ją cym uni wer sy tet przy szło ści.

Sza now ni Pań stwo,

bu do wa nie no wo cze snej uczel ni in no wa cyj nej wy ma ga na -
sta wie nia na wy so ki po ziom na uko wy, a tak że na no wo cze -
sną for mę trans fe ru wie dzy w opar ciu o in no wa cyj ną edu -
ka cję, jak na przy kład blen ded le ar ning, e -le ar ning, warsz -
ta ty in te rak tyw ne, sys te my IT itp. Pan pro rek tor prof. JÓ ZEF 
SO WIŃ SKI wraz ze swo im ze spo łem pra cu ją nad głę bo ką
mo der ni za cją na sze go sys te mu edu ka cyj ne go.

Stu dent i dok to rant na szej uczel ni mu si być part ne rem dla
na uczy cie li aka de mic kich i ad mi ni stra cji. Nie mo że być pe -
ten tem ani być trak to wa ny przed mio to wo. Bar dzo so bie ce -
nię współ pra cę z sa mo rzą dem stu denc kim i z dok to ran ta mi.
Na sza uczel nia jest uczel nią no wo cze sną, bez ba rier, a ja
oso bi ście moc no sta wiam na za pew nie nie pro fe sjo nal ne go
wspar cia psy cho lo gicz ne go i pe da go gicz ne go dla stu den tów
i dok to ran tów, któ rzy do świad cza ją trud nej sy tu acji ży cio -
wej, prze ży wa ją kry zy sy, zma ga ją się z róż ny mi pro ble ma mi.

Du ży wkład zo stał wło żo ny w roz wój pro gra mów in for ma -
tycz nych dla ob słu gi stu den tów i or ga ni za cji stu diów, w tym
szcze gól nie pro gram USOS. Wy ko rzy stu je my apli ka cję Qlick
Sen se do mo ni to ro wa nia ja ko ści da nych do ty czą cych to ku
stu diów i ob słu gi pro ce su dy dak tycz ne go, opty ma li za cji pro -
ce su za rzą dza nia da ny mi, ob słu gi aka de mi ków oraz opra co -
wa nia we wnętrz nych pro ce dur ko rek ty da nych w sys te mie
USOS.

Istot nym kro kiem na przód w kie run ku wzmac nia nia współ -
pra cy uczel ni z go spo dar ką jest wpro wa dze nie od paź dzier -
ni ka br. obo wiąz ko we go na wszyst kich kie run kach stu diów
przed mio tu „Przed się bior czość” na I stop niu i „In no wa cje”
na II stop niu stu diów. Obec nie przed mio ty te są pro wa dzo ne
w więk szo ści przez spe cja li stów z BCC i po li tech ni ki, i są
wspie ra ne fi nan so wo przez pro jekt POWER 3.5.

Du ży na cisk kła dzie my na pod no sze nie kom pe ten cji na -
uczy cie li aka de mic kich. Dzi siaj wszy scy mu si my się uczyć,
aby być lep szy mi od in nych. Roz wi ja my moż li wo ści szko le -
nia ję zy ków ob cych dla pra cow ni ków i stu den tów. Obec nie
ze spół an gli stów pra cu je nad przy go to wa niem ma te ria łów
wzbo ga ca ją cych za ję cia w opar ciu o no wo cze sny, spe cja li -
stycz ny pod ręcz nik.

Ja ko uni wer sy tet dą żą cy do eli tar nej gru py in no wa cyj nych
uni wer sy te tów 4.0 mu si my wy ka zy wać się ak tyw no ścią pa -
ten to wą i wdro że nio wą.

W 2018 ro ku zgło szo no 112 wy na laz ków do opa ten to wa -
nia i 7 wzo rów użyt ko wych, uzy ska no 35 de cy zji o udzie le niu
pa ten tów. Śred nio rocz nie na prze strze ni czte rech lat uzy -
sku je my po nad 60 pa ten tów, co sta wia nasz uni wer sy tet
w kra jo wej czo łów ce.

W 2018 r. przy chód z ty tu łu za war tych umów ba daw czych,
w tym umów w pro jek tach „Bon na in no wa cje” i „Szyb ka
ścież ka” z part ne ra mi biz ne so wy mi, wy niósł po nad 10 mln zł
przy za war tych 83 umo wach. W ro ku 2019 licz ba umów
z part ne ra mi biz ne so wy mi wy nie sie ok. 100.

UPWr wy ka zu je wy so ką ak tyw ność w pra cach na rzecz
sek to ra rol ni cze go. Uzy ska li śmy 10 pro jek tów w ra mach pro -
gra mów PROW oraz KSOW. W ostat niej edy cji by li śmy naj -
bar dziej ak tyw nym uczest ni kiem tych kon kur sów.

W pro gra mie „Dol ny Śląsk. Zie lo na Do li na Żyw no ści
i Zdro wia” ak tyw nie współ pra cu je my z gmi na mi, m.in. Lą -
dek Zdrój, By strzy ca Kłodz ka, Rad ków, Sto szo wi ce, roz wi ja -
jąc w nich in ku ba to ry in no wa cyj no ści i two rząc no we miej -
sca dla wy na laz ców z na sze go uni wer sy te tu w ra mach firm
start -up owych i spin owych.

W ostat nim cza sie uda ło nam się roz sze rzyć na sze ro ką
ska lę współ pra cę z pro du cen ta mi mio du, a tak że pro du cen -
ta mi ryb w okrę gu mi lic kim. Pro jekt KSOW pt. „Opra co wa -
nie krót kich łań cu chów do staw kar pia mi lic kie go” zo stał
przez Mi ni ster stwo Rol nic twa oce nio ny ja ko naj lep szy wśród
pro jek tów KSOW z Dol ne go Ślą ska i zo stał umiesz czo ny
na li ście naj lep szych pol skich pro jek tów KSOW wy ka zy wa -
nych w UE.

Po nad to za ini cjo wa li śmy współ pra cę biz ne so wą w no -
wych ob sza rach, m.in. wy ko rzy sta nie biał ka owa dzie go w ży -
wie niu zwie rząt lub wspól ne przed się wzię cie z wo je wódz -
twem dol no ślą skim pod na zwą „Dol no ślą ska Stre fa Tech -
no lo gii Bio me dycz nych”.

Prodziekan Wojciech Pusz odebrał nagrodę rektora z okazji święta uczelni
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We wrze śniu br. pod czas kon gre su „Spo łecz nej Od po wie -
dzial no ści Na uki – Na uka dla Cie bie” w Kra ko wie pro rek tor
ds. in no wa cji i współ pra cy z go spo dar ką, prof. AN NA CHEŁ -
MOŃ SKA -SOY TA, pod pi sa ła De kla ra cję Spo łecz nej Od po -
wie dzial no ści Uczel ni, któ ra jest zbio rem za sad słu żą cych
za rzą dza niu uczel nią w dia lo gu z jej in te re sa riu sza mi.

Jed nym z cie kaw szych wy da rzeń ostat nie go mie sią ca
z punk tu wi dze nia roz po zna wal no ści na szej uczel ni i jej
wia ry god no ści ja ko part ne ra biz ne so we go by ło pod pi sa nie
umo wy kon sor cjum Pol skiej Mi sji na Mar sa po mię dzy przed -
sta wi cie la mi 6 po li tech nik z kra ju, Ka to lic kie go Uni wer sy te -
tu Lu bel skie go i na szej uczel ni oraz fir my SAT-Re vo lu tion
i ame ry kań skiej fir my Vir gin -Or bit. Pa tro nem pro jek tu jest
NASA.

Ja ko uni wer sy tet ba daw czy, a tak że in no wa cyj ny chce my
trans fe ro wać naj now sze osią gnię cia tech no lo gicz ne na
rzecz roz wo ju no wo cze snej go spo dar ki i oby wa tel skie go
spo łe czeń stwa przy szło ści. Chce my bu do wać spo łe czeń -
stwo, w któ rym naj wyż szą war to ścią jest czło wiek i ca ła go -
spo dar ka z nim się utoż sa mia. Jest to mo że te raz w śro do -
wi sku spo rów po li tycz nych nad mier nie ide ali stycz ne, ale
my, aka de mi cy, mu si my zmie niać świat, rów nież ten men -
tal ny, cza sem wro gi wo bec na tu ry, gdzie czło wiek prze ciw -
sta wia się czło wie ko wi. To my, aka de mi cy, ma my obo wią -
zek zmie niać ne ga tyw ne my śle nie na po zy tyw ny wi ze ru nek
świa ta i po zy tyw ne po strze ga nie czło wie ka i je go ro li ja ko
isto ty do sko na łej.

To my, aka de mi cy, ma my dar ana li zy sy tu acyj nej i w kon -
se kwen cji te go mo że my wpły wać na roz wój na uki, lo sy go -
spo dar ki, lo sy czło wie ka.

Czę sto nie zda je my so bie spra wy, ja ką ma my moc, a nie -
raz po zo sta je my jak ten przy sło wio wy orzeł, któ ry wy cho wał
się wśród kur, my śląc, że jest zwy czaj nym ko gu tem, choć
jest kró lew skim pta kiem.

To my, aka de mi cy, je ste śmy po słan ni ka mi wie dzy i kształ -
to wa nia war to ści pro ro zwo jo wych i spo łecz nych. Ta ka mu -
si być na sza świa do mość. Ta kie mu szą być na sze dzia ła nia!

Dro dzy Pań stwo,
Pra cow ni cy na sze go uni wer sy te tu,
dok to ran ci i stu den ci,
a na de wszyst ko na si do stoj ni go ście uho no ro wa ni ty tu ła mi
aka de mic ki mi – DZIŚ JEST ŚWIĘTO NAUKI NASZEJ UCZELNI.

Zwra cam się do Was z wiel ką ra do ścią z wie lu po wo dów,
przede wszyst kim w mi nio nym ro ku więk szość z Pań stwa
wy ko na ła wspa nia łą pra cę ja ko na uczy cie le aka de mic cy.
Na si pra cow ni cy na uko wi roz sła wia ją Al ma Ma ter swo ją ak -
tyw no ścią ba daw czą. Wy ka za li się Pań stwo wie lo ma wspa -
nia ły mi po my sła mi edu ka cyj ny mi i or ga ni za cyj ny mi. Wszyst -
ko na rzecz roz wo ju uczel ni, bu do wa nia jej sil nej po zy cji
w świe cie na uki; świe cie, któ ry nie ma dla nas gra nic.

W po dzię ce za Wasz wy si łek i trud pra gnę prze ka zać Wam
na gro dy rek to ra oraz wszel kie go ro dza ju od zna cze nia i wy -
róż nie nia. Dru ga część prze ka za nia na gród (jest ich tak wie -
le!) od bę dzie się 18 li sto pa da o godz. 12.00 rów nież w tej
au li. Łącz na su ma na gród pie nięż nych dla po nad 280 na -
uczy cie li aka de mic kich wy no si bli sko 1.100.000 zł.

Świę to na uki, po za ra do ścią na gra dza nia naj wy bit -
niej szych pra cow ni ków na uki, ma jesz cze waż ny aspekt 

Doktor honoris causa prof. Janowski z rektorem Trziszką oraz prof. Janem Twardoniem, który odczytał akt nadania tytułu, i prof. Wojciechem
Niżańskim – laudatorem



GŁOS UCZELNI, WYDANIE SPECJALNE, październik 2020

67

Gdy po sondażu przedwyborczym
podjąłem decyzję o kandydowaniu
na drugą kadencję, stanąłem
przed wyborem kandydata
na prorektora ds. nauki. Profesor

Szlachta nie mógł już pełnić kolejnej kadencji. Dobrym
kandydatem, według mojej opinii, był właśnie profesor Tadeusz
Trziszka, którego bliżej poznałem i zapamiętałem jako człowieka
o dużej dynamice, pełnego wielu pomysłów z czasów, kiedy pełnił
funkcję prorektora ds. współpracy z zagranicą i gospodarką
narodową u rektora Szulca. Wstępne rozmowy, które z nim
prowadziłem, nie były obiecujące, tłumaczył się realizacją dużych
projektów badawczych. Motywowałem również, że to stanowisko
jest dobrym punktem startowym do ubiegania się w przyszłości
o urząd rektora. W tej sprawie prosiłem również profesora
Tadeusza Szulca, jego wcześniejszego szefa, aby pomógł mi
przekonać drugiego Tadeusza do współpracy i uzyskania zgody 
na kandydowanie. Udało się, choć początkowo profesor Trziszka
wcale nie był taki chętny, rozmowy były trudne, długie, ale
skuteczne. Krążą różne opowieści o tych rozmowach, a ponieważ
nie uczestniczyłem w nich, więc nie potwierdzam i nie zaprzeczam
ich autentyczności. Dlaczego zależało mi na kandydaturze

Tadeusza? Wiedziałem, że wybór kolejnego rektora powinien
dawać gwarancję kontynuowania strategii ciągłego rozwoju
naszej uczelni. I rzeczywiście, tak się stało. Dla mnie jednak
kluczowe było jego wcześniejsze doświadczenie jako prorektora
w kadencji profesora Szulca, jego kontakty międzynarodowe,
projekty, które realizował, wreszcie dobre relacje z biznesem. 
Cóż jeszcze mogę powiedzieć o Tadeuszu... To marzyciel, 
człowiek pełen energii i pomysłów. W okresie jego pierwszego
prorektorowania powołał na Uczelni Fundację „Fundar”, był
inicjatorem i założycielem klastra Nutribiomed, który został
niedawno uznany za najlepszy w Polsce. W mojej kadencji jako
prorektor powołał Spółkę Celową, walczył o KIC dla naszej
uczelni, tu się nie udało, ale nawiązaliśmy wiele kontaktów
naukowych, zorganizowaliśmy kilka poważnych konferencji,
a takie działania zawsze procentują. Jest jedynym pomysłodawcą
i organizatorem powołania spółki „Zielona Dolina”. Profesor
Trziszka to nie tylko istny wulkan pomysłów, ale też człowiek,
który konsekwentnie stara się je realizować. Jest niezwykle
koncyliacyjny. Nie lubi konfliktów, unika ich, rozładowuje,
słowem godzi ludzi, a nie dzieli. Jestem więc przekonany, 
że z perspektywy jego kadencji rektorskiej, ta decyzja
i kandydatura była zdecydowanie najlepsza.

Prof. ROMAN KOŁACZ, 
rektor Uniwersytetu Przyrodniczego w latach 2008–2016 

aka de mic ki, ja kim jest ce le bra w po sta ci nada nia ty tu łów
pro fe so ra ho no ro we go i dok to ra ho no ris cau sa na sze go
uni wer sy te tu.

Uczel nia na da je te pre sti żo we i naj wyż sze ty tu ły aka de -
mic kie wy łącz nie oso bom o naj wyż szym au to ry te cie na uko -
wym i spo łecz nym, oso bom o szcze gól nej kul tu rze oso bi -
stej oraz za słu żo nym w roz wo ju na szej Al ma Ma ter. Niech
dzi siej sze na gro dy, od zna cze nia oraz ty tu ły ho no ro we słu żą
tak że dal sze mu roz wo jo wi i roz sła wia niu na szej uczel ni!

Jest to szcze gól na oka zja, aby ser decz nie po gra tu lo wać
wszyst kim na gro dzo nym i od zna czo nym. Wasz suk ces to
suk ces na szej uczel ni. Pa trząc jed nak w przy szłość, mu si -
my jesz cze bar dziej zwięk szyć na szą ak tyw ność na uko wą,
wdra żać in no wa cyj ność w dy dak ty ce, pro mo wać i roz wi jać
Al ma Ma ter.

Sza now ni Pań stwo,

chciał bym zwró cić uwa gę na fakt, jak trud ne by ły trzy la ta
tej ka den cji: wdra ża my no wą usta wę, re struk tu ry zu je my
uczel nię, rów no cze śnie two rząc i re ali zu jąc pro gram go spo -
dar czy „Zie lo nej Do li ny”. A uda ło nam się wpro wa dzić uczel -
nię na wy ży ny pol skiej na uki, za cho wu jąc wzrost wy na gro -
dzeń i po czu cie bez pie czeń stwa na szej spo łecz no ści aka -
de mic kiej.

Za tem na su wa się wnio sek: miej my od wa gę iść do przo -
du i twórz my po przez pra cę nasz uni wer sy tet, któ ry jest i bę -

dzie na szą du mą. Nie bój my się wy zwań. Miej my świa do -
mość, że to my bu du je my wła sny dom i two rzy my wy god ne
i do stoj ne miej sce pra cy dla sie bie. Niech w nas roz wi ja się
świa do mość, że to jest na sze i tyl ko na sze. Uwierz my w na -
szą mą drość, doj rza łość i moc. Wy raź my na szą in ten cję, że
z każ dym dniem, z każ dym mie sią cem sta je my się co raz bar -
dziej do sko na łym uni wer sy te tem.

Niech hi po te za Ru per ta Shel dra ke’a o mo cy in ten cji bę dzie
na szym wek to rem na przy szłość. Miej my do bre in ten cje i wia -
rę, pa mię ta jąc, że ma rze nia sta ją się re al ne, je śli pra gnie my je
osią gnąć. Idź my tą dro gą i bu duj my uni wer sy tet przy szło ści,
wspie ra jąc ca łe śro do wi sko aka de mic kie Wro cła wia. •

Siłą uczelni są też ci, których wyróżnia ona za dorobek naukowy
i zaangażowanie na rzecz wspólnoty akademickiej
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W UZNANIU 
WYJĄTKOWEJ 

WSPÓŁPRACY
W marcu 2019 roku rektor TADEUSZ TRZISZKA został wyróżniony godnością doktora honoris causa
Uniwersytetu Medycznego we Wrocławiu. To była wyjątkowa uroczystość, której towarzyszył
wyjątkowy wykład. 

Profesor Ta de usz Trzisz ka już na sa -
mym po cząt ku swo je go wy stą pie nia
żar to bli wie za po wie dział, że tym ra zem
nie bę dzie mó wił o jaj kach. Za chę cał za
to ze bra nych do po sta wie nia so bie py -
ta nia o miej sce czło wie ka w Ko smo sie
i prio ry te ty, ja kie sta wia ją so bie po je -
dyn czy lu dzie i ca ła ludz kość. Przy po -
mi nał o uważ no ści i dba ło ści o ży cie co -
dzien ne, zbyt czę sto pod po rząd ko wa ne
go ni twie. Mó wił o ko niecz no ści ochro -
ny świa ta, ale też od po wie dzial no ści śro -
do wi ska na uko we go. 

„Czło wiek od po cząt ku ist nie nia na zie-
mi do świad cza i usi łu je po znać to, co jest
już stwo rzo ne, po szu ku jąc sen su ist nie-
nia. W swo jej do cie kli wo ści sta ra się
od kry wać praw dę ist nie nia. Tak po-
wsta ła na uka, któ ra jest swe go ro dza ju
po świę ce niem. Wie lo krot nie po szu ki wa-
nia na uko we i po zna wa nie ta jem nic ży-

cia mia ły dra ma tycz ny prze bieg. Czło-
wiek w swo jej do cie kli wo ści przed wcze-
śnie al bo nie umie jęt nie się gnął po ta jem-
ni cę ist nie nia. Pierw szym eks pe ry men-
tem po zna nia, jak wy ni ka z Księ gi Ge ne-
sis Sta re go Te sta men tu, by ło do świad-
czenie z jabł kiem, któ re skoń czy ło się
uka ra niem czło wie ka za nie po słu szeń-
stwo i wy pę dze niem z ra ju. A mo że to był
za mysł skła nia ją cy czło wie ka do wy sił-
ku przy po zna wa niu praw dy?” – mó wił
pro fe sor Ta de usz Trzisz ka pod czas swo-
je go wy kła du. 

Krót ko przed uro czy sto ścią na Uni -
wer sy te cie Me dycz nym z kolei, na ła -
mach „Gło su Uczel ni”, tak mó wił o swo -
jej współ pra cy na uko wej, a więc po szu ki -
wa niu od po wie dzi na sta wia ne py ta nie: 

Przynajmniej raz w kwartale
organizowaliśmy zebrania naukowe.

Spotykaliśmy się oczywiście we własnym
gremium, bo wiele odkrywanych rzeczy
było absolutną nowością. Nic więc
dziwnego, że ulegaliśmy fascynacji
naszymi odkryciami, ale też
i umiejętnościami, wiedzą i możliwościami
koleżanek i kolegów. To była fantastyczna
współpraca. Medycy cieszyli się, że
poznają możliwości jakiejś substancji,
a my, że ta substancja może mieć
praktyczne zastosowanie. Każdy z nas miał
inną wiedzę, więc siłą rzeczy nastąpiła
eksplozja czegoś nowego, co nikomu się
wcześniej nie śniło. W monokulturze nic nie
zrobimy. One doszły już do swojego kresu
i nie są w stanie być kreatywne. Przyszłość
należy do zespołów interdyscyplinarnych,
a nie do konkurencji między sobą
i zazdrosnego ukrywania wyników swoich
badań. Do projektu OVOCURA dołączyło
około 20 różnych firm, mikro i średnich,

Doktorat honoris causa
od wrocławskich medyków 
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a więc zadziałała nie tylko współpraca
naukowa, ale też kooperacja 
ze środowiskiem biznesowym. 

Rek tor Ta de usz Trzisz ka oświadczył,
że przy zna ne mu przez spo łecz ność aka -
de mic ką Uni wer sy teu Me dycz ne go we
Wro cła wiu wy ró żnie nie by ło dla nie-

go mi łym za sko cze niem. Z dru giej jed -
nak stro ny – pod kre ślił – to wy da rze nie
w ży ciu na ukow ca, któ re na le ży przy jąć
z głę bo ką po ko rą. Kie dy ktoś uzy sku je
ta ką god ność, to stoi przed nim wiel ka
od po wie dzial ność za wszyst ko. Za sło -
wo, za kształ ce nie, za roz wój na uko wy,
za pa trze nie w przy szłość, za kry ty kę. 

– Nie jest to więc chwi lo wa przy jem ność
waż na dla ko goś, kto lu bi wy pi nać pierś
do or de rów. A po nie waż Uni wer sy tet
Me dycz ny we Wro cła wiu ja ko in sty tu -
cja na uko wa re pre zen tu je bar dzo wy so -
ki po ziom, to tym więk sza jest mo ja ra -
dość i tym sil niej sze zo bo wią za nie – nie
krył pro fe sor Ta de usz Trzisz ka. •

Tytuł doktora honoris causa to na pewno radość i satysfakcja, ale przede wszystkim zobowiązanie. Tutaj profesor Tadeusz Trziszka odsłania swoje
nazwisko na tablicy, na której widnieją nazwiska naukowców z UPWr wyróżnionych tym tytułem 
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Dzia łal ność na uko wą moż na re ali zo wać na wie le spo so -
bów. Jed nym z nich jest pró ba do tknię cia jak naj więk szej
ga my dzie dzin i dys cy plin na uko wych, w na dziei, że prze ło -
mo we od kry cia le żą za wsze na sty ku róż nych spe cjal no ści.
In nym – zgo ła od wrot nym, jest swo iste po świę ce nie się jed -
ne mu ob sza ro wi na uki, zmie rza ją ce do je go peł ne go ujarz -
mie nia i wy eks po no wa nia w świe tle pu bli ka cji naj więk szych
je go taj ni ków. Każ dy na uko wiec dą ży do prze ło mo we go od -
kry cia, po sze rze nia ist nie ją cych ho ry zon tów wie dzy i wy do -
by cia na świa tło dzien ne głę bo ko ukry tej praw dy. 

Na uki jed nak że ni gdy nie upra wia się sa me mu. W dzi -
siej szych cza sach o suk ce sie, tak że na uko wym, bar dzo
czę sto de cy du je pra ca ze spo łu. Jest ona tym bar dziej efek -
tyw na, im bar dziej do świad czo ny i otwar ty jest je go li der.
W tym aspek cie dzia łal ność na uko wa ja wi się ja ko umie -
jęt ność za rzą dza nia i kie ro wa nia po ten cja łem osób wcho -
dzą cych w skład gru py ba daw czej. 

Wbrew po zo rom, na świe cie nie ma zbyt wie lu ta kich
osób. Zde cy do wa nie ła twiej jest nam dzie lić niż łą czyć, za -
zdro ścić niż po dzi wiać, cho dzić na skró ty za miast po dą żać
stro mą i wą ską ścież ką praw dy. 

Kim jest Pan Pro fe sor Ta de usz Trzisz ka? 
W mo jej opi nii jest w pierw szym rzę dzie współ cze snym

lu mi na rzem na uki. Oso bą, któ ra po tra fi wy ty czyć i oświe -
tlić na uko wy szlak na kil ka lat do przo du. Wska zać ce le
i za pro po no wać tem po ich zdo by cia. 

Pan Pro fe sor Trzisz ka, bez cie nia wąt pli wo ści, po tra fi wy -
zwa lać w na ukow cach to, co naj lep sze. Od wie lu lat współ -
pra cu je z wie lo ma ośrod ka mi na uko wy mi Wro cła wia. Z jed -
nej stro ny dzia ła w ra mach do brze zde fi nio wa nej pro ble -
ma ty ki ba daw czej obej mu ją cej za gad nie nia zwią za ne
z ży wie niem i tech no lo gią żyw no ści, opar tej na ba da niu
i prze twa rza niu su row ców dro biar skich. Z dru giej – wy ni ki
swo ich dzia łań kon se kwent nie i umie jęt nie wdra ża do co -
dzien nej prak ty ki. Naj lep szym przy kła dem jest twór cze za -
an ga żo wa nie w po wsta nie kla stra Nu tri bio med we Wro -
cław skim Par ku Tech no lo gicz nym. Kla stra, któ re go funk -
cjo no wa nie po zy tyw nie wpły wa ło i wpły wa na dzia łal ność
B+R wie lu wro cław skich jed no stek na uko wych – rów nież
Uni wer sy te tu Me dycz ne go. Kla stra, któ ry po chwi lę obec ną
sta no wi ty giel wy klu wa ją cych się no wych po my słów ba -
daw czych, w któ rym prof. Trzisz ka peł ni ro lę ka ta li za to ra. 

Udział Pro fe so ra Trzisz ki w ani mo wa niu ży cia na uko we -
go Wro cła wia jest bez sprzecz ny. Po le ga na umie jęt nym łą -

cze niu na uko wych po ten cja łów i wy szu ki wa niu swo istych
nisz, dla któ rych Wro cław, wraz z ca łym wo je wódz twem
dol no ślą skim, mo że się stać ma tecz ni kiem no wych na -
uko wych od kryć i za sto so wań. Wspo mnia ny już wcześniej
Wro cław ski Park Tech no lo gicz ny – je den z naj lep szych te -
go ty pu ośrod ków na świe cie, jest te go naj lep szym przy -
kła dem. Je go nie kwe stio no wa ną war to ścią do da ną jest
styg ma ty zo wa nie, w po zy tyw nym te go sło wa zna cze niu,
dzia łal no ści na uko wej wszyst kich jed no stek na uko wych
mia sta. 

Jed nym z efek tów dzia ła nia Par ku oraz kla stra Nu tri bio -
med, w spo sób bez po śred ni prze kła da ją cych się na dzia -
łal ność na uko wo -ba daw czą Uni wer sy te tu Me dycz ne go we
Wro cła wiu, był pro jekt OVO CU RA, zmie rza ją cy do uru cho -
mie nia pro duk cji no wych bio pre pa ra tów i funk cjo nal nej
żyw no ści na ba zie no wej ge ne ra cji jaj ku rzych. W mo jej
opi nii już sa ma prze wrot na na zwa pro jek tu bę dą ca nie -
prze tłu ma czal ną zbit ką słów od no szą cych się do jaj ku -
rzych, zdro wia i le cze nia, w do sko na ły spo sób od zwier cie -
dla umysł i spo sób dzia ła nia prof. Trzisz ki. Dla mnie to nic
in ne go niż „jed ność w wie lo ści i wie lość w jed no ści”. Co
nie zmier nie waż ne, pro jekt nie tyl ko zo stał uzna ny za za -
koń czo ny i roz li czo ny przez Na ro do we Cen trum Ba dań
i Roz wo ju, ale je go dziec kiem jest znaj du ją cy się w port fo -
lio Wro cław skie go Par ku Tech no lo gicz ne go, zdo by wa ją cy
uzna nie kon su men tów i kry ty ków, pre pa rat „Ovo bio vi ta”.
Na le ży zwró cić rów nież uwa gę na fakt, że efek ty pro jek tu
OVO CU RA jesz cze przez wie le lat bę dą na pę dzać dzia łal -
ność na uko wą Uni wer sy te tu Me dycz ne go we Wro cła wiu.
W cza sie je go trwa nia opra co wa no bo wiem licz ne tech no -
lo gie izo la cji sub stan cji czyn nych z jaj wzbo ga co nych 
w n -3 kwa sy tłusz czo we, co w spo sób oczy wi sty przy czy -
ni się nie tyl ko do po wsta wa nia no wych wdro żeń i ko mer -
cja li za cji, ale rów nież wpły nie na roz wój na uko wy kadr
aka de mic kich. 

Dzia łal ność Pro fe so ra Trzisz ki na ni wie Wro cła wia i Uni -
wer sy te tu Me dycz ne go we Wro cła wiu to jed nak nie tyl ko
pra ca na uko wa. To rów nież umie jęt ność za rzą dza nia, ak -
tyw ność edu ka cyj na i po pu la ry zu ją ca na ukę. Jed nym
z przy kła dów za rzą dza nia na uką mo że być udział Pro fe -
so ra Trzisz ki w bu do wa niu wspól nych płasz czyzn dzia ła -
nia. Na le ży do nich nie tyl ko kla ster Nu tri bio med, ale rów -
nież pro jekt Wro vasc czy też Wro cław skie Cen trum Bio -
tech no lo gii. Co istot ne, z ini cja ty wy prof. Trzisz ki Urząd
Mar szał kow ski Wo je wódz twa Dol no ślą skie go uznał pro -
gram „Dol ny Śląsk. Zie lo na Do li na Żyw no ści i Zdro wia”
za je den z prio ry te to wych ob sza rów dzia ła nia w nad cho -

Recenzja w postępowaniu o nadanie godności tytułu doktora honoris causa
Uniwersytetu Medycznego im. Piastów Śląskich we Wrocławiu 
prof. dr. hab. Tadeuszowi Trziszce 
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dzą cych la tach. Cho ciaż re ali za cja pro gra mu w spo sób
bez po śred ni wy ni ka z po ro zu mie nia za war te go mię dzy
Uni wer sy te tem Przy rod ni czym we Wro cła wiu a urzę dem
mar szał kow skim, o ty le dłu go fa lo we efek ty je go dzia ła nia
bę dą przede wszyst kim wpły wa ły na ini cjo wa nie pro jek -
tów na uko wych, ba daw czo -roz wo jo wych oraz edu ka cyj -
nych na Uni wer sy te cie Me dycz nym we Wro cła wiu. 

Czy za ry so wa na wy żej, w for mie nie zwy kle skró to wej,
ak tyw ność na uko wa i or ga ni za cyj na prof. Ta de usza Trzisz -
ki upo waż nia Ra dę Wy dzia łu Le kar skie go Uni wer sy te tu
Me dycz ne go we Wro cła wiu do nada nia Pa nu Pro fe so ro wi
naj wyż szej god no ści aka de mic kiej, ja ką jest ty tuł dok to ra
ho no ris cau sa? Czy moż na uznać lub wy ty czyć pa ra me try
brze go we, któ rych speł nie nie (choć by w po sta ci licz by
wspól nie pro wa dzo nych ba dań na uko wych, prze wo dów
dok tor skich i po stę po wań ha bi li ta cyj nych) mo że upraw -
niać do otrzy ma nia ta kie go ty tu łu? A mo że gra ni cą po win -
na być licz ba i im pact fac tor wspól nych pu bli ka cji? 

W mo jej opi nii ty tu łu dok to ra ho no ris cau sa nie tyl ko nie
spo sób, ale wręcz nie wol no pa ra me try zo wać. Po dob nie
jak nie moż na spa ra me try zo wać za an ga żo wa nia, po świę -
ce nia czy też wi zjo ner stwa. We współ cze snym świe cie po -
trze bu je my osób, któ re nie tyl ko bę dą w spraw ny spo sób

za rzą dza ły na uką, ale sta ną się kon struk to ra mi ma rzeń
oraz lu mi na rza mi wpły wa ją cy mi za rów no na kształt chwi li
obec nej, jak i ca łej epo ki. Nie prze cięt ne umy sły zda rza ją
się rzad ko, ale jesz cze rza dziej nie prze cięt ne umy sły słu -
żą idei roz wo ju i współ pra cy. Tym sa mym nie moż na mieć
żad nych wąt pli wo ści, że oso ba, któ ra jed no czy w so bie
tak wie le uni katowych cech, po win na być w na le ży ty spo -
sób uho no ro wa na. W opar ciu o po wyż sze, wno szę do Wy -
so kiej Ra dy Wy dzia łu Le kar skie go Uni wer sy te tu Me dycz -
ne go im. Pia stów Ślą skich we Wro cła wiu o nada nie prof.
dr. hab. Ta de uszo wi Trzisz ce naj wyż sze go aka de mic kie -
go ty tu łu ho no ro we go – dok to ra ho no ris cau sa, ja ko wy ra -
zu po dzię ko wa nia dla nie prze cięt ne go wkła du Pa na Pro -
fe so ra w roz wój na uko wy Uni wer sy te tu oraz upa mięt nie -
nia dzia łal no ści ba daw czej, or ga ni za cyj nej, edu ka cyj nej
i kul tu ral nej wy żej wy mie nio ne go. 

Po znań, 24 wrze śnia 2018 r. 

Prof. dr hab. MI CHAŁ NO WIC KI 
kie row nik Ka te dry i Za kła du Hi sto lo gii i Em brio lo gii

Uni wer sy te tu Me dycz ne go w Po zna niu

Wrocławscy medycy podkreślali nie tylko otwartość profesora Trziszki, ale też jego naukową odwagę, wytrwałość i przede wszystkim
inspirującą do poszukiwań ciekawość
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Profesor dr hab. Ta de usz Trzisz ka uro dził się 30 stycz nia
1948 r. w By strzy cy Kłodz kiej. Po ukoń cze niu Tech ni kum
Rol ni cze go w Boż ko wie (1967) pod jął stu dia na Wy dzia le
Zoo tech nicz nym Wyż szej Szko ły Rol ni czej we Wro cła wiu
(obec nie Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu). Dok to -
ry zo wał się na Wy dzia le Tech no lo gii Żyw no ści AR w opar -
ciu o pra cę pt. „Zmia ny w struk tu rze bło ny wi te li no wej jaj
ku rzych po cho dzą cych z róż nych okre sów chłod ni cze go
prze cho wy wa nia”. 28 li sto pa da 1994 r. otrzy mał ty tuł pro -
fe so ra na uk rol ni czych. Od był licz ne sta że na uko we, m.in.
w Niem czech (w ra mach sty pen dium Fun da cji im. Ale xan -
dra von Hum bold ta), Szwaj ca rii, Izra elu, USA i Ho lan dii. 

W swo jej ma cie rzy stej uczel ni peł nił wie lo krot nie za -
szczyt ne funk cje kie row ni cze: pro rek to ra ds. roz wo ju
uczel ni (1996–2002), peł no moc ni ka rek to ra ds. współ pra -
cy z go spo dar ką, in sty tu cja mi rzą do wy mi i sa mo rzą do wy -
mi re gio nu (2006–2008), pro rek to ra ds. na uki i in no wa cji
(2012–2016), a od 2016 r. rek to ra Uni wer sy te tu Przy rod -

ni cze go we Wro cła wiu. W la tach 1997–2016 peł nił funk -
cję kie row ni ka Ka te dry Tech no lo gii Su row ców Zwie rzę cych
i Za rzą dza nia Ja ko ścią. Po nad to pro fe sor Trzisz ka pro wa -
dził ak tyw ną dzia łal ność or ga ni za cyj ną. Jest współ twór cą
Wro cław skie go Par ku Tech no lo gicz ne go, gdzie do dnia
dzi siej sze go za sia da w Ra dzie Nad zor czej, był ini cja to rem
utwo rze nia kla stra NUTRIBIOMED, któ ry jest obec nie jed -
nym z naj lep szych kla strów w Pol sce i li czą cym się kla -
strem w Unii Eu ro pej skiej – peł ni w nim funk cję Prze wod -
ni czą ce go Ra dy Kla stra. Po nad to jest pre ze sem Za rzą du
Sto wa rzy sze nia „Żyw ność dla Przy szło ści” i ne go cja to rem
ds. włą cze nia Pol ski do struk tur KIC (Know led ge and In no -
va tion Com mu ni ty) Food4Future.

Pro ble ma ty ka ba dań na uko wych pro wa dzo nych przez
pro fe so ra Ta de usza Trzisz kę obej mu je za gad nie nia zwią -
za ne z che mią i tech no lo gią żyw no ści ze szcze gól nym
uwzględ nie niem su row ców dro biar skich, zwłasz cza jaj.
Pro fe sor Trzisz ka od wie lu lat pro wa dzi ba da nia za rów no

Ocena całokształtu działalności zawodowej 
prof. dr. hab. TADEUSZA TRZISZKI jako kandydata do tytułu doktora
honoris causa Uniwersytetu Medycznego we Wrocławiu

Nowy doktor honoris causa Uniwersytetu Medycznego we Wrocławiu wraz z zaproszonymi na uroczystość rektorami 
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nad skła dem i ja ko ścią jaj, ale rów nież nad po zy ski wa -
niem bio ak tyw nych sub stan cji dla ce lów nu tra ceu tycz nych
i bio me dycz nych. Jest on po my sło daw cą i twór cą pro to ty -
po wej li nii tech no lo gicz nej prze zna czo nej do pro duk cji
róż ne go ro dza ju bio kom po nen tów z su row ców bio lo gicz -
nych, w tym z ku rzych jaj, mię dzy in ny mi fos fo li pi dów, li -
zo zy mu, cy sta ty ny. Ba da nia te by ły pro wa dzo ne w ra mach
pro jek tu OVOCURA, w któ rym Uni wer sy tet Me dycz ny był
kon sor cjan tem. Po nad to prof. Trzisz ka pro wa dzi ba da nia
nad me to da mi wzbo ga ca nia skła du tre ści ja ja w wie lo nie -
na sy co ne kwa sy tłusz czo we i wi ta mi ny. Ba da nia te słu żą
do wy kre owa nia no wej ge ne ra cji na tu ral nych su row ców
wyj ścio wych do pro duk cji bio su ple men tów die ty ja ko ory -
gi nal nych pol skich pro duk tów. Nie moż na też po mi nąć
dzia łal no ści pro fe so ra Trzisz ki na rzecz po pu la ry za cji wie -
dzy o zdro wot nych war to ściach jaj ku rzych i je go ak tyw -
no ści na rzecz zwięk sze nia ich spo ży cia przez licz ne ar ty -
ku ły po pu lar no -na uko we i wy wia dy w me diach.

Do ro bek na uko wy pro fe so ra Trzisz ki obej mu je po nad
400 po zy cji, w tym po nad 150 ory gi nal nych prac twór -
czych, po nad 15 pod ręcz ni ków i mo no gra fii. Pro fe sor Ta de -
usz Trzisz ka jest ce nio nym eks per tem w swo jej dzie dzi -
nie, cze go wy mier nym do wo dem jest udział w pra cach
wie lu grup eks perc kich, w tym w pi lo ta żo wym pro jek cie
Fo re si ght w dzie dzi nie Zdro wie i Ży cie (2004–2005), w Re -
gio nal nej Sie ci Na uko wo -Go spo dar czej Bio tech (od 2006),
w Ra dzie Nad zo ru ją cej Aka de mic kie go In ku ba to ra Przed -
się bior czo ści i in nych. Pro fe sor Ta de usz Trzisz ka jest też
człon kiem Ko mi te tu Na uk o Żyw no ści, Wy dzia łu II Na uk
Bio lo gicz nych i Rol ni czych Pol skiej Aka de mii Na uk. W za -
kre sie szko le nia mło dej ka dry na uko wej wy pro mo wał
10 dok to ran tów. Jest tak że lau re atem trzech na gród mi ni -
ste rial nych, dwu krot nie na gro dy NOT za wy bit ne osią gnię -
cia w dzie dzi nie tech ni ki oraz na gro dy Pol skiej Izby Prze -
my słu Che micz ne go.

Profesor dr hab. Ta de usz Trzisz ka jest człon kiem wie lu
pre sti żo wych to wa rzystw na uko wych – m.in. World’s Po -
ul try Scien ce As so cia tion (WPSA), Pol skie go To wa rzy stwa
Tech no lo gów Żyw no ści, Wro cław skie go To wa rzy stwa Na -
uko we go, So cie tas Hum bol dtia na Po lo no rum (w la tach
2001–2004 peł nił funk cję prze wod ni czą ce go or ga ni za cji).

Za ca ło kształt swo jej dzia łal no ści był uho no ro wa ny licz -
ny mi od zna cze nia mi, m.in. Zło tym Krzy żem Za słu gi (1995)
oraz Krzy żem Ka wa ler skim Or de ru Od ro dze nia Pol ski
(2002).

Profesor dr hab. Ta de usz Trzisz ka swo je do świad cze nie
na uko we wy ko rzy stał, zdo by wa jąc (a na stęp nie ni mi kie -
ru jąc) gran ty KBN, MNiSW oraz NCN. Dzia ła nia te bar dzo
czę sto by ły pro wa dzo ne w ra mach współ pra cy z na ukow -
ca mi Uni wer sy te tu Me dycz ne go we Wro cła wiu. Prze ja wia -
ły się wie lo płasz czy zno wą wy mia ną do świad czeń, wspól -
ny mi ba da nia mi na uko wy mi oraz ich efek ta mi (pu bli ka -
cje, wy stą pie nia zjaz do we, zgło sze nia pa ten to we). Do
naj bar dziej owoc nych ini cja tyw w ra mach współ pra cy
z Uni wer sy te tem Me dycz nym we Wro cła wiu na le ży za li -
czyć ba da nia na uko we w ra mach pro jek tu OVOCURA, eks -
pe ry men ty pro wa dzo ne z Ka te drą Cho rób We wnętrz nych,
Hi sto lo gii i Em brio lo gii, Psy chia trii i Far ma ko lo gii. 

Ma jąc na uwa dze po wyż sze in for ma cje, moż na śmia ło
po ku sić się o stwier dze nie, że Pan prof. dr hab. Ta de usz
Trzisz ka był od wie lu lat zwią za ny ze śro do wi skiem na uko -
wym Uni wer sy te tu Me dycz ne go we Wro cła wiu. Je go sze -
ro kie kon tak ty oraz przy ja zne re la cje przy nio sły wy mier ne
efek ty w po sta ci re ali za cji wspól nych pro jek tów ba daw -
czych, re dak cji mo no gra fii oraz pu bli ka cji licz nych ar ty ku -
łów, ce nio nych w świe cie na uko wym. Na le ży pod kre ślić
tak że, że Pan prof. dr hab. Ta de usz Trzisz ka był i jest wiel -
kim przy ja cie lem na szej uczel ni, za wsze słu żąc po mo cą,
wspar ciem oraz ra dą. W mo jej oce nie jest rów nież wzo rem
czło wie ka i na ukow ca do na śla do wa nia, za rów no pod
wzglę dem mo ral no -etycz nym, jak rów nież w aspek cie ho -
li stycz nym.

Je stem głę bo ko prze ko na ny, że przy zna nie Pa nu prof.
dr. hab. Ta de uszo wi Trzisz ce ty tu łu dok to ra ho no ris cau sa
Uni wer sy te tu Me dycz ne go we Wro cła wiu i przy ję cie Je go
Oso by w tak za szczyt ne gro no, zo sta nie za ak cep to wa ne
przez spo łecz ność na szej Al ma Ma ter z wiel ką ra do ścią
oraz uzna niem.

Pi sząc tę re cen zję, go rą co po pie ram wnio sek Pa na prof.
Pio tra Dzię gie la, pro rek to ra ds. dy dak ty ki Uni wer sy te tu
Me dycz ne go, skie ro wa ny do Wy so kie go Se na tu Uni wer -
sy te tu Me dycz ne go we Wro cła wiu, i wno szę o dal sze pro -
ce do wa nie w tym po stę po wa niu.

Wro cław, dnia 02.10.2018

Prof. dr hab. AN DRZEJ SZU BA
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Kalendarium
kadencji rektora

TADEUSZA TRZISZKI
2016–2020

Sery od podszewki, pokazy kulinarne, wyróżnienia dla najlepszych winiarzy
i serowarów – III Święto Sera i Wina przyciągnęło na Pawłowice smakoszy, znawców,
producentów i tych, którzy uczą, jak produkować najlepiej. Gości powitał nowy rektor
UPWr prof. Tadeusz Trziszka.

Inauguracja roku akademickiego 2016/2017 – ustępujący rektor, 
Roman Kołacz, oficjalnie przekazał insygnia rektorskie swojemu następcy 
Tadeuszowi Trziszce.  

Senat UPWr wyraził zgodę m.in. na zawarcie przez rektora umowy o współpracy
z Uniwersytetem ds. Nauk Stosowanych w Dreźnie oraz Instytutem Biologii
Zwierząt Narodowej Akademii Nauk Rolniczych Ukrainy. Rektor Tadeusz
Trziszka zapowiedział m.in. internacjonalizację badań i wymiany naukowej oraz
reorganizację systemu nauczania, a jako flagowy program realizowany przez
UPWr – „Dolny Śląsk. Zielona Dolina Żywności i Zdrowia”.

WRZESIEŃ
2016 rok

Uniwersytet Przyrodniczy rozpoczął starania
o prestiżowe logo „HR Excellence in Research”,
przyznawane przez Komisję Europejską
instytucjom stosującym zasady Europejskiej
Karty Naukowca i Kodeksu postępowania
przy zatrudnianiu pracowników naukowych.
Dokumenty uchwalone w 2005 roku opisują
prawa i obowiązki, jakim podlegają naukowcy,
ale też uczelnie czy instytucje, które ich
zatrudniają. 
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Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu świętował 65-lecie istnienia
–  podczas uroczystych obchodów 322 naukowców odebrało z rąk
rektora prof. Tadeusza Trziszki i prorektorów prof. Jarosława Bosego 
i prof. Józefa Sowińskiego nagrody za osiągnięcia i zaangażowanie 
w pracę dla UPWr, a 63 otrzymało dokumenty patentowe za wynalazki
zgłoszone do Urzędu Patentowego RP w poprzednich latach. 

#MannequinChallenge – wyzwanie
rzucone internautom, podjęte przez takie
postaci, jak: Hillary Clinton ze swoim
sztabem wyborczym, Michelle Obama
z zawodnikami NBA, University of
Cambridge, piosenkarka Adele i twórcy
Late Late Show (jednego z bardziej
popularnych amerykańskich talk-show),
podjęły też władze UPWr. W rolach
głównych wystąpili: rektor prof. Tadeusz
Trziszka, prorektorzy profesorowie:
Jarosław Bosy, Anna Chełmońska-Soyta,
Józef Sowiński i Adam Szewczuk,
kwestor Urszula Paszkowska-Szczerba
i kanclerz Marian Rybarczyk, dziekani:
Anna Czubaszek, Bernard Kontny,
Adam Roman i Bogdan Stępień, a także
studenci z Samorządu Studentów UPWr
i AZS Wrocław, pracownicy biur: rektora,
promocji, rekrutacji i współpracy
z zagranicą.

Jaka jest rola uczelni w tworzeniu innowacyjnej
gospodarki? Kto powinien finansować komercjalizację
innowacyjnych produktów? Czy start-upy to moda, 
czy może warunek rozwoju innowacyjnej gospodarki? 
To tylko niektóre z pytań pojawiających się w dyskusjach
uczestników Narodowego Kongresu Nauki, który odbył
się w dniach 7–9 grudnia na Politechnice Wrocławskiej.
Jeden z paneli tematycznych prowadził rektor UPWr
prof. Tadeusz Trziszka.

Wiceminister nauki Teresa Czerwińska
spotkała się z rektorami wrocławskich uczelni
publicznych, m.in. z prof. Tadeuszem Trziszką.
Rozmawiano o konsolidacji, wsparciu resortu
i kampanii informacyjnej. 

Rektor prof. Tadeusz Trziszka zapowiedział budowę
Regionalnego Centrum Innowacyjnych Technologii Produkcji,
Przetwórstwa i Bezpieczeństwa Żywności – inwestycji
za przeszło 90 milionów. Projekt, obejmujący sześć inwestycji,
pozytywnie oceniły władze województwa dolnośląskiego,
ministerstwa infrastruktury i szkolnictwa wyższego. CIT będą
tworzyć: Centrum Biologii Stosowanej oraz Innowacyjnych
Technologii Produkcji Żywności, Ośrodek Badawczy Technologii
Produkcji Roślinnej, Ośrodek Zaawansowanych Technologii
Produkcji Ogrodniczej, Centrum Diagnostyki Chorób Roślin,
Centrum Eksperymentalnych Zakażeń Zwierząt oraz Centrum
Produktu Regionalnego.

Na ogólnopolskim Forum
Inteligentnego Rozwoju
UPWr został laureatem
Polskiej Nagrody
Inteligentnego Rozwoju
przyznawanej instytucjom
zajmującym się
działalnością badawczo-
-rozwojową. Projekt
Biocervin zdobył Grand Prix.
Nagrodę odebrał rektor
prof. Tadeusz Trziszka.

GRUDZIEŃ
2016 rok

LISTOPAD
2016 rok

PAŹDZIERNIK
2016 rok
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Podczas aukcji towarzyszącej ósmemu Koncertowi
Noworocznemu, którego gwiazdą była Magda Umer,
zebrano rekordową kwotę 144 551 złotych – w całości
przeznaczoną dla Fundacji Wrocławskie Hospicjum dla
Dzieci. – Od ośmiu lat na początku roku na tym koncercie
spotykają się ludzie z różnych instytucji i firm, a ich
wspólnym spoiwem jest potrzeba bezinteresownego
pomagania innym. Dzielmy się radością i obdarzajmy
dobrem – powitał gości rektor prof. Tadeusz Trziszka.

UPWr dołączył do Santander Universidades 
– największej globalnej sieci uniwersytetów.
2 lutego uczelnia podpisała ramową umowę
z Bankiem Zachodnim WBK i znalazła się
w gronie 65 uczelni w Polsce oraz ponad 1200
uczelni na świecie skupionych w SU. Jednym
z założeń podjętej współpracy ma być
wspieranie rozwoju kompetencji studentów

i rozszerzanie oferty edukacyjnej uczelni.
Porozumienie podpisali rektor prof. Tadeusz
Trziszka i Wojciech Myślecki, pełnomocnik Banku
Zachodniego WBK, zarządzającego w Polsce
Santader Universidades.

Ponad 200 zgłoszeń wpłynęło
na konkurs na logotyp programu
„Dolny Śląsk. Zielona Dolina
Żywności i Zdrowia”. Za najlepszy
projekt jury uznało logo autorstwa
Grzegorza Araszewskiego (+Division). 

Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
uroczyście otworzył swoje muzeum.
Były rektor UPWr prof. Tadeusz Szulc
podkreślał, że muzeum jest hołdem 
dla tych, którzy budowali tradycję uczelni,
począwszy od osoby księcia Leona Sapiehy,
który utworzył Akademię Rolniczą
w Dublanach, przez tych, którzy budowali
początki polskiej nauki na zgliszczach
powojennego Wrocławia, aż do tych, którzy
będą tworzyć przyszłość Uniwersytetu
Przyrodniczego. –To historia i jej etapy
budują wartość uniwersytetu – dziękował
byłemu rektorowi prof. Tadeusz Trziszka. 

Na posiedzeniu Konwentu UPWr rektor Tadeusz
Trziszka przedstawił strategię rozwoju
uczelni. – Chcemy tworzyć uniwersytet włączony
w system gospodarczy regionu, zajmujący
pozycję lidera innowacji i transferu wiedzy
w zakresie agrobiznesu, środowiska, gospodarki
żywnościowej i profilaktyki zdrowotnej – mówił
rektor prof. Tadeusz Trziszka, podkreślając, 
że strategicznym działaniem będzie realizacja
programu „Dolny Śląsk. Zielona Dolina Żywności
i Zdrowia”, utworzonego na bazie porozumienia
uczelni i Urzędu Marszałkowskiego Województwa
Dolnośląskiego. 

UPWr dołączył do akcji Caritas Archidiecezji Wrocławskiej
„Talent miłosierdzia”, zainaugurowanej w 2016 roku.
„Talent miłosierdzia” wsparli rektorzy wrocławskich
uczelni, w tym również prof. Tadeusz Trziszka.

STYCZEŃ
2017 rok

MARZEC
2017 rok

LUTY
2017 rok
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Zarząd Województwa Dolnośląskiego, zarządzający funduszami
europejskimi trafiającymi na Dolny Śląsk za pośrednictwem RPO
(Regionalnego Programu Operacyjnego), zdecydował o dofinansowaniu
Regionalnego Centrum Innowacyjnych Technologii Produkcji,
Przetwórstwa i Bezpieczeństwa Żywności – inwestycji Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu – kwotą 65 milionów. 

Rektor Tadeusz Trziszka podczas Jarmarku Pawłowickiego
wraz z wicemarszałkiem województwa dolnośląskiego, 
Ewą Mańkowską, i wiceprezydentem Wrocławia, Adamem
Grehlem, odsłonił logo Zielonej Doliny Żywności i Zdrowia.
Tego samego dnia oficjalnie nadano imię uczelnianemu
źrebakowi, synowi Nerony, którą poprzedni rektor, 
prof. Roman Kołacz, uratował od rzeźni. Imię musiało
zaczynać się na literę N i nie mogło się powtarzać
z imionami zapisanymi w Księdze Stadnej koni pełnej krwi
angielskiej w ciągu ostatnich 20 lat – społeczność
akademicka wybrała w plebiscycie imię Nitro.

Podczas pierwszej Akademii Dobrego Piwa
UPWr oceniono piwa zgłoszone do konkursu
w trzech kategoriach. Ogólnopolski konkurs
na najlepsze piwo to pokłosie uruchomienia
na UPWr pierwszych w Polsce podyplomowych
studiów z zakresu piwowarstwa. 

Na trzecim posiedzeniu Konwentu UPWr i pierwszym prowadzonym
przez jego nowego przewodniczącego, wybitnego chemika 
prof. Bogusława Buszewskiego, rektor prof. Tadeusz Trziszka
przedstawił m.in. koncepcję programu Zielona Dolina Żywności
i Zdrowia, który ma się stać miejscem transferu technologii,
wykorzystującym naukowy potencjał UPWr i kierunek prowadzonych
na uczelni badań. 

UPWr zdobył logo „Human Resources Excellence in Research” przyznawane instytucjom stosującym zasady Europejskiej Karty
Naukowca i Kodeksu Postępowania. Starania uczelnia podjęła we wrześniu 2016 roku – zarządzeniem rektora Tadeusza Trziszki
powołano zespół, w którego skład weszli pracownicy naukowi i administracyjni, odpowiedzialni m.in. za dokumentację organizacyjną,
prawną i informacyjną oraz opracowanie strategii HR i planu działań. 

W Krakowie odbył się kongres Impact’17. 5 tys. uczestników i ponad 300 mówców 
z ponad 30 krajów dyskutowało o innowacjach i przyszłości, szansach i zagrożeniach ekonomii 4.0
i rozwiązaniach dla nowoczesnej gospodarki. Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu był
współorganizatorem ścieżki foodtech & agritech, w której naukowcy i przedsiębiorcy zastanawiali
się, jak postęp w zakresie produkcji żywności i rolnictwa może wpłynąć na zdrowie ludzi. 
Wstęp do dyskusji i wystąpień gości wygłosił rektor prof. Tadeusz Trziszka.

W 18. rankingu miesięcznika „Perspektywy” Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
zajął 32. miejsce wśród wszystkich uczelni w Polsce i 3. wśród uczelni rolniczych.
W kategorii „innowacyjność” uczelnia zajęła 6. pozycję (w 2016 r. – 12.), wyprzedzając
cztery politechniki (wrocławską, gdańską, lubelską i łódzką) oraz Uniwersytet im. Adama
Mickiewicza w Poznaniu. W kategorii tej liczą się środki pozyskane z Unii Europejskiej,
patenty i prawa ochronne, sprzedane licencje oraz firmy spin-off i spin-out.

MAJ
2017 rok

CZERWIEC
2017 rok

KWIECIEŃ
2017 rok
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LIPIEC
2017 rok SIERPIEŃ

2017 rok

WRZESIEŃ
2017 rok

Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu po raz pierwszy został odnotowany
w rankingu szanghajskim – na podstawie danych za 2016 rok. W obrębie dyscypliny
food science and technology zajął 255. miejsce wśród 300 najwyżej ocenionych uczelni
na świecie. O sukcesie zdecydowała m.in. liczba cytowań – głównie prac autorów
z Wydziału Biotechnologii i Nauk o Żywności. 

Władze UPWr w Chinach
rozmawiały o poszerzeniu
współpracy z uczelnią
w Changshy i nawiązaniu
kooperacji z uniwersytetem
Minzu w Pekinie. Rektor
Tadeusz Trziszka przedstawił
gospodarzom dorobek
i perspektywy rozwoju
Uniwersytetu Przyrodniczego 
– ze szczególnym
uwzględnieniem jego związków
z regionem.

26 września otwarto Centrum
Digitalizacji UPWr. Jednostka
powstała w ramach projektu
„Aktywna Platforma
Informacyjna e-scienceplus.pl”
realizowanego i finansowanego
z Programu Operacyjnego
Polska Cyfrowa, który zakłada
powstanie internetowej
platformy informacyjnej zwanej
Atlasem Zasobów Otwartej
Nauki (AZON).

Senat UPWr wyraził zgodę na zawarcie przez rektora 
prof. Tadeusza Trziszkę umów o współpracy Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu z Institut de Recherche 
en Sémiochimie et Éthologie Appliquée (IRSEA) z Francji 
oraz Uniwersytetem Medycyny Weterynaryjnej i Farmacji
w Koszycach na Słowacji, a także na uruchomienie w roku
akademickim 2017/2018 podwójnie dyplomowanej
specjalności Advanced Technologies in Chinese and Polish
Horticulture na studiach stacjonarnych II stopnia na kierunku
ogrodnictwo przy współpracy z Hunan Agricultural University
z Chin. 

Podczas IV Święta Sera i Wina na Pawłowice ściągnęli nie tylko lokalni
producenci, ale też wrocławianie witani przez rektora prof. Tadeusza
Trziszkę. Po raz pierwszy zorganizowano panel dyskusyjny „Kuchnia
polska – kosmos lokalnych smaków”, w którym o tradycji polskiej
kuchni rozmawiali Aleksander Baron, kucharz, właściciel restauracji
Solec 44 w Warszawie, oraz dr Maciej Oziembłowski z Katedry
Technologii Surowców Zwierzęcych i Zarządzania Jakością na Wydziale
Biotechnologii i Nauk o Żywności, członek kapituły ogólnopolskiego
znaku „Jakość Tradycja”. 

Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu podpisał
porozumienie o współpracy z Dolnośląskim
Urzędem Marszałkowskim w ramach programu
„Dolny Śląsk. Zielona Dolina Żywności i Zdrowia”. 
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PAŹDZIERNIK
2017 rok

Podczas inauguracji roku akademickiego
2017/2018 rektor Tadeusz Trziszka mówił
m.in.: – Najwyższą wartością każdej
jednostki organizacyjnej, w tym uczelni,
jest CZŁOWIEK, człowiek jako podmiot i jako
perła w koronie. Chciałbym, aby ludzie
pracujący i uczący się na tej uczelni mieli
poczucie bezpieczeństwa, szacunku
i zrozumienia.

Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu po raz
pierwszy był organizatorem Polskiego Kongresu
Browarniczego. – To nie przypadek, że nasza
uczelnia włącza się w organizację branżowego
spotkania przedsiębiorców – mówił na jego otwarciu
rektor UPWr, prof. Tadeusz Trziszka. – Na Wydziale
Biotechnologii i Nauk o Żywności od kilkudziesięciu
lat kształcimy specjalistów dla szeroko pojętej
branży żywieniowej, w tym browarników.

Rektor prof. Tadeusz Trziszka i marszałek Cezary Przybylski
zainaugurowali pierwsze posiedzenie Rady Programowej
Zielonej Doliny. W skład Rady Wykonawczej, która będzie
realizowała zadania określone w programie „Dolny Śląsk. Zielona
Dolina Żywności i Zdrowia”, weszli: rektor prof. Tadeusz Trziszka,
marszałek Cezary Przybylski, wicemarszałek Ewa Mańkowska,
dyrektor Departamentu Rozwoju Regionalnego Urzędu
Marszałkowskiego Województwa Dolnośląskiego Zbigniew Dynak,
prorektor UPWr ds. innowacji i współpracy z gospodarką 
prof. Anna Chełmońska-Soyta oraz doradca rektora ds. Zielonej
Doliny – Ireneusz Ratuszniak. Rada Programowa ma pełnić rolę
opiniodawczo-doradczą, jej przewodniczącym został marszałek
Przybylski. 

Komitet Ewaluacji Jednostek Naukowych ocenił
działalność naukową i badawczo-rozwojową jednostek
naukowych. Wydział Biotechnologii i Nauk o Żywności
otrzymał jako jednostka niejednorodna najlepszą
ocenę – A+. Ocenę A przyznano wydziałom Biologii
i Hodowli Zwierząt oraz Medycyny Weterynaryjnej. Ocenę
B otrzymały wydziały Inżynierii Kształtowania Środowiska
i Geodezji oraz Przyrodniczo-Technologiczny. 

Senat UPWr zatwierdził
regulamin przyznawania
środków na projekty badawcze
„Innowacyjny Doktorat”
realizowane przez doktorantów
w określonych dyscyplinach
i osoby rozpoczynające karierę
naukową nieposiadające
stopnia naukowego doktora. 

W Rzeszowie odbyło się II Forum
Inteligentnego Rozwoju, którego
współorganizatorem był Uniwersytet
Przyrodniczy we Wrocławiu. UPWr patronował
dwóm blokom tematycznym: innowacyjnemu
rolnictwu organicznemu i precyzyjnemu 
oraz panelowi „Polska – centrum produkcji
żywności w Europie”. Obie dyskusje
prowadził rektor prof. Tadeusz Trziszka. 
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LISTOPAD
2017 rok

Gościem posiedzenia
Konwentu UPWr był
wiceminister Witold Słowik
z Ministerstwa Rozwoju 
– przedstawił perspektywę
rozwoju Dolnego Śląska
w kontekście strategii
na rzecz odpowiedzialnego
rozwoju. 

Z okazji święta uczelni i nauki wrocławskiej rektor 
prof. Tadeusz Trziszka – w asyście prorektorów profesorów: 
Anny Chełmońskiej-Soyty, Jarosława Bosego 
i Józefa Sowińskiego – wręczył 312 nagród za osiągnięcia
w czterech dziedzinach: dydaktycznej, naukowej,
organizacyjnej i za całokształt działalności 
oraz 49 dokumentów patentowych.

Podczas V Polskiego Kongresu
Przedsiębiorczości
organizowanego przez Polską
Agencję Przedsiębiorczości
i redakcję „Forum
Przedsiębiorczości”
w „Dzienniku Gazecie Prawnej”
w gronie laureatów
wyróżnionych Polską Nagrodą
Innowacyjności znalazło się
Centrum Diagnostyki
Eksperymentalnej
i Innowacyjnych Technologii
Biomedycznych na Wydziale
Medycyny Weterynaryjnej UPWr. 

Senat UPWr jednogłośnie poparł
utworzenie spółki „Dolnośląska
Zielona Dolina DOZEDO”. Podczas uroczystych obchodów święta Uniwersytetu

Przyrodniczego we Wrocławiu rektor prof. Tadeusz
Trziszka wręczył członkom społeczności akademickiej
uczelniane i państwowe nagrody. Tytuł doktora honoris
causa UPWr odebrał prof. Andrzej Grzywacz. 
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STYCZEŃ
2018 rok

KWIECIEŃ
2018 rok

Podczas dziewiątej edycji Koncertu Noworocznego,
którego gwiazdą była Alicja Majewska, zebrano
94 tysiące złotych. Kwotę uzyskaną z aukcji przekazano
Fundacji Wrocławskie Hospicjum dla Dzieci. Podczas
koncertu do Chóru Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu i Alicji Majewskiej dołączył rektor 
prof. Tadeusz Trziszka – wspólnie zaśpiewali kolędę
„Przybieżeli do Betlejem”. Zebrani dowiedzieli się, 
że profesor w czasie studiów też był chórzystą. 

Psi ratownicy z WOPR, GOPR i OSP zostali objęci
specjalistyczną opieką weterynaryjną na Uniwersytecie
Przyrodniczym we Wrocławiu. Umowę z ratownikami
podpisał rektor prof. Tadeusz Trziszka. 

Rośliny in vitro zamknięte
w małych słoikach,
rozmnażane w Katedrze
Genetyki, Hodowli Roślin
i Nasiennictwa, zostały
nagrodzone w konkursie
Genius Universitatis
na najlepszy gadżet
promujący uczelnię wyższą
w Polsce. 

Honorowym profesorem
Uniwersytetu
Przyrodniczego 
we Wrocławiu został 
rektor Narodowego
Uniwersytetu Medycyny
Weterynaryjnej
i Biotechnologii 
we Lwowie – Volodymyr
Stybel. 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu oraz Centrum Diagnostyki
Eksperymentalnej i Innowacyjnych Technologii
Biomedycznych działające przy UPWr zostały wyróżnione
tytułem EuroSymbol 2017 przyznawanym przez „Monitor
Biznesu” po raz siódmy. Nagroda wyróżnia tych, którzy
skutecznie pozyskują dotacje unijne. 

LUTY
2018 rok
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Panele fotowoltaiczne na Centrum Dydaktyczno-
-Naukowym i pływalni Studium Wychowania Fizycznego
i Sportu to największe we Wrocławiu instalacje
fotowoltaiczne zainstalowane na obiektach
użyteczności publicznej. Dwie instalacje solarne
na pływalni uruchomiono w maju.

W rankingu uczelni akademickich dziennika „Rzeczpospolita” i miesięcznika
„Perspektywy” UPWr zajął 34. miejsce wśród wszystkich uczelni w Polsce,
a 3. wśród uczelni przyrodniczych. Weterynaria i nauki o żywności i żywieniu
znalazły się na 1. miejscu w rankingu kierunków studiów. Pod względem potencjału
naukowego UPWr zajął 13. miejsce w kraju, a pod względem prestiżu – 20. 

IX Dni Przyrodników przyciągnęły na Pawłowice tłumy wrocławian. 
W 3-kilometrowym biegu o puchar rektora zmierzyło się ponad 50 osób 
– studentów (również z zagranicy) i pracowników UPWr. Wśród kobiet
zwyciężyła studentka weterynarii Wiktoria Foks, wśród mężczyzn – Henryk
Barabosz, student zarządzania jakością i analizy żywności. 

Podczas posiedzenia Konwentu UPWr
pod przewodnictwem prof. Bogusława Buszewskiego
rektor prof. Tadeusz Trziszka wśród sukcesów i nowych
inicjatyw wymienił m.in. zdobycie łącznie w latach
2016–2018 10 milionów zł na granty badawcze,
wsparcie weterynaryjne dla zwierząt pracujących 
dla GOPR i WOPR, nabór na międzyuczelniane studia
doktoranckie BioTechNan, polsko-chińskie studia
z architektury krajobrazu oraz, w ramach współpracy
z Chinami, otwieranie kolejnych wspólnych kierunków
(ogrodnictwo i zootechnika).

W najnowszym rankingu szanghajskim UPWr
w obszarze food science & technology zajął 186. miejsce
na 300 najlepszych uczelni na świecie. Po raz pierwszy
w rankingu znalazły się nauki weterynaryjne, czyli
Wydział Medycyny Weterynaryjnej – odnotowany
na 190. miejscu. 

Podczas drugiej Akademii Dobrego Piwa jury oceniało 80 piw zgłoszonych
do konkursu z całej Polski. – Poziom konkursu był bardzo wysoki – chwalił jego
przewodniczący Rafał Kowalczyk, podkreślając, że Akademia nie tylko premiuje
standardy, ale też pokazuje trendy kształtujące rynek piwny w Polsce.

MAJ
2018 rok

LIPIEC
2018 rok

Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Przyrodniczego
we Wrocławiu podczas ostatniej oceny parametrycznej uzyskał
notę A. Po odwołaniu się do Komitetu Ewaluacji Jednostek
Naukowych (KEJN) wrocławska weterynaria otrzymała najwyższą
kategorię naukową A+.

Pięć rodzin pszczelich zamieszkało na dachu centrum
handlowego Wroclavia, czyli w samym sercu stolicy
Dolnego Śląska. To wspólne przedsięwzięcie galerii
handlowej i Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu,
który opiekuje się pszczołami. 
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Podczas V Święta Sera
i Wina, którego gościem
był Robert Makłowicz,
przyznano pierwsze
certyfikaty Zielonej
Doliny. Wyróżniono
10 produktów, m.in. 
sok z aronii, mąkę
otrzymywaną w tradycyjny
sposób, sery biały i żółte
(farmerskie), masło
i kiszoną kapustę. 

W życie weszła nowa ustawa dotycząca szkolnictwa wyższego nazywana
Konstytucją dla Nauki. Rektor prof. Tadeusz Trziszka tak mówił o niej
społeczności akademickiej: – Ustawa zachęca, by odrzucić ze struktury
i sposobu działania to, co mało wydajne, hamujące rozwój, co być może
narosło z czasem albo sprawdzało się w innych okolicznościach
zewnętrznych. Musimy jednak najpierw odrzucić dotychczasowe
przyzwyczajenia, odważyć się na zmiany.

3 października społeczność Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu rozpoczęła
nowy rok akademicki 2018/2019. Podczas
uroczystości prof. Bogusław Buszewski
odebrał tytuł doktora honoris causa uczelni.

O jedności wrocławskiego środowiska akademickiego
i wyzwaniach w rozpoczynającym się roku mówił podczas
wspólnej inauguracji prof. Marek Ziętek, rektor Uniwersytetu
Medycznego i przewodniczący Kolegium Rektorów Wrocławia
i Opola. 

UPWr wprowadził
międzynarodowy identyfikator
naukowca – ORCID, czyli Open
Researcher and Contributor iD.
Jest on powszechny w świecie
naukowym, w Polsce będzie
musiał go mieć każdy, kogo
osiągnięcia złożą się na oceniany
dorobek jednostki naukowo-
-badawczej, z którą jest
związany.

UPWr otworzył Centrum Inżynierii
Genetycznej. Wyposażone
w unikatową na Dolnym Śląsku
infrastrukturę badawczą będzie
prowadzić analizy genotoksyczności
(mutagenności) substancji
bioaktywnych in vivo
oraz badania onkologiczne
i immunologiczne.

Katedra i Klinika Chirurgii UPWr z Polską
Nagrodą Innowacyjności 2018,
przyznawaną przez Polską Agencję
Przedsiębiorczości i redakcję „Forum
Przedsiębiorczości”. 

WRZESIEŃ
2018 rok

PAŹDZIERNIK
2018 rok
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LISTOPAD
2018 rok

GRUDZIEŃ
2018 rok

14 listopada Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
uroczyście obchodził swoje święto. Z tej okazji nadano
tytuł doktora honoris causa prof. Wolfgangowi Kellerowi.

Z okazji święta uczelni i nauki wrocławskiej rektor prof. Tadeusz Trziszka 
– w asyście prorektora prof. Jarosława Bosego – wręczył 323 nagrody za osiągnięcia
w czterech dziedzinach: dydaktycznej, naukowej, organizacyjnej i za całokształt
działalności oraz 55 dokumentów patentowych. 

Radosław Ratajszczak, prezes Wrocławskiego
Ogrodu Zoologicznego, został profesorem
honorowym Uniwersytetu Przyrodniczego
we Wrocławiu. 

Koniec działalności Konwentu UPWr. Podczas ostatniego posiedzenia jego przewodniczący prof. Bogusław
Buszewski dziękował obecnym za zaangażowanie i współpracę. – Czas, z którym się żegnamy, jest czasem
sukcesów Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, który obecnie jest najlepszą uczelnią rolniczą w Polsce
i ma ambicje znaleźć się w wąskiej grupie uniwersytetów badawczych – powiedział prof. Buszewski. 

Rektorzy uczelni Wrocławia i Opola, poruszeni
tragiczną śmiercią prezydenta Gdańska Pawła
Adamowicza, zaapelowali o wzajemny szacunek 
– z nadzieją, że umiar w słowach obniży
temperaturę sporów w Polce.

Zakończono kolejny etap termomodernizacji budynków
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu. Inwestycje
realizowane są dzięki wsparciu Narodowego Funduszu
Ochrony Środowiska, z akceptacją i wsparciem Ministerstwa
Energii w ramach programu operacyjnego „Infrastruktura
i środowisko”. Po zamontowaniu paneli fotowoltaicznych
i termomodernizacji budynków – hali sportowej przy 
ul. Chełmońskiego oraz Centrum Naukowo-Dydaktycznego
przy pl. Grunwaldzkim – kolejne zainstalowano na budynku
Katedry Biostruktury i Fizjologii Zwierząt przy Kożuchowskiej. 

W Katedrze Chemii ruszył projekt z programu
Horyzont 2020 finansowany przez Komisję Europejską,
zatytułowany „Synthetic microbial consortia-based
platform for flavonoids production using synthetic
biology”. To pierwszy projekt H2020 typu badawczo-
-innowacyjnego (RIA) na UPWr i jednocześnie największy
pod względem finansowym. Jego budżet wynosi
blisko 7 370 000 euro, z czego 528 000 euro trafi
na wrocławską uczelnię.

Podczas jubileuszowego, dziesiątego Koncertu Noworocznego, którego
gwiazdą był Artur Andrus, zebrano blisko 70 tysięcy złotych. Pieniądze trafiły
do Fundacji Wrocławskie Hospicjum dla Dzieci. 

STYCZEŃ
2019 rok
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W ramach przedsięwzięcia „Strategia Doskonałości 
– Uczelnia Badawcza” UPWr otrzymał 700 tys. zł
na realizację projektu „BioSciUniversity” – wsparcie
uzyskali doktoranci, pracownicy naukowo-dydaktyczni
i administracyjni UPWr. 

Rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, profesor Tadeusz Trziszka, został wyróżniony
tytułem doktora honoris causa Uniwersytetu Medycznego im. Piastów Śląskich we Wrocławiu
w uznaniu wieloletniej naukowej współpracy ze środowiskiem medycznym.

Uniwersytet Przyrodniczy 
we Wrocławiu jako jedna 
z 20 uczelni w kraju uzyskał
w ostatniej parametryzacji
jednostek naukowych powyżej 50%
kategorii A i A+, dzięki czemu ma
szansę zostać uniwersytetem
badawczym. Taki status zdobędzie
maksymalnie 10 uczelni, które
wygrają ministerialny konkurs
„Strategia Doskonałości 
– Uczelnia Badawcza”. Strategia
transformacji UPWr w uczelnię
badawczą opiera się na dwóch
filarach: Interdyscyplinarnej
Międzynarodowej Szkole
Doktorskiej i Wiodących Zespołach
Badawczych (WZB).

Podczas posiedzenia senatu podjęto uchwały w sprawie 
m.in. planu rzeczowo-finansowego UPWr, przebudowy budynku
przy ul. Kożuchowskiej 7 i zawiązania współpracy z uczelniami
z Czech i Chin.

Po raz pierwszy w historii UPWr został ogłoszony 
konkurs na projekty badawcze kół naukowych. W sumie
do rozdysponowania przeznaczono 100 tysięcy złotych. 

Senat UPWr wybrał kandydatów na członków
Rady Doskonałości Naukowej pierwszej kadencji,
a rektor i prorektorzy przekazali informacje
dotyczące aktualnych prac nad wdrażaniem
ustawy 2.0.

LUTY
2019 rok

MARZEC
2019 rok

KWIECIEŃ
2019 rok
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MAJ
2019 rok

UPWr ma pełne uprawnienia akademickie w siedmiu dyscyplinach
z trzech dziedzin: w dziedzinie nauk rolniczych to rolnictwo i ogrodnictwo
(należy do niej 108 naukowców UPWr), technologia żywności i żywienia 
(82 naukowców), weterynaria (124 naukowców) oraz zootechnika
i rybactwo (49 naukowców). W dziedzinie nauk ścisłych i przyrodniczych:
nauki biologiczne (65 naukowców). W dziedzinie nauk inżynieryjno-
-technicznych: inżynieria lądowa i transport (36 naukowców) oraz inżynieria
środowiska, górnictwo i energetyka (88 naukowców). Siedem dyscyplin
w trzech dziedzinach pozwala zachować UPWr status uniwersytetu.
Badania w innych dyscyplinach będą finansowane ze środków subwencji
i projektów, jakie pozyskają naukowcy pozostałych dyscyplin. 

NCBiR przyznało UPWr ponad 7 mln zł na wzbogacenie 
i poprawę jakości, skuteczności i dostępności oferty edukacyjnej.
W ramach projektu uruchomiona zostanie Interdyscyplinarna
Międzynarodowa Szkoła Doktorska (IMSD). 14 doktorantów 
przez 4 lata studiów będzie miało zapewnione m.in. finansowanie
specjalistycznych analiz, zakup materiałów do badań, realizację
rocznego stażu za granicą. Ich pracę będzie nadzorowało dwóch
promotorów: polski i zagraniczny, a co semestr Rada Naukowa
oceni ich postępy. Projekt zakłada również powstanie nowych treści
programowych (19 sylabusów i zajęć).

X Dniom Przyrodników na Pawłowicach
patronowały pszczoły. Podczas jarmarku po raz
drugi wręczono certyfikaty Zielonej Doliny. 

Podczas trzeciej edycji Akademii Dobrego Piwa jury
oceniało 83 zgłoszone piwa, w tym 37 z browarów. 

Na UPWr odbył się VI Ogólnopolski
Kongres Tutoringu. 

Europejska Noc Literatury
na UPWr – fragment „Pani Bovary”
Flauberta przedstawiła w gmachu
głównym uczelni Roma
Gąsiorowska. Było to jedno 
z 10 czytań, które rozbrzmiały
w okolicy placu Grunwaldzkiego. 

Powołano Radę Uczelni, a na jej czele stanął Marek Woron, kanclerz
dolnośląskiej loży BCC. W skład rady weszło 6 osób powoływanych
przez senat, z czego trzy spoza uczelni, oraz przewodniczący
samorządu studenckiego.
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CZERWIEC
2019 rok

LIPIEC
2019 rok

Zarządzeniem rektora powołano 15 Wiodących Zespołów Badawczych i ich
liderów. WZB będą działały w obrębie dyscyplin i interdyscyplinarnie, poza
strukturami instytutów, katedry i wydziałów. Ich celem będzie pozyskiwanie dla
uczelni pieniędzy z zewnątrz i rozwój siedmiu ewaluowanych na UPWr dyscyplin.

W Radomierzu utworzono Centrum
Dydaktyczne UPWr. To jeden
z efektów transgranicznego
porozumienia podpisanego przez
uczelnię ze stowarzyszeniem
Christlich-Soziales Bildungswerk
Sachsen e. V. (CSB). Wartość
projektu to blisko 800 tysięcy euro.
W uroczystości podpisania
porozumienia, która odbyła się
na Uniwersytecie Przyrodniczym,
udział wzięli m.in. rektor Tadeusz
Trziszka, prezes CSB Peter Neunert,
Thaddäus Ziesch – kierownik działu
transgranicznego (koordynator),
Daniel Gellner – kierownik działu
Rolnictwa, Leśnictwa i Rozwoju Wsi
w Ministerstwie Saksońskiego
Środowiska i Rolnictwa, Paweł
Kurant – kierownik Wspólnego
Sekretariatu Polska – Saksonia
2014–2020, i Paweł Czyszczoń,
dyrektor Wydziału Obszarów
Wiejskich Urzędu Marszałkowskiego
Województwa Dolnośląskiego.

Profesor Agnieszka Kita, prof. Jacek Bania i prof. Andrzej
Kotecki zostali wybrani do Rady Doskonałości Naukowej.
Łącznie do Rady wybrano 141 naukowców, reprezentujących
dyscypliny naukowe wyodrębnione zgodnie z Ustawą 2.0.

UPWr na 1. miejscu wśród uczelni rolniczych i na 22. miejscu wśród
wszystkich uczelni w Polsce. Weterynaria i nauki o żywności
i żywieniu najlepsze w rankingu kierunków studiów „Perspektyw”.

W parku im. prof. Stanisława Tołpy Zarząd
Zieleni Miejskiej we Wrocławiu
przeprowadził rewitalizację, którą
sfinansowała firma Torf Corporation,
odwołująca się do dorobku naukowego
pierwszego rektora Uniwersytetu
Przyrodniczego.

W opublikowanym rankingu szanghajskim UPWr w obszarze food science and
technology zajął 208. miejsce spośród 300 najlepszych uczelni na świecie,
a wrocławska weterynaria znalazła się na miejscu 241. 

Projekt „Dolny Śląsk. Zielona Dolina
Żywności i Zdrowia” został wpisany na listę
rządowych projektów strategicznych.
Decyzję podjęła Rada Monitorowania Portfela
Projektów Strategicznych Ministerstwa
Inwestycji i Rozwoju. 

Senatorowie uchwalili nowy Statut Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu, który wejdzie w życie
1 października 2019 roku.
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WRZESIEŃ
2019 rok

PAŹDZIERNIK
2019 rok

Inaugurując rok akademicki 2019/2020, 
rektor Tadeusz Trziszka przedstawił cel:
2025 rok – uniwersytet 3. generacji,
2030 – 4.0, czyli uniwersytet innowacyjny. 
Podczas uroczystości tytuł doktora
honoris causa UPWr odebrał prof. Jörg
Hartung.

Ponad 80 uczelni podpisało
deklarację Społecznej
Odpowiedzialności Uczelni.
Wśród nich znalazł się również
Uniwersytet Przyrodniczy 
we Wrocławiu. 

Podczas uroczystej
środowiskowej
inauguracji roku
akademickiego
wykład „Nauka 
dla przyszłości”
wygłosił prof.
Klaus von Klitzing,
laureat Nagrody
Nobla.

Rozstrzygnięto pierwszy
konkurs Inicjatywa
Doskonałości, który wyłonił
grupę najlepszych polskich
uczelni badawczych.
Uniwersytet Przyrodniczy 
we Wrocławiu zajął 
12. miejsce. 

Powołano pierwszych
przewodniczących Rad
Dyscyplin na UPWr. 

Gościem VI Święta Sera i Wina była Katarzyna Bosacka, dziennikarka, autorka
książek kucharskich, promotorka zdrowej i racjonalnej kuchni. Po raz pierwszy
odbył się studencki konkurs o tytuł mistrza kuchni, w którym Nagrodę Rektora
wygrała Magdalena Wypych. 

Narodowa Agencja Wymiany Akademickiej
przyznała UPWr pieniądze na międzynarodową
wymianę doktorantów i młodej kadry
akademickiej – tym razem ponad milion
złotych. UPWr w dyscyplinie „weterynaria”
zdobył grant w wysokości 2 milionów złotych
z programu NAWA – partnerstwo
międzynarodowe.
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LISTOPAD
2019 rok

GRUDZIEŃ
2019 rok

Uczelnia zyskała zespół
jedenastu laboratoriów
dydaktyczno-naukowych.
Na kampusie Biskupin,
w miejscu starych garaży,
otwarto nowy budynek
Instytutu Inżynierii
Rolniczej. 

Podczas święta Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu
nie tylko wręczono nagrody
i wyróżnienia wybijającym się
pracownikom, ale też po raz
pierwszy odbyła się uroczystość
wręczenia dwóch tytułów
honorowych: honorowego profesora
dr. Wojciechowi Myśleckiemu,
członkowi konwentu uczelni
w kadencji 2016–2018, oraz doktora
honoris causa prof. Tomaszowi
Janowskiemu z Uniwersytetu
Warmińsko-Mazurskiego. 

Z okazji święta uczelni i nauki
wrocławskiej rektor – w asyście
prorektorów – wręczył 301 nagród
i dyplomów za osiągnięcia w dziedzinie
naukowej, dydaktycznej i organizacyjnej
oraz 38 dokumentów patentowych.

UPWr zdobył trzy projekty Narodowej Agencji
Wymiany Akademickiej na poszerzenie i promocję
oferty studiów: studia polsko-hiszpańskie, filmy,
webinary i kursy e-learningowe. Wspólne studia
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
i University Miguel Hernandez de Elche,
realizowane w dyscyplinie „technologia żywności
i żywienie człowieka”, będą się nazywały 
B-Innova – Master in Food Technology. I będą
bezpłatne dla studentów. 

Blisko 2,5 mln zł na projekt „Innowacyjne metody chowu bydła
w celu uzyskania najlepszej jakości dolnośląskiej wołowiny”
zdobyło konsorcjum, którego liderem jest Zielona Dolina. 
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STYCZEŃ
2020 rok

LUTY
2020 rok

MARZEC
2020 rok

106 tysięcy 96 złotych i 30 groszy 
– tyle zebrano z aukcji na Koncercie
Noworocznym i z puszek na datki
wystawionych na uczelni. Konto
Wrocławskiego Hospicjum dla Dzieci
zasilił też dochód ze sprzedaży płyt
gwiazdy koncertu – Natalii Kukulskiej. 

Dwa współpracujące Wiodące
Zespoły Badawcze – WCE
i SpaceOS – zostały partnerem
międzynarodowego projektu
WATERAGRI, który szuka
nowych sposobów
gospodarowania wodą
w rolnictwie i może usprawnić
produkcję roślinną. Projekt
realizowany jest w ramach
programu Horyzont 2020. 

Wrocław jest jednym z 9 europejskich miast zaangażowanych w projekt
FoodSHIFT2030 finansowany przez Unię Europejską w ramach programu
Horyzont 2020, realizowany w Atenach, Awinionie, Barcelonie, Braszowie,
Berlinie, Kopenhadze, Ostendzie i we Wrocławiu. Jego celem jest zmiana
systemu żywienia mieszkańców miast, tworzenie społecznych ogrodów
miejskich i wspieranie lokalnych rolników. Projekt realizuje Katedra
Gospodarki Przestrzennej UPWr. 

7 partnerów i ponad 52 mln zł
na System Obserwacji Płyty
Europejskiej (z czego 8,5 mln zł
dla UPWr) – projekt EPOS-Pl+
wpisany jest w Polską Mapę
Drogową Infrastruktury
Badawczej i w European
Research Infrastructure
Consortium.

22 naukowców z UPWr
zostało wybranych
do komitetów Polskiej
Akademii Nauk
na kadencję 2020–2023. 

Nowy film promocyjny uczelni zajął III miejsce w konkursie Genius
Universitatis w kategorii video online. Genius Universitatis to konkurs
marketingowy na najlepsze kampanie kreatywne szkół wyższych organizowany
od 2012 roku przez fundację „Perspektywy”.

W związku z nasilającym się zagrożeniem
epidemicznym w kraju
zdecydowano
o przesunięciu
planowanych 
na 16 marca
2020 r. wyborów
rektora UPWr.

W związku z zawieszeniem zajęć dydaktycznych
i apelem o pozostanie w domach rektor prof. Tadeusz
Trziszka skierował list do studentów UPWr.

Rektor Tadeusz Trziszka w apelu do studentów i doktorantów: – To dla uczelni stan
nadzwyczajny, ale proces edukacyjny musi przebiegać nawet w takich warunkach.
Liczę na współpracę, wyrozumiałość i zrozumienie.
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KWIECIEŃ
2020 rok

MAJ
2020 rok

CZERWIEC
2020 rok

LIPIEC
2020 rok

CZERWIEC
2020 rok

Profesor Tadeusz Trziszka został członkiem
Sektorowej Rady ds. Kompetencji Sektora
Żywności Wysokiej Jakości działającej
przy Polskiej Agencji Rozwoju Przemysłu. Radę
tworzą przedstawiciele środowisk naukowych,
przedsiębiorców, producentów, rządu i instytucji
państwowych.

UPWr podpisał kontrakt z Europejską Agencją Kosmiczną. Projekt
badawczy realizowany na UPWr dla Europejskiej Agencji Kosmicznej
pozwoli zweryfikować słuszność teorii Einsteina dotyczącej
zakrzywienia czasoprzestrzeni przez masywne obiekty oraz jego
wpływu na orbity ziemskich satelitów. 

12 milionów złotych
z programów
Narodowego Centrum
Nauki zdobyli liderzy
Wiodących Zespołów
Badawczych
na Uniwersytecie
Przyrodniczym we
Wrocławiu. To historyczny
rekord.

Dolnośląski Festiwal Nauki laureatem 15. edycji konkursu
Popularyzator Nauki 2019. To najstarsze i najbardziej prestiżowe
wyróżnienie przyznawane w Polsce za przybliżanie społeczeństwu
nauki i pracy naukowców.

Profesor Jarosław Bosy, prorektor ds. nauki i współpracy
z zagranicą, został nowym rektorem Uniwersytetu Przyrodniczego
we Wrocławiu. Kadencję rozpocznie 1 września 2020 r. 

Uniwersytet Przyrodniczy
we Wrocławiu w CWTS
Leiden Ranking 2020.
W rankingu opartym
na bazie Web of Science
UPWr zajął 347. miejsce
na świecie i 8. w Polsce
pod względem wpływu
naukowego publikacji
oraz odpowiednio 330. 
i 3. miejsce w zestawieniu
uwzględniającym
publikacje gold open
access. 

W rankingu szanghajskim Uniwersytet
Przyrodniczy we Wrocławiu znalazł się w dwóch
obszarach nauki: food science and technology
oraz weterynaria. W tym pierwszym obszarze
UPWr zajął 187. miejsce. Wrocławska weterynaria
została sklasyfikowana na 271. miejscu.

W rankingu „Perspektyw” UPWr zajął 25. miejsce wśród
wszystkich uczelni w kraju i 2. wśród uczelni rolniczych.
Kierunki o żywieniu i żywności po raz kolejny, a geodezja
i kartografia po raz pierwszy zostały najlepszymi
kierunkami w Polsce.

Rektor prof. Tadeusz
Trziszka wręczył
stwierdzenie wyboru
na rektora 
prof. Jarosławowi
Bosemu.




